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W Maxymach Ewangelii znaydoie się iakaż 
szlachetność i wyniosłość , do którey podłe i 
czołgaiące się serca podnieść się nie mogą. 
Religia ; Kłóra wielkie Dusze utwatza , dla nich 
samych iest tylko właściwa: i trzeba bydź 
wielkim , albo stać się nim, aby bydź Chtze- 
ścianinem, 

Maszylon. 


— 
—- 


DO 


JAŚNIE OŚWIECONEY XIĘŹNY JEYMCI 


LUBOMIRSKIEY 


KASZTELANOWY KRAROWSKIEY. 


ЖЕ z Żądania s rozkazu $O: 
W. X. Mei, na Język Qyczyfty prza- 


łożone., род zaszczytem Jmienia 9. 


W. Mei , na widok publiczny wycho- 
Jzić powinno: R lubo głośne imis 
Autorki, nie tylko we SFrancyi , ale 
š u Жаз dobrze z Pism swoich zna- 
iomey , malsżyty mu szacunek обів- 
cute ; atoli szacunek ten, przez to pa- 
dwoiony zofłanie, iż u Ж. X. Moi 
Dzie- 


Dzieło to szczególnicysze przyięcię 
zy/kalo. 


Imi Pani de Genlis, 2214 Markiz 


sowa „de Syllery » pomnaża liczbę stan 


wnych z nauki Dam Francuzkich, š 


sprawiedliwie zyfktwie mieysce przy 
„Paniach: de Sevigné , de Maintenon, 
de Lambert , du Chatelet, des Hou- 
lieres, które tyle Francuzkiey Liten 
yatürze stawy sprawiży. Wieczory 
tg Zamkowe, -tak dobrze 00 całey 
Bowszechności Polfkiey przyięte , pos 
myślny los dla Dzieła tego rokuią x 
a które Əla samey ważności materyń 


godne. czytania, 


Lecz zdania од W. АС Mci a 
tym Dziele powztęteą naywiększą mu 
czyni zaletę. Mogłaż podchlebnicyszy 
#тё Pani de Genlis zy/kać Jla siebie 


Wy = 


wyrok „żak z uf W. X, Moi, która 


masz guft tak wyborny, tak czyfky 
rozsądek ? 


Hle co iefł z iedncy ftrony Ola 
Feymć Pani de Genlis , ѓо 2 Arugicy 
Ola W. X. Mci chwalebna. Podobność 
myśli š charakterów, naywięcey czy- 
taiącego до Dzieła Jklania. Ta po- 
dobność naybardziey W. X. Mość до 
Dzieła tego pociągnęła. Sorliwość o 
Religią , czyfie moralności prawidła, 
91 š rozfądek w ocenieniu Dzieł 
rozmaitych ‚ które mé Pani de Gen- 
lis w tym Dziele okazała , Ola tego 
TP.X.Mość до niego przywiązały , żeś 
w піт nie iako , swoię Religią ‚ swoię 
moralność ,swóy guft i rozsądsk wi- 
Działa. 


Uwielbia te cnoty i przymioty 
w ЖР. Z. Moi cała Powszechność: a 
Bgro- 


Zgromadzenie nasze tyłą Jip. 9oérb- 


dxieyfiwy obowiązane , wykonanie fey 
rozkazu , w hotôzie należytey wdzięd 
czności i uszanowania Фада. 


J. О. W. Xcey Mci 


Pani Dobrodzieyki 


Nayobowiązań(ze 
Kolegium Warfzawikie 


XX, Scholarum - Piarum, 


Lieło to napifine dla. Dzieci Xięcią 

Aureliańfkiego, a fzczególniey: dla 
Xcia de Chartres: któremu było z rçko- 
pifma; przy końcu 1786. Коки, w kilka 
Miefięcy , ро przyięciu pierwfzey Kommu- 
mii, czytane. W'tak ważney materyi, nie 
znam żadnego Dzieła , któreby , do poięcia 
oboiey płci Dzieci, ftolowne było. Ponie- 
waż brakowało na takim Dziele-w Eduka- 
cyi Dzieci, odważyłam fię moie wydać 
ma widok publiczny. Będzie i to poży- 
geczne , kiedy innego nie maíz. 


Trudno mi było w iedaty Xiążce zam- 
kaąć wfzyftkie dowody, okazuiące pra, 
wdę Religii: trudno było wyfzczególniać 
wfzyftkie okropne zdania „i niebeśpieczne 
początki,które dzifieyfza Filozofia „od czter- 
dzieftu lat, bezczelnie utrzymywać fię wa- 
ży. Przeftałam na pewney liczbie dowo- 
dów i na kilku pszykładach , króreby 
dokładne moralności , i układów Filozo- 
ficznych wyobrażenie dać mogły. Napifa- 
nie Dzieła tego wyciągało po mnie czy- 

tania 


KI o 1 
tania Pi(m przeciw Religii: Czytałam te 
bezbożne Dzieła. Jak to fmutna praca dla 
czułego ferca , i wolnego od przelądów 
umyflu! Zafofna rzecz widzięć Ludzi wy- 
fokiemi od natury obdarzonych talentami, 
którzy zamykaią oczy na promień przy- 
rodzonego światła, i bezrozumną серу» 
cha uwodzą:Znayduiąc w ich pifmach mno- 
Вто: атй i faffzywych cytacyi , 24 
niepodobną rzecz (ądziłam „ aby ich za- 
rzuty z gruntu obalone nie były. Wiedzią- 
łam, że Religia: miała gorliwych obroń- 
ców у i że mimo intryg Filozończney Se- 
kty , niektóre па obronę Religii wydane 
ріЙпа, niepofpolitą fobie fiawę ziedna- 
dy. (a) Dotąd dla zalew moich,fzacownych 
Dzieł tych czytać nie mogłam , ale zabra- 
wizy бс do pracy w teyże materyi, przer- 
walam wizelkie inne nauki, które: z nią 
związku nie miały. Przez cąłe dwa la:a czy 
tafam fame Dzieła na ftronę Religii vapifa- 
ne. Wyznaię, iż czytanie to,ile dla moi 
było z oświeceniem i pożytkiem , tyle we 
mnie podziwienia fprawiło. W wielu z. 
tych Dzieł niepofpolite pioro: poftrzegłam. 
Nie- 

ча pa nhas 
(a) Migdzy innemi Dziefo : Listy Zydowskie do Wola 

tera, Niech ta. Czytelnik Dziefa tego, nie bie 

Tas za iedno z Listamś  Zydowskiemi Matgra- 


biego d'Argens, Dzieła te wcale są innego 00 
dzaiù. 


Niemafz w żadnym niebeśpiecznych рое 
czątków , zdań dziwacznych, lub wniofków 
fałfzywych, Praca Autorów ен fię па 
niewztulzoney. zafadzie. Kto fç przywiq- 
Фе do prawdy, nawec bez talentu x pożyte- 
cznym bydź- może: за przeciwnie nayob- 
fzernieyfzy i naygłębfzy rozum , fkoro fig 
w błędach. zatopi, bezecne płody wydaje. 
Јако palącego fiońca dzielne ciepło w ia- 
dowitych roślinach truciznę пассѓа, tak 
ogień dowcipu ,niebeśpiecznę i fzkodliwą 
Człowiekowi sprężyftość nadaie, 


Tu naturalna uwaga wypada , czemu 
Obrońcy Religii, przy niepofpolicym ta- 
leńcie; więcey #fawy niemieli? za co ich 
Dzieła tak malo byty czytane? Dla tego, 
że Ludzie takiey fprawy broniący , prze- 
ięci f z gruntu ferca temi prawdami , któ. 
re utrzymuią: dla tego, że w polłępkach 
fwoich ,z wiarą włafną zgodnemi bydz pra- 

mą. Nie czynili chytrych zabiegów , nie 
fzukali chwalców Dzieł fwoich; pifali to, 
co im poddawało fumnienie, Nie czytali 
ich Dzieł światowi Ludzie, bo byli przy- 
wiązani do cych opinii, które ich namiętno- 
ści głafkały. Czytali fame odpowiedzi ich 
przeciwnikó w:odpowiedzi pełne żółci i naya 
brzydfżych potwarzy. Dziwny mieli fekret 
Filozofowie przeciwko хут 5 którzy z ich 
ftrony nie byli. Umieli za życia fwego Doz 

wodzcy 


@ ° IB 

wodzcy', przeświadczyć Publiczność; -že 
Autorowi Dydony wcale na rozamie i tas 
łencie zbywało, umieli wielom w: podo- 
bnych rzeczach oczy omamić. Jednakże 
Listy Zydowskia , mimo ich wfzyfikich za- 
biegów , wiełkie uczucie fprawiły. Atoli 
śmiało: powiedzieć mogę , iż Dzieło to nie 
miało iefzcze tyle Йажу, ileby iey а tak 
obfzernćy wiadomości rzeczy, tak głębo- 
kiego rozumu, iafności z wdziękiem , i ró- 
wpie delikatną i dowcipną ,iak umiarko= 
wang krytyką połączoney ; mieć była po- 
winno. 


W Dziefach tych fzanownych Obroń- 
ców Religii , znalazłam mnoftwo myśli i 
dowodzeń , którem w. Xiqżce moiey u- 
mieściła : a trzymaiąc (iç prawideł, o któ- 
rych dzifiży powfzechnie zapominaią , prze- 
rabiaiąc te куру i lekko odmieniaiąc; 
nie chciałam (obie tego przywłafzczać ‚ со 
do mnie nie należało. Wyznaję fzczerze « 
zkąd co biorę. ` Nakoniec tu fç. oświad- 
czam, iż biiąc przeciw nowey Filozofii» 
nie (bwiłaię na żadnego z żyiących Auto- 
ra. Nie biorę za iedno prawdziwych Fi* 
lozofów , 2 temi przewrotnemi Ludzmi 
którzy tak zuchwale, przeciw Religii » 
Rządom i obyczaiom pilali: nie mięfzam 
tw z bezbożnemi pilmami tych dzief, któ“ 
sym 20ус furowa krytyka, niebeśpieczae 

Zà- 


zatzuca początki, iż ż'nich złe wniofki 
wyciągnąć można. Taką furowość za zby- 
tnig łądzę: bo ieft niefprawiedliwa, bo ta- 
kich fobie tdumaczeń dozwalaiąc, omylić 
йс można: a kto fię w tym fpofobie myli, 
ten potwarzy winnym-fię ftaie, “ak pra- 
wdziwych fzanuiąc Filozofów , ma tych 
tylko powftaię , którzy fobie to imie przy- 
włafzczyli, a którzy ie bezczelnemi pi. 
{ту fwoiemi ikalali. Juš tey bezbożney 
Sekty niemafz ; zniknął ,Dowodzca, inay- 
Hawnieysi ftronnicy zniknęli: a lubom 
młoda, iednak, iako Autorka, powiedzieć 
mogę. Widziadam wiezbożnika myniostego 
i podniesionego iako Cedry Libańskie, $ 
mingłam „alić go iuż niemasz. Obym przy- 
dać mogła: Szażatem go, а nie znalazło 
się mieysce iego, (b) 


Układ Diela- tego trzech lub czte- 
rech Tomow wyciągał. Lecz dla mnie 
dofyć profte zrobić wykreślenie: a i ta ma- 
fa Xiążeczka dla mocy dowodów i iafno- 

ści 


_.——-——— 


Ф) Psalm 36. 
Widziałem niezbożnika czczonego ne ziemi, 
Harde czofo w obfokach ktyf równo z Cedrami, 
Gniotl karki ńieprzyiaciof nogami. swoiemi , 
Zdawał się podług woli władać piorunami, 
Tylko cóm przeszedł, rzucę oczyma , 
Już ci go nima. 


— 


KI o Dè 


ści. tozumówań pożyteczną będzie. W 
iednym Dziele tyle myśli chcąc zamknąć, 
mufiałam wiele dowodów i wyłafzczeń 
opuścić. Starałam бе iednak o to, abym nie 
była fuchą. Nie mogąc powiedzieć wfzy- 
fikiegó, miałam baczność, żebym nic nad- 
tó nie powiedziała. Profzę więc Czytel- 
ników moich, aby o tym Dziele fądzić 
nie chcieli, póki całego nie przeczytai4+ 
Kto jaką notę lub cytacyą opuści, теп fo- 
bie ciąg mysli і związek dowodów przer= 
wie. 


Wiem ia ‚па co йе ten wyllawia, kto 
otwarcie złe zdania, i niebeśpieczne po- 
czątki, wymieniaiąc Autorow, wytyka. Gdy 
Рака] odważył 05 na gorze Erkobara» 


Batna , i*innych pifma uderzyć, wydano 
przeciw niemu mnoftwo pilm potwat- 
czych, Sam om nas w Liftłach fwoich za 


pewnia, iż Autorowie tych pism, zwali go 
złośnikiem , błażnem , kłamcą; 0szczercdą 
potwarcą 56. Lubo iego żarty. i krytyki 
zafadzały fię na wiernych cytacyach, z dzie 
krytykowanych, wyiętych. Ani ia iego do= 
wcipu, ani rozumu „ani talentów nie mami 
ale mam przynajmniey iedenże cel, i tă 
fama mię odwaga zafila. Jego fpofobu Bç 
trzymam : niezbite' przywiodłizy dowo- 
Чу, do fkargi fię biorę. 


W са- 


Kl o BB 


W całym ciągu Dzieła tego, zawfze 
do Xiążęcia de Chartres mowę obracam. 
Takimem fpofobem naylepiey iego ba- 
czność zafłanowić mogła. Nie chciałam 
go tu odmieniać : gdyż wiele Ofób uzna- 
ło, iż то więcey incerefsu nauce, i iafno- 
ści rożumowaniu nadaie. Stofowne tu fg 
myśli do poięcia trzynaście lub czterna- 
ście lac maiącego dziecka, ieżli i dofyć 
czytało, i dokladnie w tym ieft oświe- 
cone , со йс do Religii ściąga. 


A lubo to Dzieło dla Xiążęcia Krwi 
Królewfkiey napifane, iednakże każdego 
Stanu dzieci, pożyteczne tu prawdy dla fie- 
bie znaydą „i maxymy do wfzyftkich Ludzi 
ftofowne. 


RELIGIL 


RÓZDZIAŁ L 
Ukta) ` Dzieła. 


O: pięcio lat, Xiąże , naybardziey się zas 

bawiąsz n»oką Pisma Świętego, Czy< 
tałeś wszystkie X.çgi starego Testamentu. 
Wyjątki szczególnieysze, odnawiaią Ci codzień. 
nie nagsilnieysze iego wyrazy. Dziwiłeś się 
Prawom i Przykazaniom Boskim, które sam 
Naywyższy Moyżeszowi przepisał, Wytknię” 
to Ci па oko, iak przedziwnie się Proroctwa 
z przypadkami Hiscorycznemi zgadzają. Czy- 
tałeś kilka razy Ewangelią: wysoka 16у. mo~ 
xalność , głęboko serce Twe przeniknęła. Na. 
koniec , chcąc Cię: w prawdziwey pobożności 
vgruńtować , która iest naymocnieyszą wszy- 
stkich cnót ludzkich zasadą, statano się do- 
Skonale Cię w Religii Twoiey oświecić, Kto 
kolwiek ią zna, szanować razem musi: sama 
tylko niewiadomość i występek Od niey od- 
dala, Zebrałam i xozłożyłam porządnie zna- 

czną 


czną część wyiątków , i wszystkie uw2pi, któ- 
ge się nam w biegu czytania tego nadały: Wy- 
stawię ti przed oczy, i głownieysze dowo- 

юз których się Religia Chrześciańska grun- 
We, 1 niebeśpieczeństwą fałszywey Filozo- 

która przeciw niey zuchwale powstsie. 
Wyłożę Ci w szczególności przymioty i eno- 
ty, które prawdziwego Chrześcianina czynią : 
wyliezę powinności, do których to imie po~ 
ciąga ; przydam i te, do których Cię wyso- 
kość urodzenia Twego obowięzuie. 


Ukochane dziatki ! które mnie otaczacie ! 
dziatki ! dla których wszystkie godziny, dni 
moich, dla których wieczory , niedospania , 
pisma, i cąłe Życie moie poświęciłam, sln- 
chać mnie bez roztargnienia i unudzenia bę- 
dziecie. Czułe i wdzięczne serca wasze, mile 
ichciwie przyimą rady szezerey przyiaciólki, 
która wam pragnie odkryć źrzódło prawdziwey 
szczęśliwości, Wiecie wy , iż ia nie mam in- 
nego celu, tylko oświecić was, i cnotliwe= 
mi uczynić. Znam wasze ku mnie przy« 
wiązanie : więc mogę do was , z wszelką ufno- 
ścią, temi Dawida odezwać się słowy. . Podźcie 
sam Synowie ‚ słuchaycie mię: boiaźni Pańskiey 
nauczę mas, 
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О Jeśleślwie Boga t Niesmiertelnos 
Л Dufzy. 


masz nikogo, mówi Doktor Klark (a) 
ktoby się mógł od zdania tego odpisać, „,że 
„ choćby bytności. Вода» to iest bytności mą- 
s dregay rozumnego s= sprawiedliwego i do- 
s brego JeStestwa „zarządzającego światem , 
s dowieść niepodobna bytose iednakżeby iak 
у» nasbogdzieg przgnąć należało, aby ta rzecz 
зу była prawdziwa: i niemasz rozumnego teto- 
m wieka, któryby tego nie powinien. pragnąć , 
s» dla szczęśliwości radzam ludzkiego, Powie 
«kto, iż wgobrażeńie, które mamy o Bo- 
„gu, ant ztozuma, апі zaatury nie росђо- 
„dzi, i że to wyobrażenie chytrości 
„ tom Policyków swóy winno początek? Lecz 
„kto tak utrzymuje, czyż sam nie wyznaje , 
s» Że interes Narodu ludzkiego oczywiście wy- 
„ ciąga, ażeby się ludzie , względem wiary 
Az s, © by- 


faj Tezktac o Testestwie i przymiotach Boga przez Do- 
krora glacka. Dzieło iedno 2 naymocnieyszych , któż 
кє w tey materyi pisano. 


„> о Bytnošei Boga, zgadzali? Któż zaprzeczyć 
s, może, aby nie lepiey było» żyć pod rzą- 
n dem dobrego, wszechmocnego i mądrego 
›› Boga, niżeli wustawiczney niepewności zo- 
ji stawać , i wisieć nad przepaścią żniszczenią 
a bez nadziei powrotu? Kiedy więc przyznać 
s» potrzeba , że bytność Boga, test o taka rzecz, 
> którey każdy naywięcey pragnąć powinien ; 
p» trzeba więc i na to przystać , ŻE choćby 
„ bytność Boga i Jego przymioty, w takich 
37916 rzeczy liczbie mieściły , którychby mie 
można było dowodnie okazać ; byle_ie tyl- 
ko mieć za podobne, i za takie , iżby zu- 
pełnych dowodów na przeciwną stronę me 
było, (iako nie masz w rzeczy semey) ; 102 
z takiego rozumienia oczywiście wypzdnie , 
że wszystkie przyczyny, powiany nakłaniać 
ludzi, do życia podług prawideł pobożności 
icnoty: i źe zepsucie obyczątów , z iakicy- 
kolwiek strony na nie poglądać będziemy , 
i iakiegokolwiek się mniemania chwyciemy, 
zawsze iest bezrozumne, zawsze naganne, 
Teń wniosek będzie ieszcze oczywistszy i 
mocnieyszy , ieżeli do podobności ptzydśmy 
dowodność : i gdy tę naukę, za bliższą do pras 
» wdy, niż do fałszu uznamy. ;» 


Staraymy się zebrać i ściągnąć wszystkie. 
ważne wnioski 2 tych uwag wypadziące. Ma- 
Sisz to czuć, Kiąże , że bytność Boga, bytność 
istotnie dobrego , mądrego, i wszechmocnego 

e. 


Jestestwa з iest rzeczą naypożądańszą ma świe» 
cie. Złych tylko 1 zbrodniów to wyobraże- 
me w niespokoyność wprawvie. . Sprawiedli- 
wość Boska iest dla nich widokiem boiaźni i 
trwogi: 1 00600 są prawdziwe bezbożności i 
Ateizmu przyczyny: Atoli ci, którzy. ślepo 
namiętnościom “swoim powolni, niechcą przy« 
puszczać Boga „+ Którego obraża; przyznać 
muszą, że gdyby w Jestestwo iego wierzyli „ 
inaczeyby myilili, inaczeyby się sprawowali; 
a tak oczywiście się poksznie, że to przeko» 
nanie , prędzey lub późniey, do cnoty prowa- 
dzi. Porządek, pokóy , szczęśliwość , iest ое 
wocem cnoty; a zstym szczęśliwość Narodu 
ludzkiego wyciąga ‚ aby ludzie о Jęstestwie .Bo- 
ga przeświadczeni byli. Sami Ateuszowię тц. 
szą przyznać , 12 niepodobna tego dowieść , że 
nie masz Boga; a więc tę rzecz sami Ateuszo« 
wie za niepewną i wątpliwą maią. Wszystkie 
ich rozumowania ‚ w treści swojey , do nastepu- 
jącego. ściągaią się: Zdaie nam się podobniey. 
sza do wiary, że niemasz Bogaz i to ти pos 
ciąga , Še lego Jestestwu przeczemy. Lecz aby 
się chwycić tak niebeśpieczney Strony , сту 
dosyć iest na dowodności, choćby nawet bym 
ła maywiększa ? Czyż raczey nie trzeba do- 
wodów jasnych , którychby żadną miarą O- 
balić nie można ? Zaiste, kiedy dowieść tru- 
dna, źe niemasz Вора, to samo dowodzi, że 
bydź może. Otoż dla naywiększego niedowia 
ka wątpliwość , którey żadne rozumowanie 
nie. 
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nie dłatwi. A w tey wątpliwości, iak że się nə to 
odważyć można , aby obrażać i znieważać nay- 
wyższe Jestestwo? Niemasz żadnego niebe- 
śpi-czeń twa, poddsiąć Się pod Prawa Religii,któ- 
tey naukom 1 morsłności, sam bezbożnik dziwo- 
wać się musi : i owszem trzymając Się iey prawi- 
dt, zyskuie człowiek nayszacowwieysze nadgro- 
dy, których w tym Życiu zapragnąć może , spo- 
koyność duszy, i Szacunek publiczny : a od- 
zżucziąc te Boskie prawa, ' naraża się na gniew 
mściwego Boga; który go wieczną chłostą u- 
karać może. A -tək jaśnie się pokazuie, 26 
ze wszystkich óbłąkań, byłaby” naynierostro” 
pnieyszem i naygłupszym bezbożność , choćby 
Jestestwo Boga wątpliwości: pądpadiło. А 
czymże dopiero będzie, ieżeli wyłuszczemy 1 


Podobnie, wpattuiąc się w Nature, zastanawia 
iąc się nad iey nieodmięnnemi prawami, które 
obrotem gwiazd kiernią, które nasiona płodności 
1 życia rozkrzewiaią i uwie.zniaią па ziemi, | 
żaiąc cuda, które nas zewsząd otacza 

rozum przez się odkrywa Boga, Stworc 
stkiego, i okaznie iego Jęstestwo. G 
wnętrzny sumnienia, zgadza się w tym pt 

z przyrodzonem światłem rozumu. 

wszystko тш staie „ i człowieka о tey wą. 
źney prawdzie przeświadcza. U:rzymęw 
że Niebo „świat, i wszystkie iestestwa , ртг 
przypadkowe ułożenia cząstek matetyi, w 
chu zostaiącey , utworzone zostały, теч ç 
beżrozumne zdanie , iZ aby na nie poźwotie 
niyokazalsza wymowa i naysubtelnieysza M 
tafizyka , rozumnego człowieka nakłonie ni 


zgłębiemy te meodmienne prawdy , na których 
się gruntuie Religia è zdoła. (c) + 
rze. 


Dowody о bytności Boga, tak są oczywi» fe] Ponieważ zuch nie dest istotny materyi , ani ро «ma 

A оа kiórz materya dać nie mogła; więc oprócz matezyl, masi 
К оне BORA "OTYCH, "KIE! y bydź iaka inna istota, a ta jstota nie iest ciałem, 

ie odrzucać zdają SIĘ, Z gruntu Serca Ateusza= Gdy ruch nie idzie z istocy materyi, więc go ko 
mi byli. Los dziwaczne 1 -niekszesłtne wydz” niecznie wziąść zkąd inąd musiała Nie wzięta g 
ы ` ўе А = od niczego у bo nie działać nie może. A zatym m 

ie-płady + dzieło , w którym się wszelka pro- si bydź jakas inną przyczyna, któca dala ruch ma 

zeryi , która nie iest ani materyą , ani ciastem, a kró- 

RZ ха my zowiemy Duchem... Gdyby się byt. fwar 

nego; i zręcznego rześnieślnika bydź must, utworzył pizez sam ruch materyi , dla czegożby się 

Gdzie widzę stałe 1 mieodmicnne prawa, tam tek zaraz wysiliła? czemuż nie możeli nie mogła od 

r b tylu. wieków, nowych słanet utworzyć ? dlacze.o nie 

obie- koniecznie Prawodawcę wystawiam. (b) twarzy codziennie zwiecząć i обі. oprócz -todzenia; 
Po- innym jakim Sposobem » ieżeli ich kiedyś utworz 

- mogła? A zatym- wierzyć należy, że Rozumna Ё 

[b] Czyliź bez Prawodawcy były kiedy prawa? _ Wszechmocna przyczyna, w początkach utworzyga Fed 

Rassya w Poemacie : O Religih Świac'w takiey doskonałości, w iakicy go dziś wi- 


porcya i stosowność znayduie , dziełem roz 


% 

Trzeba połączenia straszney ślepoty z 
maygrubszą miewiadomością, żeby w dziele 
stworzonego świśte , апі układn, апі celu, sni 
когото nie opstrywać- Spytaywy się Ansto- 
misty, czyli on zamisra i rozumu 'w'struktu- 
rze ciała ludzkiego nie znaydnie з uczyńwy 
toż zapytanie ‚ względem gwiazd 1 Astronomi, 
zajadniymy ieszcze Botanistę względem rośliń, 
a Naturalistę względem zwier i owsda z 
wszyscy ci ludzie , dlugim zastanawianiem się 
otwieceni, żgodnie powiedzą: że nauka Ni- 
tury ,nieskoń.żoną liczbę pożytecznych i wy- 
sokich* umieiętności obeymuie : któte cym naş- 
więcey ciągną do siebie , iż nowe co raz nam 

przy- 
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przyczyny, żebyśmy się dziwili Autorowi 


świata, odkrywaią. ` Przetoż układ obrzydly 
matecysliżma , $a iest nierozsądny ‚12 nie było 
Narada , któcyby go przyiął. -W naywiększey 
oiewiadomości; w navgrátšzych ciemnotach ро- 
goństwa ti bałwochwalstwa | zottaiące Narody, 
nigdy do tego głupstwa i zepsucia nie przy- 


szły , żeby się Ateizmu ehwyciły у i w stwo- 
tzonym świecie, przypadkowe dzieła ślepego, 


loso upstrywały, Prawda, że trudnó iest ludze 
kiemu umysłowi, роідё bytność wiecznego i 
żadnego początku nie maiącego Jestestwa : lecz 
gdyby nie było Boga , musiałaby bydź wieczną 
matetya ;poniewaźoy nie była stworzona, I tu, 
iw 


dziemy. „Widać także, że przyczyna. , którą stworzy. 
ła świac, miała swóy zamiar: bo to iest ostatuie 
głupstwo mhiemać i powiańać , że oka niebyło dane 
dla widzenia, ani ucho dla słyszenia, W tym ni 
szczęśliw m _nktadzie , trzebaby rozumny. „i. dobre 
ułożony. ięzyk odmienić , żeby nie przypuszczać po204- 
nia i rozumu. w. pierwszym Avtocze: Świata i- wszelkie- 
go stworzenia. Niemaiey cekże głupia iest wierzyć , 
że ieżeli pierwsi ludzie wyszli z ziemi, odebrali 
wszędzie zenże sam kçztaft ciała ga: żaden. nie miał 
jakiey części nadto, albo reż niebyt w iakiey części 
upośledzony. „Lecz kto chce zgodoie z rózamem i do- 
świsdczeniem „sądzić , powiniea mówić , że ród ładzki 
z iednego udzie początku, iżieducy krwi.  Eucyklo= 
pedya pod. sławem : Ateizm. Y 
Powiedzimo ; że dusza ma геп podobay , iakiego 
ciało używa. Można się zgodzić na to, że przez 
nieiaki czas przestaie swoich działań , a co przez zwi 
zek, który ma z zmysłami ciałą: ale gdy przyda 
żemoże,iak ciało, umrzeć wiecznie , ponieważ na czas 
Śmierci podgada; taki wniosek -iese zły i fałszywy. 
sen nie Jest momencalaą śmiescią, ani w ciele W 


ani w duszy , ponieważ obote nie tracą swoiey bytno« 
517 Zgoda na to, że ich przymioty i organy inne 
maig poraszenie : ale ztąd wnosić Śmierć , iest twicte 
dzić, że ciało poruszone + gdy w ruchu bydź przes 
ste, w nie się obraca “A` potym з sen Jest tylko 0< 
brazem śmierci, Ale z obrazu wyprowadzać rzeczy» 
wistość , i z wizeranku Śmierci, Śmierć wieczną з 
iest gczeszyć przeciwko wszelkim prawidfom.zozuuos 
wania- I to fałsz, żeby ciało w takim rozumienia 
podlegte było śmierci, w iakiey ią duszy przyznają. 
Chociaż się spoężyny Życia żwieczęcego połumią , ie< 
dnak ciało w swoich początkowych częściach zostaje , 
i ze wszystkich ciat w proch obroconych, nfymniey< 
sza mie zniszcząła cząstka. Smieré wieczna бозгу 
byłaby zupełnym zniszczeniem. A zatym przez wąs 
zpliwy wysaz Smierci, równie do ciała iak do da- 
szy stosowany; dwie rzeczy tak przeciwne rozumie- 
ią: tam prostą odmianę części, a tu zniszczenie, 
А jednak zawsze bezbożni z Śmiecci ciała, wnoszą 
zniszczenie duszy, "Jest сд tozamować , nie tylko' przes 
ciw wszelkim prawidtom Religii i moralnosti, ale 
nawed przeciw zdcowey Filozoñi „która nas uóży , € 
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i-wtylu innych okolicznościach , chociaż te. 
go cale słabym rozumem naszym obiąć nie 
możemy , przyznać koniecznie potrzeba, że 
must bydź iakieś Jestestwo , które nigdy po- 
czątku nie miało, — Bo powtarzam, ieżeli nie- 
misz. Boga , materya , bez zaprzaczenia „ musi 
bydź wieczną, A tak, chociaż nie mogę po- 
iąć wiecznpści., tego to istotnego Stwórcy 
przymiotu , iedaak ią razem koniecznie przy- 
puszczać muszę, 


I te to tak proste uwagi , samych bezbo- 
Źników związały , że bytność Boga vzn mu- 
siel.,  Wyłamuią. się oni z przyksego jarzma, 

któ. 


nicprzez Śmierć nie niszczeje. Pokruszmy iaką sztu~ 
czną machinę + nie będzie kółek, walców мар, ale 
miedź 1 złoto zostanie. Тоё samo dzieje się z ciałem z 
Śmierć odmienia tylko iego ruch i postać , podpada 
Ono zepsucia, ale jest niciako nieśmiextelie, po- 
nieważ zawsze ies tewałe, i samo z siebie w піс 
się obrocić nie móże, W samych rylko mieszaninach 
i poruszeniach єйїзї różność zachodzi: wszystko się 
odmienia , wszystko umiera, Jecz nie nie niszczeie. Ро- 
dług tych prawideł sądźmy о duszy ; cym samym 
iest istotą czeczywistą i duchow9oa, odmiana K% 
ciała, nie może iey zniczyć , podieważ nawet żadney 
cząstki ciała nie niszczy. „ Więc са istota ; cale różną 
od ciała , po гогѕурзпіо się *iego zostaje : więc nie ma- 
iąc części, nie tylko nie może bydź zniszczona » ale 
nawet ani podzielona : wi przez moment po- 
rym zostaie, zostaie przez wszystkie inne następne 
momenta , a zatym przez całą wieczność, Dusza b 
Час rozumną istotą, nie podlega żadnym odmianom 
ciała; a zatym lewa 'po zaiszczeniu tey mashiny , 
którą Gżywiała: taką imaiąc nacorę i istność „ trwa 
Rawsze, Сеа wiecznie, Gauchat w Tomie FIL 


którego występek i rozwiozłość nie cierpi. , od- 
rzncaią cześć 4 prawo ; ale iednak bytności 
Naywyższego Jestestwa zaprzeczyć nie śmieią. 


Kto przypuszcza Boga, ten go sobie ina- 
стеу wystawiać nie może , tylko 2 сепи wspa- 
niałemi przymiotami, iakie Naywyższema Pa- 
nu i Stwórcy wszystkich: rzeczy przystoją. 
Będąc Bóg wiecznym źrzódłem sprawiedliwa» 
ści i prawdy з oszukać nas uie może , i wszy- 
stkie iego wyroki sprawiedliwe bydź muszą. 
Te tak nacoralne poznania, same są dostate- 
czne , do przekonania mnie о nieśmiertelności 
duszy. Czytaiąc Hiszorye , przebiegając okrąg 


świ- 
to cząstkł rozumowań okazułących niešmier- 
sałam te kawałki: ponieważ nie 
są tradhe, a nawet młodzi łatwo ie zrozamieć mo» 
byle tylko z uwagą czytali. Ale znaydują się w 
wyborne dzieła, Które grontownie 1 2 
przekonaarem odpowiadaią па wszystkie wykcęty, ktd- 
i hezbożność wymyśliła.  Przydam cu le- 
szcze maty wydatek, z Poematu Rassyna о Religii , 
kcóry przedziwnic pięknie tę materya w wierszach 
wycaził. 
Zkąd się ta dziwna boiaćń zniszczenia W nas rodzi? 
Wszystko idzie z niczego, nic nazad nie wchodzi, 
Trzyma natuta dobro swe wem - Ścistem + 
Nic twoim, Alchimisto у nie zniszczysz. przemysłem ; 
Chóciaż w dymach przesiadasz od rana do nocy, 
Choć wzywasz Tryzmegisca , przy ogniach , pomocy» 
Możesz przecedzić , możesz roztapić garść Soli 
теё ten, który TĄ stworzył, zniszczyć nie pozwoli 
Jekże chwaty scwarzania śmiesz pragnąć nichoše » 
Kiedy гуа ręka mawet піс zniszczyć nie może? 
A іеї ziarno piasku mie znikło od wicku, 
Mošeš Zniszczęć istota, co myśli w człowieku? 


świata, widzę często bezkarnęg zbrodnią, wy- 
stępek trynafuący, uciemiężoną niewinność , 
nieszczęśliwą enotę. Wiem ia, że zły czło. 
wiek szczęśliwości i Spokoyncści migdy nie 
kosztuie : ale przez gwałz'zeps y może na 
wszelkie zgryzoty Zatwordnieć , moźe nay- 
większe powodzenie otrzymać , może Się fat. 
szywą chwałą upoić. Wiem, że człowiek po- 
czciwy ,żawsze лакаб pociechę w sercu Swaim 
znaydu:e : jedqskowoż, ieżeli iest prześladowa- 
ny, potwarzony, ieżeli utraci to, ео kocha, ieżeli 
Się leszcze nędza 4 choroba do tylu nieszczęść 
przyłączy; widzę, że pada smutną srogiego 
losu ofiarą, I-mogęż na ten czas wierzyć, aby 
sprawiedliwość wieczna ‚ па iega cnotliwe оба. 
ty; па iego podd się, na iego cierpienią 
względu nie miała ? i Ze po tym opłakanym Zy- 
ciu, Stwórca w nie tego nieszczęśliwego obro, 
ci? Mogęż wierzyć , aby zbrodzień , któremu 
się wszystko powodziło, aby przywłaszczyciel 
szczęśliwy , Kromwel- neprzykład , zaboycą 
Któla swego „ tenge sam los miał po wierci, 
co i nieszczęśliwy Monarcha, którego pod 
miecz Kata oddał ? Jak 2 tym okrcpny Vita- 
dem wyobrażenie Boga, tQ rest wyobraź enie nie- 
skończenie sprawiedliwego Jestestwa pogodzić 
s, możn:? Bóg(mówi ieden z naygórliwszych о. 
sy brońców Religu) może na czas swoich opošcié: 
з» to czasowe doświadczenie, staie się drogą ko- 
wrzyścią : ale iednak ich usprawiedliwić з теш. 
>p ście.się ich krzywdy, i uwieńczyć ich ши. 


LE 
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sssi. Ta opieka, zamyka się istotnie w wyo- 
s, brażenia sprawiedliwość a więc zaprze- 
э› czać nieśmiertelności duszy , iest tym samym 
„ znosić doskonsłość Naywyźszego Jestestwa , 
siest tym samym prawa Jego wniwecz obra- 
э» саб... - Odiąć Bogu ten istotny przymiot , 
›› Że iest źrzódłem i prawidłem dobrego , nie- 
lem złego, iest tym samym go znie 
Вор iest prawdą i mocą: obie- 
> tnice Jego i groźby są rzeczywiste, Su, 
s mnienie , które ie wyrsźa, iest prawdziwe ; 
зу azatym , światła , ponęty, zgryzoty, i wszy» 
+» Stko, co nam ogłasza prawo , tym samym 
з» nieśmiertelaości dowodzi. „, (d) 


Nakoniee , gdy się zapuszczam w Serce 
lodzkie, nowe dowody nieśmiertelności du, 
szy znayduię. Mamy zaiste niektóre senty- 

yte, które nie są dziełem, a= 
ni e€dukacyi, ani opinii, = Bóg sam wypiątna« 
wał na sercach naszych te piewygluzowane 
$eńtymenta , kióre Składaią prawo” natury : On 
wlsł w піз. zgryzotę i litość, skłonność do 
sprawiedliwości, a wstręt do występku; On 
nam dał to gorące i nienasycone szczęśliwości, 
pragnienie, którey nie można znaleść na zięe 
mi. Jednakowoż, ieżeli dusza śmiertelna , 

jeże- 


Id) X. Gauchat w Dziele : Listy krytyczne , czyli Rozes 
branie i zbicie fozmaitych Pism terazniayszych prze” 
siwko Religii. 


ystko z nami niszezeie, Cnota jest 
czystą marą, wynalazkiem nietrwałym , które. 
mu Się tylko powietzchownie , dla boiaźni prza 
wa, ulega. © Oszvkiwałżeby- nas Bóg, daiąc 
nam instynkt i sentymenta przeciwne naszey, 
naturze? Во łężeli nam po tym życiu , апі 
Kary, ani nmidgródy nie wyznacza, nie inny 
dla nas, iak tylko Zwierzęcy instynkt przy+ 
stoi. Zyé dla używania , powinna bydź cała 
Filozofia nasza , hamować skłonności , było- 
by nięrozomem , a pragnąć i sznxzé chwały к 
którsby mas po śmierci przeżyła, озона 
głopstwem. Cnota, Bohatyrstwo , są cźczemi > 
niemaiącemi żadacgo wyobrażenia y wyrazami: 
Ponieważ po krótkim życiu, w nic się obró- 
cić mamy; rozom , głos oztury „ powinnyby 
się zgodnie tak do nas odzywóć 
wieku czym pre, 
bydź przestaniesz: nie na to. 
hamował twe namigt 
iedno jest tylko pra 


zęcie, boleść5 8 
rednó prałodziwe dobro, soskosz Dsymy » 


„› mówi Autor wyżey wspomniony, dzymy > ŻE 
+, dusza ludzka śmiertelna ; wszystkie sę w€- 
> zły Spółeczności targnią z bo ишш człowiek 
w żędnego bliźniego , nie ma innych w współ- 
ээ Żylącemi żwiązków, oprócz tych у. które 
ээ Mu wlasny interes poddaie. Nietrwałym bẹ- 
ps dze członkiem spółeczności , słaby mnie 
» 2 nią węzeł połącza, a sam tylko iestem 
„tych związków przedmiotem. Jeżeli mnie 
ncis 


xç 
ss Dcisksią , mogę ie zerwać! Żadna powaga 
s nie ma mocy przywięzywać mnie do nich + 
з, wola ludzka, polityka Świata wymyśliła te 
з» węzły ‚ a ta mnie wola obowięzywać nie mo- 
> że. Próżno mi dobro publiczne wystawiać bę- 
> dzie , próżno nayświętsze Imiona wspominać, 
> Mąż, Oycieć , Zwierzchność , Oyczyzna , są 
s to wielkie wyrazy , lecz żadnego піетаізсе 
s znaczenia, Cały świat razem. zebrany , nie 
s może włożyć powinności: bo te się konie» 
„cznie do porządku, do woli Boskiey ойжо 
„,ływać powinny: A tak nigdy w układzie 
sı Materyslizmu. dowieść nie można, że trzeba 
„słuchać Króla, służyć Qyczyznie, kochać 
> Rodziców i przyiacioł. _Takowe powinno- 
„ści ze źrzódła ludzkiego wypływaiące , tak 
p byłyby słabe i nietrwałe, iako nasze dzie 
ss wactwa i gusty. Ale czyż niemasz pewnych 
sy prawideł przystoyności , wzaiemności , które 
›› пат poczciwość przepisnie ? Ah! czymże 
„ będzie poczciwość , ieżeli to. prawidło, któ. 
„Te ią poświęca, obalisz! Niszczysz odwie- 
„czne prawo, ana зеро mieysce ustawy lus 
s dzkie, grzeczność i interes wprowadzasz t 
›› Zastanawiaszże się nad tym, co czynisz 2 
ss Skoro zerwiesz związek ze Stwórcą , żadną 
„inna pobudka zastanowić umysłu, ani wiąć 
s Sera nie zdoła. Na fondamencie takiego zda- 
ss Dia, można gardzić zwyczaiami Świata, iak 
s, Cynicy nieg: czynili. (e) Jeżcii dusza 

śmier 

ETGuków seu początek wzięta ой Dyopcnesa p КЕЎ 


зу śmiettelna ‚ kary prawami opisane są niespra- 
s» Wiedliwe, - Wszystkie iakiekolwiek bądź w y- 
s» Stępki., staią się tylko mniemanemi występka. 
s> MI „igrzyskami, materyi „ godziwemi shion- 
sx nościami matury: a- każdy członek 

s» czności ma prawo kalać się niemi. Dusza 
sy ziemska nie może się poświęcić Qyczyznie : 
s, trwałość siey prędko.nikła ,. własnego tylko 
szczęścia Sznk+6 iey nakazuje. Swiat cały, 
sami wyciągać po niey ofiary własnych iate- 
зу reSÓw nie może , ani iey godzien. Раушу 
»»atoli, Фе te Коту są Sprawiedliwe: ale są 
s próżne i bezsilne. Taź polityka, która ka- 
s że spółeczności karać złych ludzi, pozwala 
s» im zręcznie tych kar unikać. Więc zagrzekać 
> w milczeniu i skrytości, niesprawiedliwość , 
s, potwarz , zabóystwo „nie iest to bydź obłu- 
s dnym i czsrnym,„ ale rosttopoym i rozu- 
s» mnym człowiekiem.  Więceyj powiem : ieżeli 
» Się chroniemy występków przez samą boiaźń 
sprawa, więc gdy ie będziemy mogli gwat- 
s 616 bezkarnie, siła nam wszystkiego pozwa- 
sla: zbrodnia będzie pomyślnością, godną 
„chluby, a prawo jey popełniania każdemu 
> złośnikowi pozwolone. Nie się tym-oprzeć 
» nie zdoła, którzy skłonność do zbrodni z mo- 
зу cą połączą, з, Trudno zaprzęć , aby tak 

ойга, 


” 


pg A S 
пашста{, że wstyd , przystoyność , jest rylko wymy- 
słem ludzkim + ə na fodamencie tey nauki, i ОП, i 
Uczniowię іеро wszelkich sobie bczwstydów publi. 
cznie pozwalali, 


2 
okropne prawidła , koniecznemi wnioskami ma. 
teryalizmu nie były. Dlsczegoź i nienaylee 
рзге serce u» tk okropny ięzyk się wzdryga ? 
zkąd to nagłe i popiewolne podziwienie, które 
1 w złych nawet cnota sprawuje? dlaczega 
człowiek pogrążony w występkach , zatwat« 
dniały na zgryzoty, uchronić się tego pierwsze- 
go wzruszenia nie może? Czemuż w żadnym 
czasie , na żadnym mieyscu , mimo przesądów i 
głupich opinii, mimo niewisdomości i barbarzyń- 
stwa , nigdy się nie pokazała cnota , żeby razem 
hoidu, а przynaymniey szacunku ludzkiego nie 
pozyskała? Możau iey zaniedbać , można ісу 
odstąpić , alc kto tylko na nię пешай , szanować 
ią musi. Podobna do świetnego słońca , które 
ciemności j widziadła , mieszające w nocy obłą- 
kang imaginacyą , rozpędza; skoro się tylko ро- 


kaźe cnota, zaraz próżne wykzęty w niepamięć 
idą i giną, a podziwienie, które sprawnie з 
zwala błędy i szkodliwe omamienia, które 2с- 
psutość i namiętność zrodziła. 


Mimo tych wszystkich dowodów nie« 
śmiertelności dnszy , i wielu innych, których 
wyliczanie dużąby xięgę zabrało, zoaydowali 
się tacy ludzie, którzy, pod imieniem Filo» 
кобі, dziwaczną uktywaiąc ambicyą » rozumies 
li, iż pod tym okazałym tytułem , mogii siç 
śmiało w szaloney imaginaeyi swoiey zapuścić, 
Qdważywszy się wiele uczynić złego, aby 
łakiżkolwiek odgłos pozyskać mogli, nie зімо» 

B szy- 


zzyli nowych układów, ale szkodliwe błędy , 
tysiąc razy zwalone i zawstydzone, wskrżesili, 
Zoalazłszy dawne oręże strzaskane i zərdze- 
wiałe , sztucznie ie Zaostrzyli, a dawszy im 
polor i blask, oszukali błędliwe oczy , lakos 
by ie sami zrobili. Tak uzbzoiwszy się , przede 
sięwzięli zniszczyć Religią. Nie mogli oni te- 
go niewzruszonego i świętego gmachu obalić- 
ale popsuli obyczaje, a Filozofią hańbą okty- 
li. Опї+о iuż otwarcie, iuż przez uboczne 
na pozor uwagi, zaprzeczyli nieśmiertelność 
duszy- W ich układzie , trzeba było naturę 
ludzką poniżyć , i człowieka w rzędzie awie- 
rząt pomieścić : dlatego utrzymywali, że czlo- 
wiek wyższość awoię nad zwierzęta, samey 
zewnętrżney organizacyi, powinien: że gdy- 
by koń miał ręce, miałby rozum człowieka: 
że gdyby małpa większey była postaci , gdy* 
by w swych poruszeniach nie była tak prędka 
i nagła, we wszystkimby człowiekowi zrówna« 
ła (Ë) Trudno poiąć , aby тамас rozum , tak 
licho rozumować : aieszcze trudniey , aby ta- 
kie rozumowania miały kogo przeświadczyć i 
zepsuć. Wiesz Xiąże , iż Ourang-Outaug (g) 
tey- 


Lf] Xiążka pod гугуеш!ет: O Umyśle [ge P Esprit] 
przez Helwecyusza. 

[g] Ourang Outang iest to zwierz co do kszrałtu ciałą 
ze wszystkim człowiekowi podobny , wyjąwszy tylko, 
że względność członków ku sobie i ku ludzkim, różną 
jest. Оода; niema, a innym częściom tylko ludzkiey 
Propokcyi wiedosraie, Głowa bowiem wielka, oczy 


э 
teyże $amey est wielkości: i teyże” organis 
тасуі ca człowiek: nie iest w poruszeniach 
swoich prędkim i nagłym , iest owszem spo 
коупу zwierzem „ żadnego podobieństwa w 
postępkach sworch do małpy nie maiącym, а 
przecięż go pies nawet dużo w rozumie przi 
chodzi,  Przypomniy sobie tę wyborną uwi 
gę naywiększego tego wieku Pisarza г „„Qurange 
„s Qutang test zwierzem у a bardzo szczegulnyma 
si żwierzem, którego nie może widzieć człowiek 
» sby mie wszedł w siebie samego, aby się nie 
„poznał, aby się nie przeświadczył, że ciała 
ynie dest nayistotnieyszą częścią iego natuty. 


W xzeczg samey, czemnż ten zwierz; ktòe 
ty ma ręce iak człowiek, nie ma zręczności 
B i prze- 


małe, š nadęty„ twarz ze stara, zmar 
szczona, wargi zwierzchnie du wielkie y stos 
py 2 palcami długie.” Sierści ni nie ma , ale tak 
í tam wfosyy iak.i gdzie u człowieka, Chodzi jak 
wu nogach, Заба ręka, i nis sóbie us 
a w lochach, albo sobie budę ną 
złszy odzienie albo" skórę zwie» 
rzęcia, kt: ią na grzbiet : gdy Śpi, kładzie sobie 
<o podgłowę , i się czym. Jest bardzo lu» 
bieżny з i biała płeć ludzka od gwłatu niebezpieczna. 
Mieyscowi Obywatele, gdzie się znayduie ‚ mniemaią 
go bydź z pomieszania cztowieka z małpą , albo wca- 
de zdziczałego całowieka. Kró wie, c2yli nie iest 
to dawnych Satyrur. W Indyi go zowią Quoias Мог- 
тои. OQyczyzną iego iest niższa Etyopia, Quoia , Ans 
gola i Borneo, gdziesię i па sześć stop wysoki 
znaydnie: Zuchwały , i na uzbroionych ludzi się rzu= 
<aiący „ osobliwie zozdraźniony. 
X. Kluk w Hist: Natur: o Zwierz w Tom: 1 


«о 


i рггешузїн człowieka? czemu rozum iego sav 
mym niektórych spraw człowieka našlsdowa- 
niem ograniczony? czemu ten zwierz , który 
się naywięcey w podobieństwie do człowie= 
ka przybliża, nie ma oczywistey nad wszy- 
stkie inne zwierzęta wyższości ? Dla tego , źe 
sam człowiek, 'samey tylko otganizacyi nie 
winien wyższości swoiey : nie winien iey na- 
wet ani organizecyi s ani zmysłom, Wiele zwie- 
кїзї ma doskonalsze od nas zmysły, (h) Czio- 
wiek od urodzenia ślepy, może mieć dowcip : 
będąc nawet niemotą , panowałby i królował 
пай wszystkiemi zwierzęty.  Możnaż równać 
instynkt nayprzemyślaieyszego zwierzęcia Z 
rozumem głuchego i niemego od urodzenia 
człowieka ? Bez daru mówienia, człowiek bç- 
dzie zawsze rozumnym iestestwem , a zwierze 
i z tym darem, zawsze będzie zwierzęciem. 
Niektóre ptaki gadaią: na cóż to się im przy- 
да > Połączenie mowy z myślą iest właściwy” 
samego człowieka udziałem: albo lepiey mó- 
wiae, 

AA kk ŻE 

4h) Doskonałość zmysłów naywidocznieysze skutki w 
zwierzęciu okazuie. „Тут go za dowcipnieyszego $ł- 
dzimy , im lepsze ma zmysty. Przeciwnie człowiek 

nie stanie się przeto dowcipnieyszym i rozumniey- 
szym, że przez długą wprawę zmysł widzenia lub 
słyszenia w sobie zaostrzył. “Nie widziemy » '2by 
osoby maiące tępe zmysły › wzrok. krótki , ucho twar- 
de, węch nieczały, mniey poiętności nad inne mia- 

ły. To oczywiście dowodzi , że się coś więceg w czło- 


wieku „nad wewnçtreny zmysł, zwierzętom wspólny, 
znaydujie. Buffon. 
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wize, sama myśl tę nieskończoną odległość 
€zyni, która między człowiekiem i zwiexzęty 
zachodzi. 


» Niechciał Stwórca ciała człowieka dn» 
„nym zupełnie sposobem od ciała zwierzę- 
ss cego ukształcać: ale daiąc mu ten kształa 
> powierzchowny podobny do małpy „ to cią- 
sło zwierzęce ; Boskim ie tchnieniem swoim 
„ ożywił. Gdyby to samo dobrodzicystwo u= 
„czynił, nie mówię małpie, ale iakiemu ro- 
s, dzaiowi, iakiemu zwierzęciu , którego się 
snam  organizacya naygorsza bydź zdaie ç 
> ten xodzay , ten zwierz, byłby rywałem 
s, Człowieka- Ożywiony duchem , górował- 
„by nad inaemi , myślałby i mówił, Jakież. 


s» kolwiek- więc podobieństwo między. Hot- 
„ tentotem i małpą zachodzi, niezmierna atoe 
s, li oddziela ie od siebie rozległość : ponię- 
э маё naylichszy człowiek wewnątrz jest Obe 
ss darzony myślą, a zewnątrz mową, „ (i) 


Posłuchaymy ieszcze w tey mierze An. 
gielskiego Filozofa , równie zaszczyconego 
cnotą, јак wysokiemi talentami. „Między 
„tylo wybornemi dowodami, które nieśmiex. 
„telaość duszy okazuią , ten mi się zdaie nay- 
s» większcy bydź wagi, źe dusza ludzka dą- 

» ży 
— Ė— 


li] Bufon. 


s ży ustawicznie do doskonalošci, a nigdy iey 
„ dosięgnąć nie może. „ (k) 


Doskonałość , iest razem тпіетзпут і 
zeczywistym Gelem. Jest on wycknięty , sle 
tam, gdzie go człowiek siłą swą mie dości. 
gnie. Dopiero ns tengczas przyjdzie do віс- 
go dusza, gdy się z węzłów trzymaiących ię 
przy ziemi oswobodzi, Do tego momentu, kiedy 
wszystkie znikoą zasłony, człowiek na pół wi- 
dzi doskonałość : może do ostatniey chwili éy- 
cia swego przybliżać się do niey, ale iey nigdy 
nie dosięgnie, 


s, Możeź rozumny człowiek pomyślić . 
p (przydaie Adisson ) aby: dusza maiąca zdol- 


эз Mość pomnażać bezprzestannie зше Wia- 
sy domości i światła, na to stworzona była » 
„ aby w zniszczeniu swoy koniec miała ? Trze- 
„baby zatym sądzić, iż rozum tak wysoki 
„, bez żadnego celu był dany. Zwierz: w Kta- 
„,tkich leciech przychodzi do tego punkta 
yy doskonałości, źe nigdy zań nie przeydzie : 
s» chociażby Żył naydłużey , żadnego nie u- 
„;czyńi postępku. W rzeczy Samey , podług 
s uwagi drugiego Filozofa : > gdyby; zwierzęta 
„choć naymnieyszą miały Sposobność . zasta- 
s» nawiania się, mogłyby cożkolwiek postąpić. 
” 

— 

jk] Adisson w Spektatorze ; w Tomie L 


з 
s Bobry dzisieysze budowsłyby lepiey , niżeli 
s pierwsze bobry: toż samo о innych rozu 
+; mieć : ale: my dla, czego tyle mamy różno» 
sx #сї w robotach naszych? dla tego, że ma. 
ss my w sobię duszę : (I) а wspólność nasza 
s Z rodzajem ludzkim w samey tylko materyń 
» Ciała zachodzi. ,, 


Mniemani Filozofowie chcący nas do Sta- 
nu. zwierząt poniżyć ,-powstaią przeciwspysze 
człowieka , że się czyni. powszechnym ; siem 
Monarchg. . Tak zapierać. dobzodzieystw Bo, 
skich „siest, pod pozorem chytrey pokory Diês 
wdzięczność ukrywać, Takiest bez wątpienia p 
ziemia stworzona dla człowieka. Sam rozum 
dostatecznie w tey mierze ñas przckonyw a. 
Instynkt niektórych zwierząt , prowadzi ie 
do tego, że sobie obmyślaią zapasy; zbieta- 
ią, i na potrzebę chowają: instynkt eziowie- 
ka iest uprawiać ziemię, i przymuszóć ią, 
aby mo takie, jakich chce, płody wydawała. 
Nakoniec umie człowiek ugłaskać i рой: pod 
moc swoię zwierzęta: (1)  Czyliż to dowo- 

dnie 
nnn nn 
11) To iest, iako tłumaczy Buffon, że nie iestefmy , “iak 
zwierzęca powszechnym instynktem ograniczeni: о- 
wszem przeciwnie , każdy człowiek ma właściwy sos 

bie geniusz, i szczeguldy sposób czucia. 
L? J Kiedy w młodości czasu ńiezmierne szczodroty , 
Matka rzeczy na żywe sypała istoty › 


lnnym moc i oręże rozdała зу posagi » 7 
Człowiek z tcochą światełka, stał w śrzodku ich, парі 
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dnie“ nie“ pokazuie, że się sptawiedliwie po, 
czytywać może zw pana ziemi? tey ziemi „ 
Którą użyznia , i na którey sam jeden między 
wszystkiemi lestestwami tam „może osiąść , 
gdzie mu się podoba : gdy tym czasćm inne 
zwierzęta nie mogą żyć, anisię rozmnażać w 
kraiach dalekich od tych, w któtych się vro- 
dziły, (m) 


Mądrość naywyższa віс przypadkieai nie u- 
działała. Nicpodóbnaj aby nasz słaby rozum mógł 
wszystkie Jey zamiary przeniknąć : dosyć dla 
Nas, ŻE możemy to poznać, co am” iest uŻy- 

z te- 

ыас 
Zdagąło się, że. postać naypczód zginie nasta, 
Lew ią kłem, słoń ogromem , wół rogiem przestraszż. 
НЫН еге, ale który wziął rosczopnóość w podżiał » 


Ziadè: woła, wsiadł na, słonia lwią skórą się odziab 
Stanisław Trembecki. 


[m] Sam ieden iese człowiek z istot żyiących , keófego 
natura tak mocna, tak powszechna, tak sposóbna» 
© żetsię wszędzie: utrzymywać , rozmnażać, i do klima- 


tu ziemi stosować. może: na wszystkich micyscach on 
iest dziełem Nieba... W rodzaju ludzkim wpływanie 
-uwklimacu w lekkich się: bardzo odmiennościach wydaie, 
ponieważ cen хойгзу iese ieden, i widocznie od 
wszystkich innych rodzaiów oddzielny. Człowiek bia- 
ły-w-Eutopie., czącny w Afryce, żółcy w Az 
wońy w Ameryce, iest tenże sam , tylko ` 
miata powleczony, Ponieważ iest stworzony, aby pa- 
nował na ziemi , ponieważ glob cały jest iego dzi 
dzicewem ; zdaie się, Ч dla tey przyczyny у matura 
iego do wszystkich mieysc stosować się może. Pod 
skwarem pożudnia; w Śrzód lodów północy » Żyje i 
rozmnaża sięe ХОЙ tak dawnych czasów po wszystkich 
mieyscach zozpostatł się, iż zdaje się, że Żadnego 
szezegołacgo dla siebie klimatu nie pożczebuie. 
Buffon. 


tecznego. Nie trzeba mt bynsymniey wies 
dzieć , dla czego Bóg stworzył szkodliwe zwie- 
fzęta i iadowice rośliay :-( lubo i na te plocha 
zarzuty gruntownie 102 Odpowiedziano ) : ale 
mi trzeba poznać całą godność człowieka, i 
wszystkie prawa, które z dobroci Stwórcy 
swego odebrał : a widzę oczywiście, że zie- 
mia dla niego stworzona, Zeby uczuć , co 
iest człowiek względem stworzenia , trzeba 
sobie па moment wystawić , coby było stwa- 
rzenie bez człowieka. Na coby się zdały nay- 
pięknieysze i naypoźytecznieysze płody ziemi, 
które są cale nie przydstae zwierzętom? - Na 
coby się zdały kwiaty z swoim przedziwnym 
zapachem, na co kruszce, minerały , ogień» 
i wszystkie skarby, które ziemia i morze W 
łonie swoim zawiera ? bez pomocy przemysła 
ludzkiego; cóżby się z tym nieszczęśliwym 
globem stsfo? Prawdziwe dobra szafowane 
ой natury zepsułyby się, lub stałyby się nic- 
potrzebne: szacowne żniw nasiona w bło- 
cieby па zawsze zagrzesane były , poto- 
kiby z koryt swoich wylały , kolki i ciec. 
nie oktyłyby ziemię , owad i dzikie zwierzę” 
ta rozmnożyłyby się nieskończenie , i pożera. 
łyby wszystkie słabe i bronić się niemogąca 
stworzenia; ziemia cała stałaby się oktopnym 
strasznych potworów siedliskiem.  Takiby był 
świat bez człowieka, Jeżeli bytność czlowie- 
ka tak iest potrzebna do porządka harmonii 
í ozdoby świata, iżby się bez niego cała prze: 
wrà- 


wróciła natura , iakże nie wierzyć , še ziemia 
dla człowieka stworzona? 


Pokazałam Ci, Xiąże, same tylko mo- 
talne dowody nieśmiertelności duszy: dosyć 
na nich , dla <zawstydzenia naytwardszego Die- 
dowiarstwa. - Ale muszę. Ci powiedzieć , że 
iest ieszcze mnostwo metafizycznych dowo- 
dów; któce równie mocno, równie grunto- 
wnie të wielkie prawdy okszuią. Ale aby 
wmiść w wyszezepólnienie tych dowodów , trze- 
ba większego natężenia i poięcia, inkiego ies 
szcze mieć w tym wieku nie można, W kil 
ka let przystąpiemy do tego roztrząśnienia з 
lubo niejest koniecznie potrzebne : bo dowo- 
gdy moralne tak są iasae , tak przekonywaiące, 
12 niczego w tey mierze nie braknie. Ро- 
winny one i diarozumu i dla serca bydź dosta- 
teczne- 


ROZDZIAŁ II 
O Karach wiecznyjęh £ Nadgrodach. 


18212168, Xiąże , w poprzedzającym Roz- 

dziale , byeność Boga, przez dziwny po- 

gządek i harmonią Niebios i Ziemi , przez о- 

pinią „ albo lepiey powiem, przez uczucie 
wszy. 


wszystkich wieków, przez głos sumnienia, а 
nakoniec przez mnostwo dowodów i rozumó* 
ай ‚ które nszawsze -Ateism zawstydzić po- 
winny , okazaną, Dowody utwierdzaiące nie- 
śiniertelność duszy, miemniey 85 mocne. Je- 
żel te dwie wielkie prawdy- przypuszczone 
będą , źe лезе Bóg, i dusza nicśmiertelaa, 102 
zatym cnoty, za przywidzenie , za wynalazek 
ludzki, przez palitykę świata utworzony , po- 
czytywać mie, można. Bóg sam wlewa w nag 
to uczucie , które nas do cnoty pociąg? ;. lecz 
mamy niebeśpieczną wolność , albo sluchaé tes 
go głosu Boskiego , albo się od praw, które 
nam przepisuie , wydzierzgnąć. Gdyby. czło” 
wiek w takim był stanie. stworzony, iźby go 
nieprzezwyciężona skłonność ku dobremu tig- 
gogla, a nieprzełamany wstręt od złego ad- 
dalat, nie mogłby za sprawy swoie ani napo- 
chwałę, ani zatym na nadgrodę zasłużyć. By- 
laby to machiqs, która z przyczyny затеу до. 
skonsłości swoiey, nie mogłaby winnego bot. 
ба Stwotcy swoiemu oświadczać : poniewas- 
by віс wolaego , піс nie ptzymuszonego w po- 
zuszeniach swoich nie misła, Wiele zwierząt 
wysoki instynkt w podziele dosteło. Wier- 
mość i przywiązanie psa ku panu iedynie z or- 
ganizacyi iego pochodzi - Tak. iest stworzo- 
ny: źe musi kochać tega, który ma o nim 
staranie, w сеп czas nawet , gdy iego przy- 
milenia nie są dobrze przyięte ‚ а twarde 1 przy- 
kre obeyście się łączy się z dobrodzieystwem г 
jest 
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iest on wizerunkiem czystey i ststeczney рггу- 
jaźni. Kocha bez rozeznania i wyboru. Jest 
posłuszny, szlachetny , i czuły, iak znowu 
Tygrys iese okrutny i dziki, idąc za instyn- 
ttem , który nim powoduje. Takowe stwo- 
tzenie, iakożkolwiek nam podobać się może, 
zawsze iest machiną : wszystkie iego sprawy 
зу skutkiem nadanego -mu poroszenia i Sprę- 
żyn, które aim kieruią. (n) Со iunego jest czło- 
wiek: stworzony rozumnym i wolnym, mo- 
że potównywać i obierać : ieżeli błądzi y тїп. 
nym się stsie, í sam siebie vpodla , poniewaź 
się mieisko nayznakomitszey władzy swoiey , 
to ies€: władzy ntrzywywaria skłonpości , pod 
zwierzchnością rozumu ,wyrzeka. Nie może 
człowiek stać się występnym bez upodlenia 
siebie: poniewaź па ten czas wolności i świa 
teł 


nie może. ` Więc. przyznając zwierzętom czu» 
łość ,ieszcze ie-machinami bydź mieni. = Obadwa tę 
twiecdzenia są mylne. Okazano niezbitemi dowoda« 
mi, że materya czuć nie może : że zwieczęra , iako 
stworzenia czałe , nie są machinami. Czytay wybor 
ne sW. tey matecyi Dzieło Kondylaka : Tyaitć des 
Animaux: gdzie ren sławny Filozof i głęboki Ме. 
tafzyk , grancownie przeciw Kartezyurzowi і Buf- 
fonowi dowodzi : że zwierzęta, iako stworzenia czu- 
łe, odbieraią czucia: mają zatym wyobrażenia: R, 
maige wyobrażenia; alą pewne poznania, czego 
materya sama mieć nie może, Co też z doświadcze- 
mia w cych zwierzętach postrzegamy , z któremi naye 
<zęściey obewiemy, 


tet swoith dobrze używać  przestaie „(czyni 
przeciw przeświadczeniu sumnienia, i przenosi 
nie to, co ma się zdaie bydź sprawiedliwym, 
ale to, co sam za godne potępienia uzn: 


Poznaiesz zatym, Xiąże, że człowiek 
powinien bydź karaoym , gdy się chwyta wystę« 
pku: agdy iest cnotliwgm , na nagrodę zarabia. 
Nie miałby zaiste do niey prawa , gdyby nie miał 
wolności czynienia wyboru między złem i do- 
brem, Nie ma cnota na ziemi godney siebie nade 
grody : częstokroć owszem kryie się w zaciszu, 
albo prześladowanie cierpi: ale po cym krótko 
trwałym. życia, będzie się wieczną szczęślie 
wością cieszyła, Dusza nieśmiertelna, nie mo- 
że mieć inney nadgrody „lub kary „tylko albo 
w wiecznych mękach , ałbo w wieczncy szcze- 
śliwości. Tu to dzisieysi Filozofowie eałeg 
wymowy swoiey użyli, na przesadę powtarza. 
зас iedni po drugich, wszystko to, to һе. 
bożźność we wszystkich czasach , przeciw har 
wieczności mówiła. Jeżeli materyalizm iest 
wygodnym układem dla tych, którzy sta- 
wszy się niewolnikami zmysłów , wolne cugle 
nomiętnościom swoim puszczają ; przeświadcze- 
nie: że Bóg dobry, Bóg dobroczynny » nie bg- 
dzie karał wiecznie występku , niemniey sprzy- 
ia zepsuciu, niemniey do złego wrota otwie- 
xa. Powie kto, że Bóg czasową chłostą bez- 
bożaych ukarze ? ale kara doczesna losu nie 
czyni. Możnaż wierzyć, aby sprawiedliwość 

Bo- 
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Boska między losem Rawallaka , i losem Hen* 
тука nieskończoney różnicy nie uczyniła ? bo 
wreście mówi Autor, którego tu często cyta- 
wać będę. (n) -,, Dsymy to, że się skończą 
„ kary, cóż się z duszą stonie? wrócisz ona 
„się do nieśmiertelnay- szczęśliwości? Ale 
3 nietylko nie zasiużyła na niç , lecz się ies 
s) Szcze (z samemi -występkami przed Sędzią 
b Swoim stawiła. Czyli będzie zniszczona ? 
эу ale znatury Swoiey iest nieśmiertelna. ` Przys 
puszczaiąc wieczność szczęsbwą, a trem 
s koniec karom naznaczsjąc , konieczny wnios 
s $ek wypada, że wszyscy ludzie będą 2ba. 
„sjwieni.. Wszelka skończona kara, z ciągiem 
уз wieków porównana,iest niczym, Czyli się 
ss kilką wiekami prędzey czy późniey do wie 
›› czney szczęśliwości'przyjdzie, o ieden mos 
›› ment tu chodzi, "Bez walki z sobą , bez 
+, cnoty , bez Religii , beż modlitwy, pewnym 
» iest człowiek losu swoiíego: Dusza iego піс. 
„Śmiertelna , а kary skończone: zatym kox 
> niecznie -do'wieezney szczęśliwości przezna- 
s сгопут bydź musi. Więc enota i występek 
>> nie są drogami nieskończenie od siebie ró- 
> #nemi, ponieważ ich końce zbliżają się i 
„ łączą się z sobą, W woralności układ , któ. 
з» ту naybardziey człowieka od występku od. 
s dala, a do cnoty prowadzi, powinien bydź 
„Zza 
— y O 
10) x. Gauchet. 


s za nayprawdziwszy , ł za nayzgodnieyszy а 
з» świętością Boga uznany. Koniec kar zdiąłe 
sby razem zaporę występkowi, a спо Zae 
s chętu pozbawił. Mimo dowiedzioney i przy» 
w iętey kar wieczności, naymnieysze dobro 
s zmysłowe, naymnieyszego'boiaźń złego, 
s, Bad człowiekiem przemaga, Cóżby dopierq 
„ było, gdyby ten straszny widok odrzuca. 
аз пут został ? ,, 


Oczywista tzecz, źc bez przeświadeze» 
gia o wieczności kar, nie miałaby Religia 
wpływu do Obyczaiów , a i to niezaprzeczo» 
m», 12 takie przeświedczenie iest naysilniey= 
szą pobudzą do powściągoienia występku, i 
wytrwania w cnocie, Przeciwko temu iednak 
zdaniu, tak pożytecznemu , tak potrzebnemo 
do szczęśliwości rodzaia ludzkiego „ mniema. 
ni tego wieku Filozofowie z naywiększą za. 
iadłością walczyli. Міе zaprzeczali oni ieste. 
stestwa Boga i nieśmiertelności duszy; znali, 
że Ateiźm iest так odraźniący i bezrozumny , 
żę go otwarcie z pomyślnym skutkiem opo- 
wiadać nie można: więc dla; pewniegszego 
Religii zniszczenia , starali się udawać jak nay- 
głębsze dla naywyższego Jestestwa 'uszan0- 
wanie, -Pelno w ich dziełach pobożnych wzy- 
тай ‚ czułych modlitew : a tak, przez dzikie 
połączenie bezbożności i obłudy , zdawali się 
na pozor oddawać hold Bogu „którego cześć > 
praws,i moc zagubić usiłowali. Nie oszczga 

dza 


z» 
dzaiąc dla siebie podchlebnych wyrszów , któ- 
semiby pospolstwo omamić mogli, malowali 
siebie isko ludzi prostych , szczerych , otwar- 
tych, przebaczaiących „ iako ludzi dęvroczyn- 
nych, -pałaiących chęcią: dobra. publicznego , 
iako ludzi cnotliwyeh , z naywiększym dla o- 
byczsiów poszanowaniem będących, i naymo- 
cniey tą prawdą przejętych, że na czystych 
Obyczaiach, naywięcey  szczęśliwość” spole- 
czeństw ludzkich polega. Jednakże ci tak do- 
skonali mędrcowie , mimo swoiey szczerości 
i prostoty, rzucali srogie potwarzy па Reli- 
Bi}, na przeciw którey bili: pełno w ich X:3- 
dkach bezrozumoych zarzutów, niewiernych 
wyiątków , fałszywych cytacyi: a gdy im wy- 
tknięto kłsmstwa i błędy , ściągniono na siebie 
ich nienawiść i gniewy. Mimo swoiey do- 
broczynności , mimo ducha przebaczania i przy- 
wiązania do cnoty, rozsiewali opinie, któ- 
«ych niebeśpiecznych wpiosków względem po~- 
rządku społeczności, i wszczęśliwienia rodza- 
iu ludzkiego , sami przed sobą ukrywać nie mo- 
gli: opowiadsiąc cnotę, obslali iey cel inay- 
mocnieysze pobudki: rachwalaiąc tolerancyą ,` 
czecnili i prześladowali tych, którzy ich zda. 
mia zbiiali: przyznając wieśmiestelność duszy , 
i iestestwo Boga, stanowili takie początki, 
które prosto do materyalizmu prowadziły : na- 
Koniec uwielbiaiąc dobre obyczaje, psuli ie 
wolnemii xozwiozłemi pismami. Tacy to lu- 
dzie przez dłogi czas powsgę nad umysłami, 


š nie- 


ae 
i nieszczęśliwy wplyw- do obyczajów mieli. 
Mówili оп: iż tak wysokie'mieli о Bogu мут 
obrażenie, że poiąć nie mogli, aby tak dos 
braczynne Jestestwo nie była zawsze gotowe 
przepuścić. A zatym w ich tkładzie , stwos 
xzywszy Bóg człowieka, i oświeciwszy go a 
swoich zamiarach , takby mu powiedział т Stwo, 
rayłem сір rozumným i wolnym 2 wypiętnowaiem 
na sercu twoim miłość dobrego, wstręt od gea 
80; tym wi się nikczemnieyszym i winnieyrzym olās 
%iz, Še przenosząc występek nad cnotę , przecia 
wko światłu rozumu i matebnienin serca czynić 
będziesz: makaznię ci, Zeby? był sprawiedliwym 
i dobrym: jednakże możesz bezkarnie gwałcić 
prawa matury ё społeczności, możesz mnie nie 
uznawać ‚ obrażać , możesz bydź krzywoprzysię- 
źcą, zabójcę , możesz się kąmpać w krwi braci. 
twoich : zdrada, mord, zabójstwa , i naystrasznióya 
sze występki, będą ci przepuaczone: bedziesz 
w wieczności używał Jom waycnotliwszemu ezto: 
wiekowi przeznaczonego, Spiszczay się gawo 
na dobroć moig : a тате?" w dożełnieniu zbrodni, 
nie masz if" czego sprawiedliwości moiey obawiać, 


Któż uwierzy, aby ludzie, gdyby Bóg 
tak był mówił , czynili cnocie ofiarę? „Do te- 
go się iednak ściąga to wysokie wyobrażenie, 
które Filozofowie o naywyższym Jestestwia 
powzięl. Czymże iest dobroć: bez sprawie» 
dliwości ? oto słabością, która Monirchę na 
wzgardę wystawia, a poddanych nieszczęślić 

c wsze” 


wszemi czyni, . niżby byli pod oświeconemń 
Tytancami. A toć to przecie Filozofowie 
mayszlachetnieyszym Boga przymiotem zowią t 


Ale mówią oni: iak poiąć, aby Bóg przys/ 


padkowe , tak krótkiego życia , słabości , miał 
karać wiecznie ? „ Dobroć Boska, mówi Ter- 
ay tulian ‚ nie tylko iest miłosierdziem , ale iest 
«»ieszcze świętością. Swiętość zawsze trwa- 
„„iąca, iest zawsze nieprzyiazną grzechowi з 
„sa zatym ,ieżeli przech trwa zawsze , zawszę 
з» Бо niemawidzieć , zawszę karać тим : A g9g 
„nie niemasz w piekle, coby zmazało i zni- 
s» Szczyło grzech, піс też nigdy nie będzie > 
з coby iego chłostę wstrzymało, 


Zal za życia, może oczyścić człowieka : 
bo na ten czas iest Qwocem wiary , i serce 
do chwalebnych przedsięwzięć ‚ do cnotliwych 
ofiar pociąga. Dla tego póki żyie człowiek » 
może się wszystkiego od nieskończonego 
Stwórcy miłosierdzia spodziewać : ale po śmier- 
ci żal iest próżny „a bardziey jest tylko roz- 
рст}. Wszystkie omamienia zniknęły » wszy- 
stkie zwodnicze pozory zniszezały na zawsze, 
O straszny i okropny momencie ! kiedy du- 
sza z więzów Żiemskich uwolniona, uyrzy SIę 
magle na łonie wieczności! Naten czas nie 
będzie mogła, ani odrzucać prawdy, *ni iey 
lekce ważyć, która się iey bez źadney za- 
słony okaże. Na ten czas musi uznać całą 
szpetność występku, całą świeśność RZ 

° 


Ale ieżełi odrzucona od Boga, na coż iey si€ 
przyda poiąć te taiemnice, których za życia 
poiąć nie-mogła? Wiara nie będzie poświęcać 
przeświadczenia rozumu : mie będzie zasługą 
wierzyć у że iest Bóg Seworca, i Sędzia śmiet- 
telnych : każdy go тусту, każdy od niego 
swóy wycok odbierze. Przestraszona dusza , po- 
ebędzie się na zawsze zwodniczych błędów, które 
nam nikccemność pychy. i próżność mądrości lu- 
dziiey sasłannią-  Wolaa od uprzedzeń, prze- 
sądów „ i namiętności , nie będzie mogła ukryć 
przed sobą з iak iest występek haniebny; ale 
choć go nienawidzieć będzie , bynaymniey tym 
mię mie oczyści. Ten wstręt poniewołhy , 
będzie owocem okropnego" widoku. Czas 0- 
far i oczyszczenia upłynie. Nie będzie wię- 
сеу wolności , ami biądzenia , ani przydusze- 
nia głosu sumnienia. Wszystko się odkryło, 
wszystko się na iaw wydało. Zywe światia 
zewsząd nifpzczęśliwą oczywistość stawia 
przed oczy, a nie masz іці żadnego do nadgro- 
dzenia'sposobu. Sam więc rozum dostatecznie 
pokazuie, że nic podobna, aby dusza występna 
po śmierci, choć raz ieden z pożytkiem ża- 
łować mogła: a tak zmozana i na wieki od 
Boga odrzucona zostanie. Так to iest stra. 
szna, mówi Bordal, taiemnica : „, Będą na wica 
s Кї wpiekle ięczyć grzesznicy, będą tam po- 
э» kutować : ale ta ich posuta będzie gwałto« 
э» wna, przymuszona, diabelska, A ta poku- 
nta nigdy grzechu nie zgładzi: zatym grzech 
а эк 


s» Zawsze trwać będzie:-a póki grzech trważ 
э» będzie; będą zawsze dłużni sprawiedliwości 
e Boskiey i na iey zemstę wystawieni ,, 


Pońieważ dusza występna nie może się 
oczyścić z błędów swoich po śmierci, więc 
zawsze zmazana zostaie, więc zawsze w tym 
stanie od Boga odrzucona bydź musi. Okto. 
pny ten wyrok nieuchronnie z sameg natury 
rzeczy wypada : 10 iest , z nieprzełamaney Рїге- 
ciwaości , która między Bogiem i grzesznikiem, 
między naywyższą sprawiedliwością , i wyStĘ- 
ркієш zachodzi, Co tylko sprawiedliwość Bos 
ska, bez nadwerężenia tego nie odmiennego 
porządku , dla zbawienia ludzkiego; uczynić mos 
Віа, to wszystko uczyniła.” Człowiek nie 
może zyskać odpuszczenia grzechów swoich 
tylko za życia, i w całym przeciągu ŻYCIA: 
nawet w tym ostatnim momencie , który 7800 
iego uprzedza, może mu ie Żał+szczety PO* 
zyskać. - Bóg łaskawszy nad świat i prawa » 80s 
tów iest zawsze darować mu grzechy i błędy, 
których mu sprawiedliwość i społeczność ln. 
dzka nigdy nie daroie, А przecież tú idzię 


© pozyskanie nieśmieftelney szczęśliwości z 


szczęśliwości, wszystkie wyobrażenia człowie. 
ka ptzecthodzącey : i dobroć Boska tę nieżmier. 
ną i nieskończoną nadgrodę, równie dla nay, 
późnieyszego żalu, iak dla trwałey Cnoty dać 
raczy. — Lecz Sama cnota śmiałaźby 1 sobię 
bez miłosiezdzia Stwórcy przyznawać? czym, 
że 


Фе iest życie w oczach naszych nie naganne , 
w obliczu tego , który w skrytościach serc czy” 
ta? ktory wszystkie skłonności, wszystkich 
przedsięwzięć pobudki, wszystkie myśli i u- 
czynki poznaie? Naypoczciwszy człowiek iest- 
Że wyięty od słabości, i nie masz піс oalę 
zarzucić sobie ? nadgroda, którą Bóg wybra- 
nym swoim wyznacza, czyliż nieskończenię 
tego wszystkiego nie przechodzi, czegoby 
naydoskonalsze od niego stworzenie spodzie» 
wać się mogło? A czyż może grzesznik tę 
nieśmierteloą nadgrodę pozyskać?  Tskie iess 
miłosierdzie naywyższego Jestestwa , którego 
mniemani Filozofowie pod tym względem п„ 
znawać niechcą. Dla nich takiego trzeba Bo, 
ga, któregoby do ostatniego "momeatu Życia 
bezkarnie obrażać można; Вора, który nie 
wyciągaiąc eni ofiary, ani usprawiedliwienia 
się, nie wyciągałhy nawet ani czci, ап! ровга- 
nowania; Boga, któryby bez żadnego celu 
wolnego stworzył człowieka, kiedy złe ua 
życie wolności ma zostać bez Кату; Boga z naya 
wspanialszego Bóstwa przymiotu , to iest z 
sprawiedliwości ogołoconego: bo prawdziwe 
sprawiedliwości wyobrażenie , koniecznie w 
sobie stałość i nieodmienność zamyksć musi. 
Jest granica, przy którey się łaskawość ludzka 
zatrzymać powinna : ieżeli za піз przeydzie , 
przestanie bydź cnotą a stanie się występną 
słabością. Jednakże mogą przestać ludzie na 
przebaczeniu , nie będąc obowiązani winoą nad” 
gra 


grodą cnocie, uwieńczać występku. Nie mają oni 
konieczney powinności karania lub nadgradzenyą 
winnego: wczym nie może się wachać spzz- 
wiedliwość , żeby nayprostszych wycdrsżeń 
dobrego 1 złego nie obaliła. le po Śmierci, 
dwa tylko zostaią stany dla duszy , obsdwa 
wieczne; jeden szęzęśhwości , drogi Odrzece 
nia: musi naywyższy Sgdzia albo nadgrodzić, 
albo ukarać, Jeżeli tysiącem zbrodni z%za. 
nego i w grzechu zmarłego nie ukarze złośnie 
ka, musi go koniecznie do naywyźszego Sto. 
pnia chwały i uszszęśliwienia podwyźszyć, 
Gdyby koniecznie tak Naywyźszy postępować 
był obowiązany , sprawiedliwość , cnota , były- 
by próżnym wymysłem: a przez toby sama 
nayświętsze i aayoczywistsze moralności pta-+ 
widła upadać musiały. . Mimo tylu nieprzyzwo- 
itości i głupstw , dziwić się nie trzeba „ 2° ten 
układ szkodliwy, tak wielu do siebie рО©!4- 
Бозї. Łatwo tych pociągnąć, którzy się przez 
interes przekonać pozwalają ; a którzy » 2 dru. 
giey strony nad tak ważną  materyą 735ta. 


nawiać się nie umieią. Układ ten wszy. _ 


stkim namiętnościom podchlebia: bo ! ба 
coż ie homować, ieżeli wierzemy, że Bóg 
naywiększe zbytki -gotów zawsze przebaczyć > 
dla czego mamy sobie wyrzucać winy, ną 
które nasz Sędzia naywyższy bez naymniey- 
Szęy urazy pogląda? czyliż sumnienie nasze 
powinno bydź surowsze nad niego ? упау. 
тшеу. Ме możemy zrzucić iárzma zbawien- 
ney 


ney boiaźni, żebyśmy razem prawideł naszych 
mie utracili: a па ten czas przy tych tylko zo- 
staniemy cnotach , które z skłonności każde- 
go pochodzą. “Salomon powiedział; Росс. 
tkiem mądrości iest boiaźń Pańska, Та myśl 
iest piękna: ponieważ w sobie wielkie pra- 
wdy zamyka. Bóg iest naszym Qycem , Pa- 
nem i Sędzią : oto wspaniałe i święte charas 
ktery, które mu daie Religia, i które same 
mogą w nas wzbudzić uczucia należytę: Stwór- 
cy : miłość „wdzięczność , uszanowanie ‚1 bo- 
iaźń, ¿Nie mogę na moment zastanowić się 
nad moią słabością i nad nieskończoną wiel- 
kością i mocą naywyźszego Pana Nieba i zie» 
mi, żebym w sobie podziwienia połączonego 
gazem z boiaźnią nie uczuła. Та to z posza- 
nowaniem i miłością złączona boiaźń wzniea 
ca w nas to uczucie, którą pobożnością. zo. 
wiemy : bez boiaźni nie masz pobożności , nie 
masz czci, nie masz modlitwy : bez boiaźni 
możemy mówić wymownie o Bogu, ale go 
przytomnego w myśli nie mamy: a to wyobra- 
żenie, że nas widzi, že nas we wszystkich 
momentach Życia naszego sądzi, to wyobra- 
żenie pożytęcznieysze nad wszystkie prawidłą 
moralności ,bynaymniey do tajemnych uczyn- 
ków naszych nie wpływa. Bo iak mnie ta 
myśl zastanowić, jak zatrzymać może, iešeli 
względem sądów Boskich naymnieyszey nie 
mam  troskliwości ? 


N. 


Nie day зү więc nigdy, Xiąże ! temi 
uwodzić. wyrazami, które tak. często po- 
wtarzane usłyszysz : Bóg nie może Żydź nie. 
ublaganym , mie będzie karat wiecznie stiborze. 
mia, którego sam iest Autorem: słabości nasze 
litość w nim tylko wsbudzaią : równie оп w do- 
broci, iak w mocy granic nie ma, „Kiedy Ci toe 
nem śmiałym i decydniącym te pospolite Fi- 
łozofów zdania powtarzać będą , przypomniy 


sobie ważne wnioski z tego rozdziału wynika. | 


iące. . Bądź przekonany , źe usanąć bojaźń kar 
wiecznych , iest to iedyny odjąć hamulec, któ» 
ty może wstrzymać występek. Bądź przeko- 
папу , Że co się tycze obyczajów ,iednoź iest 
bydź msteryalistą, co i wierzyć w Boga poa- 
błażaiącego występkom , i nie zdolnego ich ka- 
«ró. Jeżeli iest Від, musi bydź występek ийа 
+auj; a cnota madgrodzona : misi bydź zatym 
dusza nicśmiertelna : bo częstokroć w tym życia 
występek tryumfiie, a cnota prześladowanie cierpi. 
Nie przeczą temu Filozofowie , aby czçsto- 
kroć cnota nieszczęśliwą i prześladowaną nie 
była, i zgadzaią się na to, że Bóg dla nieg 
wieczną nadgrodę przeznaczył: zle ucrzymu= 
i}, że występek zawsze odbiera karę w tym 
życiu, a zatym zadosyć się iuż stsie Boskiey 
sprawiedliwości. “Zgryzoty, mówią oni, ot0 pien 
klo złych ludzi. Zalecam Ci nadewszystko Xią- 
że, abyś się miał na ostrożności od tego nie- 
beśpiecznego zapału , który w płytkich rozu- 
mach, wzbudza myśl, zdaiąca się bydź śmiała , 
no. 
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mowa i świetna. Jeżeli cheesz mieć zdrowy 
gust i dobry rozsądek , zastanawiay się w przo+ 
dy, nim dziwić się zaczniesz. Bez tey ostro- 
źności „częstokroć myślom dziwacznym i qua 
pim dziwić się będziesz: Radó się zawsze ro- 
zumu; ten cię przekona, iż to icst Ёз, 
aby zgryzoty mogly bydź. iedjnym piekłem górodnia. 
szóm, To prawda, że nam sumnienie biędg 
naszę wyrzuca, i mówiąc w powszechności , 
człowiek występny лезе nieszczęśliwy : ale rae 
kośmy wyżey powiedzieli į opierając Się gwat- 
tcm.zgryzotom, i przed groźnym ich głosem 
uszy zamykając, przyidzie do tego, że się 
2 nich, uwolni , i wesołą awoców. zbrodań КО- 
sztować będzie. 


Zspytaymy się Sędziów „ którzy w Czad 


sie urzędowania swego z tylu winowaya 
ców słuchali wyznania , a ci nam powię« 
dzą, że wielcy zbrodniarze nie czu% zgryza» 
ty: i to bydź musi koniecznie, Człowiek, 
który czuie pokusę popełnienia zbrodni, iuź 
iest potworem , przewrotaym stworzeniem , 
który ani Religii, ani prawa natury nie uzna- 
ie, i który wszystkie moralności prawidła w 
rzędzie przesądów umieszcza, Jednakże wstręt 
iakiś poniewolny wstrzymuie go ieszcze. Ro. 
zum zepsuty, fałszywym wyszawianiem rzeczy, 
zabeśpieczyć go usiłuie: ale mimo Озізіпіеро 
żepsucia, nie nabył ieszcze nałogu zbrodni , і 
wtym stanic aie może się odiąć zgryzotom р 
które 


które go ścigają: ptofno ie za głopstwo , za 
słabość poczytuie , próżno ie odpycha i gar. 
dzi niemi , idą one tuź za nim, i dręczyć go 
nie przestsią. Nie może w sobie tego stra 
sznego przydosić głosu, który bezprzestonnie 
w Sercu do niego woła: Ręce twoie sg ieszcze 
niewinne... Co cbcesz czynić Р... odważyszże 
się dopełnić zbrodni ?... Та myśl krew w nim 
ёсіпа, ta go trwoży , przerywa mu sen, lub 
we śnie mu stsie. I wtenczan prawdziwie 
wszystkie męki piekielne zwalaią się na wy- 
stępną duszę; wtenczas może zawołać 

to ! czyliś kiedy takich wyciągała обат, aby 
ich przykrość mogła się równać z strasznemi 
mękami , których człowiek , odważaiąc się na 
występek , doznaie !... Nakoniec tryumfuie 
z Zytyzoty , boieźni, litości , natury : stało 
się... postanawia dopełnić zbrodmi. Tego 
dnia , o tey godzinie „padnie z iego ręki ойата... 
Od pokusy , przeszedł iuż do stałego i śmia- 
łego” przedsięwzięcia. Od tego momentu o- 
poszczony od Boga, nie ma w sobie nie ludza 
kiego; iest to tygrys na krew czyhaiący , i 
za dzikim idący instynktem, .. Przychodzi fa- 
talna godzina! iakąż krew wyleje? oto po- 
dobno krew małżonki, a małżonki cnotliwey 
3 wierney.:.' O niebo! co za zbrodnia! by- 
łaż kiedy popełniona?.., Tak iest, była, 
a ieszeze w tym wieku: і tak to straszne ро. 
kazały się owoce niedowiarstwa przechrzczo. 
перо Filozofia , i namiętności, którę Filozos 

fowie 


fowie lubz słabościę nazywaią з to iést bezbo- 
Źności i miłości: przykład okropńy zbrodni , 
do którey gwałtowaa namiętność z Ateizmem 
złączona przyprowadzić może... Uzbroiony 
sztyletem , idzie wšzzód ciemney nocy do nie» 
szczęśliwey, któr» się iuź ostatni raz dla ode- 
braaia śmierci przebudzi, а w ukochanym mę- 
žu, іоўси dzieci , okrutnego kata zobaczy ! „,. 
Przychodzi morderca , zbliża się do łóżka swa* 
iey ofiary, drży i chwieie się w tym okro- 
pnym momencie: ale ірі, ostatni təz na wi- 
dok zbrodni zadrźał : zadawszy ieden sztych , 
powtórzy go;bez wstrętu. (о) Szalona zaiadłość 
następuie po wzruszeniu się 1 boiaźni, i nie 
szczy na zawsze w tey srogiey duszy litość, 
i zgryzotę. Po dopełnieniu takowey zbrodni, 
ten okrutnik nie ma nic wspolnego z czułemi 
jestestwami, inż odmienił naturę, inż nie iest 
więcey człowiekiem, Nie znaiąc potym ludz- 
kości, nie czuiąc źala, ieżeli się vpewni, 2с 
się iego zbrodnia utai, będzie spokoyny, a 
gardząc prawdziwą szczęśliwością , którą daie 
cnota; będzie używał dóbr fortuay , będzie 
kosztował roskoszy , będzie siç miał za szczę- 
śliwego, a przynaymniey bezkarnie żyć będzie, 
Taki był los sławnego zbrodniarza 42 Gange, 
który 


[o] Nie mąsz przykłada, aby zbóyca raz pierwszy zada- 
potym ой scogiego zamysłu swego » 
t zabóystwa , albo dał iaki zuak wstręś 
ię i lisości. 


który naystrasznieysze występki zimną krwią 
i sozważnie popełał.  Prożno o» kust się 
do występku bratową nakłomć. Со gdy mu 
się nie udało, zadał iey truciznę: nareszcie , 
kilkakrotne iey przeż dwa dni powtarzając 
sztychy , zamordowsł. Potym udawszy siç do 
cudzych Króów у i odmieniwszy imie , nie zna- 
by, 271 długo spokoyny , zaszczycony łaską 
iedńry Xiężny , która fiłszywym imieniem, i 
świetnemi talentami oszukana , w Okrutne ie- 
go ręce iedynego i ukochanego syna powierzy+ 
ła. Będąc w tym domu uczęszczał do Кош. 
panii, bawił iq swym dowcipem , cieszył się 
mocnym zdrowiem, i w całym przeciągu, 16- 
dnakt zawsze humor okazywał. Trudno, przez 
długie zwłaszcza lata taka spokoyność umysłu 
udawać. Nietylko on nieczał żadney zgry- 
тосу, ale ieszcze do tego stopnia przewrotno« 
ści przyszedł , 12 zbrodnie swoje, za natu. 
ralne tylko wielkich namiętności Skutki, UżNa- 
wał. Jedna okoliczność życia iega » Żadney 
wącpliwości w tey mierze nie zostawuie. U- 
mist on pozyskać serce młodey panienki zna- 
komitego stopnia : chciał się z nią Żenić , ale 
mia nie równość urodzenia zadano. Natenezas 
mniemaiąc , że wszzstkie uprzątnie przeszko- 
dy, gdy się z prawdziwym imieniem swoim 
odkryie, z niesłychanym zuchwalstwem 1 za- 
kamieniałym w zbrodni sercem, wyrzekł te 
straszne słowa: Jestem nierzezęśliwy de Gange. 
Na со gdy się słyszący wzdrygoęli , zmieszał 
эщ; 


się, bo nie przewidzisł , bo nie mógł nawet po- 
© „aby tak okropny wyraz na przytomaych u- 
Czynił, Mało iest tak strasznych przykładów ; 
lecz ten sam dostatecznie okaznie, iak wszystkie 
światła тогото nie wiele naędusży zepsotey 
skutkuią. Ооё zbrodniarz nie msiący ani о- 
czucia zgryzoty, ani wyobrażenia występku. 
A przeklęta Brinvilliers czułaż więcey zgry- 
zoty, kiedy pod zasłoną litości ,uczęszezała 
codziennie do Szpitalów, aby tam na chos 
sych mocy trocizoy swoiey doświadczała ? Nie- 
ma zgryłota przystępu do tych dosz piekiel- 
nych , slbó mówiąc lepiey, na zawsze z nich 
wygnana : (p) A zatym sama zgryzota, nie dest pies 
klem zbrodziarzów. A nawet choćby się prawdzi» 
ło , żeby iey doznawali występni , żeby lótry 
na drogach publicznych po kaźdym zabóystwie 
naywiększey doświadczali zgryzoty, iednakże, 
dosyć iest ieden przeciwny dać przykład, 
na okazanie, iż zdanie Filozofów , iakoby s4- 
ma zgryzota była piekłem występnych , równie iest 
fałszywe, iak niebeśpieezne- Wielkie zbrodnie 
admieniaią prowie zupełnie serce człowieka у 
i żadnego zgryzocie nie dozwalsią тр 
1е1- 
———————— 


[P] Nie wnoszę ia ztąd, zby zbrodniarze mogli bydź 
szczęśliwi : nigdy oni szczęścia nie doznaią > апі na- 
wet tey spokoyności, króra iest samey niewinno- 
Sci udziałem. Ale oteeymuiç, że się wyzuwszy ze 
wszystkich sentymentów ludzkości, nie czuią nawec 
zgryzoty › azatym uniknąwszy susowości prawa; żyę 
ią bezkarnie, 


Wielkie obłąkania , ieżeli nie zepsnły Serca y 
albo ieżeli z obeiżywemi złączone były czo- 
licznościami , wystawuią ie na wieczne Zgry- 
źoty: ale przeciwnie ieżeli me ściągaz na 
ezłowieka wzgrzdy publiczney , dzisieysza Fi- 
łozofia dosyć mu: dowodów na wygluzowanie 
żalu i zgryzoty dostarczy, 


Zalecali wymownie Filozofowie dos 
broczymność , sle wszyscy. miłość: i abłą= 
tania serca w postaci lubyćh , s: nawet in- 
teressuiących słabości malowali, - Keo- ро- 
zwala ludziom iść zə naypowabnieyszą „ 
a razem 2а Rayniebeśpiecznieyszą mamiętno= 
ścią , iak łatwo im się podoba, tak ich реб 
dko zepsuie. ,, Można źle'myślić ¿a skromnie 
wpiśtót ale Чак pod mieprzystoynemi obraza 
4» mi nauczać cnoty 2 Jeżeli w obcowaniu 2 
as ludźmi należy się trzymać w granicsch przy= 
„ystoyności, iakżeją tym bardzięy w pismach 
э» zachować potrzeba? bo tu już nie będzie 
s głos ani wyraz, który prędko niknie , ale roz- 
s wiozłe a tewsłe malowidło. > Filozofowie 
ss Pogońscy mieliby to za upodlenie swych na- 
sy uk, gdyby do nich rożwiozłe obrazy mię- 
ээ Szali: a w tym wieku oświetonym, przywła» 
s» Szczaiąc sobie prawo nauczania ludzi, wszel- 
s Riey sobie wolności pozwalać będziemy ? 
m Jakaź to skała dla młodzieży! Gdy młody 
s Człowiek wyleie się na rozpustę wnet 
„+ wszystkich zaniędba powinności „ wnet wszy. 

э» kie 


„ ttkie obowiązki pogwałci. Jle# ztąd ginie 
„+ talentów , ile-się maiątków rozprasza, a CZĘ- 
„» stokrać ileż niesprawiedliwości i mordów. 
„» skutkiem bywa rozwiozłey młodości ! Więc 
+» Pisarze, którzy się rozwiozłemi pismami 
s, do tego -przykładaią , są zarazą społeczno» 
s ści. (q), Oto obźałowanie, z którego się 
nigdy mniemani Filozofowie , w oczach rozu. 
mnych i bezsttonnych ludzi usprawiedliwić 
nie potrafią.  Rozwiozłość ich pism , nawet 
z nich zasłonę Filozofii zerwać powinna , ie- 
żeli przez ten wyraz, miłość mądrości , to iest 
miłość porządku , przystóyności i dobrych o= 
byczziów cozumićć będziemy. Bo jakież to 
są dzieła Filozofów tego wieku tyczące się 
moralności? oto bezecne plody , które burzli- 
wą imagioacyą młodzi zapalarą.,  Któraż oświe- 
сопа Matka, któryż Oyciec może czytania ich 
dzieciom swoim pozwolić? Takie są: Коёто- 
wy umarłych Fontenella , dzieło pełne niebęśpie- 
cznych początków, a którego prawie, wszy- 
stkie wnioski do zepsucis obyczaiów zmierza- 
ią: Listy Perskie , gdzie się tak żywe i wolne 
obrazy znayduią : Dzieło o Umyśle , iako też 
o Obyczaiach większey ieszcze w tey mierze 
warto nagany: 2202, i wszystkie powieści 
Filozoficzne tego rodzaiu. Nowa Heloisa, Hi. 
10 


fg] Gauchat w Listach wydanych z okoliczności Listów 
Pezskich. 


storya Filozoficzną š Polityczna о Osądach Ептоугу- 
czyków w obudwóch Indyacb ée: Осо dzieła: mo- 
galne , Które Autorów imie Filozcfów i ш. 
drców naday. Przydaymy , że с} mędrco- 
wie oprócz tego mnostwo task rozwiozłych 
Xiążek wydali, że mi się tu nawet ich napi- 
sów wspominać nie godzi. Ci, co takich lu- 
dzi Filozofemi zowią , za піс obyczaie mieć 
muszą. Jakoż widziemy, że stronnicy i przy- 
iaciele dzisiegszey Filozofi ‚ przyińersią wszy- 
stkie fałszywe maxymy , które się zdaią obłą. 
kania serca usprawiedliwiać. Kiedy się takie 
zdania rozszerzą у wszystkie nierządy , z tey 
tak niebeśpieczney namiętności wyniksiące , 
żadnego więcey uczucia zgryzoty nie wznie- 
cą, chyba, gdyby ztąd iskie miezwyczayne 
przypadki, i tragiczne sceny wynikły : a prze- 
cieź niewierność , krzywoprzysięstwo , zdra- 
du, cudzołostwo, są prawdziwemi występka» 
mi. A pońieważ tak często bez żadne zgry- 

ty popeiniane bywaią,. sądzić należy, że 
lbo na żadną nie zasłoguią karę, albo że w 
przyszłym życiu uksrane zostaną. Zapewne 
miłość nie wznieca zgryzoty w duszach sła. 
bych’, nad któremi psnnie: łatwo sobie każdy 
wystawia, że ta nomiętność, którey gwałto 
wność 2 zapalenia i żepsucia imoginacyi pocho- 
dzi, iest nieprzezwyciężoną skłonnością , še 
ią powściągać, icst to chcieś z samey tryumfo_ 
wać natury, ŻE 14 sam zbytek usprawiedliwia , i 
Фе natenczas interesyuiącą i godną z 

sla. 


stanie tego przedwczesnego odrzucenia, które 
Burdel opisał : opuszczony od Boga, zostaw10- 
ny sobie , przyszediszy do ostatniego stopnia 
nieczułości i głupstwa, zimną krwią na Stra» 
sene niecżczęśliwey wieczności nicbezpieczeń- 
stwo pogląda, Bezrozumne i trudne do poię- 
cia stworzenie , 2 dziwactwem naywiększą niee 
uwagę połącza : rozumie , że się iego dusza ro. 
zem z ciałem rczsypić, a niechce, aby pamięć 
imienia iego zniknęła : boi się śmietci, a nie 
lęka się eniszczenia. Niema nomiętności i żą- 
dzy, a wyrzeka się nadzieji : ma tę dorkonsłę 
rostropocśś, którą długie dzświadczenie ata- 
re: dzie; w obcowaniu z ludźmi nie włada 
nim czułość, nie uwodzi go namowa: wizy- 
sko czyni z'uwsgą ,wostrzęsa spokoynie , nim 
wię wskioni,* i obieka zZawkże bez Żadnego 
przymusu tę stronę, która wu się nayrożu- 


mnieycza i raybezpieczpivysza bydź zdaie. Ж 


przecięż, przez ostatnią ślapotę , nie używa tey 
rosttopności , w iedyney rzeczy» która iest pra= 
wdziwie ważna dla niego. Już z wiekiem u- 
płynęły wszystkie рову, wszystkie skłonno- 
ści, które potępia Reli Cóżby go więc te- 
raz kosztowało rządzić się iey prawidlami ? а 
odrzucaiąc їе, nu iskie się niebezpieczefstwa 
nszaża? Trzeba bydź w straszney pogrążonym 
ślepocie , ażeby iść przeciw tak wielkiemu ine 
tereszowi, kiedy się zwłaszcza ani ustępnie 
potrzebie , ani siç gwałtem namiętności nie 
Bowodnie, | 
E ROZ- 


ROZDZIAL VI. 
О Srzechu Żierworodnym. 


Rzech pierworodny do nayuszczypli- 

wszych głosów podał materyą nicdowiar- 
stwu. Trudno wierzyć , mówią mniemani Fi- 
lozofowie , aby Bóg na niewinnych dzieciach 
cechę winy Оўса miał wypiętnować. Ја zaś 
szczerze wyznaię, iż ta Taiemnica nie iest 
naytrudnieysza dla mego poięcia. Nie miał 
dzieci Adam w stanie doskonałości: dopiero 
po upadku był Оусеш: a s:mo przyrodzone 
xozumu światło zdaie się okazywać , że z tak 
złego i zepsutego 2120812, musiały koniecznie 
słabe , niedoskonałe i nieszczęśliwe istoty wy- 
miknąć. Ale cóż to do Religii należy , że my 
taiemniey tey poiąć nie możemy? Alboż je. 
steśmy zdolni zgłębić Naywyższego zamiary ? 
Nikt ieszcze iedney nie uczynił uwagi , z któ- 
tey przecię wielkie dla Religii wnioski wycią» 
gnąć można: to jest, ёе wszystkie te rze- 
czy, które w niey zdsią się sprzeciwiać rozu- 
mowi ludzkiemu , ścięgaią się tylko do рові. 
pxów i zamiarów Boskich, a nie maig Śadne. 
go związku z temi prawidłami, których nam 
Bóg trzymać się nakazuie. Kiedy Bóg wkłada 
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ns nas powszechne prawa, te prawa są Zgo- 
dne, ieźeli nie z skłonnościami naszemi, to 
przynagmnieg z sumnieniem i światłem rozu- 
mu, -Lecz tenże sam rozum nas uczy, źe do 
nas nie należy roztrząsać Stwórcy zamiarów :, 
więc wszystko, co do iego zamysłów i wy- 
током się ściąga, musi bydź wyższe nad na« 
sze poięcie : a natenczas łstwo może człowiek 
wierzyć, во mu się nie potym bydź zdaie. 
W dzieciństwie twoim, Kiąże, czyliś często Na» 
uczycielów nie miał za dziwacznych 1 mitdod 
ścigłych dlatego, że nie byłeś ieszcze na ten 
czas sposobny do przeniknienia ich zamysłów : 
ile тагу musieliśmy tak na zapytania twoie Oda 
powiedzieć: trudno ci то wytłómaczyć : mie mow 
бозк wiele rzeczy poięć łatwych bardzo dla nas, 
lecz trudnych dla ciebie, Mass doyć poigcin у 
abyś to znał , іё powinieneś nam poprostu wierzyć, 
š słuchać nas, Zastanow się nad twoią niewia- 
domością , stabos podległością ‚а nie będziesz 
miał, eni śmiesznego o sobie uprzedzenia , żebyć 
mógł tak dobrze iak my rozumować, ani dzie, 
cinney русу ‚ abyś te sprám z i miespramie- 
dliwie miał sądzić , Ф ny š pobnaki 
przeniknąć nie możesz. Bądź grzeczny , powol. 
my: oto obowiązki twoie względem nas, а któw 
rych 'bez „popełnienia głupstwa і okazanią ię niea 
wdzięczuym przestąpić mie możesz. Jażeli Roa 
dziee i Nauczyciele mogą tak mówić do dzie- 
<i, czyż nie równie słuszniey mógłby tak mo- 
wić Bóg do lńdzi od siebie stworzonych? La, 
Ea two 
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two iest porównać różność poiçcia między Na» 
uczycielem i dzieckiem: ale isk wymierzyć 
nieskończoną roźległość , która między озу» 
wyższym rozumem Stwórcy i słabym poięciem 
człowieka zachodzi? Tłómacząc Ci Kiąże, Гат 
iemnicę aski, i wykłedaiąc ślepotę duchowną; 
Okazałam > iż te artykuły Wiary bardzo wiele 
Akrytości serca ludzżiego obisśniaą- Jeden 
2 naywiększych dowcipów siedmnasiago wies 
ku (w), z Taiemnicy o grzechu pierworodnym 
maywiększey wagi wnioski wyciągnął. Roz- 
dział ten myśli Paskala iest tak pięśny > Że tu 
iego naymocnieysze wyzszy i naywyśsze шу, 
obrażenia wypisze ` 


» Któraż Religia nas oiwieci 6 naszym 


s» dobru, о naszych powinnośsiach, © stabo- 
s ściach , które nas od niey odwodzą, © le- 
s» karstwach , które nas vleczyć mogą „i © spo- 
s» sobie otrzymania tych lekarstw ? Słuchay- 
э, шу ee nam о tym mądrość Boga w Religii 
s» Chrześcizńskiey powiada, Próżna czlowie- 
sa kul szukasz w samym sobie па $w4 nędzę 
sy lekarstwa. Wszystkie światła twoie w tym 
s» cię tylka obiaśnią , źe ani prawdy , ani do- 
asbra w samym sobie znsleść Nie możesz: pró. 
> ns cię w tey miezze nadzieją {айий Filo- 
зу 20 ожіе. .„ jak oni mogli dać lekarstwa па 
two- 
— P 
pw) Paskah 


as twoje nieszczęścia , kiedy ich nawet nie zna- 
s+li? Naygtownieysze choroby twoie sq: Py- 
s cha, Która cię cdwraca od Boga, i pożądli» 
a wość, która cię przywięzuie do ziemi; a 
эк Оп: zawsze, iednę przynaymniey z tych chos 
„rób utrzymywali. Jeżeli ci za cel wystawi- 
s h Boga, to iedynie dla podniesienia twey 
pychy: wprawili cię w to mniemanie, ŻĘ 
a mu iestcś z istoty natury twoiey podobny ; 
„aci, którzy próżność mniemania tego wi- 
s dzieli, winną cię przepaść wtrącili, utrzy- 
ss mniąc iakobyś był równy zwierzętom. Jam 
+, Cię stworzył, іа cię sam oświecić mogę czym 
„,lesteś .. Stworzyłem człowieka świętym , 
„,niewianym, doskonałym : obdarzyłem go 
„Światłem i rozumem: lecz taką ozdobiony 
„, chwałą nie mógł się nttzymać, i uwiodł się 
>, dumą : chciał zamknąć się w sobie samym í 
sr Obeyść się bez moiey pomocy , uchylit siç od 
эз шоіеу władzy, i gdy szukaiąc w sobie sa, 
„» mym szczęśliwości, chciał się ze maq poró. 
ээ wnać ; zostawiłem go sobie samemu, abog- 
„tując wszystkie stworzenia, które mu byty 
„, poddane , uczyniłem mu ie nieprzyiaznemi, 
»» Zmysły nie podległe rozumowi, 3 Często 
„ nad rozumem przewodząć , pociągogły ga 
as do szukania roskaszy, Wszystkie scworze- 
» Dia albo go trapią, albo go kuszą , alho pa- 
anuig. nad nim: oto stan dzisicyszy ludzi. 
> Maia oni silne uczucie szezęśliwości , która 
» towarzyszyła pierwszey ich naturze, a ras. 
p zem 
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szem w šlepecie i nędzy pogrążeni zostaiy: 
> Z tych wyłożonych odemnie początków, mo- 
›› 632 poznać źrzódło tyle przeciwności, któ+ 
s te wszystkich ludzi zdziwiły i podziglity, 
» Uważay teraz wszystkie poruszenia wielko. 
„„ści i chwały , których tylu niesżczęść uczu- 
„cie przytłamić nie może „i sądź ieźch te. 
з» БО nie musi bydź iaka n=dastoralna przyczy. 
зу па. Zary więc zuchwalcze, iskim iesteś 
зу dla samego siebie dzjwotworem.. - Gdyby 
„ człowiek nigdy nie był zepsuty , nie miał. 
s» by żadnego ani o prawdzie , ani o szczęśli. 
„, wośei wyobtsżenia,.. Ale my mamy wyc. 
p brażenie szczęśliwości, a nis możemy przysść 
„do вісу, Czuiemy prawdę, a idziemy za 
s, kłamstwem: ant w zupełney nie ięsteśwy 
„»Miewiadomożci , ani zupełnego poznania nie 
зу тату. Тақ się to oczywiście pokazui: 

s śmy byli na stopniu wysokiey doskonałości, 
„z któregośmy nieszczęśliwie upadli. Cóż więc 
„nam ta chsiwość i ta niemożność skszuie , 
s ieżeli nie ко: 12 miał niegdyś człowiek pra» 
as wdziwą szczęśliwość , którey w nim teraz 
„,słaba tylko poznaka zostaje) Próżno szu. 
ska nspełnić tę czcżość Otaczaiącemi go ze, 
ss wsząd rzeczami, bo tego od nich pozyskać nie 
ss może: ponieważ tę nieskończoną przepaść 
ss Sam tylko nieskończony і nieodmienny przed. 
ss miot napcłatć zdoła. Dziwna rzćcz zaiste , 
„iż taiemnica naydaley od naszego poiçcia u- 
p SUNIONa , iakie iest przelanie grzechu pier. 

n Wos 
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з» Worodnego , iest taką rżeczą , źe bez nicy 
» nie bylibyśmy w stanie poznania siebie ! Nic 
s bardziey nie zdaie się rozumowi naszemu 
> sprzeciwiać nad to: aby grzech pierwszego 
s» człowieka miał uczynić winoemi tych, któ 
эз tz będąc tek daleko od tego źrzódła , ѓа. 
s, dnego w nim uczesnictwa nie mieli... A ie- 
s> dnakże bez tey taitmnicy , którą naytrudniey 
»» nam pojąć, calebyśmy siebie рос nie mogli. 
> Niepoiętość stanu naszego naywięcey z tes 
„go początku idzie : tak dalece, 12 trudniey 
siest poiąć ezłowięka bez tey taicmnicy, niź 
sta taiemnica iest trudna dla poięcia соуле 
э» ka, Мас otwarte dwa stany, niewinności 
››ї zepsucia, musiemńy ie uznać koniecznie. 
›› Wniydźmy w poruszenia nasze, uważaymy 
„,siebie samych , patrzmy czy oczywistych 
„charakterów w sobie tych dwóch natur. nie 
„,postrzeżemy. Tyle przeciwności mogłożby 
„ Się znaydować w prostym stworzeniu ? Та 
зу dwoistość iest tak widoczna w człowieku , 
„iż byli tacy, którzy sądzili, źe SIę w nas 
„ dwie dusze znayduie: bo nie mogli poiąć , 
saby istota prosta tak wielkim i tak nagłym 
s, podpadała- odmianom , żeby się raz nadzwy» 
„„zayną i bez granie unosiła pychą , drugi 
„faz się z ostatnią uniżała podłością.,, Со 
s do mnie, wyznaię , 12 skoro mnie tylko Re- 
s, ligia Chrześciańska o tey prawdzie oświeca , 
> że natura człowieka iest zepsuta i poniżo« 
» na od Boga, wszędzie niezglazowany cehā- 
„= 
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ss takter tey prawdy postrzezę : albowiem ta. 
э› ka iest iego natura, že wszędzie Stracone- 
з» БО Boga i wewnątcz i żewnątrz człowieka 
ss Oznacza. Bez tego Boskiego oświecenia , 
s»Cóż mogli uczynić ludzie, tylko, albo się 
» wynosić w uczuciu wewnętcznym Swoley 
pietwszeg wielkości, albo się podać Dikcze- 
s maości , na widok słaoości dzisieyszey ?. Al- 
„bowiem zopsłney nie widząc prawdy „ nie 
ss mogli przyiść do zupełney encty. Nie mo- 
эу gli się uchconić albo pychy , albo nikcze- 
s, wności, dwóch Źrzódeł. wszystkich wystę; 
ss prow, Jeżeli czuli godność człowieka , nie 
„znali jego zepsncia.; tak, że się chroniąc ni- 
„kczemąości, unosili się nadto pychą: г u- 
з» znałąc słabość natury, nie znali ісу godno- 
»Ści: elirohili się próżnosci, a podawali się 
s„tozpiczy, Zcąd to: pochodzą góżne sekty ; 
s» Stoików „ Epikuteyczyków , Dogmatystów, 
s, Akademików &c. Sima tylko Chrześsiańską 
„ Religia od tych dsóch występków uleczyć 
o» mogła, Qna, ostrzega spraw.edliwych , któ. 
„tych do ucześaictwa samego Bóstwa. podna. 
1,51, że wtym wysokim stanie y NOSZĄ w SQ- 
з» bie źczódło zepsucia, a ztąd przez całe Ży- 
з» cie błędom , nędzy „ śmierci, 1 grzechom pod- 
» padsią. Ona. woła do bezbożnych , że 
э» Są zdolni taskę Zoawiciela pozyskać. Tak 
s tewożąc tych , ktorych usprawiedliwia „| 2 oie. 
››8®%с tych, których potępia , przez tę dwo- 
nistą zdolaośe upadku i powstania wspolną 
» пай 
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„ Wszystkim , tak dobrze boiażń i nadzieję misr- 
„ Auie, 12 ше wprawuiąc w rozpaczy пезкой- 
з» Czenie więcey upokarza człowieka, niż go 
эз Sam rozum upokorzyć zdoła: a Ме nadyma= 
эс go próżną wyniosłością , nieskończenie 
„go wyšey podnosi, niżeli przyrodzone рӯ« 
s ва podnieść ga moż W czym iaśnie ‘pos 
„, kazuie , że iako sama ięst od występhów i 
„błędów wyięts, tak sama tylko m» prawa 
a oświecznia i poprawiania ludzi..- Filozofo- 
n wie nie pczepisywali stosawnych sentymen= 
„tów do, tych dwóch stanów : wpsiali оти sss 
4, mą wielkość, a ta пів јем stanem człowie- 
„Kas wpaiali samą podłość , a ta równie czło» 


a wiekowi nie służy... Nike nie iest аю! szczę” 


„,śliwym, aai rozumnym, gni enotliwym, ani 
„przyiemoym , tylko prawdziwy Chrześcianin, 


„Z isk skromną on pychą mniema się bydź 
„ żłączonym z Bogiem! z iak małym upadle. 
зу піст ró wna Się z naymnieyszym robaczkiem | 
„ Któż więc tym Boskim światłom , Wiary i 
„poszanowania odmówi? Во czyź nie iest 
+; Oczywista, że niewygluzowąne w sobie chas 
з, хаксегу wielkości czuiemy? a піс iemtżE тб. 
з wde prawdzjwa , że codziennie skutków os 
»płakanego stanu naszego doznaiemy ? Cóż 
э, Więc nam ta niezgoda , ta straszna mieszania 
›› па Ogłasza, ieżeli nie taką tych dwóch sta~ 
э» ów rzeczywistość, że iey Źadnym sposos 
s bem zaprzeć nie można? „у 
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Dayayto, Xiąże, iżby naysławnieyszy 
i naymednzy z Filozofów Pogańskich Sokra- 
tes, takowe rozumowania słyszał; choćby ро 
эту łaski nie oświecały , iednakby takowe na- 
tury ludzkiey wytiómaczenie , za lepsze i ро. 
żytecznieysze uznał, nad te wszystkie ukla. 
Чу, które Filozofia stworzyła. 


=== m= 
ROZDZIAL VIL 


O Jaiemnicach. 


miarów i postępków Boskich 
muszą bydź wyźsze nad wszelkie poięcie lu. 
dzkie: Prawda że są niepoięte, ale $q wspa- 
niste i przenikaiące. Wszystkie prawie zmie- 
tzaią do wzbudzenia w sereach ludzkich mi. 
łości і wdzięczności ku Zbawicielowi świata, 
który się na śmierć dla zba ia naszego po- 
święcił. Ten szanowny charsktey sama tylko 
prawdziwa nosi Religi.  Łatwowierność Po- 
gan zapalała imaginacyą , a głupie i nieuczci- 
we baśnie obałały wszystkie moralności zasady, 
å psuły obyczaie- Wiara Chrześcisńska roz- 
ciąge swą moc da serca, pomasźa w nim pos 
boźność, gdy nam naywyšszç Poz о- 
Ta. 
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brazie Oyca i Zbawiciela wystawia. Przem 
naywspanialszy Sakrament, łączy nas ściśle 2 
Bogiem, i serce enotliwego , czyni Kościo+ 
łem samego Boga. 


Wszystkie Religie obiecnią cnocie w przy- 
Szłym życiu wieczne nadgrody : lecz sama eyl- 
ko Chrześciańska Religia godną szczęśliwość 
nieśmiertelney i czułay duszy zapewnia. Nie 
засо kształt ciała różni człowieka od zwierząt : 
zatym Religia obiecująca w przyszłym życiu 
roskoszy zmysłów w nadgrodę dobrego życia, 
fałszywa bydź musi. Z tey iedney uwagi s3- 
dzę, że Mahomet był obiudnikiem , który a 
godności człowicka, ani przyzwoitego mu 
szczęścia nie znał, Inni fałszerze grubym i 
dzikim Narodom obiecywali, że po śmierci о: 
krataym qkontentowaniem cieszyć się będą, wys 
wieraiąc wiecznie zemstę na swoich mieprzya 
iacioł. Pola Elizeyskie u Pogan, były zsp 
wne płodem milszey i rozumnieyszey imagi- 
nacyi. Szczęśliwe cienie nie maiąc żadney nas 
miętnóści i pragaienia, przechodziły się ро 
zielonych gaiach, i spokoynie 2 KOWD tozma- 
wiałg: Oto obraz zawsze iednakiey Hpokoyno« 
ści, ale nie"szczęśliwości, Ма 2i60U:powi- 
mien człowiek szukać spokoyności w niedo- 
вако szczęścia, którego znaleść nie może + na 
ziemi powinien miarkować pragnienia swOie „ 
poniewaź nic ich nasycié віс potrafi, Ма zie- 
mi, idąc za światłem xezumu, nie powinisa 

się 
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abytecznie do żadnego stworzonego wiązać 
przedmiotu : bo wszelkie zbyt żywe , lubo nay. 
godziwsze przywiązanie , stanie się niewyczer, 
panym źrzódłem niespokoyności i zgryzot. 


Wszakże „nie próżno mu dał Stworca tę 
żywą czułość , którą ustawicznie powściągać 
musi, Moment żywego choć przemiiającezą 
uczucia „i szczęście, daie mu przynsymniey 
prawdziwey szczęśliwości wyobrażenie. Czu- 
je, źe mu tę szczęśliwość sama miłość dać 
może: ale czy ią pozyska przywięzująć się do 
słabego i niettwałego stworzenia, i w bkro- 
pnym przekonaniu zostwiąc, że go 2 nim śmierć 
prędzey lub poźnieg rozłączy? Bynaymniey, 
Kochać żywo, a kochsć bez niespokoyności i 
zaźdrości, widzieć w ukochanym przedmiocie 
wzor iedyny doskonałości , widzieć go w nay- 
wyższey chwale , widzieć go panem wszystkie» 
go: oto wysokie naywiększey szczęśliwości 
wyobrażenie , iakie Religia cnocie w przyszło. 
ści zaręcza, Опе czułę! które same istotę 
szczęścia przyzwoitego człowiekowi роце i 
opissć możecie! powiedzeie; czy te Boskię 
przyrzeczenia nie są zdalne prognieniom wa- 
szym zadosyć uczynić? -Czyź podobna, aby 
was ku sobie ta nie pociągnęła Religia „ którą 
wam takie czyni nadzięie À 


Со do mnie , w obrazie wiecznego Ыо- 


gosławieństwa wszystko te znayduię ; co mo- 
że 
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Фе ukontentować rozum, zapalić ітаріпаёу$ » 
1 dotykać serce- Jeżeli mi Bóg słabości mos 
is i błędy przebaczy , skoro się tylko 2 więc 
zów ziemskich uwolnię, netychmiasg prawdę 
w całey świetncści swoiey abaczę. - Ten in- 
stynkt szczególny człowieka, ta ebęć oświece- 
nia, którą słabe wiadomości ludzkie zaostrza. 
ią худ, a zadozyć iey uczynić nie mogą , 
ta cheiwa ciekawość będzie zupełnie zazpoko» 
ions. Będę wiedziała wszystko , obsymę wszy» 
stko , żadnych trudności, źednych taiemnic pie 
będzie dla mnie : z nieśmiertelnością iestettwa 
mego „geniusz тоу się rozszerzy, i samą nie- 
skończoność obegmę, - O czyste i prawdziwie 
Boskie foskoszy ‚ ieźeli was ieszcze koszto- 
wać nie mogę , przynaymnicy mogę was pa» 
iąć! Wy iesteście roskoszami umysłu ! 


Mle iak poiąć  iak sobie wystawić tę ca- 
łą szczęliwość, którey dusza nieśmiertelna, 
dusza oczyszczona z występnych skłonności i 
mamiętności używać będzie? ta бозда, którey 
moc zrówna się z nieskończoną iey trwałością ? 
Będę widzisła Stwórcę Niebios i Żiemi, Źrzó. 
dio i wizerunek prawdziwey doskonałości , 
będę zdolna mieć ko niemu te Uczucia , któ- 
re mu się należą , myłość , podziwienie i wdzię- 
czność: będę ostoczona iego chwałą, będę 
kochać 2 tym zapałem у którego my wyobra- 
żenia mieć me możemy, bośmy się tylko w 


iestestyach słabych, odmiennych i niedosko” 
sób 


nałych kochali, Miłość moia ku Boga będzie 
mieodmienna , wieczna , nieskończona : a 
ta mułość będzie mo:ą chwałą i szczęściem. 
Bez boisźni! bez walczenia z aobą będę koche- 
ła beśpiecznie, czule i zawsze Zapewne 
musi bydź prawdziwa Religia, która mi tażię 
obiecuie nadgrody. Ten ieden dowód dosta. 
teczny iest do przekonania mego rozumu: 
wszystkie inne Religie „albo roskozzy zmyslo- 
we, albo dobra ziemskie, albo spoczynek o+ 
biecgwały. Ten, który stworzył setce czło" 
wieka, sam ma odkcyć mógł źrzódło i obraz 
prawdziweg szczęśliwości. Kiecy mi moy los 
skazuie; uznaję w tym głos Stwórcy ; obie. 
еше mi takie dobro, które samo duszy moiey 
zadosyć uczynić może, 
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Uwagi лад Jtworzeniem t Opa- 


trznościg: 


Ystawię Ci tu Xiąże , ciąg uwag; któ- 

rych połąszenie , może się zdawać dzi. 

waczne: ale tak Опе się same umysłowi ше. 

mu stawiły w okoliczności, którey nigdy za. 
1Ро- 


pomnieé nie mogę. Przed dwunastą laty by- 
łam wabcey ziemi, Jednego wieczoru, przy 
końsu miesiąca Lipca, chciałam podłag moie- 
30 zwyczaju przed spoczynkiem pracować we- 
lie mego Dziennika: ale żadnym sposobem 
nie mogłam pisaż. Widziałam we dnie moo- 
stwo dziwnych przedmiotów i sławnych pa- 
miątek:. te przedmioty zaprzątnąwszy - człę 
myśl moig, tysiąc mi nowych uwag podawały , 
ale w takim pomieszaniu , źe nie mogłam ich 
sni porządnie ułożyć, ani wyrazić. Oprócz 
tego, stan duszy moiey przyłożył się ieszcze 
do tego myśli pomieszania, Tego samego dnia 
ońchrałam wiadomość , która chociaź we mnie 
wielkiego żalu nie wzbudziła, iednak gwałto- 
wne pomieszanie sprawiła. Tak i na umyśle 
à nasereu równie zaprzątniona , a ieszcze przez 
takie przedmioty , które źadnego między sos 
bs związku nie miały; nie mogłam przyiść do 
ładu z wyobrażeniami moiemi, i aż w nie 

kieś odurzenie wpadłam, Nakoniec wstałam, 
wyszłam z pokoiu, i udałam się na obszerny 
pagórek leżący ku morzu, Szum bałwanów , 
pogodność powietrża , głęboka spokoyność по- 
cy, nowe na umyśle moim wyrażenia sprawi- 
ty. Maiey czułam poruszenia , a więcey zdol- 
ności do zabawiania się interesnami , które się 
tykały moiego Serca: zapomniałam о moim 
dzienniku, i o tym wszystkim com widziała 
wę dnie, a wszystkie moie myśli obrócone 
były do Francyi. Kiedy misię wysiliła imas 

gi 


gò 

ginaċya , rozmyšilsiqc nad tym , có «nie nay- 
wiqcey tykało , wpadłam w głębokie zamyśle- 
mie, nie pamiętom iak długom w mm zosta- 
wała, to tylko wiem, że mi tysiąc szy 
xdźnych przez myśl przechodził o, alem ża- 
dney nie zgłębiła : bom sni nie miała mocy 
zsstanawiśnia się, anim Sama chciała do iedne- 
go całą myśl, Oopuściwszy inna, Sbierow 
wyobrażenia. Nie byłto nisł:d myśli z po- 
mięszania duszy i żywości irisg'nacyi pocho- 
dzącey , ale wysilenie się, i odsyście Od ше. 
bie, które całą moc umysły mego zstamowało, 
Pierwsze dois promienie z tego maib na pół 
snu przebudziły ; postrzegłam nszle i z po- 
dziwieniem , żem mogła wszyctkie pizedmio- 
ty, Otaczające mnie, iedne cd drugich roz» 
różniać : były one dla mnie nowe, ponieważ 
dopiero od kilku godzin znaydowstam się „w 
tym pałacu, i w nocym go tylko widziała, 
Nie znałam 'pegorku na którym się zusydowa- 
Зат zatym wspznizły widok, Боту %9 przed 
memi oczyma stawił „tyle mi podziwienia, ile 
czułości sprawił, Z iedaey strony widziałam 
morze, i okolice równie wapanisłe iak р. 
kne ,' i różnych pełne przedmiotów: z dru- 
ziey widziałam blisko siebie prześliczne ogro- 
dy „posągi, obeliski, bramy trzumfsjne , mar- 
murowe i porfirowe kolumnady: nakoniec wi- 
działum razam wszystko co natura i Sztuka 
naypiękniezszego ji nag wspanialszego stawić 
przed oczyma mogła, Na ten widok zdawało 

mi 


mi się, żem nowe na siebie brała iestestwo. 
Nic mnie, w życiu tak mocno nie uderzyło,: 
pierwsze, poruszenie тојеу duszy „uspokoiło 
się zupełnie, а uwagi 1 marzenia dawniey= 
Sze, uczyniły mnie tkliwą i sposobną do mo- 
cnego.myślenia i cznęia. 

rozmyślanie , które jest materyą 


Natcnczas 22с26- 


4zdziału : miałam przy sobie pugilares z 
od drzewem palmowym: w takim 
sszgstkię rozmaite prźed- 


mi. tyle podziwienia sprawiy » 


się do ołówka, j e wy- 


а2еша ;, które mi obraz ргг®йзостуш» bg- 
dący podawał, ¿Ten sam kawaick w miodości 
moiey tak „prźdko napisany, w tym dziele u- 
mieszczamź żeby się zaś komu nieporządnym 
i mniey stosownym pie zdawał, masitam ue 
przedzić Czytelnika o stanie i uszuciach mos 
ich, które były przyczfną tak dziwnego wy» 
obrażeń połączenia. Mogłabym niektóre szcze- 
gólności opościć, odmieniaiąc kształt tych п. 
wag, Ale zoaydnię w tym kawałku coś orygi- 
nalnego , dla tego samego, że nie był z pra- 
tą pisany: 


» Со za obraz ! То naywspanialsze sztuk 
„płody! tu wszystko, со. paypięknieyszego 
›1 payokazalszego stawić może natūra! Jsk- 
s by same matercyalne przedmioty mogły pra- 
as wić w duszy moiey tak żywe i słodkie u- 
» czucie ! Piękność uważana w sobie, a ša 

> dnes 


8: 

„, dnego nie maiąca pożytku , nie iestźc cšcza , 
2,1 możeż sprawić podziwienie ? Tak iest za- 
s, iste, Piękność , wspaniałość, iest przymiotem 
s, Boga. _ Wypiętnował on ten charakter w 
о» dziełach swoich: więc wszystko, cO moe 
2: nieskończonego i sprawiedliwego Jestestwa 
g» Oznacza, roskoszne w duszy uczucie -spra- 
x wuie. Dzieła utworzone przez Sztukę oka- 
s» zuią fozum i wyższość człowieka nad zwie- 
„,rzęty, które ślepg instynkt w podziale do- 
sj stały, Więc te pyszne pamiątki dla tey за. 
ss шеу przyczyny godne są podziwienie. Lecz 
ə, Cóż to iest piękność ? То „со się razem ро- 
„, doba , uderza mocnó i zadziwia umysł: isk 
„,to obszerne morze , te ciągłe góry , te stra. 
„„szne skały , to piękne Niebo. Gdyby czło- 
ss Wiek pierwszy raz takie widział przedmioty, 
„iakby się dziwił, iakby sam od siebie odcho- 
„,dził! Те pałace, te piramidy, maig Zaiste 
», piękność swoię : ale ta piękność jakże iest 
s, Miźsza od tey, którą nam w ogromnych 
s, dziełach swoich stawia natu ! Jakieyże 
>, Wiadomości potrzeba, ażeby się ZNAĆ na sza- 
s cunku tych pyszaych Architektury pamiątek ! 
s А nie maigo źadnege Astronomij i Hustoryi 
s» poznania, można z podziwieniem na Niebo 
ai Ziemię pogladaé ! Kto nie igst biegły 
» w umieiętnościach ludzkich, nie zna, alba 
»gatdzi nayprzednieyszemi dziełami, którę 
p» dowcip stworzył. Same dzieła Boskie ró. 


n Wnie 
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„» wnie prostakowi iak i Filozofowi podobać Się 
» mogą. 


s О wy” którzyście. te rzadkie 3 ćwietne 
„dary od natury wzięli, żywą i Qbfitą ima- 
„yginacyą, głębową przenikłość, rozum ` o- 
„Warty, słowem getuusz, bądźrie pożyte- 
„ Cznemi przeż wasze talenta; pódźcie szla. 
s thetng drogą, a będziecie dobroczyńcami 
ss ludzkości ! Lecz mieycie się na 'ostróżno- 
s» ёа od głapiey pychy. Człowieku; który 
ss mass dowcip! iokiź twóy cel? czyli чеп, 
s abyś się świecił, zadziwiał „i powszechną рог 
„;chwsłę zyskiwał? Jeżeli się tak wysoko 
„ uniesiesz, Фе mi trudno będzie zbliżyć się 
sdo ciebie, nie będę mogła ocenić twege 
»» Szacunku: nis dziwię się świetnym porom 
э ptaka, który nad obłoki wylatax próżne , 
„, będąc bliżey słońca , świetnieyszym blaskiem 
„,iaśnieie : Piękność iego mie może nas kon- 
„,tentować , bo iest dalcka od nas, bo ginie 
„ przed oczyma naszemi. Cóż więc zyskasz , 
„ieżeli się do nieptzystępneg wysokośii pod- 
s niesiesz? Na cóź cisię przyda twoia wyż. 
зу%205& nademnie? Słsbość mola będzie mi 
» па przeszkodzie do oddania ci winnego hołe 
s da: ajeżeli zdolna iestem uczuć ; COŚ wart, 
s prawie ci równą się staie : rozbieraiąc , sẹ- 
з, баас dzieła twoie, zdzie mi się , że się przy- 
»,bliźam do<iebie. Ci tylko godni są dziwić 
m sig tobie, którzy siç mogą, o równą z tob} 

Fa n chwas 
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„„chwałę ubiegać. Ale czyż będą mieć tyle 
s, wielkości duszy, żeby cię szczerze chwa- 
„lili? Prawda, że sama ich nienawiść , sa- 
sma podła zazdrość sławę twoię z2pewni, 
s» Wnet póbliczność dzieła twoie uwielbiać za- 
»;cznie : ale ślepe i głupie pospolstwo , ku- 
s;tzy nikczemne, swym bohatyrom Kadzidło , 
„a nie zna , i znać nie może, iakie ich Są ta. 
> lenta, iakie. przymioty. Takie pochwały , 
> watteż są tego, żeby się starsć O nie? Jak 
sto iest głupie, jak nierozsądne pragnienie 
„chcieć, „żeby się wszyscy ludzie sprawom 
›› 1 dziełom twoim dziwili ! 


s, Same tylko w naturze są dzieła Stwor- 
s cy, których choć nie poymuiemy ‚ icdnako- 
„„woż się im dziwić możemy,  Jakąż pro- 
;»poreyą między dziełami Boga, człowieka i 
s zwierzęcia рагпасгуё można? Ktokolwiek 
„ się nad niemi zastsnowi i z sobą ie zniesie , 
„„vzna w nich samych nieskończoną tóżność, 
s od trzech różnych początków idącą : mie. 
ss cznej i naymyższey Mądrości, która wszystko 
зу stworzyła ; fnateryi duchem mieśmiertelnym ožja 
зу Фіопеу , š materyż organizowanej: Со mita 
„; Szkania bobra , z gmachem Panteon , z Kościas 
stem S. Piotra w Rzymie , z Kolumnadą Lon. 
sure, a te wszystkie nayprzednieysze Sztuki 
ss ludzkiey dzieła, 2 światem , dziełem пау, 
s Wyższego Boga, porównane oczywiście po. 
„każą. Dla czego Bóg з mogąc wszystkiemu 

n Nice 
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m nieskończenie różny kształt nadać, chciał 
„iednakówoż , aby tak oczywiste stosunki , 
sa nawet zopełae podobicństwo między orga- 
s nizacyą człowieka i zwierząt , a nawet , aby 
s teź Same względy + podobieństwa między 
„„roślinami i. zwierzętami zachodziły? (x) 
> Dla tego, aby przekoaał człowieka, że 
s» Się Znaydujie w nim taki początek , który 
sani Od oOrganizacyi, ani od wewnętrznego 
s» kształtu nie zaleźy. Niech się człowiek wpa- 
„trzy we wszystkie ułożenia materyi , a prze- 
» kona się własdemi- oczyma, iż опе mogą 
уу sprawić ruch i czucie, ale rozumu i myśli 
» Sprawić nie mogą (y) W Literaturze i w wszy- 
s stkich-sztukich zalecaią iedność układu , zgo- 
>> dę, Í stosowność w całości, związek we wszy- 
„,stkich częściach , rozmaitość w wyszczegól- 
›› nieniach, ale bez pomieszania i dalekich изге 
> pów. Trzeba się tych trzymać prawideł : są one 
»» 2 Samey wyczerpiione natury. Jakaż iedność и- 
s» kladu w wysoki dziele stworzonego świata ! 
s» Wszystko się ściąga do człowieka , tego to ic- 
ss stéstwa , które sanio na to stworzone , aby 
> znało i szanowało Stwórcę swoiego. Wazy- 
2» 810, CO Się znagduie w naturze, stworzył 
>, Bóg dla zadosyć uczynienia iego potrzebom i 
> wygoddm, albo. dla iega doświadczenia, oś wie. 


„се 


[x] Boranifei odkryli czute. Rośliny nawet w sposobie 
тогтпаѓапіа się. 


Iy] Nazdanie со z dobrą Filozofią niezgodne, iuż wyšey 
odpowiedziano, 
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„cenis, poprawy, madgrody, í kary. Jaka 
„rozmaitość w dziełach Boga ! Jaka wspania- 
„słość, bez zbytku, а razem iaka "prostota ! 
s Piękność i bogactwa części szczególnych 
ss nie psuią harmonii całości. Te pola kwia- 
ss tami okryte , zamykają w sobie wszystkie far- 
sy by z nieskończonemi ich rożnościami i pstzo- 
s Сіпаті : ale choć ie widzę , rozróżmie ich 
s» me mogę: zatym blask ich, tak m:łego wi. 
„doku zielonych cieni, і lazoroweg9 nieba 
s nie psbie. Nakoniec , iaki związek przedzi. 
s wny we wszystkich częściach świata.! Фәй 
„,cuch powszechny i nieprzerwany, wszystkie 


„,iestescwa materyalne 2 sobą połącza : różne 


s» gatunki i rodzaie , przez inne pośrzednie są 
s powiązane : tak dalece, źe gdyby iaki gatunek 


s» ustal; przerwa łańcucha ledwieby się czuć da- 
„ła. (ç) Niemasz w naturze, ani rys, ani mie- 
„, Stosownożci : niemasz nie osobnego. Przez 
„ileż stopnów i niedoyrzanych odmienności 

oliżaą sę do siebie te trzy stany materyj, 
„które Naturslistowie Królestwami nazwali | 
s, Охо ludzkie nie może dostczedz tych wszy- 
„;stkich stopniów , ale przynaymniey może 
„, doscczedz znacznieyszych : odkrywa ie nawet 
„› codziennie. (z) Dosyć natym do przeświad- 

s, CZe- 
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[z] Przed 20, laty odkcyto Zoofita, czyli” Zwierzęta-Ro. 
sliny , Kere Krolestwo zwierzęce , z Królestwem ro., 
плут łączą : iak miedopyrze łacza zwierzęta 
czworc 2 prastwem , -iak bobry łączą ryby 
z czworonożnemi zwierzęcy. 


s» czenia, każdego , żesię ten przedziwny łań- 
„uch w naturze znayduie : a to go nayoczywie 
s #сїеў dowodzi, że niemasz źadney klassy ani 
s roślin, ani drzew , ani zwierząt, któraby ia- 
„„kiego podobieństwa z innym gatunkiem nie 
s miała: ponieważ żadna klassa nie iest dzie- 
ss lem zupełnym , ale iest tylko małą czę- 
„,ścią niezmiernego dzieła. W każdym roślin 
„rodzaju znayduie się taka, która do niego 
„przez połowę tylko należy, a drugą poło- 
„,wą inny iaki rodzay zaczyna. To samo 
›› 9 inszych zwierzętach powiedzieć można, 
s» wyiąwszy Samego człowieka: i tu naymo- 
„,cnieyszy widziemy dowód godaości czło- 
„,Wieka, i nieśmiertelności duszy.  Człowick 
„nie ma nie wspólnego z zwierzęty, oprócz 
y» Bietrwałego ciała: dla tego powierzchowny 
„ tylko związek między nim i zwierzęty za- 
s» chodzi. Nie ten zwierz, który iest nay- 
э» ё20182у, nayprzemyślnieyszy , naypoiętniey- 
s» Szy , iako bóbr i pies, między bestyą i człon 
s wiekiem śrzodkuie : ale małpa, podobna w 
s» organizacyi do człowieka, a nie mogąca ani 
s budować, ani uprawiać , ani pracować : pra- 
ss wie ludzką głowę mająca, a pozbawiona da- 
> tü mowy, chociąż wiele zwierząt gadać то. 
з» ёе. I tenźć rodzay mógłby zastąpić miey- 
> see rodzaiu ludzkiego, uśmierzać inne zwie» 
„»Tzęta,i panować na ziemi? A zatym ten wiel- 


sas ki łańcnh iestestw na samym rwie się czło- 


s» wieku. ' Sam człowiek iest dziełem skończ0= 
n 9%» 


%з 
›› пут, sam człowiek nie mieści się w powsze- 
„„chaym ukłedzie rozmaitych dzieł materyj £ 
„Sm człowiek nie iest częścią tey matery- 
„alney całości, Łączy go z nią €isło; co 
„Ciało, które ma zgioąć , ale te umysłowe 
s, przymioty , które są iema samemu udzielone, 
„ste przymioty, któce mu daią pierwszeństwo 
„ma ziemi, í nieograniczone panowanie nad 
innemi, chociaź go nieskończenie w sile fi. 
zyczney przechodzącemi zwierzęty , te бз. 
koniec przymioty , które żadnego związku 
nie maią z matergą, nie mogą bydź z toz. 
sypaniem się utomnego tiała zniszczone: bo nie 
О bez- 
rozumni bluźniercy! którzy się nie wstydzi. 
cie równać z zwierzętami człowieka, którzy 
w dziele stworzonego świata dzieło ślepego 
js losu widzicie, próżno dobroć OQycowska 
ss Napwyższego Jestestwa wystawie roźliczne 
зу cüdù przed oczyma waszemi, które mocy, 
> mądrości, i nieśmiertelaości duszy dowodzą ! 
ss Odwracacie oczy od tych rażących blasków, 
эз błąkacie się w drogach ciemności, 1 uskar- 
s žacie się, że ciemnemi chodzić ścieszkami 
> musicie : ale tę ślepotę Sobie samym przy- 
» znać winniście. Gdybyście tylko szczerze 
„, chcieli , wnetbyście nyzrzeli świątło. Wniydź- 
as Cie w skrytości serc waszych, spytaycie się 
„samych siebie, otworzcie ос:ӯ; rzućcie ie 
з» па przedmioty około was będące, Zastanów 
ps 616 SIĘ + Wpatrzcie się w naturę, a w krótce 
s ta 


” 
” 
” 
” 


mi nic wspólnego ciato z umysłem. 
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„ta gruba zasłona, która wsm prawdę u< 
s» krywa, spadnie. Ale źeby się dziwić Aus 
» torowi natury , ile rozum ludzki pozwala , 
> nie dosyć iest przypatrzyć się dziełom iego , 
s> poznać ich stosunki , związki , różnice , trzea 
nba się ieszcze nad moralnemi i fizycznemi 
„prawami zastanowić, które światem kieruią. 


„+ Dawni i niektórzy dzisieysi Pisarze wy 
s mownie przeciw okrucieństwu człowieka ро. 
зу Wstali, źe na pokarm mięsą zwierzęcego używ. 
„ale straszne rozmnażanie się zwierząt, ОК 
s zuie tego potrzebę. Gdybyśmy tego gwa 
s townego nie używali sposobu , nieźliczone 
„gatunki okryłyby ziemię i morza, i rzeczy 
„do pierwszego zamętu wróciły. (a) Sama 
з» Qatuta to prawo naznacza, aby wszystkie 
s» zwierzęta, których iest- nadto, wygubione 
„były. To prawo nowe mi światła o prze- 
s znaczeniu człowieka poddate : oświeca mnie , 
„dla czego człowiek naypoźytecznieyszy i 
> naydoskonalszy ze wszystkich iestestw , пау. 
„ тшеу 


fa] Zastanowmy się cokolwiek nad temi niższemi gatun 

mi, kcóre służą na pokarm drugim, nad. Śledziami na- 
przykład, Millionami ie łowią rybacy п: oprócz 
tego, że się niemi wszystkie potwory połnocnego mos 
rza katmią , wszystkie Europeyskie Narody przez гпа- 
czną część Roku maia z nich żywność. Так, nbficie 
się te ryby mnożą! A gdyby ich inne w znaczney 
części nie niszczyły , iakiżby skutek z tego stcaszne 
89 mnostwa nastąpił? Oneby same całe morze okcy* 
ły. Buffon. 


» mniey siç iednak rozmnaża, Dla tego, że 
s, koniecznie będąe potrzebny między Stworzo- 
„„nemi rzeczami, nie powinien się nigdy nad- 
„to rozmnażać : dla tego, ѓе Boskim duchem 
„ożywiony, Który mu dał czucie i rozum , 
<» Szacownym iest w oczach Stworcy swoiego , 
„i še stworzony , aby panował na ziem: „po- 
„winien zawsze dosyć mieysca znaydować, 
„„ Niech będzie ludzkim, a rodzay iego nigdy 
s nadto licznym nie będzie, 'Roźległość świata , 
„stosowna iest do liczby mieszkańców , któzzy. 
„by ią uprawisć, zdobić i posiadać mogli. Gdyby 
„, wszyscy ludzie byli spokoynemi, i sprawiędli- 
„ wemi,nie byłoby tyle niemieszkalnych Krai w: 
„ gdyby nie była zbrodni , ambieyi ,łakomstwa , 
„nie byłoby tyle pustyń па ziemi. Człowiek 
„niewdzięczny, pomiżony , utraciwszy, piet- 
s wsze natury ludzkiey zaszczyty ‚ sprawie- 
„,dliwie był 2 tego szczęśliwego mieysca wy- 
s guany, gdzie żyżna ziemia bez Żadney о. 
s, prawy naylepsze owoce , i naypoźyteczniey- 
„ 52е rośliny/ wydawała , gdzie powolne zwie- 
э» тара bee oporu tego słachały , którego im 
„ Stwórca nadał za pana. Jak cudowna sto- 
„„sowność między karą i występkiem człowie- 
„»ka zachodzi? Gdyby był chciał Bóg wyrzu- 
s» €aiąc człowieka z Raiu, wytłómaczyć mo swo- 
sie wyroki, takby był powiedział. Jam ciebie 
” wyprowadził z prochu, а ty mi równym stać 
„się chciałeś? Dla niewinnego stworzenia , 
„którem duchem moim ożywił, trzeba było 
p 52626 
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„ szczęśliwego mieszkania i Żyżney ziemi s 
2, doskonałą dla ciebie stworzyłem naturę › (%- 
s» ki zwierzętom instynkt nadałem , żeby za- 
s, wsze ma twoie skinienia powolne były : ala 
„ty śmiałeś powstać przeciw Dobrodzieiowi 
s i Qyeu swemu, ism teź za to całą maturę 
>, przeciw tobie zbuntował. Poniewzź uwio- 
„,dłeś się pychą, i niewdzięcznym mi byłeś , 
», nie iesteś godzien tego szczęśliwego niewin- 
s, ności dziedzictwa, W poniżeniu twoim. š 
s którego cię tylko żal i moi miłość ` po~ 
„,dźwignąć moźe, nayprzyzwoitsze iest to 
s, mieszkanie s które ci teraz nadaię , iako nay- 
», stosownieysze do twego nowego 1estestwa_ 
„ Ziemia, na którey panowanie obeymoiesz 2 
„„równych iak ty przeciwności złożona, i me- 
„,wyczerpane źrzódło dobrego i złego w ło. 
„nie swoim zamykająca , razem trucizny i zdro- 
„we owoce wydawać będzie. Przy bezden- 
s nych otchłaniach , okropnych przepaściach , 
„„ znagdować się będą żyźne i prześliczne do- 
„liny: przy pożytecznych zwierzętach ‚ їа- 
„, dowite węże, srogie tygrysy > ! lwy okru- 
„,,tae!.. Takie ci na potym panowanie. przy- 
„Stoi: wszystko ci powinno sprawiedliwość 
„moig, i twoy występek, iako też moc ido- 
„,btoć moię przed oczyma stawić. Skazany 
„, na śmierć, żebyś potym , maiąc żyć wiecznie, 
„zmartwychwstał, nie powinieneś Szukać czy- 
s stego i trwałego dobra na ziemi, którego » 


sychyba łącząc się ze mną , użyć nie możesz: 
„ Ale 


5» 


s Ale kosztuy słodyczy pokoiu, kochay spra. 
s wiedliwość i prawdę, bądź dobrym, chroń 


w się próżnowania, а natenczas staniesz zję . 


„panem i prawodawcą tey ziemi, która była 
sdla ciebie stworzona.  Zmiszczysz СО Szko- 
s dliwego rodzi, wydoskon:lisz, co pożyte- 
s, cznego wydzie. Jeżeli ludzte w pokoju ko- 
э» Саб się będą, ich liczba się powiększy, i 
s będzie doststeczna do okrycia caley ziemi. 
> Obdarzeni twórczym dowcipem , tymto szla. 
sp chetnym nieśmićrtelney duszy udziałem, mie- 
sy szkając we wszystkich częściach świata , pod. 
„biją pod władzę swoię nsturę, Szkodliwe 
з» ey płody wymszczą, а do wystawienia 
„ dobrych i pożytecznych przymuszą : na- 
s kopiec zrównaiją góry, zasypią prztpa- 
„ści, wstrzymaią potoki, zwrócą i odmienił 
s kotyta rzek, uśmierzą i na usługi swoie o- 
m bro 8 pożyteczne zwiereęta ‚ а Szkodliwe wy- 
» 69035 Takie ci prawa zostawiam niewdzię- 
ss Czniku, i taką moc padsię. Ale ieźeli bez- 
s» tozumaey ambicyi i ślepey chciwości słucha- 
ss ac , staniesz Się złym i strogim, ieżeli o- 
ss kratną rękę przeciwko Braciom twoim u- 
w zhro:sz , radzay twóy się zmnieyszy, przęz co 
ss tç obszerną nad cełą nator władzę ptracisz. 
s Będziesz panem w niektórych mieyscsch , 


>+ Ale nie będziesz miał powszechnego па świe- 


s, Cie panowania, którebyś przez pracę і cno- 

„tę pozyskał : а tak na połowie nieuprawney 

si pustcy ziemi zagnieźdżą się dzikie zwie. 
n tzę- 
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zeta, okropne gady, iadowite коёлу » 
за mnożąc się bez żadney przeszkody, ca- 
„łą powierzchnią ziemi okrył, Taki iest 
s, Wytek . sprawiedliwości тоёбу :  skazałem. 
„cię ma pracę , każałem ci kochać braci 
„„twoich: te dwa pełniąc przykazania , sta- 
sy Niesz SIę naywyższym Monarchą ziemi. „A. 
s leiel wciągu nastepnych wieków , okropne 
„, przypadki natory , zrównają się ztemi dobrami, 
s, które misz od niey, to Jędżie z twoiey winy, 2 
s, twego dopuszczenia. Nie skarš się n 

x€ twogo, Skarż siebie samego, a w tych 
s zdarseniach rszem: i- Sprawiedliwe lkatanię 
s, występku 4 skutki bezzozumu -twego u- 


s znaway. 


„ О. wieczny sprawiedliwości i prawdy 
„głosie! czuię, że z gruntu duszę moię po. 
sy tuszssz. Kiedy się zatapiam w naturze , kie., 
„dy nad iey prawami rozważam, kiedy SiĘ w 
s przeznaczenie człowieka , w dziwactwa Serca 
„ludzkiego, w niepoięte Opatrzności. drogi 
s zapiszczam , ty mi mówisz, ty mi, odpo- 
э» wiadasz. Filozcfia wprowadza mnie w wąt- 
„, pliwości i błędy: pus#cza się znehwale krę. 
„,temi ciemnego labiryntu drogami , a nie mos 
> gąc w nim prawdziwych rozeznać przedmi0» 
„stów, tworzy sobie dziwaczne, 1 ścigsiąc 
„,uciekaiące cienie, -chwyta fałszywe mery, 
s; które iey własna Imaginacya poddaie, Tak 


siest zaiste, człowiek nie może się poznać 
„a hea 


s bez światła Religii: Wszystko do tego 
s, świętego Drawidła szczere serce, r baczny 
s тоташ prowadzi, wszystko się zbiega nag- 
ss kszanie tych prawd wysokich, które nam 
s Religia wierzyć nakazuje. Nauka í uważa- 
ээ nie natury, poznanie serca ludzkiego , a 
»з nadewszystko głębokie zastanawianie się nad 
э» wyrokami Boskiey Opotrzności, w Religi! czło- 
>, wieka gruntuią. We wszystkich przypsdkach 
s> Skotki tey przedziwney Opatrzności postrze- 
„, gam.  Występek , biorąc rzecz w powsze- 
s chności, prędzey lub późniey ukarinym hydź 
ss Musi, ata kara i zawsze iest sprawiedliwa , 
»і cudownie do natury i wielkości semegoż 
s, występku przystosowana, „Так Bóg chc) 

эз бака naokę moralną w samym doświadczeniu 
зз lodziom zostawił, . Niech kaźdy sobie wszęl- 
s» kie- okoliczności przeszłego życia przed o- 
„sczy wystawi, a uzna, ёе wszystkie dobre 
s sprawy, wszystkie ćnotliwe ofiary » nigdy. 
„ bez nadgrody , iako- błędy i występki nigdy 
э» bez ukarania nie poszły. Сгусауту historyą : 
» tam w wielkich a nieźliczonych przykładach 
s,tę prawdę obaczym. Taki iest porządek 
зухгесгу : ale to prawo powszechne nie iest 
w konieczne, i tu się ieszcze w naywiększym 
» świetle Boska mądrość naywyższego. Pra- 
» wodawey wydaie, Chciałon , aby ме wszy- 
s Stkich czesach niektóre przypadki od prawa 
s tego wyięte były, а to tym końcem, aby 
p» we wszystkich wiekach lydzi przekonał , że 

s, її 
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„iest drugie życie , gdzie nie ukatany w tym 
s życia występek karę, a uciemiężona D€- 
j winność należytą sobie nadprodę mieć bę* 
›› dzie. A ieszcze przez wyrok Opatrzności 
s, godney podziwienia naszego , takowe 5 
з» nia sẹ i tak częste ‚ że codziennie 

з prawdy Okazuią , 1 tak rzadkie”, 

„„chnego nie miesznią porządku. £ А 
„ wsze Qiepptuszone te prawdziwe j zbaWiçh= 


„ пе prowidła, że występek iest tak szkodli- 
s wy, iak godzien wzgardy, że sam osobisty 
зу interes poawinienby od mego wstrzymeć ; i 


s, że cnota równie iest pożyteczna iak piękna. ,. 
if" 
ROZDZIAŁ ІХ. 


Оше uwagi w teyże Materyi. 


(lozofowie utaźsiąc harmonią świata i 

dziwiąc się cudownym prawom Opattzno- 
ści, otrzymywali, 12 nic nie może bydź le. 
pszego, піс doskonalszego , nad ten rzeczy 
porządek: inni zaś Filozofowie sam tylko 
nieład i nieporządek w naturze vpatrywali, 
Pierwsi zastanawiaiąc się nad powszechym rze- 
czy układem, powiedzieli: że wszystko iest 
dobrze; dzudzy przeciwnie , niechcieli uważać 

cato- 
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cəlošci, i uwagę swoię do niektórych tylko 
szczegolności obrócili. Jedoi wfiątków cho- 
cisż rzadkich w zdaniu swym nie obięli, бог 
dzy na tych samych wyiątksch zdanie swe za- 
sadzali, a liczbę ich nieskończenie pomnożyli, 


Tak iest, wszystkoby było dobrze, gdyby 
człowiek rozumnie wolności swojey używał, 
gdyby hamował namiętności, i wszystkie po- 
stępki swoie na prawidłath sprawiedliwości, i 
pobaźności grnntował,  Jednskże występki 
człowieka , które tyle „złego sprawwią, po- 
wszechncy harmonii świeta zmuszać nie mo. 
gą. Okazał to dowodnie Autor wybornego 
Dzieła pod napisem > Nauka Natury. Pomes 
waż nie'możesz ieszcze, Xiąże , czytać dzie- 
ła tego z pożytkiem, dam Ci poznsć nizktóre 
myśli Autora ‚1 odpowiedzi na zarzuty przeciw 
Opattzności , które czynią bezboźni , Wyciq- 
gsiąc ie z powierzchownego nieładu Kuli леш. 
Skiey, 


„ Nie możemy poznać tylko to, co nam 
a Sama daje uczuć natnra: nie możemy sądzić 
„oiey dziełach , tylko Па tym micyszu, i w 
s, tym czasie, w którym 16 przed oczyma па. 
as Szemi śtawia. Skoro Się tylko. daley zapu- 
+ ścić cheemy„ WSZYRtko będzie. przeciwień. 
»» Stwem , wątpliwością , błędem, lub głupstwem. 
> W tym ја rzędzie nawet układy жуту опеу 
„ od nas doskonałości mieszczę. Naprzykład; 

n iest 
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» test powszechne wszystkich Narodów po- 
s danie, które świadectwo Puma Swictego, 
3,1 wewnętrzne uczucie nasze potwierdza , Że- 
„śmy żyl w lepszym rzeczy porządku, 1 żE- 
„ śmy do drogiego praeznaczeni , któzy nawet 
p» tamten przewyższy: 1ednakżc nic sni © tym, 
„ani O tamtym , mówić Die możemy, Nie mo- 
„ żewy , ani nic przydać , ani nic odiąć od te- 
» Во, w Шоу żyjemy, рег pogorszenia stanu 
» naszego. - Wszystko'iest potrzebne, eo tyl- 
э» RO wtym Stanie dała natura, ból nawet i 
», śmierć dobróć iey zańwiadcznią. Gdyby nas 
» ból nie ostrzegał , ginęlibyśmy w, katdym 
», momencie, a nie moglibyśmy zguby naszey 
„ postrzegać. (b) Gdybyêmy nie umierali , oi 

„ mogłyby się 'nowe icstestwa na święcie od- 
„,sadzsć : a gdyby te, które się teraz znay- 
j» dvig, były wieczne, z przyczyny ich wie” 
з» czności, ше byloby nowego pokolenia, (с) 

© + zerwa, 


[b] Malebranchius napisał : ,, Gdyby dusza to tylko ро. 
э» strzeżafa , co się dzieje w ręce, kiedy 14 ogicń 
ss piecze, gdyby w niey tylko ruch i Yozłączenie 
»» niektórych: cząstek widziała, nie dużoby ią to 
obchodziła: owszem przez jakie dziwactwo mogła- 
„ by w tym mieć upodobanie, iak owe zapalone gł 
„wy, które w gniewie wszystko tłuką 1 psią... 
» Zcąd idzie, że Sprawca pojączenia duszy naszey 
з» 2 clatem , bardzo mądrze to sozporządził , że cza: 
»iemy ból, kiedy iaka w ciele szkodliwa odmiana 
s Się dziele зай gdy naprzykłatł ukole szpilka , 
эз alto ogień niektóre cząstki rozrywa. ,, 

[е] Ponieważ Ziemia ma pewne granice, gdyby ludzie, 
którzy na niey mieszkają, ше umierali, trzebaby, żer 
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зу zerwalyby się wszystkie związki miłości , 
„która męża i Żonę., dzicei i rodzice łączy : 
s słowem , całyby układ dzisieyszego szczęścia 
ss Upaść musiał.  Niedostateczność rozumu ly. 
» dzkiego, wymierza zarzuty przeciw Opatrz= 
s ności, 1 Nie dziwiłbym się, gdyby przeciwko 
зу піеу nędzni maytkowie, na wszystkie od. 
„miany atmosfery na morzu wystawieni mru. 
s етей , lab gdyby na „nią, narzekali rolnicy, 
э» w ostatniey pogardzie w społeczności zostają. 
s» Sy» którey chleb daią. Ale nasi Ateoszo- 
» Wie pospolicie w takim są stanie, że mała 
s im żywioły, а mniey ieszcze ciosy for. 
„stany zaszkodzić mogą. Wielu z nich ni- 
„gdy prawie odległych kraiów nie zwiedza. 
„ło. ` Co siç tycze nieszczęść życia spoieczne- 
„+80, próżno się na nie skarżą , poniewaź nay- 
s, śłodszemi iey cieszą Się korzyściami , cho- 
„,ciaż przez swoie dzikie opinie wszystkie 2 
> nia węzły zerwali. est to Fenomen moral- 
s» пу y któregóm długo wytłómaczyć mie mógł : 
„to iest: że we wszystkich wiekach, ci się 
„ pospolicie Ateizmu chwytali , dla których się 
s» nayszczodrzey wylewała natura, a ci się w 
> naygrabszych pogryżali zabobonach , dla któ" 
s tych. była nayskąPSZ4, i którzy się naywię- 
„,cey manię uskarźać byli powinni- 


by się więcey nie rozmnażali. A iakież inne szczę. 
Scie może zastąpić szczęście matki, która się wyż 
chowem czułych i wdzięcznych dziacek zaccudnięnia J 
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зэ W pośczód zbytku Grecyi i Rzymu , na 
„łonie bogactw Iadostonu , w paśrzód okaza« 
p łości Persyi, roskoszy Chin , w pośczód ob- 
„ fitości stołecznych miast. Europy , pokazal 
„ się pierwsi ludzie, którzy bytność Boga да- 
przeczyć śmieli. Przeciwnie Tatarzy nie ma- 
„ący pomieszkania, dzicz Amerykańska za- 
„+ WSze głodem trepiona, Nigryiczykowie, bez 
„a poloru „ bez przeglądania przyszłości ; zmt- 
», еу polnocy Mu szkańcy , wszędzie. Boga 
з, nawet w kamykach postrzęgaią. . „. Jaaczey 
„ czynią bogaci: kiedy ich ludzie wszystkie 
„spezedaaią potrzeby , niczego więcey nie wy- 
ыз od Boga. Tracą powoli z przed о 

ka nśtorę : którcy ploców. albo „z psutych, 
albo pie w swoim czasie wymuszouych uży. 
s» wai}: Zatym па nie iako na owoce Sztuki 
„swych ogrodników , lub przemysłu swych 
„ Arcystów pataq.  Ztąd wysokie dzieła nas 
a tury, przez znaiomych sobie sztak mechas 
nizm słumaczą. 2149 się tyle uiodziło us 
kładów; a z których łatwo poznać można, 
czym się ich Abtovowie bawili:  Wycieńczo" 
ny rospustą Epikur, г przyczyay przytę- 
s pioney w sobię czułości, świat z Aromów 
» złożony i żadnóy nad sobą Opatrzności пів 
„э maiący utworzył. Jeometra cerk'cni go оф. 
„mierzył : Chimista z soli ułożył : Mmeralo- 
» gista 2 ognia wyprowadzi; A cV, со піс nie 
з» tobią ( których zapewne nie mało ) iako f- 
s mi w ustawicznym zamieszaniu zostaią, i 

G2 > wszy- 


» 


„„wszystko naoślep czynią ,_tak sobie świat 
›› zzamętu wyprowadzony, i ślepym losem 
„ tządzony wystawuią, -Atak z zepsucia set- 
э» са, iak z iakiego naygłownieyszego Źrzó- 
sı Ча, wszystkie błędy nasze pochodzą. Da 
stego, umieiętności w badaniach swoich o 
э» rzeczach przyrodzonych , używaiąc definicyi, 
s pryncypiow , i sposóbow geometryczną Šcislo- 
„ ścią ozdobnych, zdaią się przez ten mnie- 
s many porządek, wracać tych do porządku , 
„którzy od niego zbaczaią. Ale choćby tea 
p porządek taki był w rzeczy samey iak się im 
s, Wystawiić go dla nas podoba, (d) możeź Буба 
„ludziom pożyteczny ? Jestże on skuteczny 
> do utrzymania i pocieszenia nieszczęśliwych ? 
s, Coż ich do tey spółeczności przywiązać 
s może , która ich gnębi, kiedy się nicze- 
„go od natry spodziewać nie maia , która ich 
s, prawom ruchu zostawia ? Naywiększe dobro- 
s» dzieystwo Opatrzność wyświadczyła półno- 
›› спут zwierzętóm , że ie w dobre futra, w 
„»Sierć gęstą i długą , rośnącą w zimie, a o, 
„,padaiącą w lecie odziała... Міт zwiedzi- 
„ łem półgocne kraie, podług praw naszey 
> Fizyki, wystawiałem sobię, że tam ziemia, 
ъ dla 
ea a 


[d] Dowodzi Autor, ak ten porządek niedostateczny , iak 
te sposoby wiele w sobie wad тай. Okazuie іе- 
szcze, że w umieiętnościach principia zapewne mia- 
ne, przynaymnicy są wątpliwe, a wkłady ptzy- 
içte są oczywijcie fałszywe. 


то 


sdla zbytniego zimna, ze wszystkich roślin 
s ogołocońą bydź musiała : zdziwiłem się , gdym 
» tak wielkie drzewa obaczył , iakich w,życiu 
s, moim nie widziałem : a tak blisko iedne dru- 
s gich będące , iżby wiewiorka, піс tykaiąc no- 
» gą ziemi, і z gałęzi na gałąź skacząc , wiel 
„ ką część Moskwy przebiegnąć mogła. Na 
> Północy lasy zasłaniają ziemię od zbytniego 
sx zimna: a co iest godne podziwienia, te ѕа- 
s» me lasy w kraiech ciepłych zasłaniają ziemię 
s od zbytniego wvpału. То dwa przeciwne 
„Skutki iedynie z kształtu i rozmaitego uło- 
> żenia liścia pochodzą. Na północy, iodły , 
» modrzewy , sosny, cedry , iałowce, mais 
›› liść mały, świetny , pokostowy : ta ich ma- 
s tość, świetność, ta rozmaitość kształtu, ty- 
> Siacznemi sposobami światło odbia,.. Do 
s tego, w wielu drzew gatunkach, јако. ige 
» dłach i brzozach liście wiszą pionowo do 
a Swoich gałęzi na długich i ruchomych ki- 
ss ściach : tak , że za naymnieyszym wiatru po- 
» wiewem, właśnie iak zwierciadła , na oko- 
э» ło słoneczne odbiiaią promienie. Przeciwnie па 
s Południu, palmy, кокоѓу ‚ banabzsy ‚ wielki 
„ hść maią , któty od ziemi bardziey iest cie- 
эз mnawy iak świetny : a który rozciągające się 
э» poziamo, robi cień wielki, tak że się tam 
» żadnym sposobem ciepło ódbiizć nie moše.. , 
> Także mądrośc natury w układzie proporcyi 
эз ciał zwierzęcych , niemniey, iest godna po- 
» dziwienia,  Rzućmy oko na zwierzęta» & 
s ®а- 


a, żadney wady w ich członkach nie postrzefe+- 
„my, bylebyśmy tylko wzgląd dawsli i na ich 
„„Obyczeie, i na mieysca , w których Żyć ma 
„ią, Długi i gruby dziób u gęsi Ametykań. 
„,Skiey , í ięzyk nakształc pióra zrobiony , po- 
„,trzebny ićst. dle tego ptaka, który szuka o- 
„, таби rozrzuconego po wilgotoyth. pia- 
„ Skach па brzegach Ametyki: trzeba mu ga 
„„zem, i dłogiey тосук: do %opania, 1 Sze- 
s toKiey łyżki do zbierania , i uwitego z Żył 
s» delikatnych narzędzia, za któregoby pomo- 
„cą Żywność dla siebie potrzebną mógł u- 
„,cznć. Trzeba długich nóg i szyt czaplom, 
„ żorawiom ,i innym ptakom, które w ba- 
зз goach brodzą , i w wodzie dla siebie pożywie- 
s nia Szukaią. Każdy zwierz ma nogi, gat- 
sdo, albo dziób, przedziwnie do gruntu, 
„ po którym chodzi, i do poksrau , którym 
эз źyie, stosowny. (е) Wszelką zgodność w dzie- 
>, łach swoich zachownie natura. Takicmi zwie- 
> tzęta, ptastwo, ryby, rośliny» kwisty, członkaą 
ss mi i częściami obdadrza, iakie się do mieysca, 
> do powietrza, do żywiołów , i do użytków 
„s od niey zamierzonych Stośuią. Nie widzia- 
» по nigdy, aby ròd potworów ; z iey wyso- 
s kich i cudownych ułożeń wyniknął... Po- 
stwory, któro w *piryturacb chowają, iako 
> pro- 


e] Tę prawdę Autor w ysiącznych przykładach okaznie, 
fe) Tę ącznych przy > 
których granige tego dzieła wyliczać ini nie pozwalają, 


ss prosięta z trąbą słoniową, dzieci о dwóch 
s, głowach, a które nam misterna Filozofia w 
э» gabinetach ukazuje , nie tak są dziełem na- 
ss tory у iako Taczey przerwą iey pracy. Za- 
„dne z tych iestestw do stanu zupełnego 
„,przyiść nie mogło: zatym nie tylko służyć 
+» nie mogą na dowód , iakoby się w nich twót- 
э» Ста mądrość zmyliła, ale ieszcze nieodmien- 
s ność teyźc mądrości okazuią, ponieważ 
s» odmawisiąc im życia, przypuścić ich Чо 
p, Swego planu nie chciała. Widać w postę- 
»»pkach natury szczegulniegszą i godną po- 
+» dziwienia dobroć względem człowięka. Za- 
s broniła mu z iedney strony nadweręźsć po- 
s teądku praw Swoich iedynie dla zadosyć u- 
s czynienia wymysłóm iego, z drugiey, dla 
s» dogodzenia prswdziwym potrzebom , cokol. 
s» wiek zatrzymać bieg swoy pozwala. Tak z 
„„osła i klaczy rodzi się muł, zwierz. at- 
s Cy-pożyteczny na górach : ale rozmnażać się 
s nie możę , aby się pierwotne nie niszczyły 
,rodzaie , z których powszechnieysze wypły- 
s, waią pożytki. То pobłaźanie  macierzyń- 
„„skie w wielu innych płodach , A nayszcze- 
» gólniey w ogrodowych owocach widzieć mo- 
›› ету... Czyliż to nie powinno każdego 
эу zastanowić , że , gdy tyle zwierząć i roślin, 
s, W tak piękney nam się proporcy! okazuią, 
s tak Sy stosowne do potrzeb naszych, i tak 
s asno mądrości i dobroci Naywyźszego Jé- 
ss Stestwa dowodzą ; zbierają niektórzy nić- 
з» kształ 
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„ kształtne płody, aby się z nich w gabine- 
„teh, na naukę natury przezazczonych , 
„»chlobili? Ci, którzy ie iak kosztowne ia- 
skie rzeczy chowają, a ztąd złośliwe сту. 
p піз „wnioski, i wątpią o mądrośsi Autora 
э» Natury , Czyliż się tak złego gustu i tak złey 
s, wiaty nie pokazuią , iskby byli ci, którzyby w 
» formach odlewacza zepsute iakim przypsdkiem, 
> zbierali figury , i one za dowód miewiedomości 
p Artysty okazywali > Dawni palili potwory, 
„ dasieysi ie chowmg , podobni do złośliwych 
dzieci, które usilnie iakiego błędó matki 
э» dostrzedz pragną , aby potym iey winą swo. 
„ie błędy usprawiedliwiać mogli. ` Chciałbym 
„się dowiedzieć , dla czego ci, którzy. wąt- 
у різ o bytności Boga, chcą się o mm, па 
„widok dzieł natury , zapewnić? Czyli go 
» cheg obsczyć? Lecz mogliżbyśmy, zostając 
зу wdudzkim ciele, widok iego wytrzymać?., 
„Bóg w przyzwoitey nas odległości od nie- 
yy skończonego Maiestatu swego postawił: i 
„ tak blisko , żebyśmy go dostrzedz mogli, i 
зу tak daleko, żebyśmy widokiem iego przywale. 
> ni nie byli. ,. Jeżeli się nam czarem сі еу» 
зу szym sposobem odkrywać raczy, tego szczę- 
э, $cia nie przez dumne umiejętności nasze, ale 
„przez cnoty dostąpić możemy.,, Obiawia się 
„ Bóg prostym ,a'Przed рузгпеші się ktyie. ,, 


Z żalem, móy Xiąże, ten wypis koń. 
czyć muszę. Chciałabym Ci dać poznać my. 
śli 


śli Autora o powszechnym potopie, chciała- 
bym Ci okazać krytykę nad przyiętemi sposo- 
bami w naukach i umiejętnościach ; ale w kil- 
ka lat zam to dzieło przeczytasz: aieżeli za. 
kie w tobie, iakie w moim umyśle i sercu spra- 
wi uczucie , nigdy się nim nie nasycisz : i ezy- 
tać i znowu odczytywać ie będziesz. Tym 
Czasem to uwsżay ,. źe w tym wieku , czło- 
wiek uezony , jGeometra , Metafizyk , Natura- 
lista, i tym oświeceńszy , że wszystkie czę- 
ści świąta zwiedził, nakoniec człowiek wiel- 
kiego dowcipu, i przy rzadkich natury przys 
miotach, niezmierną naukę msiący у taki mó- 
wię człowiek talenta i nauki swoie na obro- 
nę Religii poświęcił. 
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ROZDZIAL X. 


(0) potrzebie Cici „о Okiawieniu 


i Zroroctwach. 


Niemani dzisieysi Filozofowie sttnowiąc 

takie początki, które prosto do Ate. 

izmu prowadzą, publicznie zdaią Się trzymać 

samego Deizmu. A ponieważ Bóg ieh, nie- 

czuły na sprawy i hołdy ludzkie , nie będzie 
ka- 


karaé w przyszłym życiu występków i тЬго- 
doi, ztąd taki wniosek czynią , Że cześć i mo- 
dlitwa cale. są niepotrzebne na świecie. Nic 
nie widać nowego wtym układzie , isko i we 
wszystkich innych zdaniach , które ci nowi 
mędrcy utrzymają, . 


Kto siç wdzć zechce w historyą Kacerstw, 
znaydzie' tam wszystkie początki, znaydzie 
wszystkie myśli, na których się dzisieysza Fi- 
lozofia gruntuie. 


Nierozumne iest zdanie sądzić , że Bóg, 
ani miłości ani wdzięczności po tym Jeste. 
stwie. nie wyciąga , które samo tylko czułym 
i rozumnym utworzył, i które duszą nieśmier- 
telaą obdsrzył. Skoro mu dat zdolność po- 
znania siebie ,.tym samym włożył obowiązek 
kochania. · Przyrodzone światło skəzuie, że 
trzeba szanować Naywyższego Pana , dzięko- 
wać-Dobroczyńcy , i. żebrać u tego wsparcia , 
który wszystko może.  Proźba w osobności 
uczyniona iest znakiem ufności i miłości: pro- 
źba publiczna i uroczysta iest znskiem озш 
nowania. A zatym winne Stwórcy uczucia 
wyciągaią koniecznie: cżci і modlitwy pobli- 
czney. Daymy i Па to uwagę, że pospólstwo 
bez с2е{ powierzchowney , nawetby w Jeste. 
stwo Boga wierzyć nie mogło: Так i же. 
woętczne uczucie, 1 rozum, i ssma polityka za. 
gówno cżci publiczney potrzebę skazuie, Ale 

ieze. 


ieżeli słaby i niedoskonały człowiek, iedynie 
S:worcy swoiego, przez cały bieg życia , ko- 
chać nie może; iakże tego sam przez się: dor 
ciec potrafi, iaką mu cześć, iaki hołd odda- 
wsć powinien? - Aby mógł człowiek godnym 
sposobem czcić: Boga, musiał go sam Bóg o 
tym przez obiawienie oświecić. š 


Pewność Proroctw iest tak wielka , iż 
sami nayzawziętń nieprzyiacicle Religii wy, 
zoać mosięli, źe się w tych Proroctwach , coś 
usdzwyczaynego i eudownego znayduie. w 
rzeczy samey od początku świata przepo- 
зз wiedział Bóg pezyiście Messyasza , zwiasto- 
>, wał go sam Abrahamowi , w dalszym czasie 
» zapewnił o nim Proroków, którzy wazy- 
зу пе znacznieysze życia iego okoliczności 
popisali, i wszystkim na oczy wystawili. Od. 
s kryli Jego rod Boski, i dali go poznać iak 
s» Boga: przepowiedzieli , Фе się ma w czasie 
s z Макі Panny narodzić : oznsczyli miey- 
›› Sce narodzenia , wymienili pokłon Mędrców, 
„,ucięczkę do Egiptu, powrot i mieszkanie 
s, w miasteczku Nazaret : odmalowali obyczaie, 
j, mówili ò iego naukach , cudach , śmierci, о 
s obelgach , których doświadczył › o różnych 
s, ranach , które odebrał ; mówili o Zmartwych- 
s, wstaniu „ Wsiebowstąpieniu , mówili o ad- 
„rzuceniu Zydów, powołaniu Narodów, o 
» podniesieniu Jego Kościoła na rozwalinach 
s Synagogi: słowem naymieyszey rzeczy Die 

+» 9pu- 
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» opuścili Cokolwiek o Jego życia pisali A- 

„postołowie, to wszystko przepowiedzieli 

s Prorocy, Jeżeli w tey cudowney iednyćh 

s drugich Autorów zgodności , którzy w 

э» tak różnych i dalekich od siebie czasach pi- 

nSsli, oczywistego wyrazu Bostwa widzieć 

›, niechcemy , cóż więc dls nas Boskiego bę- 

„dzie? Zepsucte Kościoła, i zniszczenie о. 

» fiar Żydowskich , było wielo wiekami pier- 

» Wey, ze wszystkiemi okolicznościami przez 

> Proroków przepowiedzisne, а potwierdzone 

> od. Chrystusa uż w przypowieściach, iuż 

э» w wyrazach tak prostych, tak Назпусһ, że 

sim żadną miarą innego dać znaczenia nie 

s można. -Próżno się Zydzi złączyć usiłowa- 

sl Julian Apoststa, aby zadał kłamstwo Pi- 
ээ mu Świętemu, chciał Jerozolimę i Kościoł 
s, podnieść , chcisł dawne wskrzesić ofiaty, 
Niczego nie oszczędzał, a nie się udać nie 
„mogło. Wiatry, ognie, nawalnice , са. 
„ła natura uzbroiła się na oparcie się temu 
s» przedsięwzięciu: i wszystkie wniwecz obraca. 
» iąc zamysły ‚ zostawiła Zydów w tym stanie , 
» w którym byli , w którym są dzyś, і w którym 
„ będą na zawsze. E)» Czytaiqc Historye , 
widziałeś, Xisše, iż równie Рорайѕсу iak 
Zydowsey Pisaree ‚ prawdę tych dawnych Pró- 
roctw przepowiadiących wpadek Jerozolimy , 

i wie- 
ОБНИНСКЕ: СЛЕД 
Lf] Uwagi nad Religią Chrześciańską przez X. Pallu, 


i wieczne luda 'Zydowskiego odrzucenie uzna» 
wali, To odrzucenie, które przeż tyle trwa 
wieków , iest nieustannym cudem. W rzeczy 
Samoy , јак to poląć , że się ieszcze takie mno. 
stwo Zydów znaydnie, a ci iednak Zydzi i 
tak liczni, 1 tak do siebie przywiązani, i tak 
bogaci, złączyć , się i uformować Państwa nie 
mogą? Ale przepowiedziano było, że trwać 
będę, że będą rozproszeni : lecz ani miast, ani 
Królów mieć nie będą. Trwaią dotąd, sę 705: 
proszeni po całey ziemi, ale nie maig сайа, 
nie mais głowy. Оа Epoki zburzenia Joro- 
zolimy -od Tytusa aż do naszych czasów ty- 
siączne odmiany, iedge Państwa na ziemi po- 
psuły, drugie podniosły: sami Zydzi w ie- 
dnakowym stanie тозган: nie można ich było 
wykerzenić , a oni się sami podnieść nie mo- 
gli. W nienawiści , wzgardzie, upodłenin , 
bez prawa, bez Krola , bez Państwa, bez gło- 
wy , trwali dotąd í trwaią. Przy niezmier- 
nych bogactwach , przy skłonności do pracy; 
przy surowych obyczsiach, przy naywiększym 
przywiązania do swoiey Religii, a tym samym 
przy naggorętszym pragnieniu, uformowania 
stanu i dźwignienia się , aby mogli zadać falsz 
Proroctwóm у które ich w oczach wSzystkich 
Narodów hańbi, widzieli tyle odmian na zie- 
і, a iednak w pośrzód tylu gwałtownych wzru- 
szeń , w tsk długim czasów przeciągu , zostali 
się przy swoim imieniu, obyczaiach , obrząd- 
kach, a -nieodmiennego wyroku swego od- 
q 
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mienić nie mogli. Tym oni są dziś, czym by- 
li pe śmierci Tytuss. Ten przypndek tsk 
jest przeciwny naturalnemu rzeczy porządko- 
wi, iż nam źadnego takiego przykłedu nie 
stawia Historya. ` Ta iedna rzecz wiele na so- 
bie cech Bostwa nosi. Przcpowiedzenie we 
wszystkich częściach spełnione, chociaż iski 
prosty i naturalny przypadek obiawia, zawsze 
iest cudowne , ieżeli z wielą okoliczacściami 
połączone było: rym iest cudowrieysze im 
odlegleyszy przypadek skazuie : a jakże do- 
piero natenczas cudowne będzie ‚ ieźcli takie 
obiawia przypadki, których cole rozum ludzki 
poiąć nie może ? Odrzucenie Zydów, w 
stkie te cudowne warunki zamyka. Nzyw 
ksi niedowiarzowie , naybezbożnieysi ludzie 
wyznać muszą ; że Proroctwa ści ce się do 


Zydów są autentyczne , że są bardzo dawne , 
i że się we wszystkich / akolicznościach -5рєї- 
юну. Jak można tych świętych prawd zaprze- 
czyć, za któremi sami Pogańscy Autorowia 
stoig , i które stan dzisieyszy (еро nieszczę- 


śliwego ludu potwierdza? Musi uznać. bezbo- 
źność, że zgodność taiest cudowna , š do wý- 
tłómaczenia niepodobna: A gdy jey tę zgo- 
dność Religia, przez takie rozvmowania, na 
które trudno odpowiedzieć , tłómaczy, uwzią- 
Wszy się nie wierzyć, słachać niechce. Otóż, 
iak sobie szczerze, jak rzetelnie postępuie 1 


> Prze 


„ Przepowiedziano, że Zydzi odrzucą 
ss- Jezusa Chrystusa, i. źe będą. odrzużeni od 
„ Вора, pomiewaź winnica wybraaa zrodziła 
p agrest ( Tsaz 5, 2.3, Óc.): że lud wybrany 
„będzie niewierny, i niewdzięczny , (Iza: 64, 
s x.) že go Bóg zaślep: ; ( Deut: 202 29. ) 
s» Że Zydzi trwać będą ,( Jeremi: ju 36.) że 
p błąkać się będą , (Amez 9, 9. ) bez Królów, 
»;( Оле: 34. ) bez Proroków : (Psalm 73.9.) 
s oczekuiąc zbawienia, a nie mogąc go zna- 
„s leść (59.9. Jerem: 8, 15. ) 


Czytałeś, KXiąże , w Xięgach świętych te 
wszystkie przepowiedzenia i wiele innych z 
większym ieszeze wyszczególnieniem, Granice 
dżieła tego , nie pozwalają mi wypisywać wszy- 
stkich Proroctw , któreśmy w Xiegach Pisma 
świętego widzieli, Wyliczywszy krótko te Pro, 
roctwa, które się ściągają do Zydów, przy- 
stąpię do tych, które ogłaszały Jezusa Chry- 
stusa ; ale tylko na wytknięciu naywyraźniey- 
szych przestanę, 


» Bóg wzbudzał Proroków przez tysiąc 
s Sześć.zet lat ,a we czterysta lat potym тот. 
„,proszył te wszystkie proroctwa z Zydami, 
saby ie po wszystkich Kraiach z sobą позн. 
„ Ponieważ świat cały powinien był wierzyć 
> w Ewangelią , więc nie tylko trzeba było pro- 
›› f0ctw, któreby iey wiarę sprawiły , ale ie- 


» szcze, żeby się te proroctwa po całym iwis- 
з, іё 


11% 


> cie zozeszłý , aby doiey przyitcis świat ca- 
„„ły pociągnąć mogły. Gdyby ieden czło- 
s; wiek napisał Kięgę Proroctw o Chtystusie , 
> względem sposobu 1 czasu przysścia Jego, a 
s, Chrystus przyszedł zgodnie podług tych pro- 
;»Toctw, iušby to samo nieskończoną шос 
э» miało. le tu iest coś więcey : bo nie ie- 
» den, ale wielu ludzi, przez cztery tysiące 
s lèt, ieden po drugim to samo przyjście о. 
„„powiadzią. Слу go Naród ogłasza, trwa 
„przez <ztery tysiące lat na oddanie świade- 
s, Сома tym zspewnieniom , które miał o Nim, 
„a od których go żadna groźba i prześlado 
з, Wanie oderwać nie może, То nierówne 
> większą ma wagę, 


зу Czas iest przepowiedziacy przez stan 
s» ladu Żydowskiego ;- przez stan ludu. Pogań- 
„skiego, pizez stan Kościoła i liczbę lat. 


„ Przepowiedziano , е Messyaaz ustano- 
„wi nowe przymierze , dla którego w niepa- 
> mięć póydzie wyiście z Egiptu ( Ferem:23 7.) 
s áe zakon зубу , nie na powierzchności, ale 
„w sercach ustanowi (Iza: yy. 7.) że we 
a» wnętrznościach i w sercach zakon wypisze , 
s> który był zewnątrz. ( fer: 31. 35. 6 32. 40.) 


„Ze Kościoł i, е mały w początkach, 
„a potym zóść będzie. (Ezech: 47: 1.) 


> Prze- 


з, Przepowiedziano , że na ten стаз bałwo- 
ss chwalstwo wygubione będzie, ўе Messyasz 
„Obali wszystkie bałwany, i przyprowadzi 
> ludzi do czci prawego Boga. (Ezech: 30.13.) 


„ Ze Kościoły Bożyszczów będą zwalo- 
„ne, i Że we wszystkich Narodach i nawszy- 
a» stkich mieyscach będzie poświęcona i ofiarowa« 
» na ofiara czysta,ja nie bydlęts. (Malac: 1,11.) 


s Ze nauczy ludzi drogi doskonałey. (Iza: 
w2, 3. Micb: а/с.) 

„/Ze będzie Królem Zydów i Pogan. (Prat, 
m2, 6. š 8. 7a. 8.) 

„ À nie przyszedł, aoi przed nim, апі po 
зу піт żaden człowiek, któryby co podobne- 
„+ go nauczał. 

x, Zydzi, krzyżwiąc Chrystnsa , i niechcąc 
s 8O przyiąć za Messyasza, ostatnią mu cechę 
as Messgasza dll. Trwaiąc woporze i nie u- 
2, znaiąc go, stali się nie zawodnemi świadka- 
э» Mi; а zabuaiąc , istale się go 2аріегаізс, do. 
ээ pełnili Proroctw. 

> Króżby mie,poznał Jezusa Chrystusa , 
„ po їўїп szezegulnych okolieźnościach , куо. 
„te © nim prźepowiedziane były? bo napi- 
RECE 

з, Ze będzie miał Poprzednika, (Mate: 31.) 


> Ze się dziecięciem rodzi. ( Íza: 9. 6.) 
» Że 


„ Ze się narodzi w mieście Betleem (Mich: 
m 5- 2.) że wyidzie z pokolenia Judy, ( Gen: 
2:49: 3.) i z potomstwa Dawida, ( 2. Krółów , 
m 7: 12.124: 7.13,)że się szczegolniey pokaże 
g W Jerozolimie. ( Mala: 3. 1. Ар: 2: 10.) 

s, Ze ma zaślepić Mędrców i uczonych , 
w (1га: 6, to, ) opowiadać Ewangelią ubo- 
„gim з fialuczkim, ( Isa: бл. 1.) otworzyć 
> oczy ślepym, i powrócić zdrowie słabym, 
››( Isa: g5. 5. 1 6. ) i zaprowadzić do Świą. 
s Ha tych , którzy schną w ciemnościach. ( za; 
„4%. 16.) 

s» Ze ma nauczyć drogi doskonałey (Iza: 
s 30. ar.) i bydź Nauczycielem Narodów. 
+» ( 18а: 55. 4.) 

ss Ze ma bydź ofiarą za grzechy Świata. 
> С Iza: 53. 5: ) 

s» Ze ma bydź Kamieniem węgielnym i 
> kosztownym. (Isa: 28- 16. ) 


„Ze ma bydź kamieniem obrażenia i 


> zgorszenia. ( Iza: 8. 14, ) 


s» Ze Jeruzalem potknie się o ten kamień, 
m (Iza: 8. 15- ) 

s» Ze budniący odrzucą ten kamień. (Psalm 
a 117.22.) Ze Bóg zrobi z tego kamienia 
s» głowę węgła. ( Tamże ) 1 że ten kamień sta. 
s nie Się górą wielką , i napełni wszystkę ше. 
gs mię, ( Dani; а, 35, ) 

„A tak 
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s Atak będzie odrzncony. ( Psalm: 1175 
» 22. ) wzgardzony ,( Jz4:58, 2. i 3. ) zdrae 
s dzony, ( Psala 40: то.) zaprzódany, Zaca: 
» 14. 19.) policzkowany, (Iza: 50. 6.) wy- 
s śmiady, (1: 34 16 ) tysącznemi sporo» 
» bami utiepiony, ( Psala 68. 27 ). nepoiony 
»,żołcią, ( Prmlm 68 22 ) że będzie miał no. 
n gi i ręce pr ба 21.19) Że qa 
„,twatz iego рімас będą, (Isa: po б.) że 
эу będzie zabity, ( Dan: 9. 26. ) a suknie ie- 
1 go na los rzucone, ( Psalm 21. 19- ) 

> Ze zmirtwychstmie, (Psalm 15:10.) 
w» trzeciego dnia. (Озе: 6, 3.) 

„ Ze wstąpi do Niebios , ( Psalm 46. 6. i 
> 67. 19.) ару uśisdi na prawicy Boga ( Psalm 


n 109. 1.) 
‚ Królowie uzbroią się przeciw nie- 
Im q. 2.) 
> Ze będąc na prawicy Оуса, porazi swo« 
nich nieprzęiacioł. ( Prałm 109. s.) 
s Ze Krolowie ziemi i wszystkie Naro« 
» dy szanować go będą. ( Psalm 71. ка, ) 


бес 


== —— 
ROZDZIAL XI. 
o Apostotach i Ewangelir, 


з To niechce wierzyć Apostołom , mosi 

„rrozomieć, że slbo uwieść się dali, 
ay albo sami zwodnikami hyli, Obadwa mnie- 
ss mania fłszywe i niepodobne: bo со się ty. 
ay сте pierwszego, trudao bydź tak. dalece 
s lekkowiernym, żeby ażew zmartwychwsta- 
s, nie człowieka wierzyć : a drugie , iskoby oni 
s sami byli zwodzicielami, cale iest bezrozu- 
+» mie. Przypatrzmy siç dobrze tey rzeczy : 
ay wystawmy sobie, iż tych dwunastu ludzi , 
a po śmierci Chrystusa, zgromadziło się „i u. 
„,zyniło zmowę, aby wszyscy iego zmag. 
„,twychwstanie głosili.  Oburzaią przez to 
s, wszystkie mocy na Siebie. Serce ludzkie bar- 
s dzo iest skłonne do płochości i odwisny , 
s łatwo obietnicami i nadzieją iskiego dobra 
ss uwieść się dsie* Jakakolwiek z tych ponęt, 
„łatwo którego 2 nich uwieśćby mogła: a eo 
>» więcey; więzienia, męczarnie, Śmierć o 
„„pewnąby ich zgubę przyprawiły.  Micymy 
> to w uwadze. 


p Póki 


ity 

s» Póki. Chryżus był na ziemi, mógł ich 

» utrzymywać : ale, gdy poszedł od nich, ie- 

> żeli prawdziwie nie zmartwychwstał ‚ ieżeli 

2316 im nie pokazał, cóż ich do takiego kro- 
> ku pociągnąć mogło? 


» Styl Ewangelii w wielu iest rzeczach 
s cudowny; a między innemi, i to podziwie- 
» а godne; że w Historykach , nie masż ża» 
>> dnego zapsłu ani gniewu przeciw Judaszó- 
> Wi albo Piłatowi, iako też przeciw nieprzy= 
»,laciołom i katom Chrystusa. 


» Gdyby się Ewangeliczni Historycy о 
„tẹ skromność i o tyle innych tak. piękne- 
„go charakteru wyrazów przysadnie starali , а 
s» Starali się tym iedynie celem, aby te wybor- 
> бе ich pisma cechy od kogo wytknięte żo* 
s, Stały ; gdyby:ich sami wytknąć nie śmieli , 
зэ postaraliby się o przyiacioł, którzyby te pod» 
> Серпе па ich stronę uwagi zrobili. Ale 
» że to bez żadney przysady , i sami z siębie 
з bez żadnego interessu czynili, dla tego пі- 
» kogo do wytknięcia tey rzeczy те użyli : 
sia nawet nie wiem, cży to było dotąd wy. 
1 tknięte: co naylepiey pokazuie Z iaką oni 
» szczerością z iaką prostotą pisali. 


> Czynił eúda Chrystus , czynili ie po- 

» ќут Apostołowie , czynili ieh wiele pierwsi 

» Święci: a to dla tego, że ponieważ nie 100 
„ peł 
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a, pełniły się ieszcze Proroctwa , i dopiero się 
„,przez cuda dopełniały p zatym świadeccwo 
pı €odów było koniecznie potrzebne. Przepo- 
›› wiedziano było ‚ że Mesyasz nawróci Мэго» 
s dy. Jakżeby się to Proroctwo bez nawró= 
a cenia Narodów spełniło? A iskżeby się 
„„były mawróciły Narody, gdyby tego osta- 
„„tniego Proroctw skutku , okazniącego ртгуі» 
» ście Mesyasza nie widziały? Przed iego 
a śmiercią , przed zmartwychwstaniem , przed 
ss Nawróceniem Narodów , ieszcze się wszystko 
„„nie dópełniło , dla tego w tym czasie cuda 
э» były potrzebne. “Teraz іш? ich więcey, dla 
„Okazania piawdy Religii. Chrześciańskiey , 
„nie potrzeba , albowiem dopełnione Proto. 
s» Ctwa zawsze trwałym są cudem. 


Gdyby ieden człowiek był uczniem Chty- 
жаза, a oddał świadectwo cudom iego, gdy- 
by ten człowiek przy Swoiey prostocie , pi- 
sał natychmiast i opowiadał tym wysokim sty- 
lem , któremu się w Ewangelii dziwiemy , (uz. 
by wątpić nie można, aby nie był duchem Bo- 
skim natchnięty. Txudno rozumieć , aby tak 
długo przestaiąc z Jezusem Chrystusem, i wszy- 
atko to widząc , co Opowiada , trudno mówię ro~ 
zumieć , aby się dał człowiek taki oszukać ; 
А to zamiast iednego człowieka mnostwo п. 
czniów i dwunastu Aposołów było. Czterech 
ludzi opisywało czyny Chrystusa, а wszyscy 
się z tobą zupełnie zgadzają. Podług uwagi 

za 


zacnego Pisatza , któregem nie dawno wspo- 

mnata, niepodobna mówić, aby się tych 

czterech ludzi oszukać mogło : byli oni wszy- 

stkiego oczywistemi świadkami. Jak się w tze« 

czach tik iasnych , w czynach tak głośnych , 

iak się względem wskrzeszenia umarłych 1 sas 
mego Zmartwychwstania Zbawiciela oszukać 
możn»? A zatym ci ludzie oszukać się 01е 
mogli: a o tym znown pomyślić mie można, 
aby oszukać chcieli. Bo to byli ludzie , bez 
nauki, bez wziętości, bez bogactw : byli lu- 
dzie prości, bez edukacyi: słowem , byli to 
nędzni rybacy. W iakimżc czasie całą Ziemię 
oszukać przedsięwzięli ? Oto po śmierci Nau- 
czyciela swoiego ‚ to iest kiedy się iuż nicze- 
go od niego spodziewać nic mogli: kiedy 
wstyd, boiaźń i własny ich interes doczesny , 
słowem, kiedy im wszystko ukcy wać Się i milczeć 
kazało, Gdyby byli oszukać- chcieli, trzeba 
im było, i rozum, 1 rozsądek , i sumnienie , i 
wszystko řezem utracić. Lecz z iedney stro- 
ny iaką czystość i niewinność w obyczaiach , 
a z drugiey , iak wysoką mądrość w ich mo. 
wach widziemy! Jaka nadprzyrodzona cnota 
w ich sprawach ! iaki rozsądek , jaka grunto- 
wność w prawidłach ! iakie wytrwanie w po- 
stępkach ! iak wielka i bohatyrska cnota! Gdy- 
by byli chcieli oszukać , za cóżby Siebie ва. 
mych, przez wyznanie swych 01610», (g) 

nay- 


` Mia = аы дыбы A ЧАН Й 
Is) Tak naprzykład gdy mówią о swoich powatpiwaniach, 


зар 


naygrubszey niewiadomości, i podłego uto- 
dzenia, poniżać mieli? Czemu ubóstwa Nau- 
czyciela swego milczeniem nie pokryli > zaco 
tego, їе się urodził wstayni, ze się wychował 
u cieśli nie zataiłi > Czemuź go takim światowym 
bohatytem nie uczynili > Dla tzego tę suro- 
wą moralność przepowiadali 3 czemu iskich wy- 
godnych i łatwych do zachowania maxym , 
ezemu iakich przyiaznych własnym i naszym 
namiętnościom prawideł nie wynaleźli? Jak oni 
sobie obiecywać mogli, aby, przeciw wszy: 
stkim powstaiąc namiętnościom., wyciągaląc ро. 
święcenia naysłodszych i nayżywszych Serca 
skłonności, opowiadając pokorę, wsttzemię- 
źliwpść, darowanie uraz, powściągliwość od 
wszelkich roskoszy, nskazniąc dobrym za złe 
oddawać , tik туйе sobie podchlębiać mogli , 
aby z taką morelnością uwiedłi świst , i za so- 
bs pociągnęli? Za co ogłaszaiąc wszędzie, że 
Zydzi nayokropnieyszey dopuścili się zbrodni, 
i że na zawsze są przekjęci od Boga, Na- 
ród swóy własny wieczną niesławą oktyli? А 
do tego, takowe ogłoszenie wystawiało ich na 
gniew nieubłagany współ-rodaków, których 
bańbili. Jednakowoż Wszyscy, jednymże mó- 
wią ięzykiem, wszyscy w różnych czasach , 
w rò- 


9 matey awieíze, którą im Zbawiciel wyszucał, i 
ФИЙ się; że z trudnością znaczenie pfzypowieści ie- 
go poymowałi. 2 rowną otwartością „opisuią zapa 
cie się S. Piotra, i niedowiacstwo Se Tomasza: 


w różnych mieyscach, te same opisuią prawdy: 
a to teszcze z іака szczerością, ziak wysoką 
czynią prostotą! Nakoniee , gdyby byli zwieść 
chcieli, okazaliby się ambitnemi występnikarai : 
a oai w postępkach swoich wzór doskonałości, 
wyšszey nad ludzką naturę , stawiaią. Poświę- 
cili się na ubóstwo , a nayszczególniey wzgat- 
dç honorów i bogactw opowiadali,  Niechciał 
żaden nad drugiemi panować : widziano w nich 
tylko samą przesadę pokory. : Oszuści mieliby 
iaki cel i interes: ich iedynym było celem i 
ioteressem dopełaić swego posłania , i Niebo. 
pozyskać,  Wyznaią to sami, со im Nauczy= 
ciel przepowiedział, że ogłaszsiąc iego Pran 
wo, pęześladowanie cierpieć będą , i #с się 
niczego od ludzi ; oprócz obelgi i śmierci spo- 
dziewać nie mał.  Powtarzaią to częsta: 
„Jezus powiedział Uczniom swoim: Jeżeli 
» mnie prześladowali, i was prześladować bę- 
» dą... A to wszystko czynić wam będą dla 
s imienta moiego... ($. fan w Roz: 15.) Wy- 
„ łączą was z bóźnic... idzie godzina, że 
> wszelki, który was zabiia, mniemać będzie., 
> że czyni przysługę Bogu ($. an w Ras: 16.) 
Czyżby, takie przepowiedzenie wymyślili Apo- 
stołowie, które gdyby się nie spełniło, ca- 
łąby ich obaliło naukę, a inaczey się spełnić 
nie mogło, tylko tak „gdy ich prześladowano, 
lżono , a nakoniec na męki i śmierć haniebny 
zaprowadzono ? _Trwali statecznie w Wierze, 


chociaż na nich nagokfopniegsze prześladowa« 
nie 


nie ściągnęła : a dlatey otrzymania i rozkrze- 
wienia, modląc się do Boga za swoich kstów, 
naystoższe męki i śmierć podeymowali.  2з- 
даут przeto sposobem rozumieć nie można, 
aby ci ludzie , albo oszukać się dali, albo səmi 
oszukać chcieli. А ieżeli ten ieden punkt 
przypuściemy, iuż wątpić nie można o pra- 
wdach , których nas uczy Religia, Lecz nie 
ten sam tylko, lobo mocny. i nie zbity do- 
wód ma Religia : wspiera się ieszcze na wie- 
lu innych, a rówaie s'lnych , równie nieza- 
przeczonych. Zastanówmy się nad długim na- 
stępstwem wyroków, które Zoawiciela prze- 
powiedziały, nad mnostwem świadków każde.. 
go wieku, płci.i stanu, którzy krwią swoią 
tę wiarę zapieczętówali : zastanówmy: się nad 
wysokością moralaości i prawd Ewaageli- 
cznych, rzućmy okiem па tylu wielkich ludzi 
i wysokich dowcipów, którzy iedynie przez 
głębokie czytanie Pisma S. przekonali się i 
nawróceni zostali; uwaźmy , iak to rzecz nie- 
poięc, że surowość Ewangeliczey moralno- 
ści do wprowadzenia 1 rozktzewienia Chrze- 
ściaństwa na przeszkodzie nie była; nakoniec 
zgruntuymy przyrodzenie i serce ludzkie, a 
wszystkie znikag Wątpliwości ; a na ten czas 
rozum, uczucie, i prawd pwa Filozofia wspólnie 
Oświecać nas będą, i staną się niewzruszoną 
wiary zasadą, 
————=— 


— s 


ROZDZIAŁ ХП. 


O Stylu ла. uważanym za до- 
wód Religii z o Moralności i 
Prawach Жог, а. 


W Szyzcy Mistrzowie , mówi Abady , (h) 

wszyscy Filozofowie , nakoniec wszy» 
асу ludzie widocznie . namiętaości i słabości 
swoje pokaznią, iug w samych rzeczach, о 
których mówią , io# w sposobie ich wyraże. 
nia. > , W Dziełach Seneki bardzo się wiele 
„ pięknych prawideł i msxym cnoty znaydu- 
„ste: ale widać oczywiście, że się naywięęcy 
» O chwałę z sztuki pisania starał: ома u- 
зз stawiczna zisilność dania subtelnego i przy- 
„iemnego myśli obrotu ,. owa przysąda do- 
„ wcipu dostatecznie jego *sposćb pisania о- 
„skazuje. Platon lepsze i zdrowsze od po. 
s» Spolstwa maiący о Bogu wyobrażenia , nie- 
„,śmie otworzyć zdań swoich: ledwie ich 
> ptzyiaciołóm powierza: których Ostrzega , 
» źe gdy o wielu Bogach mówi , w ten czas 
ay Żartuie , а gdy 0 iednym Bogu, wten czas 

w Się 


lh) Rzeczywistość Religii Chrżeściańskiey, 
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s siç z €zuciem swoim odkrywa. Sokrates 
„idąc na śmierć, nie wie ieszcze, czy ku 
s dobremu, czy ku złemu idzie: i a£ do te. 
„go ponktu w zdaniach swoich się chwieie. 
ss Ledwie przeczytać moźna iędnę kartę пзу. 
s mędrszego i naylepiey myślącego Autors, 
» żeby w nim iskiego śladu słabości lub przy: 
з, Sady nie postrzedź. 


» Druga wada pospolita tym, którzy się 
s,naywyżey w pismach moralnych unieśli, że 
»,iedymie , albo do wyniesienia mędrca , albo 
+» cnoty zmierzaią. 


sp Ponieważ wszystkie pogańskie Bogi, 
s były występne i rozwiozła, nayrozsądnicy- 
з 81 Starożytnośsi Pisarze , czuli to , źe u Во. 
s, gów, występnieyszych od ludzi , naysilniey- 
s Szgch do cnoty pobudek szukać nie mogli. 


» Zatym uciekać się do samey piękności 
„cnoty musieli: i gdy miłości ku niey pr 
» miłość tych występnych Bogów wzbudzić 
ээ nie mogli , starali siç miłość , j poszanowanie 
» kù niey przez wzgląd na niç samę wzaiecić, 


„ Lecz się grubo w tym pomylili: bo 

š» 20 tak powiem , lest to nieiako pozbawić ży- 

з» cia cnoty, USuwaige ten wzgląd istotny, 

„ który ma z Bogiem: i ladzie, którz się 

„„chlubią , żę cnotę dla samey cnoty kocha: 
„ią, 


1a5 


ią, zdaią się pięknego tylko bałwochwalstwa 
ъ, doposzczać. 


 Jestże to rozum , gardzić bogactwami 
sdla samey wzgardy, bronić sobie roskovzy, 
„, dlatego , aby iey sobie bronić? narażąć się na 
s» niebeśpieczeństwa, dla tego, by się tylko na- 
„ raźać ) Cnota zawisła, na czynienia ofisry 
s» Z siebie , kiedy do tego powinność obowiązu- 
»;ie: A ponieważ Bóg iest wielkim wszystkich 
sı powinności początkiem, zatym, bez wzglę- 
s, du na Boga, ani nawet poiąć prawdziwey 
э» Cnoty nie można, 


„ Kaźdy łatwo dostrzega, że Xięgi, w 
s któzych się obiawienie Zydom uczynione 
з» zamyka, źadney: z tych cechy nie шай. 
›› Nie można im zarzucić „aby podchlebiały ro- 
›› Skoszy , głaskały namiętności ludzkie, zae 
» palały pychę, lub samey tylko ciekawości 
» uczonych zadosyć czyniły: 


» Leczbym się słabo wytłumaczył, gdy- 
n bym powiedział , źe Xięgi , w których się ob- 
ss lawienie Żydom uczynione zamyka, takiego 
›› ma sobie charakteru nie noszą; trzeba mi ie- 
э, szcze powiedzieć , iż przeciwny cale cha- 
э» rakter maią. Nie tylko nie podchlebiaią rosko- 
> Szy, ale przeciwko niey powstają , umarza- 
2,18 onę w samym Źrzódle , iako też niesprs- 
w wiedliwość , interes, i wszystkie inne пае 

£ s mig- 
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s miętności. Nie płaszczą pychy, zle із nie 
э» 52023, dsiąc nam iasne nędzy i zepsucia na- 
s szego, a dobroci i wielkości Bostwa wy. 
»obrażenie: co zaiste naywięcey dumne 

„ mysły ukorzyć powinno, Nie tuczą pró- 
s» ¿ney ciekawości uczonych, którzy iedynie 
ss Dmieiętności, dla popisywania się < nauką , 
s„Szukaią; ale owszem uczą nis, źe taka u- 
sı mieiętność iest próżna. Z © wykrętów 
„polityki, znayduiewy tam m byczaiów 
> prostotę , wystawioną w przykiadach , zale» 
b» eang wszędzie, -która tak iest przeciwną 
„,wybiegom ludzi światowych, iak światła 
siest przeciwne ciemności, Nakoniec пай. 
з» Czyciele nasi, nie każą nam 'kochać cnoty, 
» dla samey cnoty, albo dla chwały , którą 
„,ówiczenie się w niey człowiekowi pedaie з 
sy ale unosząc się. wyżey, każą koch:ć cnotę 
> dla miłości Boga : i tato iest ucotna cecha, 
ss która ich od wszystkich różni Nauczycięlów. 


» Zaiste, nie można się nad tym bezpo- 
„stuszenia i gmiewu zastanowić , żę ci ludzie, 
„,którzy tak bystry i delikatny gust maigs w 
„„Vczuciu ducha każdey tzeczy i ocenieniu 
s każdego w szczegulności Autora, kiedy im 
зо ludzkich navkach i umieiętnościach są. 
»»dzić przychodzi; gdy idzie o poznanie tych 
э» Charskterów,które są Pismu żydowskiemu wła. 
> iciwe ў prawie samowolnie zaślepiźć się zda. 
„ią: nie czvią tey cechy, ktòra ie od wszy. 

s stkich, 
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„,stkich Xląg lodzkich rozróżnia: osobliwie 
w tey nieporównaney pobożności, tak stałey , 
„tak zawsze sobie. podobney , która zawsze 
s mk o Bogu, i o nikim nie mówi tylko о 
„Bogu, *rór« wszystko ma za stracone, со 
„;Się oddala od Boga, 1 któm wszystkich po- 
ss bodek w zachęcaniach Swoich zasięga od Во- 
„a: która nos uczę, że wszystko idzie od 
„ Boga, i żeśmy wszystko powiani odnosić 
» do Вора : że ciałem › duszą „słowy, uczynka= 
„ mi, czasem i całym Życiem powinniśmy dą- 
s; żyć do Boga. То obiawienie zamyksiąca 
» Się w przykładach , naukach, i nzpominaniach, 
„;ksże mam wielbić Boża, i żyć dobrze dla 
s, miłości iego. 


> Nie widać przysady , ani słabości w spo- 
„,Sobie, którym te Xięgi są napisane : nie wie 
зу dac w rzeczach, które w sobie zamykają y 
saby sę Autorowie z dowcipem lub wido- 
s» mością popisywać starali r od czego wszy- 
+stkie inne pisma піс Są wyięte : nie zada- 
» ią sobie tey pracy, żeby się Czytelnikowi 
» podobali ; i nieskończenie są dźlecy od te- 
m go , aby dla pozyskania chwały pisali, 


s Та Stała i nieodmienna cecha nie w ie. 
„dney się tylko Kiędze pisma Zydowskiego,, 
„ale we wszystkich KXięgsch starego Testas 
э» mentu znayduie, Gdy Antdr ludzki z та 
»,dnością swoie namiętności ukrywa , i w naga 

, шшеў 
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s mnieyszey Xiędze swoiey wydać się musi, 
sýtu widziemy: ciąg Autorów , którzy w rò- 
„,Śnych czasach żyiąc, nie iednę , sle wiele 
> Xiąg napisali; a tak napisali, że айберо 
s, w nich śladu słabości i namiętności ludzkich 
» nie znaydziesz: sle owszeń , wszędzie duch 
„ludzkości , pobożności, bezstronności, i 
›› cnodiwey prostoty  postrzegasz, 

ээ тше okazuie , żeSerce tych prze 


„, Autorów innym ogniem , a nie nam 
s» mi lsdzkiemi zaięte było, i innym oświeco- 
s» пе światłem , nie tym, które obok z namię- 


„, tnościami chodzi. Mowią oni wszystko pa- 
эу маїпіе у niczego się nie obawisiąc , i iak 
» O wszystkim doskonale zspewnieni. Jedy- 
з, ny zamysł uwielbienia Boga, niemi kieroie, 
›› Gdzieš kiedy piçknieyszy charakter widziano ? 


„ Nie tylko w sposobie mòwienia i pisa. 
» nia , dalecy są od stylu Światowych ludzi , 
зу nie tylko dalecy od przysady , wyszukania , 
s> subtelności , od niepewności ‚ i wątpliw« 
pod zatradnienia się obrotem wyrazów , 
„kiem myśli, i dowcipnym rzeczy rozłoże- 
s niem; alesię Z taka tłomaczą prostotą , któ. 
зу ха iest do wszystkich ludzi poięcia stosowna, 
б 
s Ponieważ mówiąc о Bogu, mówią iak 
»» © rzeczy Wysokiey i wspaniałey ғ ale że 
„mówią do ludzi, s mówią do każdego ga 
s tunku Judzi, zatym koniecznie lasno i ро- 
> pio- 


„ prosta mówić powinni. -* Tak wielkie daig 
> wyobrażenia o Bogu, že wszystko, przy 
» tych Boskich opiszehy słabym i nikczemnym 
„ okazać się musi. Kro otym wątpi, niech 
„ Xięgę. Jobe , Proroctwo + lzmasza.i Psilay 
„› Dawida porówna z tym wszystkim , ро Dw 
s, wyższe w Pogaństwie dowcipy wymyślili 4 
„„powiedzieli o Bogu; a тегет kazdy wyznać 
» MUSI, ŻE SiĘ gdy Autorowie tak iasnym 
> 1 pospolitym -#spcsobem- nie qłumaczyli, Za- 
„ste, gdyby gi Pisarze, podobni drugim by- 
„li, alboby się szlachetniey wytłumaczyli, 
s, msiąc taki rozum , iż się tak wysoko w my- 
sy ślach swoich podnieśli; aiboby podło my- 
э» ФИ , nie maiąc tyle rozumu, ебу się wyć- 
„Szym sposobem wytłumaczyli. ,, (b) 


Te razem i użyteczność i prawdę tey 
świętey Religii pokazuie, że we wszystkich 
Nar ch ; gdzie 1ey święte światło nie daszło, 
morzlność z gruntu była zepsnta. Grecya i 
Rzym mnostwo wielkich we wszystkich rodza- 
jach Ludzi wydały : sle naysławniegsi, ich Fi- 
lozofowie, co się лусге moralności s“ dzieła 
pełne błędów i, fdszywych lub niebeśpiecznych 
początków zostawili Nawet зза Epiktet, i 
Marek Aureli, nie są od tego zarzutu Wyięti 
Pierwszy przy falszywych początkach. miał ie- 

1 Szeze 


Ih} Abady + © Prawdzie Religii Chrzefciañskiey, 
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szcze samoistność do ostatniey twardości po- 
sunioną. Drugi wysoką obdatzony czułością , 
jak nie ma Sprawić naysłodszego podziwienia , 
Okazuiąc па taw wszystkie tey czystey i szla- 
chetney duszy skrytości , którą mu dała natu- 
ya? Gdzie tylko maluie siebie , wszędzie u- 
czy, dotyka, porusza: ale od uczuciów ше. 
równie Są Mmiźsze iego początki. - W niektó- 
kych maxymach sprzyja srmobóystwu, Czasem 
się sam sobie sprzeciwia : i mimo rozległości 
dowcipu i szczerości serea Swego, €zęsto się 
fałszywemi myślami uwodzi, Nakoniec, i ną 
to,uważać trzeba, źe ci dwa naywięksi 1 nay- 
doskonalsi w całey Starożytności Filozofowie , 
już po ogłoszeniu Ewangelii pisali, a zatym 
z tego Boskiego światła, rozszerzonego przez 
Chcześciaństwo , korzystać musieli, ,, Sami 
ss Zydzi i Chtześcianie czystym się Światłem 
s, cieszyli, kiedy ieszcze Mithologia do swe- 
s, 50 zupełnego kształtu nie przyszła, a Fi. 
„» lozofia na różne Sekty podzielona nie była, 
з Јаё Moyżesz w trzy tysiące lat późniey ą 
›› Obiawia Zydom tak iasne i interessusuiące 
s» prawdy , iak były w początku... Prawda 
ss zdawała się bydź 2 Ludem Jzraćlszim $ ie- 
„»daym kącie ziemi Ścieśniona,,+ Przycho- 
>, dzi Jezus Chtystus : J;k światło wychodzą 
sce z niczego Cienie nocy spędziło , tak E. 
ss wangelia rozproszyła błędy ludzkie , i pocho. 
ә» dnią nieśmiertelne prawdy skazała. Zeby. 
„śmy lepieg ten cud tak wielki uczuli , śią- 


gniy- 


» gniymy do iego początku : porównaymy pras 
> Wdę , prostotę , czystość , 1 światło E wanga 
sit, ze wszysttiemi iudzkiemi owych сга- 
n sów plodami Jakiż to куштЁ dls Religii Е 
эу iskźe оп zbyeni w Filozcfach niszych, swe= 
з. 80 rozumu szacunek i pogerdę obiawienią 
эз zawstydza! Jeżeli więcey: maig Oświecenia 
sW moralności, nad Arystyppo i- Epikura, to 
> nie ztąd'idzie, żeby więcey-nad nich dos, 
»'weipu 1 przenikłości mieli , ale że w różnych 
py czasach żyią. Tey Religii; którą tak lakee 
>, ważą, oświecenie swoie przyznać powin= 
wm, (i) 


Sam rozum nie był przez się zdolny do 
obalenia bałwochwalstwa, i podług rozsądney: 
Bata low ek potrzebował obiawionego 


+ któreby niedostatek Filozoficznego światła 
ło. лан Filozofowie Pogsńscy zdrow 
źność Belgi, swoiey: alernie znmąc prawdy у 


w próżnych myślach 1 bezrozomnych oklądach, 
nic lepszego nad te błędy mie utworzyli , któd 
Ye sami zbiiali;/ęk) a nawet rozsiali opinie niea 
zównie szkodliwsze dla Sztzęśliwaści rodzaju 
ludzkiego, niż wszystkie Mitologii głupstwa. 
I2 Je- 
DEHER 


Ü) Gauchat w Listach 'Krytyczòych_w Tomie 1, 

IK] Pitagoras, sławny Filozof wynalazł, a pizynaymniey 
zozkrzewsł układ o przechodzeniu dusz\z jedných ciaf 
do drugich. Ta nauka ieszcze iest bezzozumnicysza 
nad samg Migologią. 


sya 

Jedni zaprzetzali wolności człowieka, albo 
wyznawali Ateizm: drudzy chwalili i radzili 
zamobóystwo: (1) mni w dziwaczniegszych ie- 
szcze zanurzy wszy się głupstwach , na to otwie» 
wali szkoły , nato uczniów zaprzęgali do рга. 
еу, żeby ich o wszystkim wątpić nauczyli : 
Фе ani rozumowi , ani Sercu swemu ofać nie 
można, że i to nawet co się widzi, í to co 
się słyszy, wątpliwości podpada. Przepisy E. 
pikura nayniedeśpiecznieysze Skłanności ser- 
сә głaskały : Cynicy Ostatnie zepsucie 2 пау. 
więtszą bezczelnością 18-29: Stoicy, nay- 
©notliwsi w ealey stsrożythości Filozofowie , 
utrzymując beztozumne zdania, naukę swoię 
spodlili: 1 przez niepoięte rozumu obłąksnie, 
$zkaradne Cyników beżwstydy póchwalali. (m) 
Tacy są ludzie: przy naywiększym dowcipie , 
gdy się własnym tylko światłem swym ро- 
wodurą, Uwagi Autora Listów Krytycznych o 
dzisieyszym Pogaństwie, lepiey ieszcze tę pra- 
wdę obiaśnią, 


„Nie eytnymy Afryki -ani Ameryki: 
„tom ind gruby i dziki; Ale Chiny i Japo- 
эу пів są kraie polerowne. Tam sztuki, prawa, 

„i na 


11] $екса Hegezysków początek wzięła od Hepezyasza 
Cyreńskiego ; który żył na lac 416, przed Narodze- 
niem Chrystusa. Nazwano. go Oratorem Smierci у ро. 
nieważ zachęcał uczniów swoich, żeby się zabiiali , 
skoro tylko naymrieyszy niesmak w życiu uczuią. 

Im) Bail w Tonie HL 
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mi nauki kwitną, Моѓпа# zaprzeczyć , aby 
з» w tych kraiach Filozofów, z bystrym roze 
э» 539160 | z szczerą chęcią szukania prawdy 
эх nie było? Czewuź tego pojąć nie mogą, isk 
„sbałwochwalstwo , które sami wyznaią iest 
э głupie 1 rozumowi. przeciwne? czemu się 
„ do wyobrażenia Naywyższego. Jestestwa , 
ss które się tak naturalne zdaie, podnieść nie 
s mogą?. Czemuż przynaymniey tych prawd 
„le anag, które podlag naszych: dzisiey- 
s»szych Deistów „ każdy rozum zdrowy maią« 
sa cy dostrzedz powinien? Tu uznaymy go- 
s, dność i światło Chrześciańskiey Religii! Ska- 
sy rO siç tylko do zych Kraiów dostała, przy 
siey świetle prosty Missyonarz nad wszy+ 
a stką Filozofów mądrością , tryumf otrzymał: 
sp Skoro siç ztamtąd wyniosła , wszystko się do 
w pietwszey ciemności wróciło. Tak we wszys 
э» stkich, wiekach obiawienie, poznanie prawdzie 
s, wego „Boga dawsło! Próżno niewdzięczni 
»» Filozofowie zapieraią #16 серо. dobrodziey» 
„Stwa,i co iest owocem Wiary , własnemu 
s dowcipowi przyznaią. . Nie chcą znać рта. 
„ wdziwego źrzódła oświecenia Swoiego : któ, 
„te nie zkądinąd , tylko z edokacyi Chrze- 
s Ściańskiey pochadzi. ,, (n) 


W rzeczy samey , ludzie idąc za światłem 
przyrodzonego rozumu, byleby nie byl zepsuci, 
wie- 


laj Listy Krytyczne Tom L, 


134 


wierzyć Dte mogą , aby ten świat był dziełem 
Josa : widzą w.natucze całey Ozrywiste do- 
wody, še wysoka акай mądrość wszystko stwo- 
zyja: muszę znać i to, źe dusza Zyic po 
тогзурапіо siç tego słabego ciała, Które оѓу- 
wia, i że w przyszłym życiu, ałbo wieczną 
karę, albo wieczaą nadgrodz mieś będzie. Охо, 
w czym rozum sam kaźdego człowieka oświe- 
os: odwodzi ludzi od Ateizmu , duie dostste- 
севе о godaości ich iestestwa wyobrażenie : 
Ale nie może ich duszy i rozumu podnieść do 
doskonałego poznania Autora natury. Dotak 
wysokiego wyobrażenia, nie może się czło. 
wiek podaieść bez pomocy obiawienia, Wszy, 
stkie Narody , które tego Boskiego światła nie 
znały , wpadły w bsłwochwalstwo, i wicle Bo- 
gów przypuszczały: co podług uwagi dopie- 
ко wspomnionego Piurza, Hietocya tsk da- 
wnych iak dzisieyszych Narodów pogańskich 
zsńwiśdcza. Wszystkie fiłszywe Religie uczy 
ły i uczą bałwochwalsewa. Nie možna na prze- 
ciwaą stronę brać dowodu z Mahometańskiey 
Religii Mahomet urodził się przy końtu szó- 
stego wieku: urodził się z Matki Zydówki : wszy- 
stkim wiadomo, že ten zwodnik wyobraźćnie 
о Bogu z Pisma S. wyczerpnął: i że wiele 
inaych myśli w Alkoraqie z tego świętego 
wzięte są źrzódła. Próżno mi gadałą , е Po- 
liteism, czyli wielość Bogów, fest Atei. 
zmem zepsutym: {а tego nie widzę: a dawna 
i teraźnieysza Hlistorya, Okazuie filsz tego 
mis. 
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mniemania., W navp'ęknieysźych бесеуі i Rzy- 
mu czasach ; Jud tych sławnych miast, tak sprae 
więdliwą z dowcipu maiący chwzłę , lud , któ- 
xy Artyści ‚ F lozęfowie , .Krasomówcy , Poęci, 
пз zawsze wsiawili, Jud, którego pamięć nie 
gdy nie zginie „-w nay grubszym: ie dnak bał wo- 
chwalstwie pogrążony zostawał: грбу tym cza« 
sem w iednym ziemi zakącie inny lud nieznany , 
meyezay, lud prosty i oszczędny , króry ža- 
dney pamiątki, Architektury. na ziemi nie z0- 
stawił, lud, który nigdy Filozofów nie miał, 
chował w całości, chował nieskażoną od po- 
czątku świata powziętą prawdę : że ieden iesb 
tylko Bóg Stwórca człowieka i świata, Ale po- 
wtarznią : wyobrażenie to iest: bardzo łatwe i 


„maturalne! Wielość Bogów iest myśl bezro- 


zumna ! Zgadzam się nato: otoż to cud , kró- 
gemu się nadto wydziwić nie można. Sami Ży+ 
dzi i Chrześcianie tę: prawdę tak jasną znali, 
4 sami ią po całym świecie roznieśli. 


Wódz mniemanych dzisieyszych Filozo- 
fow, aby mógł lepiey prawa -napisane przez 
Moyżesza, wyszydzić, bez liczby sobie kłamstw 
i fszywych cytacyi podług zwyczaiu swego 
pozwolił,  Uszony Pisarz dzieła: Listy nie, 
których Zydów do Pana Woltera, Wszystkie ie- 
go błędy, tak issno, tak moeno odbił, iż w 
toy mierze niczego więcey wyciągać nie mos 
пә. Okazał dowodnie mądrość tych praw » 
na które się niewiadomość z chytrością 213629“ 

na 
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na niesłusznie tsrgnęła. Prawa obrządkowe , 
zakazmące poźywania niektórych zwierząt 
niezdrowych, (o) w liczuie praw nayrozu- 
minieyszych umieścić oależy. ,, Со tu śmie» 
»'Sznego, mówi Autor Lstów, że niezdrowe 
» pokarmy zakazane były, że niektórych , co 
> dls mmayćh Narodów zdawść się mogą przy- 
;temae , nie dozwolono , а to z S:czególaych 
» przyczga , których піке potępiać nie może, 
»gdy © nich aiewie ? 


„ Między tem: obrządkowemi prawami , 
зу jedne m za cel , aby так пау większy wstręc 
s Wzaiecie w Zydsch ku. obrzydłym zsbobo» 
э, Nom, któremi się ich Sąsiedzi kalah. Ztąd 
ву Оше zakazy przeprowadeania dzieć: przez о- 
ээ gień, (p) piącnowania się: (q) ёс: &с: Ja- 


> ae prawa przypominały im cuda, które dla 

s nich czynił Naywyższy.” Jane aakształt pe- 

s, wnych postaci i podobieństw przedziwną w 

зу Sabie zamykały naukę Jnae były skutkiem 

»,tózuaiiey polityki, Se. Jnsze nskonićc pra- 

ay Wa do tego"iedynie słaźyły, aby ustświczną 
s Opr 


lo) Jakie są ryby bez łaski, Świnie, icże,, sowy, sza. 
rańicza, szczuży , iaszczu: węże с. W Kcraiach 
Wschodnich iada11 szacah iedzą ią dotąd w A» 
Таби, iako też iaszczutki i szczury. 

fp] Јак = сауа: bsłwochwalcy Mol 
babon, częsta „Bim. wspomina, 

191 Nitkcorzy Bałwochwalcy różne sobie postaci na sków 
sze pięthowali; а to ma cześć swych Bogów. 


Okropny ten za- 
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s Opatrzność Boga nad swoim Ludem i zesta- 
+» ше mu Wodza przypominały. Takie mig- 
» dzy ianemi było prawo s aby przez cały rok 
›› Sabstowy Wszystkie grunta odłogiem ic- 
s aty š prawo szczególne „prawo iedyne, a 
„„iakim żaden Prawodawca. nie mogł aawet 
„,pomyślić, Lecz prawo to па wyraźney о- 
ээ bietnicy: zassdzało się : Czyńcie przykazania шо- 
„fe, mówi Pań: Á ieżeli, razcztcie : co =bg- 
> dziemy jeść siodmego roku ‚ ieżsli: nie będzie- 
„my siać, ani zbierać zboża naszego? Dam 
s» aut błogosławieństwo moie roku. szóstego, È 
a, czyni urodzaj trzech lat; ( Levitt 45-18- 21.) 
„ Prawa to na tym zapewnieniu Prawodiwca 
s grantować musiał ; że kaźdy rok szósty орй. 
ste na trzy lata. niwo przyniesie, Bez tey 
эз powney wiadomości narażałby był Moyźesz 
yy na niebeśpieczeństwo głodu i śmierci współ- 
> braci, а na imie swóie publiczneby był ścią- 
s 5031 przekleństwo. - Ata pewność od kogoź 
„ bydź mogła, ieżeli nie od samego Bog: R 
s, Któż pomyślić może, aby pospolitym bę- 
›› dac Prawodawcą , śmiał' takie stanowić pra- 
„wo? Lecz coby ostatnim głupstwem w po- 
> lityku było , któryby samych ludzkich speg- 
s @уа w machinie rządu używał , to w Moy- 
„żeszu dowodziło, że miał inne sprężyny ; 
> že Bóg , którego się posłańcem głomi ; dae 
» wał mu. wsparcie Swoić , 1 ustawicznie nad 
a» Jzraelem czuwał, We wszystkich częściach 


u Moyżeszowego prawodastwa , iawnie się у^ 
a 30= 
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s, soka" Boska mądrość Prawodawey (r) wy- 
s doie: -Wyroki Jego są rozumne i wysokie : 
s Religii i morslności prawidła święta 'i< czy- 
ээ е: prawa polityczne , woyskowe , cywilne, 
m 53 mądre, sprawiedliwe i słodkie : same, пз. 
» wet obrządkowe prawa na zdrowym granto- 
s, 18 Się tozumie : słowem wszystkie przedzi- 
s» wnie się stosuią do zamiarów Prawodawcy, 
sdo okoliczności czasów у mieysc, połaże- 
„Dia ziemi, do skłoaności Zydów ‚до oby. 
>p szmów - sąsiedzkich Narodów. — Nic takiego 
s» w prawach tych nie masz , coby się prawom 
» пашту , albo przepisom cnoty tprzeciwiało, 
s» Wszystko tchnie poboźńością, sprawiedli. 
s wóścią y uczciwością , przystoynością.  Za- 
e mur, dawność , początek , tewałość , przy» 
s mot, dowcip: i cnota Prawodawcy , wszy- 
эз КО razem doskonsłości: i wysokości tego 
s» prawodawstwa dowodzi. - Naywięksi ludzie 
s wasi (s) dziwili Się mu, i one za pierwsze 
„› źrzódło Bossiego i ludzkiego prawa uznawa. 
„li. Ty zam ieden nieroznm i barbarzyństwo 
» w tych prawach postrzegasz! My zaś, gdy 
o» Się nad sprawiedliwemi zarzutami przeciw da- 
ss woema i dzisieyszemu prawodawstwu, za- 
w Str 


—+.———-—————_ 


Г Autor Listów prawde сє, wchodząc w Obszerie wszy- 
stkich części Prawodastwa Moyżeszowego. wyszcze. 
guluienie › wielą przykładami okazuic, 

(s) Tu sobie przypomnieć należy, iż to Zyd do Wolte- 
та mowi 
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„,Stanawiamy; gdy uwsżamy te szkodliwe. u- 
> klady „króre w dawmeyszych wiekach, a nae 
э, wet w dzisieyszym Filozofowie usworzyli, gdy 
s, widziemy opstrzność , sprawiedliwość , а na- 
s, wet 3amę bytność Boga zsprzeczoną ; wpro- 
„ wadzoną fstalność , zniszczoną wolność , gta. 
„ mice słuszności, i niesłuszności, zuchwale 
з, zatarte, albo „przez mniemanych mędrców 
» na niepewnym gruncie założone , kiedy wi. 
> dziemy 4 poaiżonego. człowieka, wszystkie 
зз węzły spóleczności stargane , próżne, warf., 
э Okropne wątgliwości, na mieysce nsypoży- 
„ tecznieyszych i naywiększą pociechę sercu 
s ludzkiemu preynoszących prawd, wprowa» 
„ dzone; tkaięci tylą obłąkaniami rozumu lo- 


p dzkiego , mamy się za szczęśliwych, żeśmy 
„od mich przez tak mądre i święto prawoda» 
s, #©#0 zachowani zostali, „ Niywięcey Wol» 
ter przeciwko woiennym prawom żydowskim 
powstawał r ustawicznie ie nieludzkiemi i bar- 
barzyńskiemi nazywał, Posłuchay więc , Xią- 
że, tego# samega Autora w tćy materyi... Ja 
tu na przytoczenia 'z niego kilku nayoczy= 
wistśzych przykładów przestanę. 


s Prawo żydowskie zakazywało zaciągu 

„ młodzieży dwudziestu lat nie matącey. Roz- 

э kazuie, aby Wodzowie w czasie zpromadzo- 

зу піа woyska ogłosili, zo który iest człowiek, 

э» фу zbudował dom nowy , a ieszcze go nie od. 

P motif, niech idzie i wróci się do domu swis 
na» 


s g0; by znać mie umar? na moynie; ? innyby 
so odrawiać, musial, Który iest сайте, któ. 
э» "У naradził winnice., a ieszcze ię nie uczynił 
э» pospolitą , = ktdreyby się godzilo wszystkim po- 
ss Šywat-;- niech ddzie «i wróci się do domu twe- 
+80: фу anać mie штатї na moynie, a śnizys 
з» by powinność iego odprawowat, Który iest czło. 
эу wiek; ktdry'zrękował żonę, a nie рой iey ; 
1Hiecb idzie. i wróci się do domu swego, by znać 
nie umart na woyie „a inszyby: ią. poiąt człowiek, 
> (Devt: 20. 1, ) Kiedy woysko przez grunta 
s współobywatelów, lub sprzymierzeńców prze. 
9 chodziło, <pr"wo wsz lkiego  spnstoszenia 
$ zabrania. © Zapłacire wszystko, mówi, tawet 
эз wodę, krórg pić będziesz: Nie poswalaty pra- 
ss Wa prowadzic woyny iedynie z powodu sa- 
» mey ambicyi lub upodobania. Nie można 
«było brać się do broni, tylko w przypadku 
» obrony od niesprawiedliwey nepaści, albo 
з» dla nadętodzenia sobie uczynionych krzywd, 
sr Ї%о w ten czas dopiero godziła się wniść w 
э» kray. - nieprzyjacielski „' gdy - nadgrodzenie 
n szkody odmówioae było... Lecz wten стаз 
ву nawet prawo, niepotrzebnego spustoszenia 
s» Zakażywało г nie pozwalało ścinać drzew о- 
s» wocowych,+- Kiedy. po zwyciężeniu піе- 
> przyiaciela „ pr2ystepowano do oblężenia ia. 
э» kiego miasta у abowiązywsło prawo : - ofian 
7: "ора pokoy mierzkańżcom, „. 4 mirzysz w li. 
š PM, poymanych, mówi prawo, niewiastę na. 
›› ФЁиф, a то&тїїшїеш Мр w айу, i będziesz ię 
> chciał 
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schela? mieć za żong; wwiedziesz ig w dom twóy, 


i obrzeże pasnokcie , isto: 


y> фла ogoli młasy 
„ży odzienie з a siedząc m domn twoim będzie 
»;płakać oyca £ matki swe) mistige widen : a ро- 
„tym wnidzietg do nicy, i będziesz spal z nigy 


ssa będzie żoną tmoig. ( Deut: 2 ) 


Те są prawa woienne , które Wolter nic- 
słychaną szoguścią í obrzydiym bsrbarzyństwem 
eechowane nasywa, То prawda, że ich nie 
wymienił, i zadał im takie oktucieństwa , lan 
kie tylka u Pogan były zwyczayne ; iskie o- 
krucieństwa, iego Bohatyr, Cesarz Filozof, 
Julian Apostata popełnił ‚ którego woyska przy 
oblężeniu Majozy у Мае} 1 Dacyry, wszy- 
stkich miesskańców , bez żadnego względu na 
wiek i płeć worznęły, Pisze Wolter: że był 
zwyczaj u Z4dów, w miastach szturmem wzię. 
tych ү wszystkich runąć: męszczyzn у że mieli roza 
kaz , aby wszytko zabiiali , туйуу doroste Pan- 
ny. A przecie prawo pozwalało tylko zabijać 
broń nossących , а nakazywało , aby niewiast 
і dzieci oszczędzać: a Wolter , iego stronnicy 
1 kopiści, {уйе razy powtórzyli, że prawo 
kazało zabiiać dzieci, kobiety zamiężne, wy- 
iąwszy Panny dorosłe: „, Nie iestże oczywista, 
s mówi do niego Autor Listów, źe albo gru- 
» bo prawa nasze potwarzasz ,, albo wszy- 
m іт iawnio pokazujesz , żeś ich nigdy nie 
»„CZytał? p» 


Jedno 


Jedno 2 praw Zydowskich, nakazole przes 
prowsdzic cbłąkanego w podróży, i wiernię 
mu drogę skazeć, Prawodawca każe „aby ро- 
trzebuiącemu , szlachetnie: wszysikiego роту- 
czyć! ,, Jeżeliby: brat tmwdy wpadł w ubostwo 
„w okolicy twoiey , w krain , który wice 


ээ tie sciskay ręki twoicy : сибә jg, 
w bogiemn brata twemu , czego potrzeb 
s» Nie pożyczysz bratu troes 
» dzy, ani zboża, ani żadacg inniy > 
>s obcemi, 


na licbnę 


„trzeba, bez lichwy poż 


s wit Pan Bóg twóy w każdey spratz 


s> о którey wuidziesz posięść ją. ( Deut: ) Ра- 
s, zwala brać zastaw , ale chce , żeby to było 
„bez gwałtu. Nie mnidziesz do domn bliżnie 
sgo twego, abyś wziął zastawę , ale bedziesz stat 
sprzed domem, a оп ci пуці со będzie 
„miał, Nie będziesz brał w zasawie ‘podnio. 
„go i zwierzcknięgo kamienia mtyńskiego , albo. 
ss Wiem duszę swą: zastawił u ciebie 
э» Zastawie od bliźniego twego mz 
»» Mie, przed zachodem słońca swóciuz 
s» wiem to samo #ёЙ , czym się odziewa ciało ie- 
э, 802 a insego mie та w czymby szał 
ssie zardz wróciik przed zaclodem słońca: aby 
>> śpiąc fo odzieńiu swoim , błogosławił tobie , aż 
» byś miał sprawiędliwość реса Panem Bagi 
s> twoim; będzieli wojął do mnie, mystiebem go, 
p bom iest miłosierny, ( Exod: Deuter: ) Chce 
n Praa 


Ale my 
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= Prawodawea , aby ubódzy do wesołości pu~ 
з» blieznych 1 uczt uroczystych przyposzczani 
byli, &c: W Święta wówi on, nagotniesz 
+, ucgty, $ będziesz używał przed Panem Bogiem 
s» twoim, ty i зуп войу i córka twoia, sługa 
„s twój š słuzebnica тоја з i Lewit , króry iest 
„ między bramami twemi-, i przychodzien i sita 
sirot,- Ё mdowa, którzy mieszkaią x wami, 
» ( Dentor:) Atak każdego roku często do 
„iednegaż stołu забе. bogaci 2 ubogiemi 
s, związkiem dobroczynności 1 wdzięczności 
„„sporeni.  Przyckodziek + mówi Bóg, któryby 
s» mieszkał m ziemi mama będzie między wa- 
sv mi, iako obyjpatel < i bęśgiecie po miłować ige 
„ ko sami siebie: bocie i my hyli przycbodniami 
„w ziemi Egipskiej Ja Pan Bóg тай. Pra- 
„,wodawca ze zwierzętami awer lapoduie ob- 
Zabranie on stawiać 
„przed ołtarzem matkę z maluczkim , L zabie 
„isć maloczkiego w oezach iego matki, N; 


„ chodzić się nakazy wl 


з» będziesz brał matee maloczkiego , którego mles 
sy kiem karmi - Nie żabiierg ściganega zwierza, 
э któryby , iakoby żebrząc pomocy u ciebie , uciekł 
Nie гозпе były barbas 


„rzyńskie koftury w prawodastwie Moyżesza. 


ээ ЙР` do domu twego 


s Ogycowie i matki uczyś powinni dzieci swo. 

„ie ustaw 1 przepisów prawa; obowiązek ten 

„ wkłada na nich зак naysurowiey Prawoda- 

s weas. Jeżeli człowiek, mówi Propo, zrodzi 

ээ syna ociętnego і upormego „któryby mie słuchał 

s> ozcawskiego , albo macierzyńskiego rozkazania , 
1 6 skas 
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з a skarany у wzgardziłby роийшептут Łydź ; poje 
ss mę Zo, ipowiodg co Starszych miasta onego , 
asa fo dowieazionym i ckazanym upotze , Lud ka- 
эз mienmi go. utłoczy , š umrze. ( Dsutor: ) 


» Tak więc Prawodawca katcił występek, 
ss a otrzymywał powsgę Rodzicielską, nie porzu- 
> Gsiąc iednak życia dzieci, zapędóm Oyca, Ktob y 
„, twiodł Pannę , był obowiązany prawem z nią 
„Się Źemić „i posag jey wypłaeić: a gdyby Оу. 
», tiec panny , nie chciał na to zezwolić , tedy 
sy zwodziciel powinien mu był dać Znaczną 
s Summę pieniędzy. Prawa o wstydzie były 
„bardzo surowe. Nie oble 
„ mężkie odzienie , ani męż 
ээ ty niewieściey, уў 


Przypomnisz sobie łatwo , Xiąże , wszy- 
stkie te dobroczynne prawa, którym się w bie- 
gu czytania Pisma S. dziwiłeś : przytoczę Ci 
tu niektóre wypisy , które Cię naybsrdzicy za- 
stanawiały : i któreś sobie wraz z Bratem w 
czasie samego czytania, jako szczególnicy go- 
dne pamięci naznaczył: d 


Czciy буса twego «i Matke twoię , abyś był 
dłagowieczny та Ziemi, którą Pam Bóg trwóy da 
tobie, ,, Niech każdy z was boi się буса swe. 
ёо i Matki swoicy, © Exo: Lev: Deut: ) 


(Pre, 
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Przeblęty у tiry nie czci буга swego i Mas 

tki. Irzecze wszystek Lud: Amen. ( Exod: Deus 
tor: Lev: ) 


Ktoby. złorzeczył Суси шети albo. Matce , 
śmiercią niecbay umrze, ( Exod; ) « 


Wdowie i sierocie szkodzić” nie będziecie š 
Фей} je obrązicie|, będę wołeć ао mnie, a ia iya 
słucham wołanie ich. Ç Exud: ) 


Nie wyrzysz wołu brata twego, albo. owcę 
cg, i miniesz, ale przywiedziesy bratu twe. 
chociaż mie iest bliski brat twóy, ani 40 

сад do domu rego ilędą m ciem 


zatą i z kazde rze. 
cag brate twego , kaka Sgiugla: ieżli ią nays 
dziesz, nie zaniedbay y iakcty cudzcy, Jeśli 
uyrzysz osła brata 10:20, albo wołu, aon padt, 
жа drodze, nie przeniesiesz okiem, ale = nim 
podniesiesz. ( Deutot: ) > 


Nie wydasz niewolnika Panu igo, któryby 
116 uciekł do ciebie. ie mieszkał z tobą na 
тісузси у które mu się podoba „i w iednym % miast 
twoich odpocznie ; nie zasmneay. до. (Deut: ) 


Gdy będziesz żął zboże na swym polu, a 
zapommniawszy snop zostawisz; nie wrócisz się, 
Abyś go wziął: ale pizychodniowi 4 sierocie i wdo» 

K s mie, 
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«ie, wziąć dopuścicz; abyé błogosławi: ? Pan ВЕ 
ttoój we wszelkiey robocie rgh twoich е 
#05 owoce oliwne, cokolwiek na drzewach z0- 
stanie „ nić, wrócisz się ‚ żebył zebrał: ale zosta. 
miss przychodniowi , sirocie i wdowie,  Jeźli 
obierzesz winnicę twoię : ціе zbierzesz gron pos 
gostałych : ale się dostaną na potrzebę przychodnio. 
wi ,sierocie i wdowie. ( Dentor: ) 


A gdy będziecie żąć zbóże ziemi waszey у 
wi: będziecie go preyrgynać aż do ziemię: sni 
pozostalych kłosów zbierzecie : ale ie ubogim i 
przychodniom gostawicie, ( Lev: ) 


Nie będziesz kładł potwarzy na bliźniego, 
ani go gwałtem ściśniesz, Nie zmieszka praca 
uuiemnika twzgo п ciebie aż do zarania. Nie 
będziesz źłorzeczył Феретти , ani przed ślevym 
айг będziesz kładł zawady. Przed głowę edzi- 
wę powitań, а czciy osobę starego. (Lev: ) 


Można sądzić z tego wypisu, czy зїп. 
sznie potwarcy Religii od traydzięstu ląt ро 
wtarzaią, že prawa Moyżecza , są głupie, 
dzikie, i barbarzyńskie. Lecz kto się w te 
Boskie KXięgi wezytać zechce, łatwo się o fal- 
azu i złości tych potwarzy przekona. Prawa 
zabeśpieczaiące własrość, ściągaiące się Чо we. 
wnętrzóego rządu, do rolnictwa , niemniey są 
godne podziwienia, ,, W którymźć dawnym 
p prawodawstwie, mówi Autor Listów wyżey 

m Wspo- 


s Wspomniany, znaydziemy co równego tym 
w prawom ? gdzie iest tak zalecony wzgląd pa 
„ubogich? gdzie są wk silne zachęcania do 
s dawania pomocy nieszczęśliwym? kiedy зо. 
xy bie wystawiam te zzętzewania hu dobremu , 
ste prawa, gdzie ludzkość i dobroć naytkli- 

o Serca tsk Żywo uczuę cię daie, mO- 
s @%@2 ścwapiŁć , zby ten Melki Człowiek był 
astok strzszme hańbiony „a cale iego prawo- 
s, Салви: za dzikość t barbarzyństwo  u- 
» uznane przez sławnego Pissrza , który Się 
n bezsttonnym nazywa! p 


= 


=jss 
ROZDZIAŁ XIII. 


Źrzepijy Filozoficzne porównane z 


przepujami Starego Jeślameniu i 
Moralnością Ewangelicz zng. 


Naydoią się w Historyi Ludn Bożego Szcze. 

gólnieysze okrucieństwa przykiadg. Ale 

w któreyźe historyi podobnych przykładów 

nie znaydziemy ? (v) Widziemy także w Xię- 
к» gach 


te] Wolver nie cytował, inaczey Pisma Świętego , tylko 
przytaczając podobnego gatwiiku pizykżady „sa p3ZY* 


gath ¿wietych, źe bezbożne Narody za roz- 
kazem Naywyźszego wykorzenione / zostały. 
Kecz czyź Bóg nie ma prawa sądzenia i kara- 
nia tych stworzeń, które są dziełem iega ? 
Naostatek dla podania w obydę dawnego Pra- 
wa, przyganiacze Religii dwie czeczy bardzo 
różne od siebie pomieszać usiłowali, to iest ; 


szczególne rozkazy, które sam Bóg dawał w 
owych: czasach, kiedy się ludziom w oczywi- 

ych cudach „obiawiać raczył, i Prawa po- 
wszechne , które przepisał : a przesięż podług 
tych tylko Praw , podług tych nieadmiennych 
prawideł sądzić należy. Prawa są madre , sło. 


dkie, dobroczynne , przepisy €udowne , Taies 
) mnice 


daiąc do nich takie okoliczności, które sam zmy- 
Ślat, ażeby ie na większą nienawiść podał: Czę- 
sto niwet i samą чесе zmyśla, i przyłączone do 
niey okoliczności. Naygtubszym sposobem wszystkich 
wielkich Ludzi i wszystkich Proroków spotwarzył > а 
żadnego wypisu naich pochwałę nie zrobił. Z iedne-, 
go przykładu , o rakicy лісо, steonności przekonać się 
moża. „Jleż berbożności © Elizeusza сак dobroczyn- 
nym, Prosóku powiedziaf ! Tento Psotok , za pczykża« 
dem Eliasza” Nauczycieła swego uczynił cud dla wspo- 
możenia ubogiey Niewiasty Z nędzy їшї prawie u- 
mieraiącey : rozmnożył chleb dla posiłenia wielkiego 
mnostwa ludzi ; wypzosit syna dla Sunamieki , ktora 
go dobrze w domu swoim przyjęła, a wkrotce po 
tym toż dziecko wskrzesił ; zaraźliwe wody w Jery- 
cho zdacnemi do Użycia uczynił у Wodza niepryiaciel- 
skiego wleczył 2 Żadnego od niego podarunku przy-. 
jąć niechciał; айс w mocy swoiey nieprzyjaciel- 
skie woysko Sytyiczyków , nie tylko żadnego czło. 
wieka zabić mic pozwolił, ale ип ucztę dać kazat, 
żadnego w więzieniu nie zatrzymał „ i wszystkich do 
Pana odesłał. 
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mnice wysokie: оќо niezaptzeczonć prawdy; 
Zatym ta Religia godna czci i poszaaowenia 
samych niedowiarków , gdyby tylko Od stron- 
ności byli dalecy. Wielki ta ttyamf Венац, 
że na nią inaczey nieprzyiaciele uderzyć ni 

mogli , tylko używaiąc broni potwarzy. -Z$ 
dnego mi tu mike z iey przyganisczów mia 
przywiedzie , któryby się do żych podly.b spo. 
sobów nie udał, -Moiemaqi  wędrcowie ,- 540 
rzy mnie oświecać cheecie , chcicycież się соёт 
kolwiek bezstronnemi okazać: wyznaycie , £6 
się bardzo piękne rzeczy w prawodawstwie 
Moyżesza znayduią ; udawaycie przynaymnicy, 
ùe się niektórym prawidłom dziwicie , mieszag- 
cie ztęcznie pochwałę z potwatzą : ten pos 
zor Szezerości i prawdy lepieyby wam w zamia- 
rach waszych posłużył, Ale wy tey sztuki 
nie znacie : miepoiętą zaiadłość jawnie pokazu- 
jecie , przewraca орак wszystko , í w pi- 
smach waszych nic innego, oprócz grubych 
kłamstw , i szalonego z»pału widzieć nie można, 
Mniemacięż, ёе wam Czytelnicy bez źadnego 
róztrząśnienia uwierzą 2 rozumiecieź, że ni- 
gdy Pisma Świętego nie czyli, i е nigdy 
odpowiedzi na wasze złośliwe potwstzy czy. 
taċ nie będą ? Zapewne polegacie na ich nie. 
wiadomości , łetwowierności, zapewne powo- 
dzenie wasze gruntuiecie na mocy Namiętno- 
ści, którym tek zięcznie podchlebiać umiecie ! 
Odniesiecie na czas baniebną korzyść z pod- 
stępów waszych, ale nigdy wiecznego pangs 

wania 
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wania prawdy zwalić nie potraficie; а imiona 


wasze па wieki hańbą i przeklęstwem okryte 
zostaną, 


Przypomnisz sobie, Kiąże, że czytaiąc 
Mięgi Pisma'S. nieraześmy się nad tym gasta- 
mawiali, iak może mieć ta Religin nieprzyia- 
cioł, która tak wysoką moralność , i tak po- 
Żyteczne dla uszczęćliwienia Narodu ludziego 
powidła ogłasza? Jak wielki interes maq 
wszystkich stanów ludzie , a osobliwie Rodzi- 
ce „utrzymywać stronę tak świętey Religi! O 
nierozumni ludzie , którzy dzieciom -waszym 
przykład szkodliwy wzgardy ku Religii daie- 
cie, którzy na Chrześcian ich sposobić nie- 
chcecie; ale radzibyście ich- Filozofimi po- 
xobić! Де? sobie gotyczy , ile żalów w przy- 


szłości gotuiecie! Jeżeli dzieci wasze zatopią 
się w zbycksch , do których gwałtowne na- 
miętności prowadzą, będzieciese się mogli u- 
Skarżać na nie? Na wasze przestrogi, tak 
опе po filozoficznemu odpowiedzą : Namię- 
tności pomiarkomane czynią ludzi pospolitych. 
Jet to ostatnie głupstwo cbcieé zniszczyć namię= 


tmości, (u)... Chrońmy się tyh mikczemuych mi- 
strzów , których uwodzi fałszywy dyskonałości wy- 
obrażegie, /Niemarz nieębeśpiecznieyszych ludzi 
w Krain іле 0Wj bezyczumyj. moraliści , którzy 
v nie 
кш ск. РТО РВЕ 
10] Myśli Filozoficzne: 


nie wiele znaiąc serca lndzkiego > nakazuią beż 
przerannie miarkować pragnienia , i chcieliby. na- 
miętności zewszystkich serc mykorzenić,  Czncie 
iest duszą tamiętności, a czucie nie iest wolne, 
Nie ma człowiec wolności kochać lub nienawia 
dzić +a zatym czucie, które nie iest wolne у nie 
šest występne, (wy Na gruncie tega prawidła 
w tylu dziełach Filozoficznych powtórzonego, 
żadnego błędu , żadnego zbytku Oyciec w dzie” 
cięciu potępić nie może, А coż na to opisanie 
szczęścia odpowie ? Szczęście jest to miłe uczucie, 
Фей to ukontentowanie i roskosz , słowem wszystko 
co głaszcze ciało. Ten sam przewodnik do szczęślia 
wości prowadzi, Przedmioty zewnętrzne, prawda, 
mmiciętność , enota , mniemanym sę tylko dobrem. 
(х). Jakże zbić te zdania Filozoficzne potra« 
fisz? Czy się odwołasz do rozumu? ale ci 
na to odpowiedzą : że rozumowi trzeba dać ża. 
przewodniczkę Naturę , a nie odmawiać sobie te. 
go, co miłe uczucie sprawnie. (y) Będzieszli za» 
chęcał chwałą ? albo okazywał powinność ? po- 
wiedzą ci: że Dusza iest fmiertelna,, „ ŻE piera 

trzeba myślić о ciele, a potym o Duszy, 
ртдепатаё na teraźnieyszym, bo to tylko w na. 
szej mocy zostaje г tak mądry człowiek czynić 
powinien, (z) 

Jeżeli 
— mm 

fw] O Umyśle: 
1x) O Obyczajach. 


ly] Mowa о szczęśliwym życiu, 
IZ] Mowi taż sama. 
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jeżeli masz Syna złośliwego , który dla 
zadosyż uczynienia sobie, niesprawiedliwych 
sposobów używa, ciemięży , i prześladnie dru- 
gich; możcszże dla powściągnienia go od ta- 
kich postęptów, przełożyć to zdanie z Prawa 
przyrodzonzgo wyięte. Nie czyń tego drugie- 
mu , czegobyć niechciał, aby tobie czyniono? Na 
tò ci odpowie : iż dziśieysza Filozofia od- 
kryła, że to zdanie iest z rozumowania © spra- 
* wiedliwości жуйке, a Prawo Natury tak mò- 
+ razas ię 0 tmoie dobro ж naymniejszym 
- « slim drugiego. (a) А kiedy-iego do- 
bro wyciągać będzie, aby wiele złego су 
mł, cóż mu na to powiesz? Do tego, ieżeli 
go dowodami przyciśniesz , okaże ci że Pra- 
wo przyrodzone iest czystą marg, Dusza śmier- 
tolsa nie ma żadnych obowiązków : nadto ią” ci 
zaszczycić chcieli, którzy utrzymywali, że д pra- 
wem przyrodzonym ma świat przychodzi: wiży- 
stkich ona w czasie wyobrażeń mabywa. Duszą 
dobrą organizatyą maiąca , przestaiąc na tym czym 
ies , i daley się nie saciekaięc , gardzi tym wizy. 
stkim , со iey próźno praypisuiq s а со w) właściwie 
mie należy, i w ramym się cznciu ogranicza. (b) 
Na twkieh zassdzaiąc SIę początkach trzeba та- 
przeć widocznie Cnoty, mieć ią ża czysty 
wymysł , który podług czasów i okoliczności 
ode 
a 


[a] Rusio. Mowa о nierówności Tadzi. 
[01 Mowa o szczęśliwym życiu, 


odmieniaż się powinien, a inney zasady , 9- 
prócz osobistego interessu, mieć nie mate, 
нетер ist iedynym poczeiwsści sędzią... Wisy- 
ине sprawy są oboiętne m sobie samych. Potrze 
ba stana wytknąć powinna , które są è nicb wakaya 
dy i szacunku godne è a makoniże do Prawódanej 
należy, obiąwszy dobrze interes publiczny , wy 
tkiąć kres, kiedy każda sprawa przestąie ЭЙЯ 
cnotliwą , а staic się mystępną. (c) A zatym 
twóy uczeń maiąc wszystkie sprawy za Obię- 
toe w sobie samych’, do Żadney mieć wsttęcu 
nie będzie: a to, co słyszał na pochwałę gwst- 
towaych namiętności, iakoteż , aby temi pə- 
gardzał , którzy nakazuią żądze misrkowić , 
jeszcze go dsley zaprowadzi. Powiesz mi, 


iź te mocne namiętności po wielu błędach i 
zbytkach mogą się stać sprężyną dzieł wiel- 
kich? Ale czyżeś zapomniał , że ani w wolność 
człowieka, ani w nieśmiertelność Duszy, ani 
w cńotę nie wierzy, i źe go doskonale o tym 
zapewnili Filozofowie , źe roskosz Sama pri~ 
wdziwym iest dobrem, Uczą go ieszcze: że 
niepodobna , aby byt taki człowiek y- któryby swoie 
roskoszy , nalogi, namiętności, dla interess pu~ 
blicznego potwięcat, (d) Zspewne takowe na- 
uxi na dobrych Oaywatelów Młodzi nie epo. 
зобі, zwłaszcza, że dzuiegsi Filozofowie 
z naywiększą zaiadłością przeciw wszel 
kiey 
с Lem ee 
19 О Umyśle. 
18] 0 Umile 


kiey powadze i Zwierzchności powsśtaią, (e) 
Wszyscy ludzie powinni bydź równi , wszystkie 
dobra powiuny bydź. wspólne , wszelka. własność 
iest przywłaszczeniem , każdy Monarcha Tyra- 
nem : a Narody „które tę cierpią tytannią , 39 
mikczemne. Tak to nam wielkie wyobrażenia 
dzisieysza Filozofia podsie| Така nauka nie 
wiela opiekunów między Królami mieć może : 
А wy Rodzice, czyć nie powinniście z nay- 
większą pilnością od tey zarazy strzedz dzie- 
ci wasze? Jeżeli syn wasz wycięczony roz. 
pustą, obrzydziwszy sobie Świat i Życie , tak 
przykrego cięź:ru pozbyć się zechce, iakiż go 
hamulee utrzymać może, kiedy albo iest Ate. 
uzem, albo choć wierzy w Boga „pewien iest 
mzywiększych ebrodni przebaczenie pozyskać ? 
А do tego, będzież miał za zbrodnią szmobóy- 
stwo , gdy ie tylu Filozofów pochwalili? Czyż 
о tym syn twóy nie wie, że ieden z naysła- 
wnieyszych tego wieku Filozofów , ma za nie. 
sprawiedliwe te prawa które karzą samobóy. 
stwo? Każdy nieszczęśliwy może konice swemy 
mieszczęściu uczynić: ani Król, ami Spółeczność 
nie 
— nn 
Te) Obacz Mowy o początkach nierówności między ludźmi, 
Xięgę Natury. Dzieło pod -napisem : © Umyśle. 
Rewolucya Amerykańska. Prorok Filozof, O 
wieku ; o przymiotach š edukacyi 'iepo; Zołaierz 
Filozof. Historya Filozoficzna i Polityczna о Os 
dach Europeyczyków w obudwu ladyach. 1 tyle in- 


nych Dziet nie tylko bezbożności, ale i zuchwalstwa 
peźoych. 


niz ma prawa wyciągać , aby dla ich poż; 

pray Š zostewać , i że Bóg sam przymuszać 
nie może czlowieka do przyięcia łask, które prze- 
diażaięć Życie , przedłużaią razem nieszczęście, (£) 


A ieżeli masz Córki, które przez Swoia 
beztozumne zbytki, nisęczą maiątek : darmo 
się na nie żalisź : maią one z Kiążek dzisicy- 
szych Filozofów gotowe odpowiedzi п; twoie 
zarzuty, Kobieta , która х tamowy Oyca du- 
chownego świadczy dobrodzieystwa ubogim Zaton. 
nikom, albo winowaycom , nie tak dobrze sobie 

siak ta, która czyni wydatki celem przya 


tocznych , tamta prózniaków , albo nawet nieprzj. 
iącioł Narodu. (g) Przyznać to trzeba, że bez 
Filozofii nie wiedzielibyśwy otym, że kóbie- 
ta ubógim dsiąca iałmuźny, albo wsperaiąca 
więźniów źle postępuie, s ta, która niszczy 
męża 1 dzieci, dla zbozacenia Kupca wodne to- 
warg trzymającego , tak. piękną czynią spra- 
wę; Še wszyscy Spowiedniey radzić powinni 
swoim Peoitentkom , żeby się серо pattyoty- 
cznego przykładu chwytały. A ztąd się ie. 
szcze o bardzo piękaey rzeczy dowiaduiemy , 
Że nad naszo maiemanie więceg się pożyte: 
cznych 
PE OPZZ KE RENEE” ZRZEC 


Lf) Listy Perskie. Autor Dzieła o Umyśle mówi, że 
ci, którzy się zabiiaią przez niesmak ku życiu» 
odai są isodważaych i mądrych ludzi imienia. 
te б Umyśle. 


eznych Obywatelów w Krsiu znaydoie, Nas 
koniec, ieżeli Córki rozwiozłemi obyczatami 
plamę па Dom twóy ściągaią, a będziesz je о 
to upomiaał, odpowiedzą ci bezczelnie, że 
wstyd , iest przesądem albo obladą г że kobisty beg 
obyczaśów same tylko są póżyteczne Ша пати: że 
rożpnstą nie kazi tbwały, š że zepmcie obycsa- 
ї0т mie iest na przeszkodzie do wielkości i szczę” 
śliwości Państwa, (hy А ieżeli to bydź może, 
że człowiek у który kradł, potwarzył , dla in. 
генни odmienił Religią , š dzieci swoie do Szvitą. 
la oddał, iest mimo tego naylepizym i пауспо- 
tliwszym z ludzi; może też bydź, że коше. 
tą bez wstydu, bez obyczaiów, maiąca loka- 
ia między swemi kochankami, mimo tego ma 
duszę czystą, duszę Boską, Anielską, nizbiea 
skg. (1) Takich to rzeczy naysławnieysi па. 
wet tego. wieku Filozofowie pczyli! Rozu- 
miesz, że powaga oycowska , í miłość krwi , 
może wpływać do obyczaiów twoich dzieci 2 
ale te dzieci wyczerpnęli z Filozofii, że іп» 
teres Qyczyzny wyciąga , aby w sercach mi- 
łość oycowską i synowską przydasić , że wszy- 
stkie węzły , które między OQycem i dziećmi 
zachodzą , szkodliwe są obywatelstwu : że ras 
dzą występki pod pozorem =enoty : interes tych ma. 
tych 
=————.—_——— 


(h) O Umyśle. Addr“ Dziełą e Obyczaiąch mówi, še 
awiążek.gruntuigcy się na miłości, iest nierównię 
lepszy i szacewniejszy od małżeństwa, 

fi] Wyznanie Russa, 


бер społeczeństw , przeciwny zawsze iuteresgowi 
powszechnemu „ przytłumi. nareszcie miłość ku Oy- 
czyźnie Nie można inaczej Narodów od tego 
wieszegęścia zachować у tyko. targaiąc wszelkie 
pokrewieństwa związki y a wszyskich Obywatelów 
dzrećmi stanu nazywaiąc. Tym tylko sposobem 
drogę występkom zagrodzić można, (x) Nadto 
same uczucia natury Są u Filozofów omamie- 
niem i przesądem. Przestsią Rodzice, kochać 
dzieci ‚ skoro. do wieku niepodległości przyśdą. Ма 
ten cza Oyciec widzi w nicb. tylko cbciwych dzie. 
dziców. A ieżeli kocha wnuki, to dla tego, 
Še w nich mieprzyłacioł , swoich nieprzyiacioł f- 
patruie, (1) ` Przydaymy nadto , że ponieważ 
wszelka podiegłość iest niesprawiedliwa y mige š 
względem Rodzicow miejsca mieć nie ротішва, 
(о) Stawem: co się tycze synowskiey móałości., 
ubowiąsek ten, nis iest tak konieczny i- powsze» 
cbny, żeby się od miego uwolnić nie moćna.., 
Dla буса , który. nienawidzi swych- dzieci , tem ty 
ko wsgląd тігё należy , żeby się znim iak х sta- 
nomuym nieprzyiacielem obcbodzić. (пу А więc 
ieżeli syn nie jest kontent z ciebie , ieżoli su- 
rowość oycowską za nienawiść poczytwie , bę- 
dzie się € tobą po nieptzyiscielsku obchodził t 
Chrześcianin nie tylko powinien darować nie- 
przy- 
— rae А 


Ik] o Umyśle- 
(1) о Umyś 
аә] Xięga Natury, 
[9] O Obyczaiach 


przyjaciołom , sle im ieszcze dobre za zi: od. 
dawać. Filożof innemi zdapiznii nę rządzi. 
Podług dziuieySzych Piserzów , durge 

te, które maylej 4 
Iudzie są ci , którzy się nigdy przebłagać: mie dai 


menawidgieć umi. 


ją. Oseuści umieią szkodzić i m. 
naniózied nieumieią, (оу Таут nienawiść jest 
cnotą, a ieszczę enotą dusz wisla Tg 


Фу sle nien 


mniecaną wielkość , okazali dobrza dzisieysi 
Filozofowie, kizdy niemiłosiernie wych nie- 
przytacioł potwarzali i prześladowali, Syn na- 
wet twóy, ieżeli mu w czym przeszkadzisz , 
ma otwartą wolność mszczenia się 020 roba. 
Nieszczęśliwy Оусге! nienawidzony od wła 
snych dzieci, będzieżże miał przynaymniey 
wiernego przyiaciela , któryby ой łzy two- 
ie! Ale podobno dzika i fułszywa Filozofia 
nawet cię tey tak potrzebney pociechy pos 
zbawi ! Ten, który ma cnotę ża wyn 
lvdzki, zapewne nie Przypuszcza prz 

Ten tək słodki i czysty związek, зе u pie- 
go płatną wzaiemnośsią „ którą 

sobisty szleił, nie wstydzi się pa 

człowiek rozumny, postrzegłizy moment у 
grzyiaciele , przestanę bydź sobie p 

że naznaczyć momeut zerwania зір ich 

tak, iak Astronom тоте zaćmienia паза 


[o] Zycie Turgota Dzieło pełne Filozofii prieciw Religii 
i Rządowi, 


10) © Umyśle. 
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Jako Matka i nauczycielka , nie mogłam bez 
wzruszeni» się tak okropnych zdzń i nauk słu- 
chać ; zstym skoro tylko mogły mnie dzicci 
moie zrozumieć , rzekłam do nich słowy Apo* 

Pat: ,-by'kto таз; nie- oszukał przez 
Filozofią i próżze omamienie. ( S. P. wet do Ko. 
los: 2.) Dałam im w ręce Xięgi Pisma wig- 
tego: bo z któregoż źrzódła mogą lepsze dla 
siebie wyczerpnąć nauki ? 


Porównaymy te Boskie prawidłs z prze- 
pinami i zdzniami dzinieyscey Filozofii: Sti- 
ebay Sonn my ćwiczenia Qyca twego, (Przypów: у 
Kto fraruie Оуса , a wypędza” Matkę, bezecny iest 
š nieszczęśliwy. (Przypów: 19. ) Kto bierze со 
u Ojca тюр», albo u Matki, a mówi, że to nie 
grzech < test tow irzys mężoboyce. ( Praypow: 
28 ) Jako który skarbi , rąk i kto ma т uczcie 
Woici matkę smg ~ Kto czci буса stbego , doa 
czeka pociechy g dziatek, a w dzjeń modlitwy 
smej: wystuchan będzie, Kto czci Oyca swego bes 
dzie długo żyw Kto się boi Pana, ten czeż 
Rodzic? , i sako Panom służyć będzie tym , któż 
rzy go porodzili, Uczynkiem i mowj, i miel. 
kg cierpliwością czciy Qyca twego... Błogosła. 
wieństwo „Oycowskie utwierdza domy dziatek, a 
przeklęstwo macierzyńskie wywraca fundamenty, 
Synu , wspomagay starość Oyca twego > a nie да. 
smiicay go za żywota iego. A ieśli ma bacgeniu 
ustanie , odpuść > a nie wzgardzay go w sile twos 
ie; bo mijosłerdzie Оуен pokazane nie przyidzie 

w zł 


w zapamiętanie, Abowiem za grzech matczyn, 
będzieć oddane dobro, I będzieć budowano w spraw 


wiedliwości è a czasu uirapienia mipomn sa cię: 
a- iako lod w pogodę , rozplyną się 5. 
О 1 iako. złą sławę та, który opisz 

y jest od Boga, któr, 
(KBklezyast: 3. ) Synowie ,. bądźcie posłuszni Ros 
ахі ою waszym w Раци : Ра to sest sprawiedliwa. 
Czciy буса twego i Matkę twoię : ( które, det 
pierwsze przykazanie s obietnieg ) abyć się do- 
brze działo, i abyś był dlugowieczny п 
(S.Psweł do Efez: 6. ) Synowie posłuszni l 
cie Rodzicom me wszystkim : albowiem to się po. 
doba Panu, ( S. Paweł do Kol: 3.) Synu тоу, 
bądź pilmy mądrości moiey , a ёш restropności mos 
ігу wakłoń ucha twego, .. Synu móy słucbay mię, 
в mie edstępny od słów ust moich : abyś nie wadje 
¿bat na ostatku , i-rzeczesz : tzemużem się ia 
brzydził nauką, a serce moie nie przestalo na 
karaniu ? Anim. słuchał głosu uczących mnie, a 
nauczycielom , nie nacbyliłem ucha mega b | Przy. 
pow: 5.) Kto miłuie karność, miłuię umieiętność : 
ale kto nienawidzi strofowania glupi iest, | Przys 


powie: 12, ) 


Dziecie pobożne , które się takiemi na. 
ukami i prawidłami napaia, i które wie o tym, 
że.onę od Boga tamego pochodzą, możeź 
kiedy miłości, uszanowania, i posłuszeństwa dla 
Rodziców swoich uchybić? Nauczycielu Filo. 
тойс, przy naywiększey cnocie, źadney po. 

wagi 


wagi nad umysłem twych uczniów mieć nie bç< 
dziesz, próżne i czcze są nauki twoie. + Mo» 
Żżeszże zdania 1 opinie“ twoie za prawa das 
wać ł Ale czyż twòy uczeń tego samowłan 
dztwa rozumowi iednepo człowieka , nad rozu« 
mem swoim pozwolił Ту możesz tylko “zas 
chęcać i opomiosé, a sam Nauczyciel Chrze< 
ściański może rozkazy wać. On Jest tłumaczem 
Nieba : mieslocha w nim uczeń słabego , śmiet= 
telnego, i pódległego błędowi stworzenia, 
ale słucha głosu samego Boga, Ten Autor 
świata mówi do niego: on mu daie rozkazy 

on mu przepisbie powinności, оп mu grozi, 
юп [mu wieczne obiecuię nadgrody. Сһоё- 
byś miał talenta Rossa , słabą i nietrwsłą pos 
wagę nad uczniem twoim mieć będziesz , a ia 
mam ią prawie bez granic, ponieważ iey ро. 
czątek fest święty. Umiałam razem przerazić 
imaginacyą ucznia mego, poraszyć serce, š 
rozum przekonać. / W dzieciństwie iego wzią- 
wszy na Siebie wspaniały charakter, ściągnę. 
lam iego poszanowanie, zyskniąc razem mis 
łość : byłem dla niego tym , czym Moyżesz 
dla Zydów: dałam «u poznać wolą Nieba, 
nieodmienne wyroki Boga, i cuda Jego mocy : 
Napominałam , rozkszywałam , katałam ише, 
niem Boga. Wszystkie moie słowa były wa» 
żne, wszystk'? uczynki przykładne : słuchano 
mnie z pcdziwieniem , byłam narzędziem głos 
su Naywyższego : miałam ślepe od dzieci ро» 
MWłuszeństwo; a ieżeli skrycie mtuczęć oúwas 

L żyły 


żyły siç. -Bóg to mie, mówiły, że wyznanie nad- 
gradza winę. Bez.takiey mocy i powagi , nie 
można dsć uczniowi przekonywaiących nauk , 
ani sptawié głębokich i nicwygluzowanych na 
sercu iego wyrazów. Łatwo się słów, i nas 
uk człowieka zspomni : ale kto przez piętna- 
ście lat słuchał głosu samego Boga , taki po- 
wzięte prawidła zawsze szanować będzie, A ie- 
szcze iakie prawidła? лак czyste ! iak wysokie ! 


Córki moie ie będą mieć wstydu zą 
przesąd „ ani wierzyć będą, że zbytek, i wy- 
kwintne stroie Kokietki , więcey w sobie maią 
zasługi, niż iałmużny litościwey niewiasty. 
Lecz zawsze przy tym zdaniu, zostaną , że 
łaska mad łaskę , żona święta i wstydliwa; i nie 
masz wagi, któraby godna byłą dusze wstrzemiężli» 
wey (Eklezyas: 26.) Niewiasta wdzięczna dostąpi 
słamy, ( Przypowieścii1.) Nie zapomną otym 
pięknym obrazie szacowney Niewizsty: Fako 
słońce wschodzące śmiatu na mysokości Božey , tak 
piękność dobrey żony, ku ocbędostwn domu iey, 
( Eklezysstyk 26. ) Ani tego tak tkliwego o- 
pisu : Szukała wełny * In, i robita dowcipem 
rąk smwoieb, stała się Sako okręt kupiecki, z da. 
leka przywożąca, Żywność swoię , i wg 'moty „wita. 
mała, i dała korzyść domownikóm swoim , i pos 
karmy służeknicom swoim, Oglądała rolg, š ku- 
piła ią, Z-pošytku rąk swoich nasadziła winni. 
ep... Rękęoawą ściągnęła do mocnych rzeczy, a 
pelee iey więty wrzeciono, Reke wę otworzyła 

bo. 
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ubogiemu; 4 dłonie sme śtiąpnęła ku niedostatea 
cznemm, Nie będzie ng bała domowi swemń zis 
mna śnieżnego, bo wszyscy domownicy ey, maig 
ро dwu sukniach. „. Мас # ocbędostwo nbior ieyy 
Ё śmiać się będzie czasu potomnego, Usta swe 
etmárga mądrości, а zakon miłosierdzia na: ięzya 
ku isy. Upatrowała. ściesgki. domu swego; a chlen 
ba prożnuiąc mie іайа 5 Powstali' Synowie iey, 
i szczęśliwą: sławili ; Mąż ieg ё chwalił ią. 0- 
mylna тй i marną iest piękność : Nies 
miasta boiąca sig- Boga, ta będzie cbmalona, 
( Przypew: 81.) 


Dzieci moje nie będą' mieć krwi - zwiąe 
zków y za szkodliwe dla stanu ‚ ani. przyiaźni 
za març. Nigdy mnie kochsé nie przestaną 
i nayściśleyszy związek między nami do śmier= 


<i trwać będzie,  Mowiłam do nich głosem 
Zhawiciela,  Przykażanie daig wam ; abyście się 
spółecznie miłowali: iakom was umiłował, abym 
scie się i wy spolu miłowali ғ) Po tym poznają 
wszyscy ‚ żeścić uczniami memi y ieśli miłość mieć 
będziecie. iedeń kn drugiemn. (Ewangelia S. Jas 
na'13.). Brat, któy Буа mipomagan od bra- 
ta, iako miasto momed ( Przypow: ig. ) Oto 
iako dobra, a iako wdzięczna. rzecz y mieszkąć 
braciom. społem. (Psalm 132. ) Nie broń dobrze 
czynić temu , który może : ieżli możesz, š sam 
dobrze czyń, Nie mów przyłacielowi twemu; idź, 
A wróć się , iutroć dam; gdy możesz zaraz data 
(Brzypow; Q; ) _ 
La Moi 


Moi uczniowie nie przyimą nigdy obrzy- 
dłych maxym , które stanowią : że szczęście 
фей samą roskoszą y i tym wszystkim, co głaszcze 
ciało : że prawda, enota iest tylko wymyślnym 
dobrem; że mienąwiść iest dowodem wielkości 
duszy: i że ci są nikczemnemi, którzy żądze 
miarkować nakazuig. Лапе maxymy w ich set- 
each wypiętnowała Religia,  Leprza iest mg- 
drość -nad wszelkie maydroższe rzeczy + š wiżyrtko, 
co może bydź pożądane , nie może iey bydź przy- 
równano. ( Przypow: $.) Kowiec skromności s 
Фоіайй Pańska , bogactwa, i cbwała, i żywot, 
(Przyp: 22. ) Sławę mądrzy osięgną , głupich 
wymyższenie zelżywość, ( Przypow: 3.) Cóż pos 
może głupiemu, Še ma bogactwa , ponieważ mę- 
drości kupić nie może, ( Przypow: 17.) Гаспа 
бё, i która nigdy nie więdnieie mądrość , i las 
twie bywa obaczona od tych, którzy ię miłuią у 
š naleziona od tych , którzy iey szukają, ( Made: 
6.) Gdy upadnie nieprzyiąciel twóy , nie mesel 
się, а z upadkn iego "iech гір nie radnie serce 
twoie... Jeśli łaknie nieprzyiaciel twój , nakarm 
go: Ят pragnie , day mu się wody napić, (Ругу- 
pow: 24. i 25.) Jeśliby kto rzek? , iż milus 
ie Boga „ a brataby 10680 nienawidział , klamcg 
iest. Albowiem „ kto nie miłuie brata swego, któ. 
rego widzi, Boga, którego mie widzi, iako mo» 
że miłować ? ( List 1. S. Jana 4, ) Dobrze iest 
wspomagać spradiedliwego , ale i ód tego „-со nim 
nie iest y mie odciągay ręki twoiey : bo kto się Bos 
ga boi, tie nie zaniedbywa, ( Eklezyast; 7. ) 

$ tas 


Staray się o nabycie dobrey sławy z bo to iest doe 
bro trwalsze , niż tysiąc wielkich i drogich ikara 
bów, Dobre życie ma pewną liczbę lat, a stad 
wa trwa wiecznie, ( Eklezyast: ) Scieszka sprad 
wiedliwych iako iasma światłość wschodzi i ros 
śnie aż do doskómałego dnia. Droga bezbożnjoh 
<iemna: niewiedzą gdzie upadną. (Przypow: 4.) 
Jako ebmura przechodząca, przeminie wiezbożnik : 
łecz sprawiedliwy , iako fuudament wieczny, Oa 
czekiwawie sprawiedliwych , wesele г lecz nadziem 
ja bezbożnych zginie. (Ptzypow: го, )- Błogo- 
sławieni czyttego serca, albowiem oni Boga 0614- 
daig,  Błogotławieni pokop czyniący , albowiem 
nazwani będą Synami Botkiemi. ( Ewangelia S, 
Mateusza 5. ) Błogosławiony, który snosi cierplia 
wie przykrości , ponieważ będąc doświadczony ‚ odu 
bierze korong życią , którą Bóg przyobitcał: kochay 
qcym siebie, (S. Jakub. ) 


Moi Uczniowie, dalecy od niepodległa. 
ści, szukać będą rady, a nawet naysurowszę 
upominania, z radością ptzyimą : bo wiedzą ; 
Фе droga do żymota strzegącomu ćwiczenia : lecz 
kto opuszcza” karmość , błądzi, ` Zepruty nie miłuie 
tego , kto go karze, 3 do mądrych mie idzie, 
(Przypow: то: 15.) Nie będą miały tey bez- 
xozumney pychy, którą szczególniey Filozo- 
fom tego wieku zarzucano: bo wiedzą, że 
gdzie będzie pycha, tam będzie i bańba уа gdzie 
šert pokora, tam i mądrość, Ze Pan twywroć 
Wom pysznych, Przypowi 11. i 15.) Ze sa 


tek pychy człowieczey odstąpić od Boga : bo. od te- 
go, który go uczynił „odstąpił: terce iego:-bo pp- 
cba iest początkiem grzechu każdego;- Kto się iey 
trzymaś będzie , pełen będzie przekłęstwa, © na- 
koniec go wywróciz i że nie iert' stworzona dla 
lidzi bycba, ani gniew dla narodn niewieściego. 
( Eklezyast: 10,-) Pamiętać będą 0-tey-'prze- 
strodze starego Tabiasza : Pyrze migdy:w myśli 
twóiey ani. w, słowie twoim panować wie dopu- 
szczay: bo od niey początek wzięło wszystko za- 
traceniż (A na koniec: że owoc ducha. iest mi- 
łaść wesele , pokoy у cierpliwość , dobrotlimość y dą. 
brot „ nieskwapliwość ciobość , wiata „ skromność , 
wstrzemięźliwość, czystość, ( S, Paweł do Gil: 5.) 


Te nauki, te opominania , nie są prawda 
Filozoficzne, ale są tkliwe i czyste. Prze- 


chwalają się Filozofowie , że zalecaią dobra- 
czynność : więcey czyni Religia, gdy ią naka- 
Ruie.. Czyliż pochwały. lndzkie mogą mieć 
więceg wagi nad rozkazy samego Boga? Mo- 
waliści, Filozofowie, cóżeście w tey mięrze 
powiedzieli, coby „z Boskiemi naukami i.przy- 
kazaniami w porównanie iść mogło? Лу li. 
chwe daie Рани. -kto ma litość nad ubogim, 4 
wadgrodę iega odda mn, kto zatula uszy sme na'wa- 
anie; ubogiego, a-bedzie, 14 sam, molat , 2 mieny» 
słuchają. go. (Przybow: 19, ао, ) Syża nie odey- 
muy iałmużny ubogiemu , „а oczu twoich nie od. 
wracay odubogiego. . Nie odrzueay prożby utrapios 
wego , anie odwracay oblicza twego: od potrzebue 
#gee= 
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iącego.' Nie ойтғаспу oczu- twoich 04 ubogiego 
dla gniewu, anie dopuszczay proszęcym cię s ty- 
łu przeklinać, Bo tego, który cię m gorzkości 
dnszy przeklina „` modlitwa wysłychana: będzie : ж 
mysłacha” go: ten y który go stworżył. -Syna w do- 
brym nie mskarżay się , a we wszelkim datëu+ nie 
Zastnucay ` złym "słowesx. — zali rota nie ocbładzi 
gorącości ? Także i sławo lepszć у niż datek, Ażaż 
oto słowo mie йай dobry: datek? Jecz oboie przy 
ezłowiekie wprawiedliwiowym: ( Bkleży4st: 41 .8-) 
Czyń ialmużnę z maiętnościiwoich , a mie ойша. 
сау oblicza twego od żaduego ubogiego : -bo tak 
będzie, Se ani ód. ciehie mie odwroci się, obli- 
cze Pańskie Jako będzierz mógł, tak bądź mi- 
łosierny. = Będzieżli “miat wiele „ boynie: dawny, 
Jeśli: mało będziesz miał , "i mało. š cbęcię u= 
dzielać nsiłuj, Tak bowiem skarbisz sobie, gapla- 
tę dobrą na dzień potrzeby: bo. ialmyśna od 
wszelkiego. grzechu i od. śmierci. тураа y a wia 
dopuśći duszy iść. do. ciemności, + ўаїтїйпа wiel- 
ką ufnością będzie przed: Naywyższym Bogiem , 
sszystkim „ którzy ią czynię. Ktokolwiek ci.bg- 

zie co robił, natychmiast mu odday әрбир, 
a zarobek naiemnika twego j niech u cisbięsk4- 
dnym sposobem nie zostaie, = Czegobyś nienami- 
dział ; abyć kto inny czynił, patrz , abyś: ty kie- 
dy Фп ети nie czynił: Cbleba twego z.łaknę- 
cemisi ubogiemi pożywaj з a szatami 1теті ng- 
gie przycdzieway. -(rTobiasz. ) Bogatym - tego 
świąta rozkazny nie wyżoko rozumieć. з ani pokła* 
dać mądziei w niepewności bogaętw. ‚ ale w B08 


żywym + który тат użycza. obficie wszystkiego dy 
używania: dobrze czynić, w uczynki dobre zba 
gacić śię „ łacno dawać , użycząć , skarbić sobie 
grunt dobry mą potym , aby dostąpili żywota wie. 
sznego, (S. Baweł. J- Miłość, sbraterstwa nita 
chay їтта w таз ‚ a nie zapominaycie przyimową- 
nia. gości. Pamiętajcie na- więżnie у iakcby, we- 
spół więźniowie, cina utrahione, iakoby sami 
będze w: ciele, ` ( S. Paweł do уба 3.) Który 
się pros day mui, a-od. tega ; króry ochte w cis. 
bi» pożyczyć , hie odfmracay się. - Strzeszcie się, 
abyście - sprawiedliwości wdszeg nie” czynili przed 
ludźmi, abyście byli widziani od nich? bo inae 
<zey zaplaty. mieś nie będziecie u Оуса waszego „ 
który ióst w Niebiesiech, (8. Mateusz 5:16.) 
Chrystus Jezus w dzień Sądu będzie mówił do 
tych , którzy przyodziali ubogich , wykupili 
więźniów , odwiędzali chorych , nakarmili nę- 
dznych, - Późźcie Błogosławieni буса mego, otrzy» 
maycie Królestwo mam zgotowane od założenia 
świata,  Albowierz takugtem , a dalitcie mi ieść, 
pragugłem , a tapoiliście mnie: byłem. gosciem , 
a przyieliście mnie г nagim, a przyodzialiście mnie; 
cborym ; a nawiedziliście. mnie + byłem w więziea 
miu; а przyszliście do mnie. Zaprawdę ротід- 
dam wam., coście uczynili iedzemu z tych braci 
woymnieyszych , wieście uczynili» a pókiście mie 
Wrzynijć jednemu: $- tych naymnieyczych, anitcie 
mnie wczymiji, (5; Matensz 25.) Przydaymy 
do tych przykazań , które się w Deirorononiinm 
"E Lewiejku znaydują , a które dopiero co wye 
еу 


169 


Феу są wypisane; a wyznać musiemy , ѓе Fi- 
lozofia nic tak mocnego, ani tkliwego nie 
powiedzi: 


Ale się odzywaią Filozofowie ; Tle i ак 
pięknych rzeczy napisaliśmy 0 Toleraucyi ! Соё. 
cie о niey- dobrego powiedzieli , toście z Мо. 
falisty Obrześciwńskiega wypisali „- a nigdyście 
89 cytowsć nie taczyli: То? rozumiecie » 
żeście o ladzkości, o znoszeniu cudzych wad 
í słabości lepiey od nieśmiertelnego Fenelo- 
na pisali?) А i teo- Pisacz w. naypóźnieysze 
wieki sławny, który równą miał enotę , лақ 
wielki dowcip, nie zkąd ingd te pożyte- 
czne nauki, te dobroczynne przwidła , tylka 
2 Ewangelii wyczerpnął. Prawdziwi Tolerancyi 
przyjaciele „ieźeli chcecie znaleść ten czysty 
doch pokoiu, 4 dobroci, tak potrzebny. da 
szczęśliwości rodzaiu Ludzkiego „ otwórzcię 
Ewżngelią; słachaycie iey nauk.  Bfogosławie. 
ni milosierni , qlbowiem oni miłosierdzia dostąm 
pie. ( S, Mateusz д.) Woselcie się в meselgeos 
mi , płaczcie z płaczącemi,  Jeźli można rzeczą 
ile 8 was iest, 5 wszystkiemi ludźmi pokoj ma- 
ёсу. (Sr Paweł do. Rzym; va.) Dobrze- czy» 
айс wie ustawaymy , albowiem cza twego 546 
dędziemy mie ustawaiącz А przeto poki esas mae 
тшу, czyńmy dobrge wszystkim, aj naywięcey das 
mownikom Wiary, -( S. Paweł до Gal: 6.) Okqa 
#aycie miłość dla tego, który iest ieszcze słabey 
Wiry: азр sporach mie trwaycię,. My, którzyśą 

mao 


sz. 

mocnieysi ; potoinmiśmy: znosić krewkości słabych. 
(S Paweł do Rzym: 1444 15. ) Gdybym mówił 
językami ludzkiemi i Anielskiemi , a miłościbym 
nie miał, stalbym się iako miedź brząkaięca , 
albo cymbał brzśniący. I choćbym miał! Proro- 
ciwo, 5.wiedziałbym wszystkie taiemnice , š wszel» 
ką nauke, i wiałbjm wizystkp wiarę, tak , iż- 
bym góry przenosił; sa miłościbym nie: miały ni» 
czym "iestem, I choćbyny  wizystkie maigtności 
moie ronida na żywność: ubogich у i. choćbym. wy. 
dat ciało moie tak iżbym gorzał, 'a_miłościbym 
nie miał “піс mi nie'pomoże. Miłość: cierpliwa 
test, faskawa iest г miłość: nie zayzrży у złości nie 
wyrządza ; nie wadymia się , nie iest czci pragną. 
ea, nie szuką twego, nie wzrusza sig ku gniewuy 
mie myśli ałęgo “nie raduie sig = niesprawiedliwo» 
fei, ale" siç weseli 2 prawdy, Wszystko znosi; 
wizystkiemie wiórzy y wszystkiego się spodziewa, 
wiżystko туой ( S. Paweł do Kot: 13.) Pro 
siemy was bracia , karzcie > niespokoyue , cieszcie 
małego serca, przyimugcie niemoane „cierpliwemi 
bądźcie dla wszystkich. (S$. Paweł do Tess: s.) 
Jeśli kto est nieposłuszuy „słowu naszemu. przez 
List tego ńaznaczcie, anie mieszaycie się z nim, 
aby się załostydził , a mie poczytaycie”żako піертау» 
śaciela айе upominaycie, ¿ako brata. (S$. Paa 
wet do Tess: 37) Słudze Pańskiemi nie trzeba 
się wadzić ,.ale układnym уйй przeciwko wszy. 
stkim ,. sgosobnym do nauczania , cierpliwym, w ci- 
chości "strofuiątym tych, . którzy їйїр sprzeciwiaią 
prawdżie ;”akcby.im dat Bóg pokutówanie do: pos 
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snania prawdy: ( S. Pawet do Tym: 2.) Маро. 
тїпау uegn60, aby Przelo3eñstipom i Zwierzchno. 
ściom poddanemi byli; wa rozkazanie posłuszni, 
na każdy doory n 
gnili y niezwadliwzni byli , ale skromnemi z 
wszelką łagodność pokaguiąe. przeciwko: wszem: lu= 
dziom, (S. Pawęł do Туш 34). Taką to. Reli- 
gią , tak: pełne ludzkości dałącą nauki , dzisiey- 
si Filozofowie dziką , nięcierpiącą tolerantyi, 
i tchnącą prześladowaniem nazwali ! 


ek gotowemi, nikogo. nie blu» 


Jakąż mieli pobudkę ,- е ią tak stodze 
pótwarzyli, i iaki cel, źe ią zniszczyć изо» 
wali? oto interes ludzkości , iako się z tym 
tysiąc лату. Gkwiadczali. Ale czyliź interes 
Rodziców., dzieci , małżonków, niewiast; Mo- 
natchów,. poddsaych , ubogich, nieszczęśli- 
wych, Panów, służących , nakoniec, interes 
wszelkiego. stanu -ladzi , -i wszystkich caon- 
ków składniących ciało. powszechności nie wy- 
tiąga tego, aby wtę wierzyć Religią , kochać 
ia, szanować i bronić , która (wszystkie prze- 
pisuie cnoty , która wyszczegolnia wszystkie 
powinności człowieka , i która sama nieszczę- 
śliwego ‚1 z wszelkiey pomocy ludzkie oga- 
łoconega nędzacza, pocieszyć może ż Muszę 
łu ieszcze kilka przytoczyć wypisów. z Хш 
Pisma S.ma okazanie tak ważney prawdy. 


Pismo S. mówi do wszystkich ludzi + 
Bój się Boga; choway prgykazanie iego, ( е 
1% 
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12,) Miey ufność m Panu ze wstystkiego serea 
swego, 4 nie polegay wa restropności twoiey, Na 
wszystkich drogach twoich myśl o'nimy а om wyż 
prostułe ścieszki twoie, Nie zayrzyć człowiekowi 
niesprawiedlówemu , “апі naśladuy drog iego: ba 
obrzydłością Panu iest-każdy naśmiewca , а z pro» 
stemi rozmowa ` Jego. : Wieniec godności sędzi. 
wość , która się. nayduie w drogach sprawiedliwa» 
іі, Zakupuy prawdy, anie przedaway tey, n ta 
samo czyń'x nauka y mędrościę i umiciętnością, 
Kto się cblubi, a obietnicy nie dotrzymnie ‚ iest 
jak wiatr i chmury , 2 których deszezw niema, 
( Przypow: 3. 16, 125. ) Od wszelakiego podos 
bieństwa złego się pawściągaycie, (S~ Paweł da 
Tesal: 5.) Obyczaie niech będą bez łakomstwa, 
(S. Paweł do Zyd: 13.) Wiara , ieźliby nie 
miała uczynków у танта iest w samey tobie, 
(S. Jskob 2.) Oddawaycie każdemu cześć , iaka 
mu się należy? kochaycie braci waszych ‚ bóycie 
się Boga, szamuycie Królą. ( S. Piotr: y 


Pismo S. mówi do Małżonków ; Kto zna. 
last żonę dobrą , znalazt rzecz dobrą ; j wyczer> 
gie pociechę od Pana. Kto wygania żonę dobrą 
wygania rżecz dobrą: AlE kto treyma sadzaowi: 
cg , głupi iest 4 niezbośny. ( Przypow! vg.) 202 
чу 'wiecbay będę poddane Mężom swym iako Panu + 
albowiem mak test złową żony ү iako Cbrgstut est 
głowę Kotcioła. . Ale iako Kościot poddany iest 


Cbrystusotoż , tak też Sony mężom swym е wszy. 
skim, Mężowie mitaycie żony waise , iako'i 
Chry- 


Chrystus umiłował Koiciot, š samego siebie wys 
dat zań, Tak i mężowie maig miłować ®ону 
swoie „ jako swoie ciała, Кю miłuie song 100 
ię, samego siebie miłnie- Wszakże i każdy 2 
was z osobna niecbay miłuie żoną ито, iako sie- 
bie samego: a żona niechaj się boi mešk swego. 
(S. Paweł do Efez: se) Uczośwe małżeństwo we 
wizystkim ; i łoże niepokalane, ( S. Paweł da Zyd: 
13.) 


Widzieliśmy wyżey , iakie prawidła Re- 
ligia dzieciom przepisuje : obaczmy teraz, lae 
kie Oyeom i Nauczycielom nauki i ostrzeże- 
nia podaie. Cwicż Syna twtgo, A ocbłądzi cię 
i da kocbanie duszy tmoiey. (Przypaw: 29.) 
Kto źwiczy упа swego, będzie cbwalon 5 niee 
go, а między domomemi będzie się z niego chli- 
bił. Kto naucza Syna swego , czyni zazdrość niee 
przyiacielowi , a między przyiacioły, będzie się а 
niego chlubit, Umarł Oyciec iego. a iakoby nie 
штатї, bo po sobie zostawił podobnego so (E- 
klezya: go, ) Karé dziecię twoie, а nierospa- 
czay o nim, ( Pezypow: 29.) Podwóy czuwanie 
zwoie nad Córką „ która nie odwraca oka swego od 
męszczyzn, ( Eklezyas: ) Wy Qycowie nie pos 
budzaycie do gniewu synów waszych , ale ie mya 
cbowyjpaycie w karności i w grozie Pańskiej, ( S, 
Paweł do Efez: 6.) 


Religia mówi do Monarchòw : Król, któż 


ry madstawia peba fahzymym doniesieniom, sieb 
będzie 
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będzie miał poradców.., Król, 
Naród , wzbudza zamieszania 4 
zie i prawda ieit strażą А 
wosé iest podporą Tronu: Spr: 
Nirod. Król sprawiedliwy czyst kwitnące “kañ 
stwo swoie, -Lud mnogi , їшї chwdig Kròla swo- 
iego, ( Przypowi )- (q) 


liwość mrlamia 


Oto, co jeszcze przepisnie Poddanym, 
Wizelka dusza wiechay będzie poddana wy 
Zwierzcbnościom t Albowiem n j 
ЎН iedno od Boga: a któ 
sfanowione,* Przeto, kto 


szy 
2 Zwierzcbyc 


| {Вот po. 


tbności , ipreeciwia tig postane 

a którzy się rprzeciwiaię 

bywaią. Albowiem Przełożcnś 

dobremu uezjnkoi , ale ziemi, 

bać Urzędu ? саун со sest dobrego; a 
miat chwałę od: niego. *Albomieni iest sh zę 
Żym tobie ku- dobremu: Le 

айдо у bóy się ‚ bo nie bes przyczyny miecz 
dbóiwiem iest sługą Bożym ‚ mśeicielem 

wu tem, który złość czyni. Przetoż z 
bądźcie: poddani , nie tylko dla gniewu , 
sumienia, Albowiem też dlatego podatki: Фа» 


14) Wolter powiedział, że w Przypowie 
niemasz jednego zdania, któreby € 
gało:- Co_iest Oczywistym k 
w tey Xiędze m 
wych znayduie, 


się 
пово zdań Politycznych i rządo» 


cies albowiem sę sługami Bożemi : Oddawaycież 
tedy bszystkim coscie | powinni z. komu podatek , 
podatek : komu cło, cło : komu boiażń , boiaźń z 
komu cześć „ cześć, ( 5, Paweł do Rzym: 33 ) 


Porównaymy te nauki z prawidłami. dzi- 
sieyszey Filozofi, która bez przestanku.prze- 
ciw Zwierzchności powstaje. Utrzymuie, źe 
zupełna równość powinną mi$dzy ludźmi pa» 
nować : w nayskromnieyszych na pozor dzie« 
łach mięsza buntownicze*początki , albo ie zu- 
chwale i otwarcie. stanowi, `- Jeżeli Królowie 
przez własny interes. utrzymywać powinni 
święte Prawa Religi , niemniey my. starać się 
mamy, sby w pośrzód famili naszych, nay- 
większe бїз siebie uszanowanie miała. Jakiż 
skutek Xiążki Filozoficzne na osobach bez 
światła, bez edukacyi , na osobach w poddań- 
stwie zostaiących sprawić mogą ? Co de mnie, 
wyznaię szczerze, że gdybym w zęku moich 
ludzi widziała „ Myśli. Filozoficzne у Dykcjonarz 
Filozoficzny , Mowe о życiu szczęśliwym , Мот. 
o początkach nierówności między ludźmi, Obraz 
Filozoficzny Osad Eutopeyczyków w obu, Indyach , 
Dzieło 0. Umysle у Kięgę Natury, бс: Ore: w.usta- 
wiczneybym zostawała trwcdze, i nigdybym 
się za beśpieczną w domu własnym nie miała, 
Co pomyśli sobie słożący, gdy słyszy , że Ра. 
nowie , tych Pisarzów z uwielbieniem wspo- 
Zał: gdy widzi, że wychwalaią duszę , zda- 

hia, i dówcip Russa? Jaki wyraz na umyśle 
iego 
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iego sprawią wyznania tego tak sławnego i 
zachwslonego człowieka , który będąc Loks- 
jem, dopuścił siç kradzieży , i krzdsież swo- 
ię złożył na niewinną osobę, (r) który dis 
pieniędzy odprzysiągł siç swoiey Religii ; ste- 
go” człowieka, który “był bez obycza:ów у 
nie mint wdzięczności dla dóbrodzierów, nie- 
ludzki był dla własnych dzieci , з który się do 
tego wszystkiego przyznawszy , dale sobie 1. 
mie naylepszego człowieka! Де? tego ра. 
tunka 10021 ta nowa Filozefia nie popsuła! 
więcey ona Szmobóystw i zbrodni była przy. 
czyną ; a niżeli nieszczęście i nędza! Mogę, 
potępiaiąc iego zdania, lituiąc się mad (ego 
błędami, Буд przyiaciołką stronnika fałszy- 
wey Filozofii, ale żadnym sposobem [оюма 
Filozofa trzymać u siebie nie mogę. ` Nay- 
betpieczniey iest Starać się o dobrych Chrze- 
ścian, dać im przykład uszanowania dla Re- 
Nigii, która o wzaiemnych Psnów i Sług po- 
winnościach tak piękne i tak wysokie daie 
prawidła, , 


Słudzy , bądźcie poddani Panom we wizy. 
stkiey boaźni у nie zyłko dobrym i. skromnym , ale 
też 


— sv 

Де] Podobnoby się nie godziło tak ostrego czynić zarzutu 
Russowi „który sam na Siebie błędy młodości wyzna- 
ie. Króry» iek sam mówi: dla tego przed całym 
Świntem Odkrył swą kradzież, którą na niewinną 
osobę złożył, ażeby się pozbył nicustanncy z tak 
niegodnego postepku zgryzoty : i zawstydził się przed 
waszystkiemi ludźmi, Confessions. 


Chrystusowi: Nie ha oko służąc» iakoby. ludźtom, się 
godobaiąć , ale" iako sł 


woję 


owi з czyniąc 
Bożą z serca : służąc, iako 
i tie ludziem : e „ iż każdy со. 
vie od Pana > choć 
оюў. A ту Panowie toż im 


ge дойбу: i ich, 


èk uczyni dobrego у to o 


czyńcie , odpuszcz. 
i wasz Pan, iest w Nliebiesiech, a niemasz w 
Niego względu na osoby. (Last S, Paw: do Efez: Б.) 


Posłuchaymy iskie nanki, bogaczom dzie 

lało z boiaźnią Boga „> więcej waży 

Eje skarby , które mie пазусаір ( Przy- 

gie bez wie 

teluości.,.będzie iey napela 

ludzi dani sę ma upadek dla złota, 

sości diego, stało się ioh matracenie, 

Drzewo obrażenia iest złoto ofiarniących: biada 

tym y którzy єз nim gonią s a każdy głuji zgi. 

nie przez mie, Szczęśliwy: bogacz, który iese 

znalezion bez zmaty , i który ża złotem nie bie. 

gal ami ufał w pieniądzach i skarbiech, Któż 

Фей taki, a będziem go chwalić albowiem uczys 

«ії dziwy w żywocie swoim, (Eklezys«: gy.) 

Nie skarbcie sobie skarbów na ziemi , gdzie rdzą 

š ml pswie , i gdzie złodzieie wykojywaią i kra. 

йр; ale skarbcie sobie skarby m Niebie у gdzie 
M ani 
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ani rdda, ani mòl wie pinige, i gdzie złodsieże nie wy» 
kopuig „ani kradną. ( S. Mateusz 6. ) 


Posłuchaymy na koniee , 
szezęśliwych cieszy. Bi i, któr 
сфу alhow i będę © GS 


ieyszego nie sę до, 

się w nàs obiawi. B 
m modlitwie, (S. Pźweł do R 
Za wszelką radość po ; 
йи? pokusy тра 

świądezeni» Wia 
a cierpi by uczy 
doskonali i zupełni , którym ną niczym siescbodzi, 


(S. Jakub 1, ) 


Oto są dzielne pobudki do męstwa, oto 
naysłodrze pociechy › które nieludzka nieszczęt 
śliwym wydziera Filozofia , niemsiącym zkąd 
inąd żadnego wsparcia | Przypomniy sobie 
Xiąże , ową. paraliżem tkniętą niewiastę , któż 
rey przez dwa lata tak czułe dowody pomocy 
i litości dawałeś: ` Okryta wrzodami , nie mo- 
gac ruszyć żadnym Członkiem , cierpiąc nie- 
słychane bole, siedemnaście lat w tym okto- 
pnym stanie przeżyła , a nie tylko nigdy na 
zwoia nieszczęścia nie narzekałą , ale nawet z 
żadnym szemrəñiem słyszyć się nie dała « 10- 
wszem słyszałeś sam Xiąże , iak. często po» 
wiarzała, že iey te cierpienia były przyie- 

mne › 
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źe w przyszłym 
boleściem oda 
ywiębszych mçrsch, 


ulsysch 2 pogodną twas 
tzą podnosząłą oczy do: Nieba, i`z tym wazige 


czności wyryęm adzywającą się : Dzięknię єў 
vBoż ie miazczęjche gena W yer pres 
wdziwie wysółr, u który nitrównie hpiey, 
niž moie słrbe pióro dowodzi, iską ma moc 
umysłomi ludzkiemi ta dobfoczyńna Rea 


Może kto powie, Żem się nadto w tym 
Rozdziale- z Wypisami rozszerzyła. 
1 nauki, 
zyshby każdy gowiniea wiedzieć, ale o któw 
zych ба nieszczęście: п jscy dziś wiedzą. 
Anns są teraz same Filozułów Dzieła, i te 
ре 00 пе potwerzy, które niedovezeni nie- 
Cawisrkowie, za prawdy dowiedzione ivé ma, 


Prewda, 
żem wypisała takie praw 


ią. Niejeden (узде тагу ta zdanie Filozofi- 
tzne czytał í że Religia Chre 
test Tol gł, a mie czytał nigdy Ewangelii, 
atym mep; tych wielkich Хар, które Sta. 
2y Testament składaią, Tak wyktętami i kłama 
Stwami nieprzyiacjoł Religii npoiony , twier- 
921,7 że prawdziwy Chrzęścisnin , tzłowiekiem 
dzikim , twirdym slowem : finatykiem i bat 
barzyńcem bydź тоз. Ostrzegam tu iednak 5 
20 ten krótki wypis, nie może dzć dokładne= 
5° 9 duchu Ewangelii wycbroźenia у nie mos 
Ma źe 


ska przeciwna 


że doskatecznie wytazić , iaka przyiemscüi, 
ludzkość , cierpliwość , unoszenie wad cudzych 
w сеу Boskiey Xiędze panuie. Ја przesta- 
łam na wypisie niektórych msxym : mogłabym 
była w teyże materyi więcey ich jeszcze , a 
rownie tkhwych, równie mócnych wypisać , 
nie wspomiaaiąc owych dowcipnych przypo+ 
wieści, które do natchnienia sere dobroczyn= 
поёсіз , ludzkością, przebaczaniem i darowa* 
niem uraz, zmierzają. 


ORDO ZE O O O" 


ROZDZIAŁ XIV. 
o Sanatyzmie Religii RS: Жапай 
zmie Filozofii. 


Юе Filozofowie nayszczególniey się 

do tego przywiązali , aby. okazali całą 
©kropność FanstyZmu, i wszystkie z niego 
mogące wyniknąć zbrodnie, па iaw wydali, 
Со iedqak rozumnego w tey msteryi powie- 
dzieli, to sto fazy , a nie równie mocniey, 
nie równie gruntowniey , przed wydaniem ich 
dzieł, powiedziano było; bo nazpewnieyszy 
sposób obalenia Fanatyzmu iest ten : pokazać , 
úe go potępia Religia,  Używaiąc przeciw 

nie» 


rgx 


niemn broni Rwavgelii, można sobie pewne 
obiecywsó zwycigztwo. 


Lecz dzisieysi Filozofowie. ten ieden 
zsmiat mieli , aby pod moe зо podbili umy- 
sły. Trodno było, na początku tego wieku, 
qudziwić Powseechnoíé, i ściągnąć jey na sie- 
bie pochwały, które ieszcze osd świeżą nay- 
większych Ludzi utratą ( bo zspewne migdy ich 
tyle Francya nie miała ) goizko ięczała Zda 
Walo się, i£ te wysokie dowcipy, wszystkie 
te nieśmicrtelne wieńce zabrały, które tylko 
rozum i cnota z naywyźszemi połączone tr- 
lentami pozytksć тор. Strwożone tem; smu- 
tnęmi uwagami owego czasu ріекое dawcipy , 
chwyciły się tey strony, którą rm rosp:cz ski 
zała. Rzekli więc; nową sobie drogę otwórz. 
my, zmąćmy wszystkie wyobrażenia, prze. 
wróćmy wszystkie początki, podehlebiaymy 
nam ętnościor: , obalsymy Religią: а tę nową 
naukę imieniem Filozofii ochrzciymy. Będzie. 
my piss Filozoficzne Tragedye , mięszając do 
nich buntownicze zdania, i wiele wićrszy kła- 
Час przeciw Xiężom i Religii. Będziemy pi. 
Sad powieśti Filozoficzne, to 168: powieści 
rozwiozłe i pełne bezbożności. Nie opeście- 
my także momlności: wypisciąc Fenelona, 
Paskala, Massylona , przydamy do tego grunt 
Filozofii, to iest: pozwolemy sobie ostatniey 
bezczelności, umieściemy wolne i rozwiozłe o= 
biazy nayzdolnieysze do zepsucia Młodzieży. 

ве 


Będziemy pisać H storys „mie tak лак Botsoet, 
alę po Filosówsku, obracaiąc mowę zuchwa- 
le do Królów, oktywąiąc obelgam: wiadzę 
пау музи į wsżęstkie Narody , nie oszszędza- 
iąc na Xięży , Papieżów i Religią nayczgar- 
nieyszych potwarzy. Телера, się da to zgo- 
dzić., że Kotoel., Rasiga , Boalo, Fenelon, być 
Ji lodzie wielkiego dowcipu: ale we.wszysckich 
dziełach naszych. będziemy przygłnieć pismom 
tych wielkich Ludzi , raz otwotzie , drugi raz, 
na pozor winny bold ich geaiuszowi oddasąc. 
Powiemy, Że. Autor Telemska. est, woshy w 
styla p ty: powiemy, że Paskal miał 
mózg z hy: powiemy jeszcze, że Boalo 
był tylko рї оу dowcipem: ztabiemy przy- 
piski psłas niesprowiedjiwości: À sttonności 
przeciw wielkiemu Kornelowi , będziemy po- 
wtarzsć у: źe sama naturalność iest iedyną те. 
zrównanych Век Fohtens zaletą: będziemy 
ntrzymywać , źe Bossuet, тей wysoki i wymo- 
wny obrońca Wiary, byi Ateuszem : а па ko- 
miec przydamy, ź6 Wszystkim tym Pisatzom 
na Filozofi улаз i Że smi tylko Filozo- 
fowie podziwienia S$ godni. Moralność nssza 
wygodóleysza od morelności Botsueta , Fene- 
lons, Paskala, wiela na naszą stronę pociągnie. 
Damy imie Filozofów tym, ksóczy nam dzi- 
wić się będą: 8 tych na pośmiewisko wysta- 
wiemy, któczyby przeciwko nauce ваѕгеу po- 
мка. = Jeżelibg nam wytykino, blędy í 
kłamstwa ,użyiemy na obronę naszą szyderstwa 
. і ро- 
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i pożwarzy : i takim walcząc orężem, паь 
koniec rozumowi nąkażemy milczenie. Tak 
panami pola zortawszy з będziemy to ciągle 
przeć łat czterdzieści powtirzać , co przeci- 
wnicy nasi przy pictwszym zaraz spotkaniu 
się тузи. 


Uķglad ten tak chytrze zrobiony, а ва. 
tecznię blisko ptzez pół wieku utrzymywany, 
bardzo Szczęśliwie, ink sobie tey no» 
wey a faiszywey Filozofii Fundstozowie ©. 
biecywali. Zdaie się, 1# па 'nich sprawdziło 
się przepowiedzenie Apostoła , który mówi: 
Wiedz, iż w ostatnie dni maitang czasy niebeśpie. 
czne. Będą ludzie sami siebie miłuięcy, ebci- 
wi, bardzi, pyszni, bluźnierce , potwarcy , niem 
powściągliwi з zdrayce ‚- uporni, і roskosz. więcey 
miłuiący „ niżeli Вода 1 ludzie rosumu skażone» 
go, odrzuceni z strony wiary : aleć więczy nie wska 
raig: albowiem ich szaleństwo iąwne będzie wszy- 
stkim, ( S. Paweł. ) 


¿Nie było iuż Fsnatyzmu we Frntyi , 
kiedy się sekta nowych Filozofów wykluwać 
Zaczęła: ale Filozofowie udawali, śe ięszcza 
Się utrzymywał, a to dla tego, aby w tak 
waźney materyi, wolno pióra swe rozpuścić moe 
gli. Daymy to, (czego iednsk nie było) że 
Fanatyzm wszytkich na ten czas zamieszek i 
zbrodni był źrzódłem : moźnaż było lepszey 


na zwalczenie iego użyć broni, nad nauki i pra- 
wi- 
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widła Ewangelii? Byłoli trzeba dla zniezenie. 
nia Fanstyzmu zdjąć wseelki namiętnościom 
hamulec , iedyną pociechę nieszczęśliwym o- 
debreć , i cnotę ostataiey nadziei pozbawić ? 
Trzebaź było pisać i zuchwale utrzymywać , 
Фе niemasz Boga, kiedy moźna było powie- 
dzieć ; Religia potępia czyny тизе, brzye 
dzi się tym szaleństwem: obrażacie Boga pokożn, 
kióremu chcecie cześć myrządać ; ezytaycie Ewan- 
aelig, wierzcie tey Boskiey „Kiędze , w którey się 
skład święty wiseznych prawd mnaydnie ? Cb 
mi powiedzieli Filozofowie o prąwach ludzko- 
$ti, otolerańcyi, о braterskim sobie przeba- 
czeniu , czegoby Kwangelis z większą nieró- 
wnie mocą nie powiedziała ? Oni zachęcali lu- 
dzi, žeby się kochali i w pokoju żyli; Ewan- 
gel» to nakazuie. Moghé myślić Filozofo» 
wié , aby ich zachęcania więcey miały mocy, 
nad rozkazy Boga? Jeżeli ich do tego in- 
teres publiczny prowadził , czyliż oczywiście 
ząmiaru swego nie chybiali? Bo możnaź gor- 
szą drogą iść do celu Swego ? możnaź się wię- 
йаг} wyniosłością madymać, Ale miłość ludz- 
kości , bez wzylęda nawet ma Wiarę , nigdyby 
do takich proiektów nie byłe powodem, То 
słodkie i czyste uczacie ; dałoby im poznać 
użyteczność tey Religii, która we wszystkich 
każe ćwiczyć się C0Otach, która wyraźnie dą- 
towanie raz, Unoszenie Słabości i błędów 
ludzkich nakazuie ; która na powrócenie ich 
do drogi prawdy, dobroci, cierpliwości, i 
рє. 
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przekonanie używać każe, egynié dobra? wizy” 
stkim nemet tym , którzy przeż miarę ше юн 
ds Domu Pańskiego, modlić się za nieptzyla- 
eiol, i dobrym za złe oddawać. 


Така to Religią Filozofowie zniszczyć 
€hciali; a dla uskutecznienia zamiaru swego , 
iekichźe śrzodków, iskich wybiegów i wykrę- 
tów nie użyli!  Mędzy inaemi ich śrzodkóm 
tea był naypospoltszy , i£ te występki Fa. 
natyzmowi pteyzuawali , ktotych ambicyn by- 
ła przyczyną ,iako to: Liga me Francji, 1 04 
kropng śmierć Karola pićrwszego w Anglii. Lecz 
ehoçby to było prawdą , źe Fanstyzm był oy- 
сет tych zbrodni, które ma pczyznaią Filo. 
zofowie , toż ztąd przeciwko Religii wnieść 
mona, która przeciwko tym zbrodniom stra. 
szliwe ciska pioruny ? mogąź bezboźm utrzy- 
mywać , ée ponieważ tak dobryczynna Religia 
do takich występków była powodem, za tem 
bez ©zci i Religi ludzie szczęćhiwszęmi będą 2 
Lecz te występki są rzadkie i przemiiślące ; 
Religia wszystkich okropnych zapsłów i wo. 
ісп była tylko pozorem: namiętności ludzkie, 
ambicya, nienawiść , zemsta , Oto są iskty, 
z których się Fanatyzm zapalił. Ah! czegoż 
ludzie we wszystkich czasach па złe nio тайу- 
li! Nie masz tak enotliwego uczucia, któż 
teby do błędów i występków powodem nie 
było. Ропіетаё miłość Oyczyzny, dopaszczae 
mia się zabóystw była przyczyną , możeź kta 

uzy- 


utrzymywać , iż dia tego to szlachetne uczu- 
cie we wszystkich sercach przydusić trzeba ? 
Bysnymnicyg : maprostować ie tylko“ należy. 
Mam'ętność i niewiedomość czyni Fanstyka: 
neprostuy ро, oświeć, naucz gO prawideł E- 
wangeli, a sam nad swoim nierozumem zò- 
drży, 


Jest inny Fanatyzm , równie gwałtowny, 
a daleko niebcśpiecznieyszy , to test: Fana. 
tyzm Filozoficzny, Jak do zdrowego powró. 
cić rozumu mó:g zapslony tylo zuchwałemi 
pismemi, gdzie гуш À w 1 dobrodzisiów 
Narode lodekiego nadano imiona , którzy się 
z przystoyności i praw urągatą, a z napwię- 
Kszą zsiadłością przeciw Religii i powadze 
świętey powstaią? Gdy ten Fanatyk Filozof, 
x bezczelnością Cynicką natrząss się z oby- 
czniów , gdy msyzuchwalszey bezbożności 
przykład deie, gdy bantownicze zdania гол: 
@iewa, gdy Narody do obalenia Tronów pod- 
burza, gdzież znaydę Xięgę prawną dzisiey- 
szey Filozofi, któraby te niesłychane: pótę- 
Piala zapały 2  Pzóżno iey szukam : njądzie iey 
niemasz. , ] owszem Fanatyk ten, moge się ze 
wszystkich występków Osprawiędliwić, odwo- 
łoiącsię do oczywistych zdań swoich wspól- 
braci. _ Na ostatek, CÓŻ шу odpowiem, gdy 
mi tonem powszechnym dzisieyszych *Filazo: 
fów rzecze, — Prawda że mówię przeciw Re- 
ligii, Rządowi, i obyczaiom : ale mówię , со 


з my- 


myślę? Należy się m)wić prawdę, albó со з 
komu zdsie bydź prawdą, choćby ztąd 1a- 
kie szkodliwe skutki wyniknąć mogły. — Ale 
w rakim zdsrzeniu, nie grzesząc przeciwko pra- 
wd-ie y Cczyliżby się. nie możaa w milezeniu 
+ —Nie : powinienem mówić , i cheg 

i pie sylko mówić bądę, śle pisać, 

lym źwiegie zdania moie rozmowe 
naydalszey - porodności ie pezystić—Ale 
zefowie szmi %yznais głołno , że о wsay= 
¿kim wątpię: więc i ty;Śadnego szałego 1 
pwnegozdania mie masz : 70 żadnoy pra wdzie 
Z pronta- przeświadczonym nie jesti; ха cóż 
tedy drugich aa swoię. stronę pociągoć pra- 
gaiess ?—Prswda, że wątpię о bytności Во- 
g. © mieś nicrtelności duszy : ale iestem pei 
way „że wszystkie Religie są тту не: chciał. 
bym aby ésdaey niebyło na święcie, 1 Żeby 
ssm) Filoz fa powszechae nad wszysskiemi 
ludźmi panowanie miałaZastanów się рго- 
śzę, czyż nie masz wielu takich iudzi „ kto- 
тут trzeba koniecznie , aby i o bytooiev Bo- 
gs, à o nieśmiertelności duszy „wewnętrznie 
pizekonanemi. byli ? — Bydź to może : ale ia 
© tym wątpię, muszę się przeto 2 zdaniem 
moim publicznie otworzyć. — Ale nie iesteś do, 
brze zapewniony : sam się do tego przyzna 
jesz: więc tu nie idzie o ogloszenie prawdy. 
Na cóż więc rozpościerać szkodliwe wątek 
wości, któce wielu głowy zawrósić mogą? 
Nie pytam cię się, dla czegobyś ehviał z 4 
tego 
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łego świata wygnać Religią: bo juž mi pos 
więdziałeś, ѓе dis tego, aby Filozofi» powsze- 
ehne ned ludźmi panowanie miała — Tak iest + 
a życzę tego dla dobra N»rodu ludzkiego 
Lepriby ludzie byli, gdyby w піс nie wierzy 
li, iab przynaymniey , gdyby tak trzymsli , 
źe Jestestwo naywyżzze nadgrzdza tylko, zle 
karać nie umie. —— Lepsiby przez to ludzie bys 
li! Nie widzę dowodą w postępkach i oby- 
czaisch twoich stronników, —Religia prie е. 
byczaie.— Co słyszą! Religis Chrześciańska „ 
Ewangeli» panie olręcznie !—Tak iest : dlą tes 
go Moralność жерлі , że pemiergana z Religią, 
(s) Cncistbym ieszcze zwalić i zniszczyć wszy- 
жие Motwrstwa ziemskie, Monarchów , Mini 
stów i Ponów , tych moia dusza cierpieć nie 
może. Wszyscy ludzie powinni bydź równi; 
wszyscy mają prawo potargać te więzy, któ- 
те im tiężą — Ah! eo mówisz ! będzieszże 
śmiął tak okropne zozsiewać zda: które mo- 
gł zaboycze ręce uzbroić >— Bodo ie ogłaszał 
1 zawołam : 


s Nsrody Ziemskie! chcecie bydź szczę- 
„ меті? Obaicie wszystkie Koteioly , wy- 
ээ wróćcie wszystkie Trony. (t) Filozofa pò- 
эу Winna zastępowsć mieysce Bostwa na zie- 


„тю: 


— Ñ 


[sj Zycie, Turgota na katcie 178. 
tej, Kewelacya Amerykańska, 


» ШЇ; өпа sama аѓ-десз i cieniy ludzi, po- 
„nieważ im tyrannią i obłudę па iaw wyty- 
„Вә, i do nienzwiści ku n?m zapala... Осіе- 
„ kaycie, uciekzycie od Kościołów , bo tam 
›› Sama obłuda mówi. „Nie słuchagcie Panów 
> Waszych ; pochlebstwo , które ich zepsuło, 
s niegodaemi ich czyni'hołdu waszego. Ма 
» Mieysce- pierwszych i drugich, obiezzcie 
t e lskiego z wielkim dowcipem Autora. 
s Natura usonowiła go Apostołem prewdy › 
„1 mieskażonym moralności - Navszycielem, 
›› Oo mę urodził na przewodnika 1 rządzcę 
„swoich wspoół.ziomków. Qyczyzna iest io- 
„во Kościołem, Naród Teybunsłem ‚ Publi- 
з» с2поёё Sędzią, a nie $amowładaca , który 
„ go nie rozumie, albo Minister , który go 
з» siochać niechce. Ssmi Мүйсу powinni 
s stanowić prawa na Ziemi, a wszystkie Na- 
„ody powinny się z ochotą pod ich wła- 
„»dzę poddawać. Szczęśliwa Wyzpo Ceylan , 
s» Бобові była tey szczęśliwości , którąś się nies 
w gdyś cieszyła; boś przymuszała Monerchę 
„twego do zachowania prawa, i Skozywa- 
s liż go ma świerś, iak naylichszego pzzestg- 
зз рст, ieżelisię gwałcić ie ważył. Narody! 
s €ży to iuż nigdy nie poznacie praw wa: 
wsżych! Ten zwyczay tek: dawny, tak s: 

a nowny , nie powinienźehy się we wszystkich 
з» Kraiach Ziemi zaaydować ? Przekonaycie 
эз 08, iż to iest 228203. wszelkiego Rządu» 
» gdzie Tyranni upodlać i znikęzemniać ludzi 

» Rie 


igo 


„niechęą, © Роме iere, mieczem; Bié 
„kid w&zystkiemi, bez żadne Я 

p Wadi ptzschedzi, a który podcina to vs 

s stka, Со się nad plan powszechny 

„s. (р) Wy теуш, co stę zuchwole 

s зокаѓеі Tronów waszych szonować ksżecie, 
„a które tylko niewudómości i nikczęmaoa 
тъ $c) sq strasene , wysocy Tyranni podobnych 
„wam istot! wy ladzie niegodni tego 

> hist Królowie ! Ха} з 1 Monatebowie ! 
p serze ! Szmowładzey! Panowie! wy "go 
„się wynosząc nad podobnych wim 

›› stracili wszelkie wyobrażenia równoś 

s Szncści, ludzkeści, prawdy; wzyw 
„przed trybunał rozumu, stawcie sig 
j» chaycie. Jeżeli tea glob nieszczęśliwy 

„ łopem ‘waszymi, tego ani mądrości pezodiów 
w waszych „ani cnotom pierwisszkowych ludzi, 
» przyznawać nie możecie: głupstwo, 

эз barbarzyństwo i 2аБо оп, oto początki, #tò- 
„tyw wielkóść wasząwinniście. Ale nie u- 
p foyeie , ani temu, źeście tak długo алау 
s» ża zbrodnie wasze ` Bory- nie обет: і, sni 


„ głębokiemu milczeniu , dó któregcście szy- 
>s ttkie nieszczęśliwe русу  waszey облу 
зу przyprowadziji, Tô milezenię iest przerwą 
sı rożpaczy i okropnym znakiem powszechne 
ss BO wzburzenia, Tyle milionów ludzi odst- 
„„tych 


[u] History Filozoficzna i polityczna, 
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w tych ze wszystkiego ; przez. srogość waszą » 
> aśmielonych. przez uczycie wglności , zachę- 
s сопуећ przez, prawa. natury., którego im Fie 
s lozofia nieodmienne wyłoży początki , рэ" 
з» wstanie śmiało, 4 głośno sę o swoie prawa 
„ dopomnmi.., Ма zęce ‚ ieżeli ich do upra- 

ғу ziemi na dog, 
» Użyć nie mogą, niech ich użyią na Oczy: 
»$zózenie teyźe ziemi z potworów, kore i% 
»Niszęzą. Cóż па tym stracą, „że su па 
s Śmierć naraq? Nielepieyże umrzeć, niź 


Gdzenie swym /pacrzebam 


„słażyć za igrzysko ludziom, których duma 
sze wszystkiego pozbawiła światła , a występki 
s» zpikezemniły ĝo szczęty ?(w) Ludzie wygnali 
s, Bostwa z pomiędzy Siebie , i do świątyni za- 
p stali; тогу ie obeymuią, i deley swym w.ro- 
s, kiem sięgać nie może :. O! ludzie! iakżeście 
„Wwy niefozumni! Zwalcie te ściany , które 
»+Waszę wyobrażenia ścieśniaią. Daycie ми. 
p 1823 przestronność Bogu: albo ga postrze- 
w gaycie wszędzie , gdzie 1651, albo powiedźci 

» że go nie masz. (x) Nieszczęśliwa Franeyo l 


s wazy- 


Tw) Prorok Filozof. г 
1x] Myśli Filozofie: Oto ; mówi Mutor Listów Kryty 
h, szczegolny sposób nauczania, aby się ludzić 
zie iak w obechości Boga" sprawowali, Stawiamy 
Kościoły, żebyśmy się ch zgromadzali , wzaiemnie 
się budowali, publiczną cześć oddawali. Alç czyż dla 
tego sądziemy, ŻE Boga nigdzie za mur: Kościelne 
minie masz? Któż tak myśli s zapówne nie Ch 
$ciauin, który się modli w domu i w Kościele, któe 
ży wie, żę go Bog w każdey chwili życia, na Каз 
if micyscu świata widzi, i sadai, 


>> wszyscy Mądzcy , którzy żyją na twoim ło» 
э» DIG > maig çO sobie 2а zaszczyt, Św сї u- 
s, Znawać miechcą 2а swoię Qyczyznę. Już 
»› Więcey pod tym imieniem , ktore nosisz, sla- 
>» wy sobie zrobić nie możósz: dziś iesześ nay> 
›› podleyszym Naerodem , dziś zostełsć wzgst- 
s» dą} Europy i przez samą konsuepeyą zgi- 
ъз nisz. (y) Dla czego wszyscy Mędrey ziom- 
„say tak dlugo głos prawdy wstrzymywzli , 
1, dla czego przez podło waględy eświecać bra- 
э» 4i swoich niechcieli?.. . Powstańcie więc, 
„;powatańcie wszystkich Narodów Filozofo- 
p, wie... Odkrgicie te wszyttkie tsiemnice , 
s które świat cały w więzach trzymaią. (4) 
> Okryicie zasłużoną wzgsrdą Religiq i zedrzyim 
s, Cie tę maskę, którą bierze na siebie cbioda 
ss dla oszukiwania pożyteczney sobie łatwo- 
a wietneści. (a) Ożwiećcie wszystkie Narody, 
эз ёе wszelki rząd moc тоц od spółeczności 
„, bierze : a poniewaź ies dla iey dobra uzta- 
‘s nowiony , zatym mośe spółeczność , gdy iey 
„,intozes wyciąga» odmienić kształt rządu, 


„»tózbzerzyś albo ścieśnić władzę powierzoną. 


„ Królów , nad keremi ша zawsze paywyšizi 

„ powagę. (b) >A nadewszystko okryisio wie" 

> cznym саїеу ziem! przekleństwem , te zag0- 
i ›› rzałe 


[y] © Człowieku > 0 przymiotach i Ednkącyi iego. 
12) Hiszorya Filozoficzna ёс, 

ja] Zołnierz Filozof, 

Š Układ Natury. 
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» tzsłe głowy , to na rozkaz tego krew swoię 
dry dla pydlego imter'su Oby- 
»; watelaw i poddauych sgoi 'h na rzeź prowadzi. 
» Piękna re 


ээ przelewarą ; 


y mówią, umrzeć za Oyczyzcę l 
›› Ale co podleyszego , nikczemnieyszego , has 
эу niebniepszego с igo peświęczć 1 ważyć <ży- 
m cie dla pro,acści nieludzkiego Tytanna? Co 
» ође ус szego ‚зак pomagźć mu do umocnia- 
зупіа włodzy, którey na złe zażywa? (c) 
w Naybszdziey karsć erzeba Monarchów , tych 
ээ próżarmików w Psłacach siedzących, ту spo- 
э, koynie bawiącsię w swych gabinetach, milos 
у шу ludza ra tetki prowsćzą , s potym za Ło 
уу uroczyście Bogu dzięku:4, (d) 


Oto Filozcfowie, a naysławnieysi Filozo- 
fowie , zachycaią i radzą wszystkim Narodom, 
zburzyć Kościoły ,. znieść Religią, wyrznąć 
Królów , 1 żsdney, oprócz Flozcfów у władzy 
nie cierpieć] Pytam się każdego у kto tylko od 
stronncóci daleki czy ten okropny Fanatyzm, 
nie iest niebeśpiecznieyszy od tego у któzy w 
umysłach niecówiezónych wznieca Religa? 
Faoatyzm  Filozcficzny wypływa prosto z 
śmisłych zdań rozlinych po wszystkich dzie. 
łach mniemsuych tego wiekn Filozofów : przes 
ciwnię Fanstyzm Religii, nie tylko z prawi. 

deł 
—n sv sÑsQ  — — P. F -— R 


ja Układ Towarzyski, 
ЇЧ] Micromegas „ Powieść Wolrera. 


det Chrześciańskich nie wypada „ale owszom 
naywidoczniey się nauce Ewangeliczney sprze- 
eiwia. -Fanstyzm Filozoficzny iest złym uży= 
ciem Filozofii : Fanstyzm Religii ze złego теу 
używania nie idzie. Nayszlachetnieysze uczu- 
cia serca ludzkiego, częstokroć występków i 
zbrodni przyczyną były: ponieważ wszelki 
zbytek z natury Swoiey ięst występny : ale 
zbytek prawdziwcy poboźności , nigdy się w 
występek zamienić nie może: zbytek pokory, 
ciezpltwości, miłości, zaparcie smbie, nie 
przy wiązy wanie się do nietrwałych dobr ziem. 
skich, nigdy źrzódłem buntów , zadóystw i 
mordów nie będzie. Nie przepisuie Kwan- 
gelią tych świetnych i w oczy rażących 
enót, które się w występki odmienić mogą, 
ale przepisuie te słodkie 1 dobroczynne спо» 
ty, które przez sam zbytek piękniegszemi і 
wyźszemi się staią. Jeżeli szalone i zagorza- 
łe głowy , dopuszezaią się gwałtów iasnemi і 
wytażnemi zabronionych prawami, a ciągnąc 
do wspólnictwa swych zbrodni gmina nie oświe- 
сопу, utrzymuią s źe idą' za głosem praw » 
które oczywiście ich potępaią bezprawia ; trze- 
baż iuź dla tego mówić do ludu : obalcie pra- 
wa, za mie mieycie Prawodawcę , nas tylko 
słuchaycie , пэт tylko wierzcje , którzy wam 
tych zabraniamy bezprawiów ? Nie lepieyże, 
nie rozumnieyźeby tak należało powiedzieć : 
Oszukuią was: poradźcie się praw waszych , 
te wam nakazuią ludzkość, ciezpliwość , pod- 
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ległość, wieczność dla Panów : (e) te wam zas 
Kkazuią prześledującey gorliwości i zęmsty: 
gdybysmy własną powagą , zachęcali was do 
dobroci , ludzkości, moglibyście uwzgi nasze 
odrzucić: bo ludźmi iesteśwy , 1 tównie uk 
wy błądzić możemy ; lecz powinniście wie- 
1zyć. Prawodowcy , któremu cd tak dawnego 
€z4su część oddsięcie: xospatrzcie віє W pra. 
wach iego, a sami obaczycie, że mie tylko 
praw леро mie zachownitcie , ale ie ieszcze 
gwałeicie ? 


To pewna, że Fanatyk z Religii, iest 
człowiek bezrozumny, czyniący ślepo,i nie 
msiący n=ymaieyszego poznanie Religi: , któ- 
теу odrończ sę głosi: alto test otłudnik , któż 
ry świętym imieniem zbrodnie swe pokrywa, 
Uzy: przeciwko nim Fwangeluz iednego iey 
światłem oświecisz , drogiego zawstydzisz. Ale 
iakiey dzisieyszey Filozofii xięgi. użyć możesz, 
na poskrotnienie Filozoficznego Fanatyzmu , 
kiedy się w własnych теў dziełach te śmiałe 
zdania, te niebeśpieczne zamykaią początki, 
Z których prosto ten straszny i okropny Fa- 
natyzm wyp:di? Uważmy ieszcze , że Fa. 
nstyzm Religii, ieden ma tylko pozór, ieden 
przedmiot, to iest Religią : więc ttwsłego złe- 

N2 go 
WRA, Эчар SS 
fe] Nie wyimuiąćc i tych którzy błądzą w Wierze, ро- 
nieważ Chrystus mówiąc о Cesarzu Dogańskim , po” 
Wiedział: oddaycie Ctsarzowi, со iest Cesarskiego 


LEJ 

go sprawić nie może. W ezasie szmych Šekt, 
š kłóczi duchownych zamięsza Państwo; ale 
niezgody po całym świecie nie rozszerzy : ani 
шәшіст:а, ani może Wszystkie razem podha- 
Xayć. Narody. \Inne skutki rodzi Finstyżm Fi- 
lozoficzny , który wszelką przystoynością gat- 
dzi, daie przykład bezczelnego zuchwalstway 
nayszkatadmeyszych dzieł Pissrzów ubóstwia , 
i tym kazicielom obyczniów publicznych wspa- 
niste imiona dobraczyńców rodu ludzkiego 
nadate. Mieć ża ptzesgd wstyd { Pptzystoy- 
ność , podąhlebiać chuciom , głaskać wązystkię 
namiętności , przechwalać zbytek, stawić zu. 
chwałe czpło Królom , Ministrom, Urzędom у 
powstawać przeciw Rządowi ,. zachęcać Narody 
do zupełnego praw i Religii zniszczenia, lud 
do buntów i mordów pobudżać ; oto со czy- 
ni Fanatyzm Flozoficzny. Nie iest to wada 


iednego mieysca, lub w krótkim czasie prze- 


muaiąca, lub z iakiey „Szczególney przyczyny 
maiącz początek: iest to okropny ogień, ni- 
Szczący wszystko, który єзїў” ziemię zapalić 
może, a któremu nigdy na karmi nie zabraknie, 
poki tylko ludzie w toskoszy і niepodległa» 
%ci kochać się będą: 


4' 


uż 


ROZ- 


ROZDZIAŁ XY. 
(0) Jolerancyt. 


Olerantya, słowo żartem od.Filozcfow uz 

żywane, bo zemsta nieubłagana, była wszy- 
stkich ich czynności początkiem. . Opowiadać 
iedność braterską, uwielbiać ludzkość , dobroć, 
а nadewszystko wolność ‚ a ścigrć zaiadie tych, 
których nie możga było do swoiey strony po- 
eiągoąćś; przyznawać sobie , Że się wszy:tko 
dle intete$ó prawdy poświęca , że Się wszystko 
zieg powodu czyni, że się pisze dla oddynia 
winaego ivy. hoidu, a przez czterdzieści lub 
sześćdziesiąt lat wydawać , drukawać , prze- 
drukowywać „ i bez przestanku powterzać bay. 
ki, kłamstwa, potwarze, na koniec zniewa, 
Żać Boga, natrzągsć się z Monarchów , 25 
dzić prawem, żyć bezkarnie , a wołsć: na 
prześladowanie ; oto isk dźiki nam obraz у aa. 
uki, obyczaje, i postępki mniemacych tego 
wieku Filozofów przed otzy туча. 


Nieprzyiaciele Religii utrzymywali , że 
woyny o Religią między samem: Chrześcianie 
nami początek wzięły. To zdanie we wszy” 


stkich dziełach,. a szczególniey w рт” 
ziełach , Б у Wol. 
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Woltera, tym mi sie dziwacznieysze zdzie , że 
dawnych i dziseyszych Narodów dzieie > fałsz 
mu oczywiście zadsią, ` Zè wszystkich Reli- 
gi, Religia Mshometańska nay więcey woien 
1 krwawych kłótni przyczyną była , a to przez 
dlugie niezgody Alide i Omniąda, Wiemy z 
Н xoryi, że Grecy í Rzymianie, co śię ty- 
Cze Roligii , obrządków , tolecaacyi wcale nie 
znali. A przecież nepisal Wolesf, ŻE Wolno. 
fei myślenia y żałew Naród damnicy: nie ścieśniat, 
Eu Greków rat tylko Sokrates za zdania twoi 
fladowanj , a Rzymianie wszyttkie ciere 
pieli obrzędy p i 
pić prawa Narodów poczytywali, (а) 


tolorancją #1 mayfwiętezy przes 


Czytam w uczonym Aotorze Lurów Zy- 
dowskich , zbiór dokładay wyjęty z Historyi, na 
Okażanie, iak dawni dslecy byli od tolerans 
cyi , którą (m Wolter przyznaie. 


> Nie cierpienie innych Religii , było та. 
stad} prawodawstwa, i mexymą polityki u 
„wszystkich dawnych Narodów , nawet u 
p tych, które naywiększą sławę z oświecenia 
iy maq. Gdy widzę Abrahama przęśladowane- 
» go za,swoię Relgią w Chale; , i sławnego 
s Zoroastra z Ogoiem 1 2ејагеш w ręku prze 
śla- 
АСЫ ТАГ |. усть 


[a] Traktat o Toleraneyi w Artykule , czyli Rzymiamię 
mieli Tolecancyą ? 


 śladuiącego w Królestwie Touran ;' gdy widzę 
m Zydów nieśmieiących czynić ofiar w Egipcie, 
„Żeby nie oburzyli na siebie ludu tameczne- 
„go Кїї} gdy widzę Persów łamiących po» 
5,5381 Bogów Egipskich i Greckich , i rozma- 
» ме Egipcysn Prowineye , uzbzaniące się ie- 
ъз dae przeciwko zwycięzcom, drogie prze- 
»,€iwko Sóbie „dla obrony swych. Bogów 

s» zemsżezenia się ich krzywdy ; wnoszę ztąd, 
3; że dawne Narody, <o się tycze (czci i Re- 
„a ligii „ wcale oboiętnemi nie były. Nie wspo- 
s, minaymy tu Miast Poloponezkich psi su- 
s rowoici ich przeciw Ateizmowi, ani B- 
„fezów  ácigaigeyeh  bezbożnego  Herakli- 
„ta, ani Greków z gorliwości ku Religi w 
„,sławney Amfiktyonów woynie przeciwko 
„sobie uzbroionyth : pomińmy straszne 0- 
„,krucieństwa trzech -Następców Alexandra 
sı przeciwko Zydów , przymuszsiących ten 
„ Naród do odstąpienia Religii swych Oy- 
s» €ów „ š Antyocha, który wygnał Filozofów. 
s 2 Państw swoich, i Epikureyczyków wywa» 
s łanych ze wszystkich Miast Greckich dla te. 
„ go, że złemi zdaniami i przykładami обу. 
„, Szaie w Obywatelach kazili. Niechcieymy. 
s dowodów śntolerancył z tak daleka zasiępać. 
„, Ateny, mądre i polerowne Ateny, dosyć 
эз nam dowodów wtey mierze dostarezą. Ka- 
эз 28у tam Obywatel publiczną i uroczystą 
> szynił przysięgę , że sig do Religii Kaio- 


>> wey stosować i bronić iey będzie. Wyfi- 
ss ®ае 


„» пе "Prawo wszelkie rozmowy przeciwko 
s, Bogom surowo ksrało, a ścisły wyrok na. 
sa sazywał donouć tych, kśórzyny uch русо» 
„ści zapierać śmieli. Co surowo prawcda» 
» wstwo nakazała , to w rzeczy ѕатгу & йө 
» dopełnione było, Sprawa  zaczęta przeciw 
> Pratsgorowi, głowa Dysgota oceniona, nie- 
›› beńpictzeństwo Alcybiadesa , Atystotelesa na 
s, cieczka, wywołanie Scylpona , tradne Апа. 
„,xogorg ad dmietci wybiegsnie się, ocalenię 
|.„„Aspszyj przez łzy i wymowę Peryklesą , 
simcgoź Peryklesa ‚ po tylu usiugach uczy. 
„y nioay h Oyezyzdie , i tak wielkiey nabytey 
„ chwale „scaoienie się i obrona przed sądem, 
s (0) niebeśpieczeństwo tragicznych Poetów , 
зу mmo szczegółnieyszego Ateńczyków do wi. 
yy dowisk-przywiązaaia з mraczenie ludu przes 
„ ciwkó/iednemu; i przerwanie Tragedy , po- 
„ki się nie usprawiedliwił, sąd na drogiega 
a: śmerć pewna, gdyby Bo był brat nie o- 
„+ 68117; (c) prześladowanie Filozofów , oie- 
+*wiast. sławnych z doweipu i wdzięków, Poe. 
stów у a nawet lodzi na *Urzędsch zostnią- 
„cych, za tos, źe wolno о Bogach pisali , 
albo 
n 


[bJ Deeykles był uczniem. i Prayiaciclem Ànàtagocy: wpadł 
w podeyźczenie 0 Ateizm, żebsonił tega Filozofa, 
[с] Zdarzyło się to Eschylowi e Twagieznemć , Bert 
go ocalić , pokątuiąc czykójn żę rękę» Diłąc się 
za dich ugsaciłę Drugi Poera 16t Eurypide 
dwa byli za 00 oskarżeni, że z nieuszanowani 
Bogach mówili, 


„albo mowili, skazanie na śmierł niewiasty 
эи obrządków Boskich. pilawiącey za to, 26 
1 się obce wprowadzić ważyła; wszystka to 
+, jawale dowodzi, że ani godność + ani Za. 
„sługa, ant naypowabnieysze talenta „ za wy- 
.,ktoczenie przeciwko Religii, od nienawiści 
„i prześladowania obronić nie mogły. 


„Prawa Rzymskie równie wyraźne, rò» 
s пе, surowe były, Ого ich wyrok : Nie 
э» będzie się godziło czci Bogom obtym wyrządzać. 
„ U Rzymian nie cierpienie obcych obrzędów, 
›› od Praw XLI. Tablic, a podobno ieszeże od 
з» рза pierwszych Kcólów początek wzięło. 
о Przebieź dzieie tego sławnego Ludu, a о- 
,,baczysz ; że teź same zakazy Senat R, 225. 
„ponowił: R.529. ścisłe ich zachowanie E- 
„;dylom zalecił : obaczysz, że Kdylowie, ға 
s Medopełnienip obowiązku swego, surowo na- 
„ ganieni byli,i że nowych Uczędników wyż 
„szych postanowiono, którzyby na zachowa. 
snie tych praw baczenie dawali, Obaczysz, 
„że w R.536 zakazano esci Seraapisa iJzy+ 
„dy, źe tych nowych Bóstw Kaplieżki Коп. 
» sulówie zwślili: obaczysz. wyroki Naywyż. 
s szych Kapłanów , 'nieźliczone Senatu" usta. 
» Wy w R. 565. przeciwko obcym Religion 
ssw Senacie cytowsąe, obaczysz w R. 623. 
» zakaz nowych obrządków. Вӧжпу duch 
n Za Cesarzów panował, Zaówiądczaią to ras 
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„dy Mecenasa Augustowi dzne (d) nie tylko 
sprzeciw Ateuszom i bezboźnym, ale prze. 
„;ciwko tym, którzy obce wprowadzali ob- 
s rzędy, iinnym, oprócz Peństwa Rzymskiego 
›› Bogom cześć oddawali,  Zaświadćza surowy 
sx zskaz zabobonów Egpskich. Klaudyusz мух 
s pędził obcych Bógów , którzy przez zwol- 
„nienie karności wprowadzeni byli. Tybc- 
туше: wygnsł z Rzymu Zydów, Ale nay- 
зз bardziey ześwizdczeią tę prawdę Chrześcia. 
2. Nie , których za Religią , wypzdzano , ogo- 
acano z dóbr, i przez długi ežas, w tk 
a wielkiey hczbie, nayokropnieyszemi mękami, 
„ nie tylko pod Neronami , Domicysnami , Ms. 
s xymianami, Dyoklecyansmi, ale nawit pod 
э» naylepszemi Cesarżami , pod Traianami i Au- 
э teliuszami dręczono. “Te nawet Prawa, któ- 
„ te Ateńscy i Rzymsty Filozofowie dla przy- 
э, widzienych Rzeczypostpolitych pisali , dele- 
эь Кіе są od cierpienia obcych Religii, Plston 
+, nie 
— — -—V 


18) Znaydaią się te rady W Dyonie Kassyuszu w Xiędze 
XLII. у Pamięczy o £zci *Woiey , mówi Mecenas do 
Angusta, pamięcay pilnie o czci Bogów podług zwy- 
czaiu Oyców naszych; i preymuszay drugich , 
ich czcili. Miey tych w nienawiści, którzy wpro- 
wadzaią nowości w Religii, i karz ich, mie gylko 
przez wzgląd na Bogi [bo kto niemi gardzi, u tego 
nic szanowacgo nie masz, ]ale i przez ten wzgląd, że 
ci, którzy wprowadzaią nowych Rogów, wiele osób 
do trzymania się obcych praw tiągną; tad się ros 
dzą związki przysięgą stwierdzane ; ztąd Digi i гоша 
rzystwa prywatne , niebeśpieczne w Monar Nie 


cierp Atcuszów. бесі бе. >> 


s те cheg , aby Obywatele mieli wolność czci 
51 Ягр : a Cycero wyrsźnie zskazuie, 
›› aby jnaych , oprócz własnego Krain , Bogów 
„аё 21:1. ,, 


Widzisz zatym, Х!з#®, czyli dawne Na- 
rody nie ścieśiały wolności myślenia , czyli, w Gro- 
ków iedzn Sokrates był prześladowany , czyli Rzy- 
wianie wszystkie obrzędy cierpieli, i Tolerancyę 
ха Prawo nayświgtszz poczytywali. Jaw można 
takie kłamstwa drukować , które nie trudno 
wytknąć ma oczy zucawałemu Autorowi? Leca 
Wolter we wszystkich pismach swoich tey so- 
bie bezczelności pozwala. Mówiąc o Faaa- 
tyzmie , w History: wieku Lodwika XIV. tak 
pisze: Ta zaiadłyść nie była znaną w Pogaństwie, 
okryło оно całą ziemię ciemnościami , ale ią tyli 
ko samą krwią zwierzęcą skropiło. Czyż nie 
wiedział Wolter о tych ofisrach ludzkich , któ- 
xe па cześć fałszywych Bogów czyniono ? czyż 
nie wiedział о brańcsch woiennych, których 
zabobon na gtobach okrutnie wyrzynał ? czyż 
nie wiedział o owych tk częstych s»moboy- 
stwach, które Pogańska. poświęcała Religis? 
Wiedział dobrze , wiedzisł nawet i otym, że 
зеро bohatyr, zachwalony Monarcha, Julian Ago- 
Steta , zabraąwszy w nayokropnieysze zabobo- 
ny, rękę zwycięzką w krw: ludzkicy ama- 
zał, chcąc w ciepłych i dygaiących ieszczo 
trzewach przyszłości dociekać; Ale Wolęe< 


rowi zwyczayna kłamać, 
a Ј2а- 


2.04, 


„Jakiż był początek prześladowania 
ps Chrześciin? Czy bunt, politęka, intryga „ 
„,fakcye znacznieyszych Panów, iak'w sze- 
„»Snastym wieku, onego były przyczyną ł By- 
„+nsymniey, Chrześcianie naywiększą wzglę- 
з dem Cesatzów zachowywali podległość > peł. 
p mili wszystkie Obywatelskie powinności, 
„ Sem zabobon krew Chrześciańską przelewał „ 
» i na nayokropnieysze ich męki wystawiał ; 
„sa co Straszliwe przełledowanie przez trzy 
„wieki trwające, nigdy ich do buntu nie 
„ przywiodło , w ten czas nawet, kiedy zn. 
as mieszać Państwo, i wywtócić ie mogli. 5, (e) 
Jskże Wolter mówić może, że ta zaiądłość, 
niezńana była Pogaństwu? Jak takiemu wie- 
rzyć Pissrzowi , który Się z tak oczywistą stron- 
nością wydaiea Lecz niemnieyszę w tymże 
Autorze nierozmyślność, każdy nieuprzedzo- 
ny розева. Nayumiarkowańszą ku Religii 
gorliwość, za głupią i okrutną uzanie, a sam, 
ubóstwia Mónarchów Pogańskich, daie tym 
wspaniałe Mędrców i szanowne Dobrodziciów 
Narodu ludzkiego imiona , którzy przy nay- 
śmiesznieyszych zabobonach , tehqąc duchem 
prześladowania, tyle krwi ludzkiey przelali, 
Traian , Marek Aureliusz , nie są wyięci od te- 
EO zarzutu : oni sami mnostwo Chrześcian wy: 
xznąć kazali, Так Wolter Fanatyków , Dobro- 

dzie- 
а 
te] Listy Krytyczne. Xx, Gauchat, 
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dziejami #wista, í godnemi czet Monatchami 
nazywa у а inaczey obrzydzić Fanatyzmu nie 
umie, tylko gdy go Chrześcianom przyznaie, 


Wolter ethcąe powszechną wprowadzić 
*Tolerancyą , chcąc więcey wagi zdsniom swo- 
im przydać , przypisywał ie wielu zacnym Fi. 
lozofom , którzy mie tylko daiecy byli od ego 
sposobu myślenia , ale przeciwne weale urtzy- 
mywali początki riako“ między inńemi, cnotli- 
wy i sławny Lok, Autor Listów o Toleran- 
cyl _ Leez iak zicny, a często odemnie w'po- 
minany Pisirz, uważa: „ Toletincys Lokka 
p, W pewnych granicach się mieści ponieważ 
y od miey wyraźnie Aceuszow, Matcryalistow 
„iDeistów wyłącza, "A zatym ruzszdny Lok, 
samby tych pism tak niebeźpieczne wprowa- 
э» dzsących układy у ani ich Autorów, nie ciet- 
» piat, (f) 

Wolter i wszyscy nieprzyjaciele Religii, 
zatzycali Nauce Chrześciaństieg, iakoby Wy- 
tępisć Heretyków , skazywać na nayokrutniey. 
зге męki dla odmzenienia Religii nakazywała, 
Niegodziwe zarzuty !- Bo ani w Ewangelii, 
ani w uchwałąch Zoorów, ani w Nauczycie- 
lach Kościoła; iednego mieysta ше wytkną , 
gdzieby te okropne zdenia utrzymywane były. 

£ Do 
£] Listy Zydowskie: 
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Do tego, podług uwagi X. Gancfat: `, Kos 
„,ścioł nie może kar doczesnych używzć, po. 
s nieważ. w Swojey mocy ich nie ms. Dla o- 
» chydzenia Inkwizycyi, krzyczą mólemaei 
ээ Mędrcowie , jakoby wszystkich za те błędy 
+, krala; którę oni od dzieciństwa  wyssali, 
„ F-lsż oceywisty : bo ani niewiernych , ani 
„ Heretgków urodzonych w błędzie nie karże : 
s Surowość iey na tych się tylka rozciąg» , 
s kłóczy z własnego. obrania chwyciwszy się 
› Мату 5 znowu się jey wyrzekaią. Tak więc 
skarze tylko samo odpzdnienie ed Wiary; Xi 
э» Za żasadaią w tym Trybunale , dla rozesne= 
wia, czyli obwinionym dowiedzona bezbo- 
ss Źność : przestają па tym roztrząśnieniu , 
» nie podpisują nigdy dekretów : ale іе wydnią 
» Sędziowie Świeccy*, których саја powzga od 
з» Monarchy wypływa. ,, 


Niechcę ia bronić Inkwizycyi i+ postrze- 
gam nawet, że Wolter i iego Kopiści mó. 
wiąc , Że ona mydaie i podpiznie dekreta na gar. 
dlo, niepotrzebnego dopuścili się kłamstwa з 
bo istna prawda bardziey ieszcze ten Trybu- 
nal ochydza. Za co dekretów n£ śmierć nie 
wydaie ? Dla tegos że Ewangelia wyrzźnie tę 
ktwawą gorliwość potępia: lecz Inkwizycya 
wie dobrze, że taka formuła Sądu, pewnie 
obwinionego o śmierć przyprawi, Tak więe 
udzie , że згапше Przws Ewzngelii, 2 tdaiąc, 
że się ich trzyma, depce ie i gwałei. Kto 

otwar: 


Ótwarcie praestępwie Prawo, mniey iest win- 
ny, niź ów, Któty się od niego sztucznie wy- 


biega: pierwszego występek może bydź sku- 


tkiem niewiadomogci oc'ywista, że drugi 
przeciwko przeświadczeniu sumnienia , i prze- 
konsnin rozumu postępuie. Co Się tycze za- 
rzutu Inkwizycyi ‚ że H retyków i niewiernych 
na stosy Skazuie, fisz oczywisty, i potwsra 
bezczelna. |lokwiycya samą tylko Apostazyą 
karze , to iest: bezboźność z krzywopriysiq- 


stwem ałączoną. 


Ze wszystkich obłąkań rozumu ludekie- 
go, naytrudnieysza do poięcia 1690 ta kewa- 
wa górliwość , którs rozumie, źe nsywię- 
pszą cześć Bogu wyrządea , gdy obraźsiących 
go, Srog} imer zabua.  Słudze Boskiemi 
bir trzeba się ma ale układnym ku wszys 
stkim , sposobnym ku nanczanii, cierpliwym, w 
cichości strofuigeym te, którzy się sprzeciwiaią 
prawdzie, ażeby im Róg dał kiedy pokutodania 
ku poznaniu prawdy, (S, Pawet do Tymoteus 
sza List 2, ) 


Skrócić życie bezboźnego, iest tym sas 
mym do nawrócenia się odiąć mu Śrzgdki, iest 
pozbawić duszy Boga, któraby Się 2 czasem 
do niego wróciła, Chcesz człowieka powró- 
cić do Wiary: opiera siç, bluźni: więc mu 
Przecinasz życie. Dis Boga, eo czynisz! ieże» 


"W tym stanie umrze, na wieki potępiony 
Pro- 
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zostanie ! Prryšpieszaisc mu śmierć, pogrł= 
#əsz go w piekle, 
dsąc о tym dobrze, i mocno wierzący 
okrutny dekret wydawać! “Ty sls 

cze | ty śmiesz brsta „twego па wieczrie ska 


Ah! егу możesz, wies 


eaé męki! Może dopiero połowę żytia swe- 
go przepędził ° Zkądże m.sz te wiadomość у 
że ani, czas; ani Storość у sni 

go nie odmienił Niech źśłnie , odpowiadasz? 


pozwslam mu źyć tydzień, riesiąc : ale po 
vpłysionym tym czasre, niech albo Wwyrzecze 
16 błędów , albo umiera. Odwlskasz karę na 


dni kilka , daiesz mu tak krótki czss do po- 
prawy, a Bóg ią przezstsk wiele, lt, » por 
dobno przez pół wieką przewlokl: J:kże 
Śmiesz skutki miłosierdzia Boskiego uprzedzać, 


Nie wiem, czy się znayduie w Ewsngelii 
poboczne i ciche potwierdzenie kary śmierci 
na gwałcących prawa : ale ani iednego w.niey 
słowa nie znaydziemy , któreby Chrześcienino- 
wi przyśpieszać potępienie niewietoego lub 
besboźnego pozwalsło. I owszem ,-na kas 
źdey prawie karcie czytam przepisy, zby u- 
nosić blądeących, i Powrscać ich na lepsrą 
drogę, przez cierpliwość , pobłażenie i dobroć. 
Święci i prawdziwi Chtześcienie zawsze się 
tych przepisów trzymali: Święty Ambroży nie 
chciał z temi mieć żadnego €poltczeństwa , 
którzy та życie Heretyków nastavali.  Świę- 
ty Aygustyn tymże tchnący Toleraqcyi duchem; 

pra. 
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pratwige około nawrócenia Donątystów , nie 
wzdrygał siç Pisać do nich, a nawet 2 nimi 
tozmawiał. (g) ,, Zyczemy, pissi S. Grzegorz 
s» Papież do Biskupa Terracyńskiego „ który 
© wygnał Zydyw z pewnego mieysca, gdzie 
5 516 zgromadzah; życzemy , abyś tego po- 
» przestał; bo przez dobroć, łaskawość , na 
зу mowę , trzeba niewiernych do Religii Chrze- 
›› Ściańskiey pociągać , Rie zaś przez postr: chy 
> Вто trzeba ich mimo woli рхо- 
ss wadzie: bo періѕапо : dam wam, ofiarę do- 
s brawolną. p (h) Wszystkim znaiowa Hisco= 
туа sławaego Las Kazas Biskupa Hiopeńskie= 
go: Ten ćnodiwy Kapłón przez 40; lt był 
opiekunem lodysn : przez ten Głvgi Czas za- 
wsze tchnął Tolerancyą , ludzkością , i nigdy 
się nie cdmiemł; taki to sest duch każdego 
prawego Chrześcianina. (i) 
Tak 


[gl Historya Kościelna Fletego Тош IV. i Vé 

[h) Historya Kościelna Тот ҮЦІ. - 

10) Napisał Russo : ,, Powinność słuchania i kochania Re- 
> ligit swego Kraiu, nie rozciąga się aż do Dogma+ 
„tów przeciwnych dobrey Morslności „ iskim iest 
э» nie cierpienie inney Religii , czyli Intolerancya To 
s» Okropne Dogma, uzbsaia ludzi przeciwko sobie, í 
» czyni ich nieprzyiaciofami Narodu Todzkiego. Roze, 
›› różnianie Toleśsncyi cywilney od Teologiczney jese 
»,dziecione i próżne, Dwię te Tolerancye są picod- 
зэ dzielne, i nie można iedney bez drugiey przypu» 
3,Ścić. Samiby Anieli nie żyli w pokoju z łudźmi, 
s, gdyby na nich, jako na nieprzyjacioł Boskich patrzylie 
э, Uchoway mię Boże, abym kiedy ludri okrutnego 
> Dogmatu Iatolerancyi nauczał , zapalat ięh Qe pies 


aio 


Так sądzę , żem dowiodła, i£ gzłowiek 
wierzący w Swolę Religią, nie moźe się okru- 
tnieyszey sprawy dopuścić ¿iaka gdy nieszczęe 
śliwym trwaiącym w błędach, życie odbiera. 
Więc ta okropna gorliwość zarówao od Ewan 
gelii, iak od sameyże natury potępiona , iest 
катеш głupia i dzika. Tolerancya Chrześci» 
ańska przepisnie, абу higdy z poząrów i skry 


tych doniesień. nie sądzić, nie szpersć w соз" 


dzym sumnieniu, i nikogo ‚ dlaiego szczegól. 


ku tyle jest błędów , ile słów, 
Kto kocha Religią, swego Kraiu, kto ma та powin- 
winność trzymać się iey, ten ią za prawdziwą у pos 
życeczną , i godną poszanowania mieć musi + a na ren 
czas żadnego punktu Wiary odrzucać nie może. Kto 
z Russem ma Ewangelią za Boską Xięgę , za Xięgę , 
która nie może bydź dziełem Judzkim , геп koniecznie 
wierzyć powinien w to wszystko, co опа w sobie za~ 
myka. A wierzac wte prawdy, krótych uczy Religia, 
powinien wierzyć, że wszystkie oddalaiące się od nicy 
Sekty., zostają w błędzie. A ponieważ ten błąd w 
uktądzie Магу та nicbeśpieczeństwo wieczne zbawi 
nie wystawia, więc niczego zaniedbywać mie poreze. 
ba, dla powżdcenia ich ma drogę prawdy. A zatym 
Yaroleraucya Chcześciaóska nie iest straszna , nie iest 
okrutna , i owszem iest ludzka i dobroczynna з więc 
nie uzbraia ludzi przeciwko sobie, i nie czyni ich 
nieprzyłaciołami Narodu ladzkiego, prześladowanie , 
Zaiadłość , nietawiść > te to Zwycziyne Fanatyzmu i 
Ziewiadomości naoki Chrześciańskiey , owoce, wyra- 
Śnie potępia Religia.  Zntolerencya Chsześciańska у po- 
zępisiąc błędy » licie się nad błądzącemi , 1 o to się 
stara „ aby ich do prawdy i szczęśliwości powrócić, 
jeżeli mówi do Ateusza; będziesz potępiony , przy= 
daię zakaz ; tegel umrzesz w tym stanie, Co усаз 
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ney асуу mie prześladować. . Хеут nie kas 
ёе wyśledzać bezbożności w Xiçdze , gdzie nie 
iest oczywiście Religia obrażona ‚ 1 bezimien- 
nych Autorów , choćby.i naygorszych pism , 
zabeśpiecza od prześladowania Ale mniemani 
Filozofowie nię przestawzli na tey Tolerancyi г 
trzeba Cię dokładnie, Xiąże, oświecić , iaką 
Oni Tolerincyą wprowadzić chcieli. Msxgma 


z payw zym powodzeniem od nich ntrzy= 


mywańś, ies ta: wikt 'nie ma prawa fcieśniać 
Os wol. 


Je inny kształt myśli daie: bo zamiast okrutnego 

wiedzeńia , daie mu zbawienhą pszestrogę. Mó- 

o niedowiarka : ›у Jesteś na deodze Śmierci , iak 

sprawiedliwego. Ale czyż 

ту o wyrokach Boskich , i wiecznym przezna» 

? czyż wiemy о tym, że się ieden do” prae 

drugi do cnoty nie powsóci © Taiemnica niee 

e możemy sądzić przed Paoen: : bo 

ie dopiero się spełni po Śmierci: Jubo ро» 

э» spolicie w takich umiera się błędach i zbrodniach, 

ch się żyło. Na koniec Iątolershcya zamyka 

» się tylko w zdaniu rozumu, który nas pizeświad. 

s га, že ponieważ jedna jest prawda , a koniecznie 

m do zbawienia potrzebna, więc ci, co się z prawdą 

> minęli, minęli się takte z droga zbawienia. „Taka 

ээ Intolerancyz, ani Obywatelskich powinności nie nia 

ээ szczy, арі uczucioni i uczynkom miłosiernym ną 

» przeszkodzie nie staie. Nie masz związku między 

э^ Wiarą , obyczaiami nieszczęśliwych у i pomocą, któ. 

зз Tą im dawać miłość Chrześciańska nakazuie, Pra. 

э» wdziwie pobożny człowiek ratuie wszystkich w nę- 

s dzy, kogo tylko rarować może: i czy ci nędzaa 

s» 12e są niewjerpi, czy Негегусу czy Chrzyścianie, 

> nie odmawia nikomu dobroczynney pomocy. [ X, 
Gauchat. ] ,, 

Со się tycze różnicy „między cywflna i Teologi 
Sang Tojcgancyą , ta iest istotna i oczywista. 15249" 


{ Чо człowiek 
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wolności myslenia, Ta prawda, biotze ią stos 
wnie. iest nie zaprzeczona: ‘wszyscy Фе oad 
ma Zastanowili, a nikt dobrze nie zważył, 
co przez nią właściwie Filozofowie rozumieć 
chcieli.  Powtarzano więc z gniewem , że glu- 
pa, że okrutna iest rzecz, chcieć ścieśniać, 
wolność myślenia. Lecz to Filozoficzne zdo- 
me: że nikt nie ma prawa, ścieśnienia: wolności 
mówienia i pisania, takowe znacznie w sobie 
zamykała, że Каду, nie tylko w zgromadzes 
“ mach 
— 
э» tolerancya cywilna iest w ten czas, gdy Rząd jakieś 
a g0 obrzędu i Religii nie cierpi: w tey matecyi 
э» wszyscy. Xięża, razem "złączeni , y powagi nie 
»maią. Intolerancya Teologiczna iest, gdy Kościoł 
ээ Zdaniem swoim ogłasza, że ta a ta Sekta będąc 
» daleka od prawdy 5 mieysca mieć ца iego łonie nie 
ээ może. Sam tylko Kościoł może o prawdzie i błę- 
эз йгіе Sekty stanowić , i wyrzucić Sektarzów z ło- 
эу na swoiego , азат Rząd może ich wypędzić z Oy- 
s» czyzny. [ X. Gauchat. J 
Taka iest prawdziwa Intoletancya Chrześciańska t 
łączy się isk widziemy 2 miłością, dobrocią, dobroczyn- 
nością , а równie się na ludzkości isk na rozomie zasa- 
dza,  Intolerancya , którą nam przesądni í chytrzy о. 
pisali Filozofowie у iest czystą matą j strasznym goi 
diwości zbytkiem y któy się i Religii і samey natu- 
rze sprzeciwia. Byli nawet Filizofowie, keórży tych 
Śmieccią karać radzili; ktotzyby się chwycali Ateizmu, 
albo przeciwko” Religii pisali Czytamy artykot w En- 
cyklopedyi napisany od Fotmcia Sekceracza Akademii 
Beclińskiey : Bogdayby wszystkie Artykuły w tym 
Dykcyonaczi tak rozumne początki i zdania w sobie 
zamykały ! ; 
s» Kto publicznie Ateizm wyznaie, podług pra. 
s, wa przyrodzonego karany bydź powinien. Naywię. 
„» kszą Folerancyą tchnący człowiek wyżnać musi, że 
» zwierzchność mą moc powściązać tych, którzy się 


—qal 
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niach publiézoych , ale nawet w przechadzkach 
i Kafenhausach może bluźnić przeciw Religii, 
rządowi 1 obyczalom, może te szkodliwe i 
buntownicze zdania po całey Europie ор}. 
szać , mošc nawet do naydalszeg potomności 
dra- 


——— 


„Aceizmu chwytaią, a nawet ich wygładzić, gdyby ina» 
> стеу z mich spółeczności oczyścić nio mogła, Nikt 
эз niewątpi, że Zwierzchość ma moc karania со iest 
„złym i występnym , a nadgradzania, со iest. cno, 
эз tliwym i dobrym. , Jeżeli karać może tych, któe 
„rzy iedney iakiey osobie krzywdę czynią , rym bare 
„dzicy ma prawo karać tych, którzy całą pokrzy+ 
э» wdzaią Spożecżność ‚ albo zapieraiąc bytność, Boga, 
› albo utrzymniąc >. że się do .poseępków Narodu lu- 
%, dzkiego Die mięsza , i ani pracujących na dobro pu- 
3, bliczne nadgradzać , ani krzywdzących ie kacać nie 
ja będzie. Takiego człowieka za powszechnego тїс. 
m pszylaciela wszystkich poczytać m ponieważ 
ээ bala te zasady, na ktorych się naybardziey ich 
э» zachowanie i szczęśliwość gruntuie. Takiego czło- 
ээ wieka każdy, podług samego Prawa narusy ukarać 
»» może: tym bardziey więc Urząd ma prawo, karać 
> nie tylko tych, którzy zapieraią bytności Boga , ale 
ai тус, kabrzy tę bytność niepożyteczną czynią з 
> kiedy zapieaią Opatczności , albo powstaią pizeciw 
эз Religii, „alba się bluźnierstw i kczywoprzysi 

э» dopuszczają. Religia, tak iesc do utrzymanią 5p 
э» łeczności lodzkiey potrzebna, że niepodobna, iak 
э» to iPoganie i Chrześcianie uznali, aby Spółeczność 
s wać. mogła , ieżeli niéwidzislney Istoty nic przy. 
з» puściemy , która się interesami Narodu ludzkiego 
эз zatrudnia. Boiaźń i uszanowanie ku tema jeste- 
„ Stwu, więcey na umysłach ludzkich skutkuie, i 
>> dzielniey до zachowania wzaiemnych obowiążków y 
> na których się gruntuie doczesna ich szczęśliwość > 
э» pociąga» aniżeli wszystkie kary, któremi im Бтз 
s» Urzędy. Sami Atevszowie сеу prawdy zaprzeczyć 
s»nie śmieją, I dla tego mówią , że Religia iest wy” 
зэ nalazkiem Polityków dla utrzymania, Spółeczności а 
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drukiem ie przesłać, Takiego byli rozumie 
mia wszyscy тпіетіпі, a wspomoieni ode 
mnie Filozofowie. Bezimienny Pisarz , cichy 
przyiacie! сеу Езгу меу Filozcfii, niedawno 
poaowił to zdznie : chce on wszystko bez bra» 
ku drukować : nazywa to świętym Pramem. (m) 
U'rzywuie on ieszeze , że Religia tyle powini 
na zatrudniać prawodawstwo, ile sposób ubiera. 
mia się, È gotowania potraw. Myśl ta vesv cie- 
mna, i Autor сеп tasno pisać nie umie : lecz 


po- 
— 

„ i każdego wsżczególności człowieka w granicach 
s» swych obowiązków. Со choćby i tak było, maią 
s» Politycy prawo utrzymywać swoie ustawy » а tych 
s poczytywać za nieprzyiacioł, którzyby ic obalać 
э» chcieli. Nje masz bezrozumnicyszych Polityków а 
s iak ci, którdy się płocho Aceiżimu chwytsią , i pus 
э» blicznie bezbożność wyznawać „każą.  Aręuszowie 
э» pochlebiając Monatchom , i od wszelkiey odeašaiac 
„ich Religii , równie ich samych, iaki Religią kczy- 
„»wdzą , ponieważ ich przy iednym tylko ma~ 
э» су zostawhią, a poddanych od wszelkich ku nim 
„obowiązków. i od przysięgi uczynioney im wiec- 
2 ności uwalniają, Prawo s- Кебге się cylko z iedney 
$»Stcony ma Śile, a z dregiey na bolaźni grontuie ý 
э» prędzey lub poźriey obalone zostanie. Gdyby 
> nacchowie wszelką Religis z umysłów ludżkich w 
,gluzować mogli; aby. tak mocy: swoiey wię 
эз pczestconnóść nadali». wn-tby sami pod. rozwalina- 
э» mi Religii polegnąc musieli.. Sumnienie i Religia o- 
>, bowięzuie nayprzod poddanych, wykonywać «рга. 
sı wiedliwe rozkazy. Monąrchów „albo Władzy Prawo- 
3s dawczey , kcórcy s) poddani, w ten czas nawet „ 
э gdy te epezeciwiają się ich szczególnym interesom š 
>» powtore, mie opierać się tey mocy siłą, iako S, 
>s Pawef nakazuie. Religia dzielnicy Trony Królów 
эз utwierdza, a niżeli miecz, ktory w swych rękach 
„4 maia, » 

[m] Zycie Turgota na Кай: 266, 


tig 
potym tak się 2 меў wytłumaczył, Że wniósł 
na koniec , Że Źadnego występku przeciw Re- 
ligii karać nie wolno. Lecz ieżeli iest iawny 
i gortzący występek , czyż polityka зата ka- 
taé go nie powinna? ' Naygrawać siç pub 
cznie z Religii Kraiowey, nieiestże tym samym 
may grawać się ë praw, i nsywyźszey Z wierzchaów 
ści? i nienależyż się przynsymniey obeyść się z 
człowiekiem wykraczaiącym przeciw Religii iak 
z głupiem , którego iako przestępcę karać nie 
wolno. 

Ale się iuż do Tolerencyi Filozoficzney 
powróćmy : Oto czego опа Od czterdziestu lat 
żąda: aby wolno było publicznie Ateizmu i 
materyślizriu nauczać, potwatzać Kapłanów , 
naśmiewąć Się ze czci zewnętrzney , i z nay- 
świętszych Religii obrządków , drokować pus 
blicznie naybezecnieysze pisma, wytykać озо" 
by, za nie mieć Urzędy , 1 paszkwile rozrzu= 
ca żeby wolno było powstawać przeciw 
Rządowi, publiczną ufność Narodów osłabiać , 
dowodzić, źe prawa nasze 53 głupie, 26 od 
początku Monarchii aż do naszych czasów 
wszyscy Królowie , Ministrowie , których się 
talentom i dowcipowi dziwiemy , żadnego 
zdrowego о polityce і prawodawstwie wyo, 
hrażenia nie mieli, (п) słowem: žeby wolnę 

była 


[n] Oto czego tysiąc razy dowieść chciano w ktytyeznych 
Pismach, a nayszczególnicy w tym któxe may- 
tut: Zycie Turgota. 
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było lud do buntu, do wzgrrdy praw i włi- 
snych P-nów, do ztzucenia ¿arama poburzać, 
Tskie to początki, w tylu Kięgach Filozofi- 
cznych rozlane widziemy! oto! co Filozofia 
publicznie ogłaszać pragnie. Nikczemni ei, 
i beż talentów Pisarze, nie ptzestaią рома. 
tzać, Że dwór i Xięża tą dwie nieprzebyte za- 
pory : опе kładą zawadę wynalaztom , do któryche 
by oświecenie i rozmyślanie doyść mogło. Nie- 
śmiertelni wieku Ludwika XIV. Autorowie , 
nigdy się z podobnemi Skargami nie rozwodzi. 
li: szanowali to wsżystko , co kaźdg споці- 
wy Obywatel szanować powinien : a dla do- 
stąpienia prewdziwey i trwałey sławy, nie po- 
chlebiali wyscępkom , nie głsskali namiętności, 
nie walczyli przeciw Religii, ani wszystkich 
Mor»lności początków nie przewrsceli. 


n T 
ROZDZIAŁ XVI. 
Kłamstwa , Jprzecwiania fie fobie 


Jamym, chytrość N iepryiaciot 
Religii 


ZE wnioski i sprzeciwianie się sobie , nay. 

pewnieyszym iest znakiem błędu lub ob. 

kudy; a wszyscy siç na to zgadzają, że w 
dzie- 
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dziełach tego wieku Filozofów, na każdey pra- 
wie karcie widać fałsz stanowionych od nich 
początków. Sami to Filozofowie widzieli , 
że jedni drugim sprzeciwiają Się, i trudno im 
było tey prawdy się zaprzeć, Ale 1 ztąd, 
ehcąc coś na swoię stronę powiedzieć, utrzy- 
mywali, 12 to samo sprzeciwianie się dowo. 
dzi, że z ich nauki żadna szkodliwa dla sta- 


"nu Sekta wyniknąć nie może, Mówią oni, 


że gdybyśmy się przez cichą umowę złączyli 
z sobą , zgadzalibyśmy siç wszyscy , i iednego- 
byśmy się układu trzymali, 


Ale ta zgodność między temi się tylko 
znayduie , którzy sprawę prawdy utrzymują, 
Cootliwi Filozofowie, którzy na prawidłoch 
Ewangelicznych swoię zasadzali moralność, 
iako Fenelon, Nikol, Paskal, Abady , Məs 
sylon, Adyson, Klark Rychardson , i inni, 
šadncy mic składali sekty: w róźnych Kraiach 
i czasach urodziwszy się, nie mogli się z so- 
bs znosić , a iednsk się z sobą zgadzają i wy. 
Зока i czysta Moralaość w ich dziełach za- 
mknięta ‚ na iednychże się gtontuie początkach, 
i żadnego w sobie przeciwieństwa nie ma. 
Maiemani dzisieysi Filozofowie , ani sių poros 
zamieć , ani zgodnie pracować nie mogli : gdzię 
nie ma prawdy, tam ani porządku, ani zgo- 
dności , ani iedności układu nie znaydziesz, 


Swię- 
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Świętme talenta, powodzenia wielkie , 
szczęście intryga popsrte, powagę i sławę 
zoakomitą Woltęrowi ziednały : bezbąźneść , 
małą część powszechności przeciwko nicmu 
oburzała , a na nieszczęście , u większey nie- 
równie części pochwałę znalazła.  Morslność 
Epikura przypadła do smaku lodzi światowych, 
a pycha i zemsta w szarpaniu i szkałowania 


nienawisnych sobie, 4 owe mnóstwo złośli- ' 


wych KXiążek , które wyszły z iego pióra, tak 
surusznym go przeciwnikom zrobiły , 2с się na 
iego nieprzyiaźń wystawiać nie chcieli, Grze. 
czność w obchodzenia się z stronnikami swo- 
iemi, szafowanie im pochlebnych pochwał, u- 
wielbianie talentów , które go przyćmić nie 
mogty,,wszystkie te drobne sprężyny zręcznie 
š statccznie przez piędziesiąt iat przeszło u- 
żywane, zrobiły mu powoli znaczne dzi- 
wicielów i stronników towarzystwo , które- 
go przez pół wieku Szanowną był głową, 
a które pó iego śmierci uttaciwszy moc i wzię- 
tość, nawet samo imie sekty dawniey sobie 
od Powszechności nadane straciło. Tak, sta- 
bości, błędy , i kłotnie Wolteta , nie tylko 
nie przyćmiły sławy ie, ale iey ieszcze więcey 
blasku przydźły, Napisał on dzieła, którym za- 
wsze dusze czułe i gruntowne rozumy dziwić 
się będą ;-¿ale napisal wiele niegodnych pióra 
swoiego > a które przez samę rozwiozłość і 
grubiaństwo , pochwałę u ludzi płochych zy- 
Staty : nazywali oni te beżecne płody wy- 
sko- 


stokiem zozumu Autora , właśnie isk gdyby 
nie trzeba było więcey talentów do napisania 
Alzyeg, albo iedney pieśni Hencyady, m£ 
da zrobienia tych bezecnych dzieł, w których 
imażiaseyi swoiey, naywiększych w każdym 
roćzsiu obłąkań pozwolił. Gdyby był Wol- 
ter , ani Satyr przeciwko nieprzyisciołom swa- 
im nio pisał, ani owych bezbożnych Xiąg nie 
wydawał, gdzie równie Religią, iak rozum, 
gost i uczciwość obmnził з w szyby był Roś 
pewae w oczach sprawiedliwey potomności, 
leczby o sobie za życia tyle odgłosu nie spra- 
wil. Zapata, Starzec я Kankasu, А.В. С.» 
Dykcjonarz Filozoficzny, Listy dAmabeda, і 
tyle innych tego rodzaju pism, «1 złych 
4 rozwiozłych , : dziś prawda w glęboką 
niepimięć poszły, ale w początkach { swo- 
ich- dziwicielów zaalazły.  Stronnicy Wol- 
tera, wychwalsiąc te  nikczemnoty , mó- 
wili, iż miał Autor niewyczerpane ` ŚAtców 
i wesołości źrzddło : i gdy gmin, mimo ou- 
баеро i ustawicznego tychże myśli powtarz 
nia, mimo ostatniego w wyrazach i szkalowa- 
niach grubiaństwa , powtarzał dane od intey- 
gi pochwały, na ten czas ludzie rozumm i 
dobrego gustu, lecz w małey пеге będący, 
ubolewali , widząc, że tak wielki człowiek 
podłemi błazeństwami i pismami, fazem iswòy 
Charakter i talenta pokrzy wdzał. 


ко 


Kto temu da wiarę, że Wolter màwiqa o 
swoich nieprzyiaciołach, prawie na ка деу karcie 
nszywa ich : łaydakami , robakami , kanaliami, 
Parobkąami , że Pompiniana nazwsł g'opiem , 


a Russa Genewskiego błaznem , oprócz bezczel- 
nych росмаг2у , któremi ich chciał oczernić > 
Kto da wiarę, źe do tey przyszedł podłości , 
iż niektórym przeciwnikom swoim wyrzocnł , 
iakoby 2 głoda umierali? Pczysto1ź Filo. 
zofowi wynosić się z bogactw ,i ubóstwu ока, 
zywać wzgardę, ktora się samym występkom 
należy? Takie zarzuty nie upodlaią człowie- 
ka, ale okcywaią hańbą Pisarza , że z taką 
bezczelnością , tak brzydką nieludzkość i po- 
dłość łączy. Gdyby był Wolter przy forta« 
nie miał ięszcze zdaczne urodzenie , coby 
był powiedział nieprzyciołam , którzyby Szla- 
chectwa dowieść nie mogli?  Widziemy , że 
te nikczemne przesądy , mogą z Filozofia się 
łączyć : ale ie Religia i rozum pótępia. Zar- 
ty znayduiące się w tych dziełach , gdyby nie 
z pióra. Woltera wyszły, zapewaeby od niko- 
go cierpiane nie były. Sam Wolter powie- 
dział, iż żadne dzieła, 'do rmaku uczciwych lua 
dzi przypaść. mie maže, ieźeli w nim nie sachos 
mana przystojność: ileż тазу i w iak wielu 
Xiążkach to prawidło przestąpił ? (a) 
Sekta 


— 
[a] Tak naprzykład gdy mówiąc o Ezechiela , utrzymuie , że 
ten Prorok iadt exkrementa ludzkie , [ co Wolter nay- 
grubszym słowem wyrazić mie wstydzit. się, ] gdy 
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Sekta zaczęta od Woltera, піс maige 
pewnych początków , nie mogła mité pewnego 
układu : zie ieden cel miała, pociągać umy- 
sły i panować nad niemi; do szego bardzo 
zręcznych 1 dobrze nakierowanych sprężyn u- 
żyła. Nie msiąc za'cel szukania prawdy , wi- 
dział» , iż trudno między Filozofimi zgodność 
zdań 1 początków ustanowić : a zostawuiąc 
każdemu wolność myślenia i czynienia ukła- 
dów, obiecywała sobie mnostwo dzieł, któ- 
кезу pzez samę rozmaitość , lepiey Publiczność 
bawiły, Trzeba się iednak było w giównicy- 
szych punktach zgodzić: a to w nnstępuących : 
otwarcie woiować przeciw Keligii , wieograniczo- 
иф zacbwalać Tolerancyg , pocblebiać mamiętno- 
ściom , cbęć do niepodległości w nayniyższą prze- 
cbracić cnotę : ognie miłości у i słabości serca ZA 

sip- 


przydaje , że ten Prozok iadt z chlebem `те konfitu- 
ry, i nakonice, gdy mówi, ёе ktokolwiek lobi Pro- 
roctwa Ezechiela, niech zmm tych przysmaków n- 
żywa. Rozumiem, iż mało iest uczciwych ludzi , 
którymby się takie žarty podobały , z иста, kie- 
dy: albo niewisdomości , albo chytrości są, skutkiem, 
Со Wolter za rzecz prawdziwą udaie, tO się cyJko 
w zachwyceniu stało у a słowa Hebrayskie з które on 
wytłumaczył : kłaść na chleb excrementa , powinny 
się tak tłumaczyć + upiec chleb zapaliwszy шуги- 
sżonemi exkrementami. Zwyczay używania cxkre- 
mentow rozmaitych zwierząt, ifko to wołów , wiel 
blądów бес: mówi Autor Listów Zydowskich , pospo- 
licy był w ubogich Kraiach Wschodnich.  Upewniaią 
nas podróżni, że się deszcze między Arabami i w 
innych mieyscach zachowuje. Ого? i rzecz» i WYŁ 
wzczególnienie iesc wynalazkiem Wolcelu, 

Ы; 
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niewinne uznawać (b) Nakoniee Ateuszów i 
Deistów pod iednęż zapisano chorągiew ; 
kazuiąc «уйдо Пезгот у aby w przyszłym ży- 
ciu nie przypuszczali kary- Kazano inyguirzy- 
mywsć, że duszy nieśmiertelney inny los, 
prócz madgrody w przyszłości nie czeka , i 
nóywyśsze Jestestwo samym. nawet zorodniom 
wieczną goguie szczęśliwość. Ponieważ 6 to 
tylko ebodziło, eby zwieść umysły. 

serca; trzeba było wiarę wszystkim namię- 
tnościom sprzyiaiącą wprowśdzić Dia tęgo 
to zdanie za zasadą całey Filozoficzney паркі 
poczytane było: i Мору odrzucaiąc nawet 
obiawienie , przeciwny był zdaniu temu, tas 
ki się w Filozofów liczbie nie mieści : obwo- 
апо zaraz straszliwą przeciw niemu klątwę , 
że nie iest Filozefem. Z tegoż samego powo. 


du uchwalono , aby сі nawet , którzy do Fi- 
: 1 


Ib) Trzymali się statecznie tego układu mniemani dzisiey= 
si Filozofowie , nayrozwiez]cysze pisząc. dzitła + 
wet w naypoważnieyszych i nayszacownie je 
smach umieścili szkodliwe 2dzmia „i do zcpsucia! о- 
byczaiów prowadzące: Tak Wolter w Henryadzie, 
narodowy Poemacie, zdaje się wątpić ‚ aby mię 44, 
«á zapały miłości, naywyższe Jestestwo obtażąć тб. 
gły. Mówiąc o piekle, tak się tłumaczy : 


m Słabe i tkliwe Serca, wyż tu zoscajęcje, 
> Со pilnuiąc roskoszy › i leżąc na kwiecie, 
m Rez'dómy i bez żółci, uciechami syte, 

> Pędziłyście dni słodkie od miękkości wire? 


Jleżby innych zdań niępeśpiecznych można w tym Poe 
macie, wyckuąć ? 


łozoficznego spółeczeństwa przystąpić nie 
chcieli, i któcych za vieprzyiacioł miano , Fi- 
łozofów imieniem uczczeni byli , skoro tylko 
utrzymywali , że w kary pi 
wierzą- (c) Na koniee ugodzono się, aby się 
wzsiemnie w posiedzeńiach publiczaych , w ma~ 
tych i wielkich pismach wychwalć: i żadne. 
go mie opuszczać sposobu, do powiększenia 
sekty i rozszerzenia iey sławy. 


ego życia 


Trodno , robiąe tatrygi , pisząc we wszy 
Stkieh rodzsiach, źadney nie pomiisiąc шасетуі, 
W grube nie wpaść biędy, których długa nau- 
ka, pracowite zastanawisnie się, i prawdziwa 
rzeczy wiadomość , zaledwie uniknąć może. 
Ale Filozofowie założyli radzieie gs lekkości 
świata, który піс zgłębić nie może, a łatwo 
błędy i Diszywe mniemania przyimuie, kiedy 
są kształcoym wyłożone sposobem. Oprócz 
tego y do uwiedzenia trzeba talentu , a rozu+ 
mu dó przekonania. Woleli bawić i podobać 
się, aniżeli prześwizdczać. Wolecr mawiał: 
Niecbay mi i nie wierzą, byle mię tylko czytali 
We wszystkich zsrym pismach, naygrawał się 
zuchwale z prawdy , a nanieszczęście wszystko 

mu 


le] Zdarzyło się ro Russowi, który z żadney nie chciał 
bydź strony: nienawidzili go, prześladowali : lec 
że nieprzypuszczał kar wiecznych, nikt mu cytołu 
Filozofa mie odmowił: choć пікс więcey nadeń żłe 
жо o Filozofii nie powiedział, i пікс 2 większą, iak 
aa wzgagdą o Filozofach dzisicyszych nie mowił, 


mu się pomyślnie udawało. Nie był biegły 
w Języksch, a chciał się za Ыегіеро udawać: 
cytował Hebrayskie i Greckie Xiążki, cho~ 
<ciaż i słowa po Hebraysku iGrecku nic umiał: 
iak Się sóm przyznać musiał, w odpowiedziach 
tym, którzy iego pisma zbiigli. 
dney sztuk znaiomości: dla tego o nich bez 


Nie miał ża- 


rorsądku i gustu, osobliwie o Muzyce i Mas 
Лаг сміє, mowił. Gdy w Umiciętnościach szu- 
kał broni przeciwko Religi, wiele głupstw 
барвай , które mu payoświeceńsi tego wieku 
Fizycy, Chimiści, Nstoraliści i Astronomo- 
wie па око wytknęli. Ale któż te dzieła czy. 
tal ? zapewne ludzie wielkiego świata ich nie 
czytali: mało w tey klassie osób znayduie się, 
Któreby ie zrozumieć mogły, a wszyscy tego 
byli zdania, Że taki człowiek ,iakim był Wol. 
ter, nieśmiałby о tym mówić, czegoby nie u= 
miał , aniby te dzieła cytował, którychby nie 
eżytał. Tego iednak sobie ustawicznie w dłu- 
gim i świętnym życia i prac uczonych biegu 
pozwalał. Taki zarzut należy dowodami po- 
deprzeć. Chcąć przekładać wszystkie , trzebaby 
grube Xięgi napisać. Muszę więc przestsć na 
kilku oczywistych przykładach , które mi sza. 
cowny Pisarz, przyjaciel prawdy , Autor Li, 
stów Zydowskicb poddaie. Napisał Wolter, że 
wyszukiwania uczonego Hyda na mieyscu uczynione, 
oświecaią nds, że podania i Xięgi Perskie, zt. 
gelnie się temu sprzeciwiają, czego mai Pismo 


о Арта. 


о Abrabamie маша. (dy ‚А uczony Hyd wcs- 
le tesczeg “psl on j 32 podania í 
Xięgi Perskie stwierdzma świedectwo Pisma, 
Wolter w dziele ; o 

toryka Jozcfiv ©уюне XKiggg, тоз. 
dzieł, w £ tyeh eytacyi ani iedoego sława nie 
masz w tym Historgkos W Traktacie: 0 Tole- 
rangi utrzymaje Autot; że Nubuchedonozog 
przemiemony był w wołu, Jest w Piśmie „iż 


Filozofia Historyczna з cytuie 


ten Monarcha odszedł od rozumu, błąkał się 
E trawą isk wół, 
r, sby w wołu 


x. po polach; 
lecz nigdzie Pismo nie a 
przemiensóny . zostsł, 


Czytam w Dytczonarzu Filozoficznym, ЧӨ 


Венага tak był otna, že omot iey eudzoe 


фоиша. otrzymał A Pismo Š. mówi, 

dzicciè z tadzolostwa Batssbei y шайо w dnt 
kilka ро swoim urodzepiu, i $e dopiezo dru- 
gie dziecie mianc ро tym, zostało dziedzicem 


órony. (W drugim mieystu zarzuca Wolter 
Betzabet , iskoby się do śmierci Męża swego 
przyłoźyła : aw Piświe ani słowa iednego nie 
masz , któreby , mieysce takiemu podeyźrzeniu 
dać mogło. | Upornie utrzymywał Wolter, że 
u Zydów można było żenić się s Siostrg , (e) prze. 
cięż Małżeństwa u Zydów między Bratem í 

P Sio- 
USB A p асн CA 
[d] Dykcyonarz Filozoficzny. 
fe] Dykcyonarz Filozoficzny z Zapytánia Encyklopedycznés 
Pod Astykużem ; Kazirodztwe. 
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Siostrą , choćby nie jedney Matki , ale iedne- 
go tylko Оуса dziećmi były, wyrsżnie zakas 
zane: i w History; Zydowskiey ‚ aby to pta- 
wo kiędy przestąpione było, ani iednego nie 
znaydziemy przykłatliu. 


Między drapieźnemi ptakami, których 
prawo zabraniało Zydom , umieszcza Woliet 
lsyow i Gryfy (£) dla wyśmiania i wyszydze- 
nie praw Moyżesza, który nigdzie о tych mnie- 
manych ptakach nie mówi. Oto większa je. 
szcze potwatz znayduie się w dziele pod гу. 
tutem; Traktat ó Tolerancyi , a którą Autot 
w Dykcyonarau Filozoficznym à w przydstkach 
do History: powszechney powtórzył : iakoby 
Zydzi byli Ludożercy, Posłuchaymy , iak tak dzis 
wnego dostrzeżenia i odktycia Autor dowodzi. 
Były Narody Ludożetce, więc i Zydzi niemi bys 
li, Dla czegoby niemi nie byli + 1egoby tylko Ludos 
wi Bożemu nie dostawało, aby był naybegeeniey- 
szym Narodem ‘па Ziemi, Wierzyć: nie mogę, 
ahy kiedy nienawiść gorsze czyniła wnioski. 
Czuiąc atoli Autor, iżby to rozumowanie , 
wszystkich nie mogło przekoneć , chciał one 
łakim stwierdzić dowodem, a nie maiąc pra- 
Wdziwego, zmyślił fałszywy. Ezechiel , mówi, 
dla zachęcenia Zydów, obiecuie im ‚ że ludzkie 
mięso ieść będą. ( Traktat o Tolerancyi. ) Pro- 

rok 
—.. T — 
LE] Traktat o Tolerancyj, 
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yok Ezechiel, imieniem Boskim , obiecnie Zydom y 
że ieśii dobrze będą się bronić przeciw ` Królowi 
Perskiemu , mięso końskie # mięso Woiownika ieść 
będą, ( Przydstki do Historyi Powszechney na 
karcie 22. ) Musieli Zydzi za czasów Ezechiela 
pożywać mięso ludzkież ponieważ im przepowia» 
da w Rozdziale 39. że ieżeli dobrze przecim. 
Królowi Perskiemu bronić się nie tylko ko. 
nie, dle i Rycerze i inni W oiownicy na pokarm 
im póydz. * Temm zaprzeczyć nie można, ( Dykey- 
опат: Filozoficzny , pod słowem Ludożerce. ) 
Zapewne ta rzecz niezzprzeczona zda Się te- 
шэ, kto nigdy Ezechiela nie czytał, а kto 
w dzielsch sławnego Pissrza , okoliczność tę 
tak znaczą j tyle razy powtórzoną znayduie. 
Bo ktoby rozumiał у абу tak znakomity Autor, 
tak wielki Człowiek , Historyk i Filozof fał= 
seywie Xięgi cytuiąc,rak ochydoy zarzut сту- 
пй Zydowskiemu 'Ludowi? Ktoby wierzył, 
aby przeciwną wcale myśl Prorokowi przy- 
znawał, a to nie ieden raz, ale tyje razy à 
w tylu dziełach ? Posłuchaymy samego Eze- 
chiela. 


„I będzie oriego dnia: Dam Gog miey- 
s see misnowane , za grób w Izraelu / dolinę 
s, podróżnych na wschod marza › która uczy- 
» ni, źe się zdumieją miiaiący : a pogrzebią tam 
» Gog, i wszystkę zgraię еро, i będzie na- 
»'zwana doliną mnostwa Сор. ‘A ty Synu 


» Cziowietzy , to mówi Pan Вод: Mów wsze- 
Pa ›› mw 
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„ mu fatsiącemu, i wsiystkim ptakom i wsze» 
„шо Zzwierzowi. polnemu : Zbierzcie się , 
s» žeydźcie się, śpieszcie się na rzeź, którą 
sia wam narzeżę, 1262 wielką na górach 
з» Izraelskich : Żebyście iedli mięso , a krew 
> pili : Mięso Mocarzów ieść Lędziecie ‚з krew 
s Kiążąt Ziemskich pić będziecie. ,, 


Kto chciał przyznać w tym kawałku E. 
ztahielowi, iż Zydom ciało ludźkie na po. 
karm obiecuie , tea zapewne bynaymniey się 
nie zastanowił nad temi słowami, ani nawet 
ich czytał, Mów wszemu lataiącemu : i Wszya 
stkim ptakom, š wszemu _Zmiergomi polnemii 4 
Zbierzcie się, Lecz i przypuścić się nie godzi, 
aby kto był tak rozerwaney myśli, Możnaź 
wierzyć „iżby w tych wyrazach postrzegł , że 
nie zwierzętom drapieźnym , ale żydom obie- 
tnica uczyniona? Оду Wolterowi tsk oczy- 
wisty fałsz zarzucano, w przypisku do Trakta- 
tu o Tolerancyi , sam wyznał: że Prorok drapiem 
#пут zwierzętom konie -$ śezdźców na pokarm 
obiecał, 


Skarżył Wolter Zydów , że podług roz. 
kazów Prawodawcy swego , Ofiary ludzkie ezy- 
nili: potwarz straszna! Bo i owszem dla 
tych naybardziey obrzydliwości , przedsięwziął 
Bóg zniszcżyć Chananeyczyków, а Moyżesz 
wytaźnie tych bezecnych i oktutnych Obrzge 
dów Ludowi swemu zakazał, 


W tym 
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W tymże samym Traktacie o Tolerancji , 
dziwi się Autor, że Lewitowie, 23. tysiące 
ludzi, kcórzy się złotemu bałwanowi kłaniali , 
wyniszczyć mogli: Słuchaiąc Woltera , nie 
ieden rozumie, że garstka Xięży, wielkie 
woysko wycięła : lecz Pismo S. mówi , źe ca- 
łe Pokolenie Lewi z dwunastu tysięcy Ме 
czyzn złożone , wzięło się do broni, prze- 
ciwko temu bałwochwalstwu, a tylko trzy tys 
siące ludzi zaten występek śmiercią poległa, 
W cóż się zatym obrócą. wnioski Krytyka , 
że niepodobna rzecz, aby Lewitowie dmadzie. 
ścia i trży tysiące, ludzi wycięli , kiedy na oka 
pokazuie się, że od dwunastu tysięcy, игу 
tysiące zabitych legło ? 


Wszystkie przegryzki Woltera przeciw 
Religii; żadnego gruntu nie maią. Cała iego 
krytyka ma cym zalezy, że albo zmyśla bs- 
śnie z swoiey głowy, albo ie powtarza, i 
wypisuie z innych Autorów , na których za» 
rzuty dokładnie іи? oópowiedziano. (g) Wolter 
ani tych odpowiedzi, ani Xiąg Swiętych: nie 
czytał, i ślepo błędy Pisarzów Aogielskich 
przeymował , lubo‘ ich dzieła w własnymże 
Narodzie wzgardzone zostały. Wiele się ie 
dask kłamstw w pismach Woltera znaydu« 
ie, które są własnym głowy iego wynala* 

zkiem, 
— — 
16] Tindal. Collins е. 
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zkiem,' między innęmi, co mówi o Madya. 
nitach za. swoie- zepsacie i bałwochwalstwa 
pobitych , (h) i ta niegodziwa potwatz, iako- 
by czterdzieści tysięcy ludzi wyrżniętych by- 
ło za to, że słowa Scbibbolet dobrze wyma 
wiać nie mogli. Wiedział Wolter, że wyrźnię- 
cie Efraimtòw , nie dla tego s. ę stało, że sto. 
wa Scbibboletb dobrze nie wymawiali, lecz że 
to wymawianie oznaczało stronę przeciwną 


drugiey. (i) 


Lto iawny Woltera podstęp okaźnie, 
że napisał Xiążkę przeciw Religu pod tytn- 
tem: Przestroga ważna Milorda Rolimbroka, 
Chciał on się wesprzeć powagą tego sławnego 
Człowieka. Łstwo było odkryć tę zdradę: dla 
tego się iey sam Autor nie zapietał, 1 potym to 


pismo , między innemi dziełami swemi umieścił. 


Tenże Wolter, dla przydania wągi zda- 
niom swoim , stara} się mocno reiestr niedo. 
wiacków pomnożyć: tym końcem wciągał do 
niego wielu Pisarzów , którzy. zawsze się do. 
brey sprawy trzymali; między innemi, uczo. 
перо Leclerc, „, Nic go bardziey, (to jest : 

i » Le- 
ZEL Uh з 
[B] Przystoyność nie pozwala mi wyliczać tu wszystkich 
kłamstw у kcórych sobie Wolter w tey miecze pozwo- 


lit; znayduiemy ich mnostwo w Dziełach iego, Fila, 
zoficznemi zwanych. 


[i] Tek w Anglii z wymawiania Т Н. łatwa możną Ig 
landczyka od Anglika rozeznać, Š 


va Eeclere У mówi Cbaufepied., nie gniewato , ite 
s ko czynione od nieprzyiacioł Deizmu zarzu- 
„ty, па które on bynsymniey nić zasłużył. 
a Można Ó tym sądzić z rozmowy mianey z 
„„sławnym Kollinem , gdy go ten Aagielczyk 
„ odwiedził w Hollandyi, maiąc przy sobie kil- 
s ka wolno myślących towarzyszów. Leclerc 
s Stawal mocno za Obiawieniom : przypisał 
„ dowodami tych Dsistów , i pokazał im na 

naymocnieysze węzły społeczno- 
as $ci tatgsią , zrzucaią ieremo praw, pozba- 
> жїзїў enoty z naydzielnieyszych pobudek , 
ssi naysłodsze ludziom odbiernią pociechy, 
;, Cóż na ich mieysce , przydał, wprowadza. 
„cie? Mniemscież, że wam za wielkie usłu- 
» gi uczynione ludziom , posągi wystawione 
„będą? Lecz ja wam oświadczam, że na 
s Samą wzgardę , i nienawiść u wszystkich, lu- 
dzi zasłaguiecie. ,, 


Na równym fundamencie Wolter Rabina 
śbenegra w rzędzie niedowisrków umieścił : 
który ani slowa iednego nie powiedział , ias 
kie mu Wolter w usta pódsie. Zrobił on tak- 
że niedowiarkiem Wollastona Angielskiego Pi- 
sarza , który zawsze za Religią obstawał, Za- 
pewne , igk uważa Autor Listów Zydowskich, nis 
gdy Wolter dzieła tego mądrego Pisarza nie 
czytał , i może go sam tytuł oten błąd przy- 
Prawił, 


» Gdy 


> Gdy się patarkto dasto: Horas. 
„ie Religii naturalney, mówi Autor Biolio- 
„teki Anpielskiey , sekta Libertgnów tego by- 
„„ła zdania w początkach, że to dzieło na ісу 
s» Stronę słażyło., i inż ttyumfowała. Ale ta 
 tadość była krotka. : bo czytanie Xiążki 
„wnet całą Powszechność z blędu wyptowa* 
 dziło. (к) p 


Wolter i iego Kopiści, utrzymywali, żę 
niemasz wzmianki w Starym Testamencie o 
nieśmiertelności Duszy, * Zdanie to prawie pos 
wszecbnie iest przyjęte od ludzi światowych, 
którzy się czytaniem Pisma S, zatrudnić nie lu. 
bią. Leczty Xiąże , który całe Pismo S. czy: 
tałeś,i co dzień wypisy z niego uczynione 
Qdczytuiesz , nie zapomnisz nigdy, 2с w wie 
lu mieyscach Kiąg swoich Moyżesz , o tzwaniu 
dusz po śmierci wspomina, i wiarę w życie 
przyszłe umatnia, Między innemi, pokazy wa- 
nie się Aniołów , zakaz wywoływagia omat- 
łząb , (1) narzekania Jakuba nad stratą Jyze- 

na: inne Xięgi Starego Testamentu wy- 
к! nas o nieśmiertelności Duszy nanczaią. 
W początkach niewoli Zydowskiey Daniel о. 
powiada: A mnodzy = tych, którzy śpią m proe 

сп 
а р 


(k) Widzieliśmy że Wolter przypisywał zdania Lokkowi 
© Tolerancyi powszechncy wcale przeciwne zdanioą 
tego- Filozofa. 


G] Było to iednó z Praw Moyżeszą często przestępowaę, 


ера wiemię , oczeg się y iedni do żywota wieczne- 
go, а drudzy ma bańbę, aby widzieli zawśdy. 
Qzytaieś Хаз ге w Przypowieściach:' Nie odey- 
may od dziscięcią karności : bo ieźli go ubiiesz 
umrze, Ty go ubiiesz rozgg, а due 

ła wybawisz. Wszystko; co się 

dzieie , przywiedzie Bóg na sąd, za każdy postę = 
pot lub zły, lab dobry, sprawić się trzeba. Iw 
Xiędze Mądrości: Dusze sprawiedliwych ; są w 
ręce Bożej, anie tknie sig ich męka śmierci; i 
choć przed ludźmi męki cierpieli, nadzieia ich 
pełna iest nieśmiertelności. Zinayduiemy to zda- 
nie w Psalmach Dawidowych , które wizyscy 
cżytaią, Job dotknięty ręką Pańską wołał : 
Wiem, iż Odkupiciel móy żyłe, à w dzień опа 
teczny powstanę z ziemię : i gaf obleczon będę 
m skórę moie , å w ciele moim oglądam Boga me. 


до, którego ugśrzeć mam ią isty, i oczy moie 
oglądaią, 


Do tych oczywistych niewierności przy- 
kladów , przydaymy wyżey wspomniane cy- 
tacye о Prawach Zydowskich, i te dzikie 
twierdzegia s że wszystkie Narody dawne , nigdy 
wolności myślenia mie ścieśnialj , i że sama Reli. 
gia Cbrzeiciańska wylewu krwi była przyczyną бос: 
a łatwo się przekonamy, źe nie było nigdy 
Autora, któryby albo tak chytrze ukrywał 
Prawdę, albo iey się tak zuchwale sprzeciwiał, 
Фак Wolter. Cóż dopiero, gdybyśmy zbicie 
dzieł ioga przeciw Religii czytać chcieli? О- 

baczy- 
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baczylibyámy, że się na kaźdey prawie їз 
cie grube kłamstwa, 1 szksradne potwsrzę 
znayduią, Ztąd poszło, że odpowiedzi na ic- 
go dzieła w duże Xięgi urosły , gdy mu о- 
prócz błędów przeciw Religii, omyłki i kłam- 
stwa Hutotyczne wytkaięto: (m) 


Nie wspomnę tu o maleńkich anegdatich od 
"Woltera wynsleżionych , (n) ani o przypadkach 
admienionych ,, zmyślonych , przeistoczonych : 
ani o fałszywych zdaniach, ani о ustawia 
eznych szyderstwach , któremi są Historyczne 
dzieła iego napchane. Zgedzsią siç na to wszy- 
всу, że nikt niedokładniey od Wolkera nie pi- 
зї.  Stronność iego nayoczywiściey się w tym 
wszystkim wydanie , cokolwiek do Religii ścią* 
ga. Jak zaiadle , iak chytrze: na Osoby -Ко- 
ścielne powstaie! a prawie nigdy tego nie 
wspomni, co pożytecznego i chwalębnego. 
uczyniły, 
„ Re- 


fm] Te kcycyki znayduią się w Listach Zydowskich, w 
Listach Krytycznych -X+ Gauchat w uczonych dzie- 
łach P. Larcher, X. Nonnota »-w.dzicle pod tytutem š 
Błędy Woltera, w Xiążce, рой tytufem: Zbicię 
Biblii wytłumaczoney przez Woltera, 

{9] Tak n. p. gdy inne wyrazy kładzie w usta Panny Mont- 
pensier i przeciwne wcale tym które się w ісу Pa- 
miętnikach znayduią : gdy chce okazać , że Testament 
poliryczny Kardynała Kyszelego , iest dzietem zmy- 
Ślonym. Marszałek de Richelieu okazał Autenty. 
czność tego Testamentu , a Wolter nie odwofał ie- 
dnak fatszu , .keóry mu na oczy _wytknięto.  Sądźmy 
ztąd, ile sobie kłamstw w Histocyi pozwolił, ktoce 
nierównie trudaicy okazać. 
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„ Religia, mówi Autor Listów Krytycznych, 
niss dzielem samego Boga. Gdyby była dzie- 
s lem ludzkun , iużoy dawno zazczona zo- 
w stała, Nie wspominaiąe tu owych strasznych 
„,zawad, które do początkowego 1еу: ustano- 
s wienia na pzzeszkodzie Stanęły , adare się y 
s» É każdą wiek nowe iey czynił zawady. 
> 1-21 do ustawicznych nieprzytacioł zama- 
з Chów, niedbalstwo 1 biedy iey Pasterzów przy- 
m dano, uczuiemy lepiey ieszcze. mądrość і 
a» wszechmotndść tego „który ią dotąd zacho- 
» wał.  Rozsądny Chrześcianin oczywisty tu 
s» palec Boski Opatrzności postrzega, któ- 
+, ta nie potrzebniąc ludzkiey pomocy , uskute- 
„,cznia zamiary Swoje , i dzieło do койса swe- 
„ёо prowadzi. Jm wiącsy mu niewierność 
a, Ministrów na Oczy wytykaią „ tym batdzieg 
> ich Urząd, i tego, który ich postanowił , sza- 
s пше : ięcząc nad nieszczęściami Kościoła , 
„„wtych samych cieniach , świętość i nieod- 
s mieaność Religii odkrywa- Do tego, 2а 
s» nagniegodziwszym przesądem ten idzie ‚ któż 
» ty Religią załey tylko strony uwaźa , ana 
» to oczy zamyka, co Ona budaiącego i Świe- 
»tmego wystawia. Rozeznaiemy Cnoty mo- 
»talne Pogan w przepaści zabobonów 1 biç- 
» dów pomięszane, a szukamy i wyśledzamy 
э» Siabości Chrześciaa , które blask prawdziwa- 
» go Światła i pobożności, tysiąc razy nad- 
а» Байга. Czyż sprawiedliwie sobie postępu- 


niemy? Jeżeli rachuiemy Odszczepieńscwa y 
snar 
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з» zamieszanie , które йат Historya Kościelna 
p wystawiaj niepowinniśmy zapominać o wiel- 
з» kieh Papieźach, o ich enotach, gorliwości 
» і niezmieraych pracach, ө naróceniu Na- 
s rodów, oświeceniu Wiernych, osttym ży- 
„ ciu Pasteloików i pokutuiących , niewinna 
„ ści” Panien, gorącości: ducha Zakonów , 
ssi O tych wszystkich poboźnych dziełach , 
„które Kościoł w nayciemnieyszych -wiekach 
„wsławiły: Tak wiernie iego i bez żółci o- 
„,pisuiąc Historyą , żadneybyśmy skały zgor- 
„szenia nie znaleźli. Wiárzòd samych cieni, 
ss które go оз czas zdawały się okrywać , po- 
s, strzegalibyśmy prawdę iego wyroków , swiç= 
›› tość praw , trwałość obrządków, słowem : 
sı mądrość Naywyźszey Opatrzności, która 
snim rządzi „i która go zachownie. (o) 


Skończę ten Rozdział , wytknąwszy nie- 
które błędy Woltera, i przytoczywszy kilka 
wypisów, które go О Ostatnią nieuwagę po- 
tępią. p Wolter przez szczególnieyszą omył- 
> kę, ( mówi X. Fuszer ) tytuł Xiążki Sadder, 
„zamienia w człowieka. Zoroaster, mowi, 
s» w fiiemach swoich zachowanych przez Sad- 
s dera , udnie , że Bóg бс. Autor Saddera zna- 
» пу iest pod imieniem Melie. Schab: do tes 
s» BO s ten Magus nie dochował Pism Zorosstra , 

„ śle 
_——————_ 


(e) X. Gauekat м Tomie ty: 


„ale ie chciał skrócić : Wolter ani Saddera , 
„ani KXiąźki Hyda nigdy nie czytał. ,, Тах 
X. Fucher oświecił Wolters, że.Sadder yesç 
Poemstem , a nie człowiekiem, 


Żozydoiemy w Filozofii Kistoryczney tę ue 
czoną uwagę; , Jan Kastryot był Synem De- 

y, to iest hołduiącego Kiżęcia: bo to 
znaczy Despota: i dawna rzecz, że ten 
›› Wyraz stosowano do wielkich Monarchów , 
„» którzy się samówłednemi uczynili. p, Late 
cher, i wielu janych Autorów, wytknęli ten 
biąd, który jest bardzo diki: bo wyraz De- 
spot, zawsze znaczył , nie hołduiącego Xią- 
żęca, sle samowładnego Pana rozkazniącego 
miewolaikom. 


Czytamy w dziele: Rozum przez Alfabet, 
że Zydzi wyraz Jebowa , wzięli od Syryiczy- 
ków : w Dykcyonarku Filozoficznym: że go wzię- 
li od Fenicyan , а w Filozofii Historyczney, że 
go wzięli od Egipcyan. Każdy czytelnik w 
tych rozmaitych zdaniach, przynsymniey dwa 
btędy. postrzega , ale uczeńi trzy wytknęli , i 
dowiedli, że ten wyraz jest Hebrayski: za- 
tym, ani od Репісуап, ani od Syryiczyków , 
ani od Egipcyan wziętym nie był, Tenże nam 
Autor pisze w swoiey Biblii żrzecięź ing wy- 
tlumaczoney, że żaden Prorok nie powiedział , 
3% Messyąsz Nażareyczykiem zwany będzie, Nie- 
umiał Wolter Hebrayskiego ięzyka , nie wiedział 

zaya 
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zatym; Фе Nazereyczyk, jedno znaczy, co 
Notzer, którym |zaiasz Messyasza n 
Równą wiadomość pokaznie i w 
Miasto Сайа! , Sepber czyni Rraiem , зоо gdy 
mówi: Jeżeli się ćwiczono w naukach w matym 
miasteczku Dabir ;- tym” bardziey musialy kwitnąć 
тайы w Sydonie i w Tyrze , które kraiem X 
kraiem nauk, zwane były. - Omylił się Wole 
nigdy miasta Sydon 1 Tyr; tych nazwisk nie 
ут same miasto Dabir, miastem Xigšek, 
miastem nauk, zwane była, 


Tenże ват Autot, strasznie się zapos 
wniawszy w Filozofii Hiitoryczney, Xięgę Jos 
2uego 1 inne, w Pentsteuchu umieszcza, Gdy- 
by był znał, co znaczy Pentateachos , była 
by wiedział, że ten zbiór, pięć tylko Xiążek 
Prawodawcy zamyka, í że ani Xięga Jozue- 
Bo, ani іппе у nigdy do tego zbioru nie nas 
leżały. (q) 


Zartował Wolter z Russa, że się sam 

sobie sprzeciwiał, Nie miał tego prawa ten, 
któ 

— s 

Ipl Zbicie Biblii przecież iuż wytłumaczoney. Dzicto 
uczóne , w iednym Tomie, którego Autor, crysize 
błędów , kłamstw» i omyłek  Wolterowi wyrzucił. 
Xiążka ta wyszła w R. 1781, 

191 Nie mogąc się w cytowaniu wielu przykładów rozsze- 
rzać , opuszczam tu wiele innych błędów т ale w rey 
mierze niech się Czytelnik poradzi Krytyków wyżcy, 
wspomnianych ғ tam się lepicy oświccj, i pozna y 
takim był Woltes Pisizzem, 


który się sam tego bledu tak często dopuszcza. 
Mówi on: źe X. Daniel za głębokiego Dzie- 
iopisa, uebodzić mie może : ale ucbodzić może , za 
Dzisiopisa prawdziwego: blądzi on czasem, ale 
się go kłamcą nazywać nie godzi, Takie dawszy 
zdanie , mówi gdzie indziey o X. Danielu, 
że det miegodnym Dzieiopisem, È že równie 
prawdę, iak Czytelników obraża, Chwahł Wol- 
ter Popa, był przyiacielem iego nauki, która 
na tym się zossdza, Фе wszystko icst dobrze. 
Nazywa go więlkim Filozofem , że pochodnią Fi- 
łozofii , przepaść Natury. oświecił : (v) a w wie. 
lu dziełach szczególniey w Poemacie : O sapa- 
dnieniu Lizbony , wyteźnie iego zdanie odrzuca, 


„ Wszystko dobrze; smutnemi powtarzacie 
słowy ! 

эх Słuchaycie głosu świata , i setca ięzyka , 
›› Ten wam błąd ustawicznie rozumu wytyka, 
> Przyznaycie: złe na ziemi! nie mamy pokoiu, 
s Zywioły, człowiek, zwierze, wszystko z sobą 
w boiu , 
s Gdy pod tak twardym biczem, Smutny czło- 
wiek szlocha, 
» Czułość się w nim odzywa, a nie duma plocha, 


Napi- 

——=- n 22>LŁL— 

[E] Wolter to samo zdanie w Mowie : o Naturze człowie- 
ka,utczymuie, i mowi: że człowiek jest niewdzię* 
<zny i płochy, gdy Świat ten, za niedoskonały we 
Zmaie, i gdy na swoie dolegli wości. naszeka. 


Napisat Wolter , że wiata, w niesmiefe 
telność duszy , iest pożyteczna , zbemisnna іре 
sa, potrzebną dla ludzi, gw wielu Kieg 
zapierał tey prawdy, między innem 
Stach Memminsza, w Xiążce А, В, Є, ғіле 
się taki wniosek znayduie + Mém 


szczerze 
wiemasz duszy, , Układ tem śmiały , i wielu 


dziwiaięcy, w ditocie fait bardzo prosty, 


Czytamy w wielu Bziełach Wolters, wiel. 
kie pochwały dane Zoroestrowi: nszywa ро 
Autor wielkim człowiekiem , mądrym Prawo- 
dawcą : zapewnia , że pisma iego są godne pos 
dzimienia , i że nierównie są wyższe nad wszya 
stkie Xiggi Zydowskie: a w innych dziełsch miò- 
wi, że Zoroaster ient niebeśpieczny głupiec : 
die , że pisma iego są głupie, nikczemne , i 
których nie można dwóch kart przeczytać , żeby 
się nie litować nad słabością ludzkicy natary. 


Przy- 


W Listach do Króla Pruskiego Autor mo- 


cno i czule układ f:tolności zbiia : a w srty= 
kułach : powiązanie przypadków, Wyrok , Wolność 
i innych Dykcyonarza Filozoficznego, | ślepą 
fatalność utrzymuie. da, że tok w mo- 
zalnym iak Fizycznym świecie, wszystko się 
koniecznie dzieje: że człowiek nie ma więccy 
wolności, isk iego pies, że musiemy chcieć 
tak , anie innaczey , i że wyobrażenia konie- 
eznie te, a nieinne , umysłowi stawiają sie. &c, 
Przydaie nakoniec: Je kmięcznie muszę to pia 
té, 


адд 


таё co piszę, a ty тше musisz koniecznie ро 


tępiąć : ob, śmy głupi , obadwa igrzytkami lod 
su iestośmy t9 Е matury тигип źle czynić у ia 
2 matury 2 kochać prawde, i mimo shi 


tmwoiey , odkrywać ię ludziom, 


Napis:ł Wolter w Heqtyadzie : 

> Strzeš 1616 ezłeku na słabym rozumie twym 
wspierać, 
s Koehać Boga twóy konite, nie; czym Róg 
iest „ Szperzć. ,, 
A tenże sam Wolter , Autor tak pięknych 
Wiejszy , zagiezsł bytncić Boga, i tyle Go 

bezboźnemi pismami: obrażał, 


Z tych przykładów możesz sądzić Xiąże, 
aka St*onnością, niewisdomością, chytros 
ścią przeciw Religii ten sławny. Pisarz woio- 

Podchlebiam sobie; że zcząsem przyi» 
dziesz do tego odwiecenia, że mie tylko bez 
niebeśpieczeństwa , ale nawet z pożytkiem này- 
lepsze dzieła tego Piszrza czytać: będziesz. 
Nie przeymiesz iego błędów : a wysdkim Au. 
tora talentom, i prześlicznym draw matycznym 
sztukom dziwić się będziesz, które roskoszą 


Narodu nigdy bydź nie przestaną. 


Wszyscy inni nieprzyizciele Religii, |z 
Xówną chytrością przeciwko niey walczyli, а 
*ównie mało w starożytności byli biegłemiż 
Wszyscy prawie przepisywali Woltera, który 

Dsi- 


Deistów Angielskich, Tyndala, Kollinsa, Bò> 
linbroka, Sh-fsburego „przepisywał, (u) Ci 
muchwsli i płytcy Pisarze, żadnego wpływa 
do obyczaiów oświeconego i zastanawiać się 
umieiącego Narodu nie mieli; potwarze i kłam= 
stwa 


[9] Bolinbrok urodził się Roku 167a, Pisał przeciw Reli- 
gii, apszez nieuwagę wspólaą wszystkim bezbożnym 
Filozofom; mówił o Ewangelii , iako o nayprostszym, 
mayiaśnieyszym, maydoskonalszym Religii paruralney 
układzie + mówił iako o nauce nayzdolnięyszey do po 
wściągnićnia łakomstwa › niesprawiedliwości, i gwat- 
tu, _ Filozof ten bezbożny , żepsurych był obyczajów, 

Kollins urodził się blisko Londynu Roku 1676. Pi 
sat otwarcie przeciw Religii. 

Klark i Kńwzas dokładnie na jego żatzocy odpó- 
wiedzieli. Był on bogaty, mut znaczną Bibliotekę , 
a сәк та byt do swoich zdań przywiązany , że cym 
chętnie Xiążek pożyczał , którzy iego Pisma zbiiałi, 
Przy śmierci żałował, że pisał przeciw Religii 
>> Trzeba, [mdwią Autorowie hotwego Historycznego 
»Dykcyonacza, | trzeba i to za dobre mięć Kollinso- 
»wi, że w Pismach swoich chronił się bezwstydu у 

podłey bezbożnych spiężyny , ktoczy się wszy- 
о chwytają, 

Tyndal osode się w Anglii Roku 1656. Wiclebez- 
bóżnóści napisał , w Dzietach iego; ani dobrego го» 
zumowania, апі styłu niemasz. Sciągnąż na siebie 
wzgardę Publiczności, i przez swole pisma, i przez 
swoie póscępki. Raz był Kàtolikiem , drugi raz Pró- 
teścantem : odmieniał Keligią pódług interesu : gore 
Jiwie sprzyjał Jakubowi скы a zajadle mu u- 
Заста, kiedy Бекі чен. | | 

Shofsbury samem dewinkami i żartami przeciw 
Religii walczył. Tych Autorów był Kopistą Wolter. 
Przeszedi ich w zuchwalstwie , tózwiozłości, i bez. 
bożności, odzićrał ich ustawnie, tłuwiaczył , 2 ni. 
gdy о тут. nie wspomńiał. ЈА Jeżeli ich kiedy засу, 
tował › eà fafszywie, przyznaiąc im takie Zdania» 
iakich oni nigdy nie mieli, 


%twa ich powszechną па siebie wzgardę ścią 
войу s а шро Sbafstury umiat z nsywiększą 
Szimżą + dowcipem wyszydzeć i żartować , 1е- 
dnak żadney Sekty nie zrobił : był tylku ną 
crqie niewielkiego bezbożnych Towarzystwa 

wszechnie osławionego. W Angli czytanie 
з uczenie się Pisma S. iest. częścią Eduksgyi: 
Hatorowie fałszywe сугасує robiący, alba 
Często text odmseniaiący, nie mogą sobie рой. 
thlebisć, aby zavfame Publiczności zyskali. 
Dis tego odpowiedzi na pisma bezbożnych, by- 
ły dobrze ptrzyręte, i chciwie czytane , że ich 
każdy z niecierpliwością wyglądał, 


Wolter Autorów tych Kopista, ale nierównie 
zuchwaslszy ‚ nierównie chytrzeyszy , pociągnąć 
2а sobą gmin, i tak wielką w obyczaiach ody 
wiatę sprawił 1 Anglicy utrzymują , że nie mógł 
mieć takiey nad umysłani powagi, tylko w 
Narodzie dowcipnym, a płochym, "To pewnaę 
Że Wolter w Angli iako Filozof і Histęzyk 
mało szacowany. “Ale iako Poeta sprawiedli- 
wą ша chwsłę, Czemu ten wielki Człowiek 
nie znał, na czym prawdziwa chwała zależy? 
Gdyby przy naywyźszym dowcipie , przy пау. 
rzadszych talentach szanował był Wolter Re- 
1818 „ obyczaje i prawdę, nie byłby głową 
Sekty, nie zrobiłby tyle о sobie. odgłosy; 
możeby późniey trochę znakomitą sławę po- 
zyskał : ale sto razy większy i szczęśliwszy» 
mógłby był do siebie powiedzieć ; Sobie: зт 


оз тт 


mu całą sławę moig minieńem. (w) "A isko 
jeszcze sławny | byłby pierwszym swego wie- 
ku Poetą ; a pisząc bezstronnie, rozsądnie , 
na enotliwych gruntuiąc się początkach , był- 
by ieszcze naylepszym swego Narodu Dzie- 
iopisem.  Niemielibyśmy sni Zapata , ani ABC, 
ani „Dykcyonarza Filozoficznego, ani tego 
mnostwa złych i bezbożnych Xiążek , które 
po większey «zęści, zbiór dzieł iego składaią: 
Alebyśmy za to, więcey iego pióra Tragedyi 
mieli: a choćbyśmy iednę tylko tak piękną iak 
Alzyta , albo Mahomet , Tragedyą Woltera czy” 
tali, któżby tego dzieła nad mnostwo bezbo- 
Żnych i obrzydłych pism iego nieprzeniosł? 
zamiast zimnych a mało co, oświecaiących not, 
w których się często піКегетпа i nie sprawie 
dliwa krytyka znayduie , mielibyśmy wyborny 
Kommentarż na dzieła wielkiego Kornela. Jake 
by Wolter to dzieło wybornie był napisał , 
gdyby 'był woino puścił pióro za uczuciem, 
które w bim czytanie dzieł Kornelowych spra- 
wowało! Nakoniec, gdyby byt sprawiedliwie 
innych Autorów talenta szacował , byłby nam 
dzieło naydoskonalsze ,w tym rodzaiu zosta- 
wil. Така chwsłą , tak świetną , tak grunto- 
wna, tak czystą mógł Się Wolter cjęszyć ! 
Pokóy, szczęście, podziwienie powszechne , 
byłyby iey owocem: Z tych uwag naucz się 
Xią- 
— — 
[w] Piog Коше}, 


Xiaše , ile prawdziwych, rorem, ptzystoyć 
ność, i enota niesie korzyści, i nigdy o tych 
tak sprawiedliwych przestrogach Filozofa Chrze+ 
ścisńskiego nie zapominay : ,, Przypatrz się 
›› wszystkim wielkim talentom , które ludzi 
„ sławnemi czynią. Jeżeli się dostały bezbo- 
„ Żnym, te Same talenta stały się ich- Naro- 
» du i wieku nieszczęściem. Те piękne i tak 
„,zachwalone dowcipy , maige- zepsute serce , 
›› zostawiły same rozwiozle i szkodliwe Pi- 
n sma, gdzie trucizna , sprłwną przygotowana 
s ręką, codziennie obyczaie publiczne zara- 
s» ża, i zkąd następne czasy będą czerpać roz- 
„, pastę i zepsucie wieko naszego. (х) 


ж======———4}> 
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O Zf Filózofów. 


Udzie światowi pospolicie są płosi i nie 


gruntownie nie biorą : ale mówiąc w 
powszechności, maią gust dobry, maią deli- 
kataość , а tym samym niezwyciężony wstręt 
do Mędrkowstwa, do owego tonu decyda= 

iące- 


— 


ia i ii 1. u P 
[xX] Massylon w Kazaniu : Q chwale Łułzkiey. 


PCJ 

iącego » i ku temu wszystkiema, ео zbytnia 
a nierozsądna pycha- utwarża. -Kto żyie w 
przestronne sferze пз świecie, mus nuczyć 
Się, Że me пег rozszerzeć się z swoiemk 
gretensysmi , że trzeba miłośc własną drugich 
nymować , tłamaczyęć się takim sposobem , &{0- 
ryby skromność 1 umiarsówanie oznaczał. 


Naybardziey do zmnieyszenia entnzyzzmu 
ludzi światowych ka dzisiegszym Filogofom , 
ton ich zuch»aty , Г przyszłe rzeczy cpowia- 
daiący przyłożył się. Zatrzymali oni Fdozoa 
ficzne początki i zdania, bo ie za wygodną 
dla siebie uznali, ale z samych nakoniee Fi- 
lozofów szydzić zaczęli, ponieważ Się sami 
па świech pusliczay prze» głopstwo i niezno- 
éng pychę wystawiali W rzeczy samey, dzie- 
ła ch aaygorliwszych obrońców w tym pun- 
kcie oburzyty: nigdy SIĘ pycha tak otwartym 
i tak zuch wałym tonem mie odezwała. Kto 
ma zadnym Urzędzie nie był, kto wyższych 
nie sprawował obowiązków › što się do nauki 
Prawa vie przykładał „. kto ani do negocyacyi 
злі do Ministerium nie był użyty, iakie 
mi prawo piorunować przeciwko Rządom , рі- 
%ać uatidy Priawodawstwa i czynić się refor- 
matorem Stano à To ieduak Śmieszne głupstwa 
niedawno znawu widzieć się dało. Pisarz bez- 
imsenng, wydawszy lichą ramotę, rozumiał, 
iż nam dał doskonały uxład Prawodawstwa ; 
żpewaiał д ца poczęiwość i sumnienie , Że 

ten 


ten układ iest. nowy. , mądry , podziwienia go- 
dny, i że tę tylko iedyną ma wadę, iż па 
wiek nasz iest nadto wysoki. (a) Utrzymuie 
Autor, żę Bohstyr iego , którego imie Boga 
Thor. oznacza, „, był iednym z nadzwyczay- 
„nych ludzi, iakich kiedy natura wydała, š 
s> takim podobno., iź naymniey był od tey do- 
ss Skonałości oddalony, do którey się natura 
э, ludzka wznieść może. Nie było może czło- 
s wieka, w którymby się tak , iak w nim wszy- 
ss Stkie doskonałości zbiegły : mało ludzi w, 
э Europie mogło obiąć myśli iego. Przymio- 
w ty tego człowieka, iedyny wzór. w His 

>Ü уі ludzkiey składały. Dała mu, natura wta- 
„„ściweę iemu tylko samemu prawidła i eno- 
„ty. Historys iego dla wszystkich wieków 
si wszystkich Narodów interesuiącą będzie , 
„a źe wypórował dowcipem nad oświecenie 
> wieku swego, dia tego mało się na nim ро- 
s Znano, ,, Wiedzieliśmy, że Torgot był czło- 
więk rozumny, a co mu większą czyni zalę- 
tę, był człowiek cnotliwy, Lecz gdyby nas 
Autor życia nie ońwieć:ł ,nigdykyśmy nie ro- 
zumieli, aby był iednym z nadzwyczaynych 
ludzi, których kiedy nytora wydała. Со тё. 
wisz , tak to był nadzwyczayny człowiek, że 
wszystkich wielkich Królów , wszystkich wiel- 
kich Ministrów , wszystkich  Prawodawców , 

Po- 

pom ае ES ЭНИНИН 4 
[а] Zycie Tuzgota. 


a świta, aż dO-naszych 

sów pokazały è ` Так iest: przymioty tego г 
wicka iedyny wzór w Historyi ludzkicy stawiają. 
Znał wszystkie umieiętności, znał: Chimią, Fi- 
zykę &c. sam ieden miał zdrowe о handlu , 
xolnictwie i prawodawstwie wyobrażenia : u- 
miał Historyą , Geogrifiq i wszystkie ięzyki : 
był oprócz tego głębokim Metafizykiem, wy. 
зоки, Morzlistą, i wybornym Poetą : pisał 
albowiem Wiersze , które wszyscy Wolterowi 
przyznawali ,.i gdyby go podagra nie mę- 
czyła, byłby pisał Wiersze Bohacyrskie , Tra- 
gedye, i inne dzieła , w którychby wszystkie u- 
mieiętności śwoie pokszał, Dzięki losom , że w 
tey maloy liczbie ludzi w Europie, którzy na 
geniuszu P. Turgota poznać się mogli, znalazł 
się ieden taki, który nam zdania iego prze- 
słał , który taką miał pamięć, że mógł wszy- 
atko / doskonale , со go mówiącego słyszał , 
spamiętać, i który z tego, со słyszał, taką 
zrobił Historyą , która wszystkie Narody i 
wieki interessować będzie. 


Caytamy w Sterożytney Histotyi , że Kle- 
on lichy Pisarz w przytomności mądrego Kali- 
stena, z nayśmieszaieysą przysadą chwalił Ale- 
xsndra: gdyby tu był Król przytomny, rzekł 
Kalistenes, i słuchał twoiey beztozumney, po- 
chwały , zarazby ci milczenie nakazał. 


Pra. 


Prawdziwi pfzyiaciele Tutgota mogliby 
to зато Autorowi tey dziwaczney pochwały 
powiedzieć. Ten Autor, iakom iuź powie- 
dzisła, mie więcey umiatkowania w Satyrach 
swoich pokażuie :- bez żadney różnicy, bez 
ź:dney ochrony, na to wszystko powstaie š 
co tylko ludzie nayświętszego i nayszano- 
wnieyszego maią. Zdaie się , że złość 1 nie- 
nawiść osobista , była powodem do napisania 
tego Dzieła, w którym się takie dziwactwa 
znayduią : psłao tam zdań zapeloney glowy, 
a wyłożonych stylem zimnym, twardym , nie 
dbałym , który iawnie pokazvie, że Autoro- 
wi na imaginacyi i mocy dowcipu zbywa. 
Теп zmarzły i ponury Autor, spokoynie nam 
zudzi przewrócić prawa, znieść Religią , þoli- 
tyczne i cywilne zwycznie z gruntu obalić. 
Nigdy się nie zapala, a z zwyczayną sobie -0- 
ciężałością prawi dziwaczne zdania. (To głu- 
pstwo nie przybliża się do szaleństwa, bo nie 
iest skutkiem czssowrgo zapału , ale widać w 
nim stałość, iednskość і Asgmę: а lubo iest 
zbyteczne, iednak nie bawi, bo taki w nim mo- 
noton , taka w wyrażeniu suchość „ Że ani cię- 
kawości, ani zadziwienia sprawić mie zdoła, 
Los przeto potkał tę Xiążkę teki, iakiego 
była warta : bił w niey Antor przeciw Reli- 
gii, Rządowi, Prawom, a źaduego odgłosu 
Nie zrobił. Dla rozsądku przebaczemy sucho- 
ёла lecz zuchwalstwo i dziwactwo ma tyle 


sposobów zabawienia i rozerwania Czytelnika s 
ża 


żę mu go nudzić nie wolno. Niektórzy tega. 
byli zdania, że dzieło to, które chciał Aum 
tor na pochwałę Turgota poświęcić , było ukrytą 
Басуга. W rzóczy sąmey, wszystkie pochwały 
tak są śmieszne „ źe wszystkich zastanowiły , a 
przy naywiększey i neyśmieszfieysey przysa» 
dzie, znayduią się kęzywdzące pamięć szanowne- 
go Człowieka ząrzoty. Autor głośno bez żadney 
ogródki powiada , że Turgoę nie miał Religii, 
i w nieśmiertelność duszy nie wierzył, Aby 
dusza ginęła s ciałem ? tego. nie przypuszczał, lecz 
«o się в nią stanie., o tym nie niewiedział г spodziem 


wał się tylko nadgrody, a przeświadczony. był e, 


tym, że nie masz, w. przyszłym życiu kary, 


Zaosił wszelkie Testamenta; chciał ták- 
że wszystkie zniszezyć Fundnsze, które za 
niebeśpieczne uznawał. Nię każdy. to cznie , 
aby rzecz niebeśpieczna była, zbierać do Szpi- 
tala nieszezęśliwych, Podęzutków , i to mno- 
stwo ubogich i chorych , którehy bez tey li- 
tokciwey pomocy „ zginąć musiało. Pewna, 
Фе wiek nisz ieszcze do tak wysokiego о- 
świecenia stopnia nie przyszedł , aby te pobo- 
ine fundusze tak poźyteczne , tak zbawienne , 
za niebeśpieczne uznawał, а Fandatorów ich, 
za ludzi „nikczemnych i małego rozumu są- 
Чай. (o) Mówi ieszcze Autor, że Turgot te. 

ga 
"Rp — 
fe] Та dzika myśl, którą przyznaią Turgutowi, wziętą 


` 


ga był zdanie, aby talentom i uczonym nie 
dawać Medulów : bo pensye , nadgrody pie- 
nięźne, większey wagi bydź sądzi, Ро co. Me. 
dale, ро с0 te. mniemane honory., któremi ostu- 
изо. próżność. nadgradza # chciał om zachęcać , 
ale nie psuć, Mnie się zdaie , że zawsze wię: 
сеў pieniądze, a mźeli znaki honoru psuć bę- 
dą, Poco Medale ? Czemuż nie dodał : po со 
Krzyże S. Ludwika, po co gwiazdy Оті зто, 
we ? Wszak te, podług wyrazu Autsra , 0vz0+ 
stwa nadzrody, w taką ludzi wprowuią pròs 
Źność., iaką mógł czuć waleczny Boussard, dziele 
ny Lucot ‚ i òw bohatytskiego serca młodzie» 
niec Jozef, odebrawszy Medale. 


Turgot , iak mówi Aotot bezimienny , :#- 

dził, że dobroczynność iest słabością, ieżeli do. 
КД 

— FU 


iest z Xiążki o Duchu Praw, Monteskiusz radzi, aby 
Szpitale w ubogich Państwach zniszczone były ; i mów 
wi. że Szpitale wpaiaiąc ducha gausuości i próa 
źniactwą , pomnażaią ubortuo powszechne i rzczea 
gólne. Lecz choćby Сэ prawda była, że prożniacewa, 
kilka nieszczętliwych do Szpitala prówadzi „.trzebaż 
їчї zniszczyć се Szanowne schronienia , gdzie nędzacz 
skaleczony , gdzie opuszczony sierota , gdzie i wie. 
kiem i sła»ościami przyciśniony starzec pożywienie 
znayduie, Jak dzika, iak nienawisna raka Filozofia, 
Коога poważnie, tak przeciwne ludzkości zdania ал 
głasza! Jak złego- serca ten czfowiek, Który ciee 
sząc się dobrym zdrowiem , maiąc wszelkie życia шу+ 
gody › zamknąwszy się w swoim gabinecie , iednym 
jociągiem piota, zwala wszystkie Szpitałe, i cheo 
go ostatnie nieszczęśliwym schronienie odebrać, 068 
keóregoby oni zginąć musieli і 


publicznego dobra nie zmierza, Krzywdzi ten 
uczciwego człowieka, kto mu zdanie , tak-prze- 
ciwne ludzkości, przyznaie. Jakże ! te uczyn- 
ki miłosierge , które w powszechności rzecz 
uważaiąc , nie przykładsią się jawnie do pu- 
blicznego dobra, isko to, na przykład, pa- 
trywanie ksleków , i ból cierpiących , i tyle 
innych tego rodzain uczynków , nie maiąż w 
sóbie cnoty; зашт tylko słabość serca oka: 
zwią ? Oso myśl wcale nowa, ale зартупе 
poczciwych serc nie uwiedzie. Coby to był 
za człowiek, który , gdy idzie dać, wesprzeć , 
uczynić dobrze , rachowałby zimno, czy to, 
о со go proszą, do dobra publicznego zmierza ? 


Oto ieszcze krótki wypis osobliwych my- 
gli Antorą, które w pochwale mieysca mieć 
nie powinny. Turgot sądził , że Satyra , ieżeli 
spramiedlima , iest dziełem sprawiedliwości: pè- 
sal sam Wiersze Satyryczne. .« Sądzit, że robiąc 
Satyży, można ukryć swe imie , Zeby się na sprawie- 
dliwe uciemiężenie nie narażać, Każdy się łatwo 
domyśli , dla czego Autót swoiemu Bohatyrowi 
takie zdanie w usta podaie: lecz ten nikczemny 
podstęp , nie pociągnął za sobą spodziewanych 
skutków, ` Wszyscy fozumni i poezciwi 1а. 
dzie trzymać się będą chwalebnego zdania Rus- 
Sa, który mówi, że Autor powinien za swo- 
ię Xiążkę odpowiadać, 1 że sam honor na 
każdego Obywatela wkłada obowiązek , poło- 
żyć na czele Dzieła imię swoie , osobliwie 


gdy 


258 
gdy przeciwko drogiemu powstsie. * Jskiegoź- 
kolwiek pisma Antor, ieżeli imienia swego 
nie kryie 2186 , ¿e ma serce. Моѓпа naganić 
Xiążyę, ale nić godzi się takim Piserzem gat- 
dzić, Przeciwnie Dzieło Satyryczne.bez.imien- 
ne; zawsze iest paszkwilem, Lubo to Dzie- 
ło, z któregom ei tu Xiąże trobila kilka wy- 
pisów , żadnego w powszechności nie sprawi- 
ło uczucia; wzięłam iednak sobie za powin= 
ność , дзё Ci ie poznać: bo nie znam źadnego 
Dzieła, którebg iawniey obszeroe : Filozofów 
pretensge , i zbyteczną ich pychę okazywały. 


= 


ROZDZIAŁ XVIII. 
)powiedzi na niektore Filozofów 


zarzuły przeciw Religii, 


— 


Pioo Boga, niešmiertelnošé duszy, Obia- 
wiente, Tsiemnice, wieczność kar , grzech 
pierworodny, wisra о іавсс , Oto są naywiç- 
kszey wagi prawdy , które tylko poznać: mo- 
сту, a które bezbożna wieku tego Filozo- 
fa, z naywiększą zaiadłością i chytrością wy- 
wrócić usiłuje.  Okazałam ci Xiąże, gło- 
wnieysze tych prawd dowody, bo mi szczus 


pia 


pie Dzieła tego granice , wszystkich wyszczea 
gólniać mie pozwalały. Let: to, com ti prze- 
łożyła, dosyć iest do przekonania prawego 
хоготр, i pociągnienia czystego Sercz, Na 
tym przestałam : Nie mam ani ambicyi 'nswra» 
сата tych, Którzy z własacy woli błądzą , a- 
ni zdolnych talentów i pottzebnego św miła, 
żebym się w tak podchlebney nie zawicdła na- 
dziej. W ciągu Dzieła rego, wytknęłam wy- 
kięty, któremi niedewiarstwo przeciw Reli- 
gii woivie. Jdąc zaaierzoną drogą , r unalam 
niektóre opuś.ić zarzuty: zbiorę ie tu Xiqże, 
abym ci dokładnie poznać dała, to Religii 
bezbożność zarzuca. 


Naypozornieyzzy Filozofów zarant prze- 
ciw Religii , iest ten : Keligia Cbraeściańska iest 
bardzo rozszerzona : iednak bardzo.miele snaydus 
še się ludzi, którzy iey światła nie таід. Aios 
śnaż sądzić , aby nieskończenie sprawiedliwe Jee 
stestwo , wiecznie stworzenia swoie kąrało za го, 
#8 tego nie wiedziały, 8620 poznać nie mogly ? 


Sama niewiadomość lub ehytrość takową 
trudność zadaie. Nie tylko pam tego Religia 
nie mówi, źe Bog karać będzie ludzi za to, że 
nie znali iego Prawa gd) Go poznać nie mogli, 
ale i owszem przeciwnie nas uczy, „, że Bog 
›› nie karze ludzi za to, 12 nie znali ego 
p światła, które do oczu ich nie dochodziło t 
„bo w takim przypadku nie zamykają oni os 

эу czu 


s tzih przed światłem: otwiersią ie, patrzą , 
зз аде nie nie widzą. Niewiadomość praw po- 
y dmych, jeżeli iest nieprzezwyciężona, nie 
west występnae. To wątpliwości nie podpąda, 
» że Bóg nas wszystkich chce zbaw то Sa. 
ъз mo powtarza Religia, kto tylko r a 
„ucha nadstawi. Lecz Bóg takiemi nvs śreodki 
s chce zbawić, iakie Jego świętość í mądrość 
э» wytyka. (s) Jeżeli się rch uporczywie chwy- 
» tóć niecheemy , zginiemy, bo sami siebie 
s zgubić chcymy: а w przedwiecznych wytoż 
> kach Boskich tsk stoi, Że nas sam Bóg beż 
», woli naszey zbawić mie może. (b) Człowiek 
›› dziki do wykonania podanych prawd i praw 
„snie iest obowiązany , ale ma w sobie wie- 
„ czne ptawo 1 śrzodki do wykonania onego, 
y» Porqdek nieodmienney sprawiedliwości Bo- 
saskiey wyciąga, dać pozńać; ludziom włożo» 
„ne na nich obowiązki, ite podobóe do wy- 
>, konania uczynić, Z tego punktu metafizy- 
›› cznie pewnego wypada, że kaźdy podłog 
зу miary Świsteł , siły i natury uczynków swo- 
sy ieh będzie sądzony. Tę przyznawszy pra- 
s$ wdę , spyta się kto узе ten dziki człowiek 
„wiernie eale zachowuie prawo > iski go los 
»s€zeka? Jakim sposobem ptzyidzie nakoniec 
э, do poznania -Jezusa Chrystusa? Odpowia. 
›› dam у 


2 — 


[а] My nie możemy, ani poiąć cych Śrzodków > ani sg" 
w dzić o nich. 
Т @мыснағ w Tomie Ш. 


„ Qam, że Bóg ma nieskończenie więcey бо 
s» działania sposcbów , niżeli my ich znamy , 
„i niż znać możemy: Nie zgłębiaymy prze- 
s, znaczenia , nie przygeniaymy wyrokom, nie 
» śledźmy dróg Jego: że iest niesrończenie 
„ sprawiedliwy, dosyć nam wiedzieć о tym: 
„ Bie.będzie karat miewisdomości , gdy ta wc<le 
ss nieprzezwyciężoną była. ` Niepodobna nam, 
> Religią ze wszystkich zasłon obnażyć, i 
„ wyroki. Boskie sposobem Gseometrycznym , 
„s wszystkim `na oczy pokazać. Rozum pas 
„ przekonywa, że odkupienie iest © jone , 
„tenże rozum nas przekonywa, że Bóg jest 
зу Sprawiedliwy, Jeżeliwięc dzicy Indzie przez 
›› szczególną łaskę wiernie zechowuiąc prawo, 
„» zewnętrznego Ewangelii pozpania ше та: ; 
s tOzum nas uczy , że drogi 

„sdre, głębokie, nieskończenie róż 

„ mie Bóg prostować serca, oświeczć umysły 
s, nieznanemi-mądrcści ludzkiey sposobami, i 
„ że przyjdzie dzień „ Kiedy całą sprawiedli 
sı woić swoię okaże: Jeźeli prawdę така tak 
ukrywa, że do iey Poznania żadnym spo- 
„„sobem człowiek przyiść nie może, iuż na 
„ten czas wolny Od winy, że tey prawdy 
э» Miezna : lecz ieżeli człowiek „iaki ma #ро- 
s» Sób до iey poznania, a Sam go zaniedbuie , 
s iaź się na ten czas sem dobrowolnie zaile. 
s Pia, inż zatym na Ow czas Winnym się Staie, 
›› Jakub Rasso chlubnie się z swoiey szezero= 
„ści przechwala; Jeżeli się mylę, mówi, ta 

> mie 


» mimo woli moiey, - Fena który w mym ser- 
» cu czyta, wie dobrze, że się w zaślepieniu 
» meim niekocham. Nie mogge się z niego za 
w pomocą własnego światła wydobyć, szukam 
э iedynego śrzodka dla wyjścia z niego. а tym 
vs iest dobrze życie. Každy spodziewać się 


+» może, і2 cświeconym będzie, kiedy g0- 
» баў tey dasz: Się Stznie, 


+ Tenysktóry: w Sertach czyta , fałszywe, 

» pod pozorem szczerości uczynione wyzna, 
3 me rozeznać umie, Są poniewolne” i nie- 
> wione błędy. Są błędy , których źrzódłem 
» мезо skryte pychaySmak w daiwsczńych и. 
s; kłodach i zbyteczpe do'własnych zdań przy» 
te. Kto zę w swoim zsślepieniu hfe 

», Kocha, ten chwyta siç śrzodków , które Bóg 
ээ dO wyuścia z piego podaie, Zycie dobre iest 
»ytakże drogą do prawdy : sle cie icst iedy- 
» ną drogą: -Trzebaby się ieszcze zapyteć , co 
э. сһез Filozofowie przez dobre -życie rozu» 
s mieć? Może to ich życie iest samą chlubą 
si pychą. Niedostateczność światla naszego, 
s do uniżemia się i pokory prowadzi. Jeżeli 
» przez słabość naszą semi do Ścieszki prawdy 
»,przyiść nie możemy , idąc za światłem ro- 
»2umu , powinniśmy szukać zabeśpieczenia 
э› Dsszego, powinniśmy szukać podpory dla 
» Siebie w tey widoczney powadze ‚ która nam 
nią skaznie. -Jm głębiey się Filozofowie w 
> Słabość rozumu 8257—60. a W wielkość Reli- 

z „gia 


„gii przedmiotów” zapuszczą', tym 'wietey 
„sza Religią Chrześcisńską dowodów przytoa 
э» CZY, tym bardziey sami siebie zawstydzą, 
эу Religia ta, tak iest zgodna z potrzebami*ozło» 
ss Wieka i wyrokami Boga, że trudno iey mą- 
w drości , pożyteczności, i potrzeby nie uznać. 
s» Кау" spodziewać się. powinien, iż oświe- 
s» €onym zostanie , skoro potrzebnych do tc- 
„go śrzodków siç chwyta, Ale póki trwa w 
э» upotze , póki się od błędów oderwać nie chce, 
„póki ich nie porzoci, jakże się stanie ро. 
s dnym poznania prawdy? "Sam sobie prze- 
s> Szkadza, Zwodzi Się, gdy sam życie zwoie 
s urządza, gdy sam ie ma za dobre, i na wła. 
s;Snym zasadzony zdaniu, prawdy , isko na- 
„leżytego sobie dobra, wygląda. (c) 


Oto drugi Filozof)w zarzut ptzeciw Re- 
ligii, który, idąc za zdaniem Monteskiusza , 
we wszystkich swych pismach powtarzaią. 


> Zdania Religii ( mówi Autor Xięgi : o 


« Duchu Praw ) bardzo wiele wpływsią do proa 


s pagacgi Narodu ludzkiego : aż ią pomna- | 


> Śnię, iak u Zydów i Makometanów, dro- 
„gi raz iey przeszkadzsią iako u Rzymian, 
» gdy Chrześcianami zostali. 
» Po- 
з taką pokorą swoię słabość wyznaie, nie powinien, 


oczekuiąc prawdy , którey szczerze szuka, dzuko- 
wać zdań przecjwko Religii, 
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n Powszećhny to iest przenąd Filozos 
» łów nmsszych.  Zdziwią się zapewne , gdy 
aim dowiodę, źe Religia uważana względem 
* propagscyi plemienia ludzkiego nie tylko iey 
зз Die iest przeciwna , ale się jeszcze do niey 
» przykłada. Prawda, źe w pewnym stanie beze 
nżeństwo nakazuje , ale z drugiey strony tak 
m surowo. występku zabrania у tak ściśle świę< 
s tość Małżeństwa opisuie, tak słuszne рга. 
» wa względem iedności i nierozerwania wę< 
» zła tego stanowi, iż śmiśło powiedzieć ш 
»żna, że ze wszystkich sposobów do napeł= 
sy mienia świata mieszkańcami służących, nie 
э masz skutecznieyszego i trwalszego ‚ iako 
э, wierne trzymanie się w tey mierze ducha Relie 
„ gii. Jm surowiey zakony występek, tym lie 
э» cznicysze powinny bydź Małżeństwa Owo" 
» ce, Jm mniey rozwiozłości w obyczaiach „ 
wtym więcey iest Małżeństw: a im więcey 
3» w tych wiary, tym więccy płodności. Za, 
»tym Religia sprzyja propgacyi Narodu lu< 
s dzkiego. -Zaiste nie pobożność niektórych 
w osób na osobności żyiących, ale bezżeńe 
» stwo i rozpusta bezboźnych , świat ludno« 
» ci pozbawia. (d) 


'Nakoniee powiedziano › że Moralność 
Religii Chrześciańskiey tak iest «шома, ié 
Ra Wea- 
— n s—rM. 
(8) Gauchat w Tomie V. 
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wcale wykonaną bydź nie może : bo niepodó» 
bne , wszelkie uczucia lodzkie = seres wygluz 
zować,i nienawidzieć siebie samego. 


Такоже zarzuty , tych tylko uwieść тог 
Ets którzy żadnego pozaania Religii nie mas 
ią» Nie tylko nam Bóg nie każe wszelkich 
uczuciów ludzkieh zserca gluzować calc nam 
wyraźnie miłość dla Rodziców i krewnych, 
wierność dla przyiacioł nskazuie, Niechce Re. 
ligia godziwego gasić uczucia , chce ie tylko 
prostować. Uczy nas, że kaźdy zbytek пз. 
ganny i potępienia godny: i gdysię nam zby+ 
tecznie do iestestw niedoskonałych i zniko- 
mych przywiązywać zabrania , nie iest w tey 
mierze surowśza od dawqey Filozofii: Sokra- 
tes, Platon , Epiktet; Marek Aureliusz umar- 
kowanie w uczuciach za přawdziwe Źrzójła 
szczęścia poczytywali: możnaż przyiść do ta. 
kiego dziwactwa , aby te nauki potępiać wE- 
wangćlii, którym się w Pogańskich Autorach 
dziwiemy ? 


Samego rozumu Światłem doszli Śtsroży- 
tni Filozofowie, źe człowiek, zbys czuły , 
nie może bydź szczęśliwy : dla tego nie miar- 
kować czbłość , ale ią wyniszczyć chcieli , i 
na iey mieysce. wArowadzić szmo-istąość, któ. 


tą im tyle razy Wyrzucano. Kaczey pozwól, (mó. 
wi Epiktet ) aby. Syn tmóy stał się złymi my- 
stępnym у niż żebyś siebie nięszęzęśliwygm s 
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Taka to słabość tozumu' ludzkiego! Prawda, 
tst lekkim i uciekaiącym cieniem 'dla niego = 
"04е iey dostrzedz rozum , ale iey doścignąć 
NIE może. ` Poświęcać wszystko , a nawet nay= 
Świętszych zaniechać powinności, aby spokoy- 
Mości nie stracić ‚ naywiększe ` iest: głopstwo. 
$dzieź ten się cieszył pokojem , któ obox 
Wiązków swych zaniedbnie ? "Nigdy samo; 
istaość nikogo szczęśliwym nie zrobi! Ale 
Чезоёіа zbyt gwałtowne , tysiączne duszy zgry« 
*0tg przynoszą. Trzeba lub bydź nieczułym, 
lub ierpick+ Czyż człowiek do tak smutneś 
Bo wyboru * koniecznie obowiązany è~ By- 
Nsymniey; Niech się poradzi Religi, a ta' go 
w wątpliwośrisch oświeci. зс mu poznać 
prawdziwe przeznaczenie  ludzkiey natuty, 
zbytniey serca czułości taki widok wystawia, 
któzy sam jeden godzien ią wzbudzić, który 
zam jeden zadosyć iey uczynić może: ona 
nieumisrkowaney ambicyi człowieka, żądze na- 
Pełnia, ona przywiązanie do rzeczy ziemskich 
Mlarkuje , ona powściągaiąc gwałtowność, czua 
Cla, które się staie źrzódłem tylu goryczy i 
łędów, pozwsla przyrodzonym skłonnościom 
tego wszystkiego, co naysłodszego i naymil. 
SZEBO mieć mogą, i zostawia im to wszystko, 
Przez co zdolne są podnieść się do naywyższey 
szlachetności, do naywiększego męstwa; na 
Siec ona oczyszcza przyiaźń у vzmaenia, & 


bez- 
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bezinteressoweg ją czyni y (e) эпо serea 
nad wszystkie, nięszczęścia, gdy ie do podda- 
pia się woli Boskiey. nakłania, rozciąga 1 po- 
mnaża świętey ludzkości obowiązki, litość w 
naytkliwsze i nsyczynnicysze uczucia zamie- 
mia: oczyszcza duszę, zasila, nzacnia, 1 Sa- 
ma, nie nadymaiąc serca człowiek» próźną py: 
chę, do prawdziwey go wielkości wynosi. 


>, Nie tylko ( mówi Antor Xiągki o Oby- 
„„czaiach ) možna kochać Boga, bez niena- 
„„Wiści samego siebie, ale nawet wierzyć nie 
„można, aby ten kochał Boga, kto niena- 
> widzi siebie. Czyż powinniśmy mieć przę- 
»Giwne iema uezuciaż Оп nas kocha: nia 
m Spodziewaymy Się zatym podobać mu się, nie” 
s nawidząc siebie samych, 


Wszystkie te rozumowania „ są Ыа- 
hym tylko wykrętem. „, Zeby kochać Boga, 
„„nie masz obowiązku nicnawidzieć siebie. 
> Nie może nienawidzieć człowiek iestestwa 
ssi szczęścia swego” Nie można za iedno brać 


„ме. 

ыл ЫА: 

[<] Fałszywe ten ma Religii wyobrażenie, kto rozumie + 
że przyjaźni zabrania. Czyż sam Chrystus nie poka” 
zał większey serca skłonności ku jednemu z swych 
Uczniów ? Wszyscy prawie Swięci kosztowali słody* 
czy przyjaźni. 5. Augustyn kochał S. Afpiusza, 5. Sy” 
meon Stylita, Antoniego swego Ucznia , S. „Afraaf p 
Mqconttsza, S. Fulgencyusz , Felixa , który życie swo” 
je dla ocalenia życia S. Fulgencyusza па niebęśpie* 
czeństwo podał. 


w nienawiści Ewangeliczney, ż nienawiścią 
a prawdziwą, która się równie woli Boga isk 
w istotnemu duszy naszcy stanowi sprzeciwia. 
+; Bóg'nas kocha, więc i my siebie kochać 
„powinniśmy , wniosek sprawiedliwy. = Lecz 
sto kochanie powinno bydź z еро wytoka- 
s mi zgodae”' Lecz ой innego nam szczęścia, 
s, oprócz: porządku i rostropności nie wyzna- 
ээ стз, zatym innego Szukać nie powinniśmy, 
s Kochatąc pas Bóg, zakazuie nam iść za złe- 
s, mi skłonmościami „i celu uszczęśliwienia nas 
j szego narzeczach stworżonych nie zasadzać. 
ss Kochaiąc nas. Bóg, każe nam swoie zacho” 
s, wywać prawa , poddać się iego Opatrzności , 
„,choćby naysurowsze wyroki iey były. Ta. 
„,kum sposobem, nas, kochać powinniśmy : піс 
s, więcey mad to nie'wyciąga Religia. Autor 
s Kiążki : o Obyczaiach, potępiwszy umartwie- 
s nie , wstrzemięźliwość , ubostwo, tak wy- 
s krzykuie.: Niesżczęśliwe i zagorzałe głowy у 
s cóżbyście gorszego uczynik , gdybyście tobie za 
s Bogaczłęgo ducha obrali ,. którego Diabłem so= 
» Wiecie ? Nie prawda, nie пакатше Bóg wy- 
s, raźnie wszystkim pewnych trudnych choć 
ээ świętych ćwiczeń, i za to ich nie potępia. 
s Nie obowięzuie iałmużna , aby sobie od sto: 
» tnych potrzeb odeymować.: Miłość nie wkła- 
» da powinności na pobożną niewiastę , aby ca 
»ły зуду czas na uczynki miłosierne poświę- 
seals. Lecz ieżeli ów bogacz, niezmietne 
w czyni iałmuźny , ieżeli ta niewiasta , wyle- 
„та 
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з» wa Się: nieustannie na widok nędzy bliźnie- 
» go.» CZYŻ takie-uczynk: godne są potępie- 
„„nia ? Moźna zatym kochać Bag», 1 więcey 
ssCzynić, niżeli Bóg nakazwe,  Potępiać cbo- 
s» wiązki OQoywatelskiego życia , naganiać Mał- 
„„żeństwo , sprawiedliwe door dziedziczenie ; 
s» byłoby raczey zbrodnią , niż doskonałością , 
+ magapiać tych , którzy z pobudki” Cbrześci- 
>» ańskiey wyrzekarą się tych gorzyśći , est o+ 
>, Czywistą niesprawiedliwością Kto «więceg 
„czyni, niżeli wyrsżne obowięznią tozkazy, 
„„Sszyź przez to Prawo Pańskie przestępuie > 
э» Nie nakazał on tych uczynków. ale ie sim 
s W Życiu swoim wykonał.  Kto*się tey dra+ 
sgi doskonałości trzyma, ten się: do niego 
s» ptzybliźa., ten więoey* do tego” wzoru спо, 
ssty i doskonałości przystępuie. (Á) ,, 


Znasz teraz , Xiąże а wszystkie zarzuty, 
które bezbożność przeciw Religii wymierzyła, 
Jeszcze Ci niektóre podam uwagi,- które mnie 
mocno zastanawisią , a które Ci na oko.Osta- 
tnią miesprawiedliwość 1 niebaczńość przyga- 
niaczów Religii pokażą.  Girdzą enotami , da 
Btórych  Chrześciaństwo prowadzi, a "dziwią 
się tymże cnotom, kiedy się na ludzkich za- 
sadzalą pobudkach. -Maią tego za głupiego , 
który przez.poboźność wyrzeka się świata, a 

wiel 
— T IITDp 
LEJ Gauchat w Tomie Ц, 
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wielbią Filozofa, który się albo przez gnu- 
310 , albo przez odludność , na osobności zae 
myka, Chlabnie przechwalsią Filozofia , któ» 
1: do'wzgźrdy honorów i bogactw pociąga : 
a tych za dziwaków poczytuią , którzy się dos 
browolnie Ewangelicznego ubóstwa chwytaią. 
Filozof mężnie cięrpiący , i poddaiący się wy- 
rokom, “iest w oczach ich mędtcem i bohas 
tyrem гоа Chreeścianin na wszystko gotowy „ 
mieczułym człowiekiem. Mówią gorliwie: о 
dobroczynności niewiernych, a mało ich do= 
tyksią nadprzyrodzone dżieła, które są sku* 
tkiem Chrześciańskiey milości, Choćby te u` 
czucia, те cnoty > mogły bydź tak tewałe , 
tak mocne , tak czyste w sercu bezbożnego; 
iak w sercu prawdziwego Chrześcianina, nie 
byłoźby rzeczą nsyniesprawiedliwszą ‚ w ten- 


ćzss się im tylko dziwić, kiedy są 2 bez 
bożnością złączone > 


=——“-—— 
ROZDZIAL XIX. 
О Cnotach Chrześciańfkich. 


— 


Czułości'serca , z szczęśliwey natury ро- 
chodzi ten szacowny prżymiot , który 


dobrocią źowiemy : ale cnota, stmego rozumu 
i uwas 


i uwagi iest dziełem. -Aby bydź dobrym зава 
do tego pracy, ani rozeznania, епі światła 
nie trzeba.  Dziecie dziesięcioletnie tyle mieć 
może dobroci., ile ;czterdziestolętai człowiek : 
przeciwnie cncta, wiele trudności i pracy ko- 
sztuię. Dobroć iest dziełem i dorem natury, 
cnota długiey pracy owacem. Przy naywię« 
kszey dobroci , mona się pomylić + w wielkie 
wpaść błędy. Człowiek dobry intereszuie nas, 
ezłowiek cenotliwy: do szacunku pociąga. Po- 
nieważ cnota, wsttzymywania skłonności , 
zwycięstwa nad namiętnościawi і tryumfu nad 
wlasnym każdego sercem wyciąga, pewna ; 
зЁ nikt tak wielkich prac, bez dzielnych po- 
budek, podeymować nie będzię, 


Jakież pobudki bezbożnego do cnoty 


prowadzą? Boiaźń póbliczney nagany „ chęć 
szacunku , miłość chwały, mogą bydź dzieł 
świetnych i znakomitych sprężyną , ale nigdy 
отеу delikatności, owcy czystości duszy spra. 
wić nie mogą, która samemu tylko Religią 
tehnącemu człowiekowi jest właściwa. 


Namiętnośći ludzkie osłabisią się z Wie- 
kiem : sam ie czas przytępia i реле, О isk 
słabe są te cnoty , ktŠre z samych- namiętno- 
ści pochodzą! Jak polne Kwiaty iedoą ns- 
wałaicą zachwiane , niszczeją i.giną ; tak tò- 
wnie te cnoty, iedną zawadą, iednym hie? 
szczęściem , iedną chorobą przytępione, na 

za 


zawsze” niszczeią::« Ale: wyniszczenie eisla у 
upłynienie młodości , nigdy tych wielsich wy- 
obrażeń na umyśle nie wygładzi. Bóg mię mis 
dzi, Bóg w keżdey chwili skrytodci serea mego 
przegląda. Sprawiedliwość іедо y: albo mi wies 
срп karę , albo wizczną nadgrodę wyznacza, 


Uwsźmy ieszcze , źe nie masz cnoty, 
któtegby nie wydoskonalała Religie; a wiele 
jest takich, do któtych ona tylko sama pro- 
wadzie Nik; mi ta na przykład Ateusza nie 
wystawi ; któcyby „ masc Z urodzenia żywe 
namiętności: , nieskażonych był obyczmów, 
Jestie choć ieden , któryby w pismach , rozmo- 
wach ,iuczynkach swoich , umiał zawsze szą. 
nować przystoyność, Lecz możnić wierzyć , 
aby człowiek. żadnego Religii niemaiący uczu= 
cis, chciał piloieezuwać nad myślami 5wo- 
iemi, oddalać te , któreby wstyd i przystoy< 
ność kaziły? Dziwactwa , uroienia i zapsły 
imaginaeyi , iskieźkolwiek są, żadnego zgor- 
szenia nie czynią y źadney szkody spółeczno- 
ści, Źadnego pokczywdzenia osobom : w ta- 
kim przypadku wolność myślenia, һіпеу w so- 
bie nieprzyzwoitości nie ma; dzikaby 1 imie- 
szna rzecz była ścieśniać ią dla tego , który 
ani w Jestestwo Boga, ani w nieśmiertelność 
duszy nie wierzy , albo Deizmu się chwycił 5 
bo ieżeli w tym układzie złe sprawy nie obra- 
żaią Boga, tym шпіеу Go obrażnią myśli 
to wszystko , co się w пах wewnęttzaie Е" % 

аш 
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Sam więc tylko СЇигефс!апїп doskonałą czys 
stość duszy mieć może ; a zatym sem Chrze- 
ścianin może bydź ststecznie cnotliwym : оп 
sam jeden. ma wielki interes. it dobrze myślić 
i dobrze czynićr'i ćwiczyć się w dobrym w 
cichości, i znakomite działsć uczynki 2 vi po- 
wściągsć zepały imiaginacyi, i miarkować ч. 
czucia serca ,- i nakoniec starać się “o sławę 
daleką od naymnieyszego ‘zarzutu 1 


Со się tycze enoti innych , nie masz ża 
dney , któreyby Religia nowego. blasku nie 
przydawała, Cóż to iest ludzkość bez Religii š 
Jest to prawda naturalne uczucie „ale które 
się w rzadko zdarzsiących się okolicznościach 
wydzię. Do ocucenia go potrzeba "znacene- 
go nieszczęścia 2 bliźaich widoku: któż mo- 
de się na ten czas odiąć litości? + Człowiek 
bezboźny , ieżeli jest czuły , wspieta nieszczę- 
śliwych, którzy do-niego ó рошос "wołsią : 
Chrześcianin nie dosyć ma na tym, że wesprze 
nieszczęśliwych, którzy mu drogę zabiegaią > 
ale ieszcze i tych szoka, którzy się pokazać 
nie śmią.  Dobroczynność ludzi” światowych , 
nigdy nieiest uczuciem z nałogu; tyd тоїеу 
panniącą skłonnością : czasowych tylko ofi:t 
wymaga, nadzwyczaynego Ogołocenia szmego 
siebie mie wyciąga: będzie powodeni do chla- 
bnych uezynków, ale nigdy uczynków wyso- 
kich i godnych podziwienia nie wyda: raz 
do miey obecne i przerażające widoki prowa: 

924, 


оу drogi raz ią pycha i chęć różniemia się 
od innych, wydzie. Miłość Chrześciańska za- 
wsze odwaźna, zawsze czynna , zawsze czu- 
ła, bezprzestannie się szlachetnym wspiera- 
niem ludzkości zatrudnia: ona umie wynaleść 
te ciemne zakąty, gdzie się biedna matka z me- 
szczęśliwemi sierotami ukrywa: Опа wyższa 
nad przyrodzoną kaźdemu boisźń, aniisię pra- 
cy, anizarszy nie lęka: ona nas do tego sza< 
nownego schronienia prowadzi, gdzie za ka- 
żdym krokiem , okropny widok bólu i śmierci 
widziemy : опа się do smutnych więzień prze- 
daera; -Tam cieszy miewianego nie słosznie 
uciemiężonego : tam: nawet winowaycę wspie- 
ra: dość dla iey poruszenia , że człowiek cier- 
рі Poświęcaiąc wszystko у roskoszy , zabawy 
życia ‚ fortunę, wolność, zdrowie dla potrzeb 
nieszczęśliwych , ani ona chwały у ай! szacun- 
ku ludzkiego nie żąda: Іеріеу ieszcze етуш, 
bo me gardzi pochwałami , ale tak rozumie , 
źe się iey nie należą, i że ćwicząc się w tych 
ucżynkach , samych powinności dopełoia. Prze- 
chwalaią wszyscy dobroczynność , a ledwie kto 
o miłości Chrześcieńskiey wspomni. Dla cze. 
goź ? bo się ukrywa, bo wdzięczności nie pra. 
gnie, bo się nigdy na miewdzięcznych. nie 22. 
H, Chrześcianin na bogactwa, isko na skład 
jaki pogląda, który Opatrzność w ręce iego 
dla wsparcia nieszczęśliwych, powierza. „ Еі. 
lozof mówi do nędznego : Daię ci , poświęcam 
€ moię własność : Chrzęściańin mówi:  adłałę 
“ 
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сі mosg rależytość , dopelniam włożonego ra mnie 
okowięsku, Pierwszy zożumie , że święty dlug 
na drugięgo wkłada , drugi, że się s swego u- 
iszcza. Wierny Nsywyższego dogs, dla ще 
go Się samego wdzięczności domaga, Tak szczę- 
śliwym dest zawsze dobrodzieiem,. bo i nay- 
czulszą ztąd ma roskosz, że podobne sobie 
iestestwa wspomaga; i nigdy umartwienia z 
niewdzięczności obowiązanych sobie nie cznie. 
Pokora Chrześciańska wiele przed okiem na- 
szym спот heroicznych od Religii natchnionych 
ukrywa: ale te Same, których przed nami 
ukryć nie zdoła, rownie nam dowodzą, że 
sozum i Filozofia, bez pewney wiaty , nigdy 
się do tak wysokiey doskonałości podnieść nie 
mogą. Nigdy ludzkość sama nie przywiedzie 
do tego, nayczulszego nawet człowieka, aby 
cały awóy maiątek dla odkupu brańców i nie- 
wolników Oddał, aby nakoniec naydroższy ze 
wszystkich dar, to iest własną wolność , dla 
powrócenia iednego Matce syna poświęcił. (g) 


Sama Religia zdolna była do tak nadzwy: 
czaynego bezinteressowania S. Franciszka Sa- 
lezyusza Fenelona wieku swoiego przypto- 
wadzić , sama zdolna była tak gorąąą go na- 
tchnąć miłością , tak niespracowane niczym w 

зет. 


— .....................; 


$. Paulin Biskup Noli. Ten bohatyrski uczynek znay< 
B) ые sigs ена Саң O a k 


Dered iego męstwo zapelić, że 
długi czss wśrzód рггергёсі gòr Szbaudzkich 
utrzymywać potrafił. (g) Nigdy Filozofia Mo- 
narchów ód smbicyi i okrucieństwa wstrzymać 
nie mogłs: хува ich tylko Religia , dla uszezę- 
śliwienia Narodu ludzkiego poźwięce. Któż 
пет większe przykłady cnoty wystawi nad te, 
które w dzieiach Papieżów S Leona, S Grze- 
gorze, któte w dziejach Królów S. Ludwika , 
S. Ferdynanda, (i) i inszych ezytamy ? Kto 
może beż podziwienia wziąć w tękę życie El- 
źbiety Wębietskiey, (k) albo dwóch Pań cno- 
tliwych Joanny Burgwndzkiey Królowy Fran- 
e€uzkiey, i Kiężny Normandzkiey іеу Syno- 
wy, keóre w czasie oktopney zarizy, >, da 
„ige pomoe nieszczęśliwym, stały się ofiarę 
s tego nieszczęścia, od którego zachować: ich 
„ chciały i зате pomarły ? Bohatyrowie, którzy 
> na placach boju duszę wyziewaią , msiąż wię- 
уз сеў męztwa i szlachetności, nad te dwie- 
s» ludzkości Ofaty ? (1) 

W Hi- 
—— 


10) Ten wielki Mąż równie z Pism swoich, jak z cnor 
sławny , byt Biskupem Geneweńskim, 2а. czatów 
Henryka IV. " » 

[iJ S. Ferdynand Król Hiszpański , był wielkim Monatchą, 
Bohacyrem , i Swięcym. z 

[k] Córka Andrzeja Króla Węgietskiego , została wdową 
we dwudziestym roku: całą fortunę i resztę życia 
swego nə opatrywanie potrzeb ubogich, па usługi 
chorych, na edukacyą sierot poświęciła. 

(1) Gaillard. Historya osemulacyi Francyi š Anglii. Jo- 
апра Borgundzka była. piegwszą Córka Filippa Wale: 


W Hisrotyi dzioiów ludzkich. mnostwo 
tego gatunku przykładów znayduiemy, ОЧ 
wprowadzenia Religii Chrześcisńskiey W ka- 
2Чут wieku podobne cnoty postrzegamy: a 
nawet na nich wiekowi maszenu ге brsknie, 
W. tych czasach „ widzieliśmy Męża niezmierne- 
go maątko , to jest Markisa de Lagaraie , któ- 
ry swóy Pałac w Szpital przemienił, a całe 
życie swo:e na usługi ubóstwa poświęci, Jone 
znakomite osoby > mimo niebeśpieczeństw, k'o- 
тє naywyższą „oteczają dostoyność , ieszczę 
nam większe cnoty i Religii dały nanki! Aje 
na co szukać , Xiąże, dalekich od ссше wzo. 
1ów Chrześciańskiey enoty ? masz ie ustawi- 
cznie przed oczyma twojemi: Jek one są wy- 
sokie? Jaką czcią, iakim vSzanowaniem po- 
winny Cię zapalić ku tey Rehgii, którev są 
skutkiem ! Му sami czyż nie widziemy codzien- 
nie i'w oiskich i wysokich stensch сист ta- 
kich, któreby nas aymożniey do розізасув- 
mia i kochania tey Swięty Religii powiągnąć 
powinny | 


Próżno w Starożytności Pogzńskiey tych 
licznych towatzystw 2 męźszczyżn 1 nit wizst 
wszel- 


——hV —— 


2yusza. Król cem, fak poważał cnotę tey pokożney 
Pani, że ją niciako do Uczestnictwa Rządn< przy 
radził się iey we wszystkich interesach ç бзи ісі L 
stach i Przywileiach tego Króla , czytamy (o przy 
darek : 2 porady i zdania mmiey kothanty Zony. 


a więku złożonych, a po wszystkich 
рта ое znayduiących sié y szuksmy у 
które wolność i życie swoje na nzytrudnicy. 
sze poświęcić prace nie wzdmygaią się. ~ Gay- 
ty Filozofowie, w Grecki ub, Rzymskiey Hi- 
зогу: przyśłećy podobnych związków , dla'po- 
r towania сітуа сеу ludzkości skleionych,'zna- 
{ей z ek wielkiemiby porhwałemi: tę подругу 
rodzoną dobręczynneść uwieloiah + Jakby się 
nad tym dziwili y że płeć tek delikatna a słać 


ba, mogła zwyciężyć obrzydzenia , 'które się 


nieprzezwyciężone bydź абау znieść widok 
oburariących zmysły przedmiotów ‚ tryunfo- 
wić z semegó politowania, które ich serca 
ożywia, šibo że : lepiey powiem , dczacie to 
x szlschętnym mrstwem wytrzymać , i w tym 
tylko znać litość, ca Qna naypożyteczniey= 
szego i nagwspanialszego uczynić ravus 

Jednak ciż aomi Filozofowie , nie dziwią się; 
choć widźą Muiłosierne Siostry, codziennie 
te święte obowiązki odprawoiące ; widzą , іе 
aruwata , przyimuią, wspiersią nieszczęśliwo- 
go, czuwają ned nim, opateują rany nędzarza; 
cieszą go, zręcznie krew puszczają , obcho- 
dzą się z nim z tak heroicznym męstwem, а 
xəzem z tską dobrocią i cierpliwością , że się 
niczym od tych prac zbawiennych odrazić nie 
dadzą, Віергіс, słoźąc , wspierniąc , niczym 
się mie spracvią : mie metą stsłego siedliska , 
tam śpieszą , gdzie ich ludzkość wzywa, tam 
за, gdzie do nich choroba i bojeść о ratunek 

s wo, 


woła. Raz się w wiçzienisch, Szpitalsch , š 
chatach słomą pokrytych znayduią : długi raz 
do Pańskich Pałaców przyzywane bywaią : 
Poświęciwszy się na dobrowolne ubóstwo, gar- 
dzą bogactw ale cierpiącemu bogaczowi 
czystey i nieinteressowaney posługi nie odma- 
wiaią: Zadnego okazu wdzięczności , na któ- 


тү zarabiaią, przyiąć niechcą : i Ofizrować im “ 


naymnieyszą nadgrodę „byłoby to ich naycię- 
#ey pokrzywdzać, 


Taka to iest miłość Chrześciańska , takie 
88 prace, na które się codziennie w śrzód 
zbytku i zepsucia poświęca! To samo o wszy- 
stkich moralnych cnotach sądzjć należy: sama 
ie oczyszcza Religia, sama umacnia ‚ sama пау- 
pożytecznicyszey, Cnocie rozumną pobudkę 
podda; a tą iest spuszczenie się zupełne 
ma nieodmienne Opatrzności wyroki 


Bynaymniey się temu nie dziwię, że ty- 
lu dawnych 1 dzisieyszych Filozofów samo- 
bdystwo chwalili: mie dziwię się , źe się ta zbro» 
dnia od dwudziestu lat tak zagęściła we Fran- 
суі. Nieszczęście to Koniecznym iest bez. 
boźności owocem. Jak pociągnąć niedowiar- 
ka do zachowania bytności Swoiey , którą się 
brzydzi ? Jeżeli wszystko stracił , cokolwiek 
go przywięzywało do życia; ieżeli niespra- 
wiedliwość , uciemiężenie , przydusiły w nim 
szlachetną ambicyą służenia Oyczyznie і. lu- 

dziom, 


dziom, iskie# go przyczyny nakłonią, aby 
chciał eźwigać nieznośny ciężar życia, który 
go straszliwie uciska ? Jak ten może bydź 
na wszystko gotowy, który ślepey fatalno- 
ści wszystkie nieszczęścia swoie przyznaje, i 


ani Opztrzności „sni Naywyższey nie przypu- 
sieza powagi? Co znaczy ta próżna mowa? 
Trzeba się poddać potrzebie ? trzeba ulegać lo- 
somi? Ма cóż się mam więc poddawać , zzecze 
bczboźny , kiedy się mogę zbuntowść i cier- 
piebia moie zskońzzyć? Ale to zbrodnia po- 
wiesz, Cóż 2130 ? icżeli karana nie będzie? -.. 
Jok takie zwalić rozumowania? Jeżeli na to 
przyscaniesz , še takiey zbrodni wieczna kora 
nie czeka, naywiększe usiłowania twoie , dla 
odvrócenia ро ёі niey, próżne i bezskute- 
czne będą. Są takie nieszczęścia, które, ie- 
żeli się Religią człowiek nie wesprze, do tak 
okrcpney go przyprowadzą rozpaczy, iż się 
n'reszeie na samobtóystwo odważy, Jaką moc 
Filozofia nad surapianym sercem mieć może, 
które nad utratą naymilszey osoby boleie? cóż 
w tych okropnych momentach Sama przyiaźń 
dokazać może , gdzie cziowiek cały uczuciem 
nędzy swoiey Zaięty? Próżne upominania 
ludzkie , mogąż człowieka od rozpaczy za. 
chować? Zebym się poddała , do tego mi nie 
rady mikczemney , ale, nsywyšszego rozkazu 
potrzeba : trzeba ‚ żeby mię sem Вор umacniat 
i utrzymywał. Wszelkie inne pociechy słabe 
będą na tak wielkie boleści, W ten ezas nay- 
5а wy- 
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wyšey się podnosi Religia, gdy dó піеётёзб- 
śliwego, głosu swego używa., Nie tylko ma 
żalów sprawiedliwych nie broni, ale ie ies 
sacze pochwala, 


„ Śtrzeź Че, mówi, i nie ¿miey mro- 
зу ётеё na święte wyroki, których rozumem 
„twoim ubiąć nie możesz: Ale płace, nie 
„,bźonię ci łez ronić : wyley przed świętym 
ss Oltatzem 2 pokorą umortwienia twoie, Ten, 
s który z Wszechmocnością, naywyższą spra. 
s, wiedliwość i nieodmienną dobtoć łączy, 
„Sam podporą twoią i pocieszycielem się Sta= 
enic, łzy wylane na Jego łono Oycowskie, 
s» lie będą próżne : sam ci ich gorycz osło- 
э» dzi. ° Ludzie cię z próźną i przemiiaiącą po» 
,tykaią litością , ieżeli cię ból trwały cbcy- 
s mie, z początka się ulituią, a potym obo- 
s» iętnie na ciebie poglądać będą: same gwal- 
„„towne i momentalne nieszczęścia czułość 
s, w nieh budzą: z Czasem naySprawiedliwsze 
›› w nich politowanie słabieie. Ale Bóg , lito- 
> ciwy Oyciec, Przyjaciel czuły wietaych зо» 
+, bie, udziela im obficie dobrodzieystw *wo- 
„sich, i OQycowską pomoc do miary ich poa 
ss trzeb озше, >; 


Aak w śrzód neywiększych duszy bole- 
ści, poddanie się w ten czas iest tylko razu- 
mne, gdy do niego prowadzi Religia, Z wy- 
kładu tak prostych i oczywistych prawd , ро- 

znt 
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znaiesz, Xiąże, że Ateusz maige 0d urodze> 
pia czułe i szlachetne serce, może bydź do- 
brym cełowiekiem , może chwalebne i okąza- 
зе wykonywać dzieła: ale sam Chrześcianin 
może bydš Statecznie czystym , odważnym, 
dobroczynnym ; nakoniee sam możę dać wzór 
ttwałey cnoty, która tym iesę doskonalsza , 
że przez nią nie tylko pochwały ludzkiey nie 
szuka, ale iey unika, a wszystko przez wzgląd 
па sumnicnie i Boga czyni. 


x= OG ZO 
ROZDZIAŁ ХХ. 


Gy maig „Ludzie Dokładne ` Filo- 
zofa wyobrażenie, 


— 


[e może człowiek rozumnie tey oszaeo, 

wać rzeczy, którey iasnego i dokładne. 
go nie ma poznania, Nigdy, iak dziś, nie mó. 
wiono tyle o Filozofii , nigdy tyle Filozofii 
nie przechwalano. Gdy kto chce pochwalić 
Dzieło {айе , zapewnia, że iest Filozoficzne: 
gdy przeciwnie chce ie naganić, iuź to пау. 
cięższe па Autora zdanie, gdy powie, íe po 
Filozoficznemu pisać nie umie, Młodzieniec 
wychodzący ze Szkoł, wię iuż o tym, $€ 

eree: 


trzeba okazywać Filozofią ‚1р9 F.lozcfie:ne- 
ma myśleć: Jak Filozof, uwaźa ludzi, i со. 
dziennie wińsznię sobie , żesię w wieku Filo- 
zoficznym urodził, "Wiem, że mo Rodiice i 
Nauczyciele przyzwoitą dali Efukacyą : wiem, 
że go dybrze w msuksch wyć wiczyli : ale bar- 
dzo wątpię , ŻEby mi na te dwa proste z:py- 
tania mózł dokładnie odpowiedzieć : Co iest 
Filozofa? Co iest Filozof? 


W młodym wieku wyszedłszy na świat , 
miałam wielką ciekawość i сс oświecenia 
się: wyrazy te Filozofia, Filozof, wszędzie 
mię w uszy udbrzsły : ale próżno domagałam 
się 0 ich wytłómsczenie : Odpowiedzi i przy- 
ktady powiększały ieszcze niepewność i nie- 
wiadomość тоң. _ Widziałam mnostwo otób 
imieniem Filozofów ochrzczonych , w których 
zdaniach , postępkach , mniemaniach , źadney 
nie widziałam zgodności, Imieto bez żadney 
хӧѓпісу dawano Ateuszom , Deistom у оёой 
kom , ludziom światowym, i tym nawet , któ- 
xzy się z wszolkieyj natrząsali przystoyności, i 
muchwale naywiększą ku Obyczaiom wzgsrdę 
pokazywali. Widziałóm zatym oczywiście , 
że prawdziwy rozu, przymioty duszy i set - 
ta, nic wspólaego Z Filozofią nie mais. Ró 
Źność zdań Filozofów , to mi tylko wystawia: 
ła na oczy, że ieżeli szukaią prawdy, nie 
więcey od'pospolitych ludzi postąpili: a ztąd 
wniósłam , źe sam tylko przeszd i niewiado. 

mość 
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mość nadały szacunck tey Filożofii , która się 
ani naprawdzie , ani na cnocie nie gruntaie. Mi- 
mo tego, chciałam się koniecznie oświecić , 
Зака iest cecha , po któreyby tę Filozofia ro- 
zeznać możne. Bylam tego ztazu mniema- 
nia, е tą cechą iest zstopienie się w umie- 
iętnościach, bo tych nazywano Filozofami , 
którzy wtym rodzaiu pracowali, izko to Chi- 
micy, Fizycy, Geometrowie , Starożytności 
badacze: ale wkrótce błąd mày poznałam , 
postrzegłszy že niektórzy Poetowie , i ptwne 
słabe dowcipy , mało oświecenia maiące , Fi. 
lozofów imie zyskali, A nadto, powszechną 
widziałam zgodę , źe człowiek bez wiadomo» 
ści тесту, człowiek bez naymnieyszey Lite- 
zatory, Filozofem byGź może. Coż więc iest 
Filozofia , mówiłam sama do siebie , iaka ią 
cecha oznacza? Nie cnota, nie rozum, nie 
szczególny iaki sposób życia , nie umieiętność, 
nie talenta Cóż tedy? kto chce , żebym Fi. 
lozofów szacowała, niech mi ich oktyśli „ niech 


. mi da o nich dokładne wyobrażenie. Odpowie- 


dziano mi: że Filozof, iest to człowiek bez prze. 
sądów. Jak? Beu przesądów | A па е2 po 
wiadasz , że Filozof może się gwałtawoemi 
uwodzić namiętnościami , może mieć fałszywe 
wyobrażenia, może dziwaczne przyimować lub 
twotzyć układy : a ieżeli takim biędom pod- 
legły a iakże się szczycić może, iż od prze- 
sądów iest wolny? Seneka i Pliniusz , któ- 
tey w sny i wróżby wierzyli , sławnemi byli 
Fila. 
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2Filozofami.. Jalisa Apostata w nsyobrzydli 
wsze zabroąwszy zabobony , bzłźc Filozofs 
bez przesądu? Lecz па со tych w Suwroży- 
tności przykładów szukamy? znaydzieńmy ich 
mnostwo w dzisieyszey Hustoryl.  Możnsź mieć 
za Mędrców ludzi i w swoim i naszym wie- 
ku Filozofami zwanych, którzy w mieszkań 
ców nopswietrznych , w śrzodziemnych i in- 
ne marg wierzą? А ów sławny Medyolański 
Filozof Kardah , byłże wyięty od przesądów, 
gdy w przeczucia i czary wierzył? (a) 


Trudno było па tażie odpowiedzieć za» 
pytania: zatym. powiedziano mi znowa, że 
Filozof, jest, Moralisią: Człowiek tea może się 
заш źle sprawować , ale daie wzborae dobre. 
go żyćia prawidła, Lęcz Filozof Roperaik , 
i tylu innych uczonych , którzy imie Filozo- 
fów mais, Moralistami nie byli., Filozof<m 
iest Spinosa „ Filozofem iest Hobbezyasz, Fi- 
lozofem Bail (b): wszyscy ich stroanicy Fie 

1020- 


fa] Ucodził się Kardan R. 150%. Przybrał sobie cę piękną 


złość w R 


Baruch Spinoza urodził się w Amsterdamie R. 1632. 
Synem był iedacgo Kupca Zyda Portagalskiego: Wy- 
guany z Synagogi; przyjąt Religią Chcześciańską : na. 
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lozafimi się zowią , chociaż, tak szkaradne w 
swych Dziełach zostawili prawidła, że wszy- 
золе Moralności początki ptzewzacaią i piuią, 
Do tego ieżeli to prawda, że Filozofea 1625 
Moralista, który dobrego Życia. podsie „prawie 
dia, соё wszyscy wielcy Kaznodzieie nasi po. 
wa- 
—ha 
pisał wiele bezbożności przeciw Prawodawstwu Moya. 
ела: przeciwko wszystkim Dogmatom Ewangelii ро- 
wsrawał; i wszystkie MoralnoŚci początki przewca- 
cał, Mimo tego bywał często na Kazaniach , zachç= 
cał do uczęszczania do Kościołów, z poszanowaniem 
o'Naywyższym mówił Jestęstwie , lubo w nauce swo- 
Зеу prosto do Matecyalizmu prowadził, (Umat 45, 
хока życia. 

w- maleńkim Miasteczku Hrabstwa de Foix urodzit 
się Вай R.1647. Wychowany był w sekcie Kalwińskiey: 
czytałąc niektóre Konerowersyi Xięgi, wyrzekł się 
Kalwinizma we dwudziestym roku życia , aw siedm- 
naście potym Miesięcy , позы się do niego powrów 
cit, Postępek z Ministrem Jurieu nie wiele iego sere 
cu cżyni honoru. Ten Jurieu był przyiacielem i do- 
brodzieiem dego. Oskarżony byt Вай о zepsucie Zo- 
ny, 9 zte zażycie iego ufności, i papierów w czasie 
pszyiaźni pówieczonych. Ten Filozof wiele Dzieł pie 
sat. Naysławnieyszy iest iego Dykcyonacz: w КОд. 
куш zarzucają Autorowi nayobrzydliwszą: tozwiozłość, 
mnostwo niepewnych anekdotów , cycacye fałszywe, 
zdania dzikie, Śmieszne marzenia i wykcętne sofi- 
zmata, 

»Bail wszystkie zdania па obydwie strony tra. 
wkcaie. Wykłada dowody , które іе wspieraią | zwa- 
»laią. Lecz więcey takowe sozumowania popiera, 
»kzóre wbłąd wprowadzić magą, niż te, kcdre do 
»prawdy prowadzą. Sławny Pisacz» i wielki przy- 
wiaciel Baila, nazwał go powszechnym Filozofów rze- 
wcznikiem , ale swoich kankluzyi nie daiącym. Czas 
»sem ie dale. Ten rzecznik powszechny iest często: 
mstconą i Sędzią : a gdy konkluduie, to nayczęściey 
юга złą sprawą, Nawy Dykcyonarz Historyczny» 


winnqiby ' mieysee między Filozofimi otrzymać = 
a ia przeciwnie słyszę gadających, że Fene- 
lon s Boswet , Burdal , Massylon , Filozofami 
nie byli.  Goiewam się za to na Filozefią : 
boby szanowną była we wszystkich oczach , 
gdyby choć w niektórych swych Uczniach , po- 
kazała nam połączenie wysokich talentów i 
enot znakomitych : i powiem śmiało , е to 
imie, którego takim ludziom odmówiono , nie 
może bydź imieniem poszanowania godnym, 


„Tak, тфу Хе, próżno starałam sią 
oświecić, na czym dzisieysza Filozofa zale: 
ży; nakoniec znalazłam przecię szczerą i świa- 
tla osobę, która moię wątpliwość wtey mic- 
тте zaspokoiła : bezbożność , rzecze, Oto ie- 
Чупа i prawdziwa dzisieyszey Filozofii ce- 
cha. Człowiek ochydzony , isk sławny Bs- 

„kon (c) może przy Filozof: imieniu zostać : 
złość , głupstwo, niewiadomość , zepsucie o- 
byczaiów , może się z Filozofią pogodzić: ale 
trzeba się z bezboźnością popisywać , zapierać 
głośąo Obiawienia i kat wiecznych: w tym 
tylko punkcie bydź niewiernym potrzeba, bo 
w innych okolicznościach, w nayśmieszniey- 
sze kuglatstwa Filozofom wierzyć się godzi. 

Fi- 
AZ cd nen 


[с] Franciszek Bakon z Werulam , był Kanclerzem An- 
Беат oskarżony Q złą wiarę, skazany był na 
wypłacenie znaczney Summy , i od ч 
ЗР онду. ly, i od Wszystkich Uraç. 
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Filozof powinien odrzucać Prorortwa i cuda 
Ewangeliczńe : ale wierzyć możs w ptzepo- 
wiadania Lsmtyków , i nie wątpić o cudach 
przez Magnetyzm , albo laskę zgaduiącą dzia- 
łanych, Z takiego rzeczy poznania, nauczy- 
łam się › iak mi o dzisieyszey Filozofi sądzić 
mależy: ale chcąc dobrze poznać dawnityszą 
Filozofij, szukałam, oświecenia w Historyi. 
Postrzegłam zaraz , że u dawnych imie Filo: 
zofa nie było czcze i próżne : samga ie Sekt 
głowom , i ich Uszniom dawano. W tych 
starożytnych czasach, można było dać iasne 
i dokładne Filozofii opisanie: wytaz ten z sie- 
bie oznacza miłość mądrości. Urodzeni ludzie 
w ciemnotach Pogaństwa, i samym n»turalnym 
gozumu światłem powodowani, błądzić konie- 
cznie musieli, ale рггупаутаіеу sobie cnotli- 
wy cel zamierzali, Przebaczyć należy ich btg- 
dom, a dziwić się pożytecznym pracom. Choć- 
by Sokrates był zepsutych obyczsiów człowie- 
kiem, bynaymnieybym się nie dziwiła, Reli- 
gia , którey się trzymał , nierządy Bogów, któ- 
gych szsnował, błędy iego wymówić powin- 
ny. Ale beż padziwienia czytać nie mogę wy. 
kładu zdań iego : о powinnościach. człowieka, 
(d) Łatwo sobie wystawia, że w tłumie ro., 
zmsitych dawney Filozof: układów , wiele {сй 
imie- 
— T ББ 
fd] Soktaces Xiąg nie pisat, ale Życie iego i naukę do 
brze znamy. Platon wiele zdań tego zacnego Filoże- 
fa nam pszesłał. 


#missznych, niebeipieezuych, i że trodna 
choć ieden pożyteczny i rozumny upatrzyć 

lecz tym więcey dziwię się, znayduiąs mą 
dre zdania › i postrzegaiąc wielkie pro- 
mienie światła, które tam gdzię niegdzie zem 
błysną. 


Oiwięzeńsi odemnie Autorowie utczymy= 
wali r dowiedli, że dawna Filożofi:, lubo 
szacowna z zamiaru. swciego, więcey zlego, 
Narodowi ludzkiemu przyniosła , sniżeli przy- 
stogi, Kartagina długo była szezęśliwą i kwi. 
tnąsą, a Filozofów nie miała ; Rzym i Spar- 
ta, w przód szczęśliwością i enotą swoią š wit 
zadziwiły, nim Filożofów poznały. Maagość 
Sskt, zdań rozmaitość , do dalszego Moralno- 
ści postępky na przeszkodzie stanęły. По te- 
go, ieżeli pierwsi Filozofowie szczerze pra- 
wdy szukali, następcy ich rzadko się kiedy tym 
czystym. zamiarem pawodowali. Wielu z nich, 
isko Epikureyczykowie , Cynicy, bardzo się 
do zepsucia obyczatów przyłożyli: drudzy o- 
pówiadaiąc niepodległość , z śmiałemi odzywa- 
iąc się zdaniami, niebeśpiecznemi się stali i 
surowe na siebie prześladowenie / ściąznęli, 
„Dla tego ( mówi Autor Listów. Żydowskich ) 
„ Filozofowie pod Domicyanem , iak dawniey 
„pod Neronem, z Rzymu wypędzeni zostali; 
ss nawet słodki i umiarkowany Rząd Wespe- 
„zya cierpieś ich niechciał.  Wagiędem 
n nich tylko, iak pewien naszego wieku Hi. 

s SE0= 
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у, Storyk (e) uważa, użyć тиім ten Monar 
s» cha surowości, ptzeciwney skłonności ssrca 
„, swojego, Dumne Stoicysmu wsxymy tchnę- 
s» ty miłością wolności , która blisko do bun- 
эта przystępowała. Так Nauczyciele nauki 
5, niepodległości publicznie dawali | Długo na 
„, 21е zażywaiąc dobroci Monarchy , podkopy- 
n Weli foodamenta tey powagi, którą kochoć 
„i szanować byli powinni: i dopiero ich 
;, buntownicze szkoły unikły, gdy iednych 
›› wygosno , drugich na wyspy zasłano , in- 
> nych rózgami osmagano, innych śmiercią ska- 
„ rano. (È) 


„Więcey powiem. Cesarze ci wyganiaiąc 
yy Filozofów ‚ iak mówi Swetoniusz , damn 
ss ko przeciwko nim prawa odnowili^ Sprawie- 
> diwa uwaga : bo na 160: lat przed Erą Chrze- 


›› ściońską przez wyrok Senatu wywołani byli 
,„„z Rzymu: Pomponiuszowi žlecono mieć 
», baczność, aby żaden w Mieście тўе został : 
„bo patrzano na nich, podług Świadectwa 
„, Dzieiopisów у iak na niebeśpiecznych gadu. 
„łów, którzy rosprawisiąc o cnocie , obslali 
э» ley zasady, próżnemi wykrętami prostotę da. 
j wnych obyczsiów nadwerężcli; i szkodli- 
„wych zdał dla Oyczyzny , młodzieży uczyli. 
Dla 


le] Krewier. | ` 
U£) Czytay Hisçorya Rzymską Ksewicza. 
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2» Dla tych przyezyn stary Katon -steret się , 
„„żeby iako nayprędzey trzech Posłów Filo. 
„,zcfow pożegnić, Cóż teraz sądzić, słysząc 
> Woltera poważnie utrzymwiącego , że Histo- 
s> 75а żadnego nam nie stawia przykladu, aby 
„się kiedy Filozofia noli Monąrchy lub rzędu 
s» sprzeciwiła ł. Opuściłem wiele przykładów , 
» które fałsz zedaią temu, co Waler z takim 
зу zżufaniem powiada ; dle wspomnę tu iesżcze 
з» Xążki Kremucyusza Kord», które przez 
»» Wyrok Senatu Rzymskiego spalone były. (e) 


Nie masz nic dziwnego , że Pogańscy Fi- 
lozefowie , sni się z sobą zgodzić, zni proe 
swoich prawdziwie pożyteczn'mi dla Rodza:n 
ludzkiego uczynić nie mogli. Jch Religia wy- 
stępkom i rozwiozłości sprzyjała : niepodobna 
zatym rzecż była, aby surowey i czystey mo- 
ralneści zasadą się stała, Czuli to Еос о 
wie dla tego byli z cstatnią dla głupich ta- 
iek pogajdą: ale tego nie uważali „ że bezbo- 
żpość i Ateizm gorsze zasobą skutki, niżeli 
zabobon , pociąga.  Wygluzowsli z serc lu- 
dzkich boiaźń Bogów : а cóż па mieysce tc- 

go 
„=н ы .___. 


[8] Listy Zydowskie Tom 1. © Almbert w Przedmowie do 
Tomu Ш. Encyklopedyi, dawsży pyszne wszystkim 
współ.towarzyszom swoim pochwały, przydaje skro- 
mnie: Możemy do nas słowa Kremtcyusz4 Korda przy- 
stosować. Nie tylko 0 Brucie i Kanyurzu , ate 
i ones pamiętać będą. Теп to iest Kremucyusz Ror 
dus з keórego: Senat Xiążki spalić kazał, 
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go zbawiennego uczucia wprowzdzilił Ого, 
albo niepoięte układy! albo niedoskonałe lub 
fałszywe cnoty wyobrażenia. Choćby byli 
uaydowcipniegsze wymyślili układy , choćby 
naywyższych cnot nauki dawali, choćby się 
między sobą zupełnie zgodzili, ieszczeby ma- 
ło do ebyczaiów wpływali , ponieważ dostate- 
czney powagi nie mieli. Aby wycisnąć on ser- 
cach ludzkich z własnych namiętności ofiatę , 
nie rady ludzkieg ‚ ale rozkazu samychże Nie- 
bios potrzeba. Naywyźszey. Filozofii <zachę- 
cania będą zawsze próżne i piepożyteczne : 
sama Religia ma prawo rozknzywać у sama Re- 
ligia ziednać sobie posłuszeńszwo umie. Da- 
тожаё zaiste dawnym Filozofom potrzeba ў że 
tych zdań i początków prawdy nie czuli : ale 
co. sądzić о dzisieyszych. Filozofich, że 
tę Religią zniszczyć usiłowali, która tak wy- 
sokiey , tak czystey Moralności naucza! Za 
со odrzucać Ewangelią, kiedy sam interes 
Narodu ludzkiego wyciąga , aby iey wszystkie 
zbawienne prawidła' od wszystkich przyięte by- 
ły? kiedy ieszcze na tey trwałey i świętey 
zassdzie można było nauki swoie gruntować ? 
Którzyź to są naywięksi Moraliści? Którzy 
to są prawdziwi Nauczyciele i Dobrodzieie 
Narodu ludzkiego? Nie szukaymy tych mie 
łych i szanownych imion między niewierne. 
mi i bezbożnemi, I owszem ci wielcy ludzie, 
których szacowqa pamięć w nżypóźnieysze 
wieki trysć będzie, z Ewangelii te niewzrue 
szo. 


szone prawidła, te wysokie nauki -czerpali 
króre nam zostawili. (b) 


э» Autorowie Pisma 5. esłą nsukę swo- 
się z payczysrszych Źrzddeł rozomu wyczer- 
» pnęli: to Światło ich obiaźniało , zatym id 
s światłem , eały układ z natur:lvego przezos- 
э» czenia człowieka wzięh , 1 ten mo przeła- 
„żyli Со Xięga, którą Chrześcianie za skład 
„,Obiawienia Boskiego uznsią , przekłada Ju- 
„,dziom, leb rozkazuie, wszystko to, szano- 
з, woy węzeł łączący ich z Bogiem i Spółeczno- 
» ŚCI, umacnia, wszystko to osładza im po» 
э» inności, do kiórych są przez теп dwoisty 
+, węzeł obowiązani, Pokazuiąc nam człowie- 
s ka, wychodzącego z rąk Boskich, złączo- 
> nego z Grugim podobnym sobie stworzeniem, 
„ Które оп sam да ciato z swego riata, i ża kość 
sZ swoich kości, vznaie, odkrywa nam któ- 
atko: nayprzód ekonomią Religii , która wszy- 
эко do Boga, isko do wiecznego źrzódła, 
si nieodmiennego Wszelkiego poięcia celu 


„ odnosi; powtóre Ustanowienie Spółeczności, 

s> isko pierwszy stan Narodu lodzkiego, i ia- 

» ko ciało, gdzie nic nie uwiera „a któremu 
› wie. 


а, 


[h] Czyż bezbošna Filozofia wydała takie dzieła , któreby 
z Telemakiem Fenelona, 2 Kazaniami Massylona , 
z Myślami Paskala, z Spektatorem Angielskim , z 
Romansami Rychaxdsoną porównać: można ? > Dzieła 
czyste! pie masz w nich żadney karty , którąby Ма- 
ska w czytaniu Córce opuścić kazała 
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у wieczność fest obietzpa. Nadewszystko , gdy 
» uważamy, że wszystkie pokolenia Ziemskie 
з,00 iednego człowieka, iak od wspolnego 
з, nieśmieętelney: Familii Оуса pochodzą, sa- 
» ma Das natura i krew pobudza , abyśmy ko- 
ludzi i wszystrich sił naszych do utrzy» 
mywania porządku i -publiczney iedności ue 
Dziesięcioro Bożego Przykazanła у 

бтв Moyżesz 00 samey nieskończonęy Мз 

yka w sobie istotne pra. 
у» widła, których się powinien trzymać czło» 
s wiek , aby był sprawiedliwym przed Bogiem , 
i dobrym dja swoich. Współ - Obywatelów, 
W Ewangelii Chrystus Jezus bardziey ieszcze 
te dwa ponkta zaleca, w których S'ę wszya 


s drości odebreł, z 


o zamyka ; miłość Boga, i miłość ludzi, 

za iedno ma Prżykazanie : a to Przykazańia 

s pierwszym š naywiększym ze w icb , È pos 
„im, przez wzgląd na zacność iego„ nazy- 
„wa, Całą Morslność swoię do tego odno» 
+, Si, wszystkie słowa терю fążą do pociągnie+ 
„(nia ezri ku Вара w duchu i prawdzie , i do 
napełnienia sere naszych nayszlachetniey- 
szą i nayczulszą ku Braciom naszym miło- 
ścią: i w przykładach i naukach zachęca 
nas do czci i podległości dla Mocerstw 
„ziemskich. Nie rozróźnia nawet obowiązku 
„tego od hołdu poszanowania, który ше. 
„,$kończonemu Majestatowi winniśmy. W 
> Przykazania o posłuszeństwie i wierności, 
+, Cesarz obok Boga stoi. jeśliby zatym prawds 

т „była 


450 

„była, że Pisarze Religii , własnego тота®@% 
„;płody, zà wyrok: Nieba nam dali, iednakby 
э» zaprzeczyć nie można, iżby się dobfze las 
„„dztom nie zasłużyli: bo rozúm obłąksny 
ss do pierwszych prawideł i początków swoich 
s, cofuęli, bo go naprostowali, i że tak po- 
ss wiem , do pierwszego dziedzicewa wrócili , a 
s zatym prawdziwemi i wybornemi Filozofi- 
„mi byli. Złośliwa bezboźnych Polityka iuż 
›› dla nas więcey tąiemnicą nie będzie. 


> Jakaż to Filozofia, która nam wszy. 
3 stkie zaprawia goryczy! która о intetesie 
э» osobistym zapominać uczy, a nieskończooą 
s» Сейф stataniu się o szczęśliwość drogich pa- 
sy znacza ! która nam nieuchroane zgryzcty 
si nieszczęścia szacownemi i pożądanemi 
„czyni! która nam bez boisźni 1 pomięszania; 
зу па zniszczenie ciał naszych; poglądać każe , 
э+ a samą Okropność grobów па teatr tryudfa 
s, i szczęśliwości zamienia ! 


„, À choćby tak wysokie wyobrażenia ia- 
a» wney na „sobie cechy Mie nosiły, że 2 wie. 
„»cznego wszelkiey światłości źrzódła wypły: 
a nęły, któryżby czlowiek znaiący siebie sa- 
s mego + nie chwycił siç ich , i nie uznał ich za 
ss Oświęcenhie zożumu , 22 podporę serca swo- 
„ево > Próżno się szarpie chytrość , aby ich 
„„ prawdę przyćmiła ; co tak daleko wszelkie 
w)pojęcie przechodzi, nie może bydź przywi» 

p 926. 


apr 


у) dzębiem rozumu. ludzkiego : со nam tyle 
y dobrego Czyni, nie moźe bydź dziełem ob. 


» tudy. (i) s 


Jeden z waywiększych i naysławnieyszych 
tego webu- Filozofów , Ruso, pisał „równie 
izk drudzy > przeciwko wielu Wiacy paszey Ar 
tykutom , w'tróre nem Ewangelia wierzyć na. 
kšzuie p а przez trodną do pojęcia z Samym so 
ba uiezgodacść , zdsie się sam W gruncie serta 
prawd Ewangelicznych pożyteczność uznawać. 


„ Wszyscy, mówi, Staliśmy się  Naus, 
„ ezycielemi » a przestoliśmy Буба Chrześciana» 
„mi. Nre taką zaiste drogą Ewangelia ро pas 
эз iyw świecie szerzyła się; i porywalącą 
w piękcością swoią wszystkie do siebie serca 
y zniewoliła» Та Boska Xiçga y Sama Chrze+ 
+,ścianinowi potrzebna у a nsypoźytecznieya 
», Sza dla tych nawet, którzyby  Chrześciana« 
у, mi nie byli, potrzebnie tylko uwaźnego zas 
bi Stonowienia, zby wznieciła miłość kw ley Aue 
n torówi „i zzgrzała wolą do wypełnienia ien 
s Во rozkazów. Nigdy cnota nie wówiła tak- 
„słodkim ięzykiem , nigdy naywyśsza Mądrość 
pi nie tłumaczyła się z taką siłą i prostotą. Nie 
» przestaje nikt czytać tey Хив» Żeby się 

т zaraz 
Aba sr 


Ú) Myśli o Filozofii niedowiarstwie. Dzieło to szczea 


powinno bydź zalecane do czytania Młody 
ist wychodzącym, 


*ў% 


„„zateż nie nczoł bydź lepszym, niż prred. 
tym... (k) Mówią y 12 Kalf Omar, gdy go 
ээ SIĘ radzono, co z Alexsndryiską Biblioteką 
э» 20016 ? odpowiedział: Jeżeli w tych Xię- 
э» gach znayduią się przeciwne rzeczy Alkora- 
ву NOWI, Więc są złe, więc ie trzeba зра 

„,ieżeli naukę Alkoranu w sobie zamyksią s 
„więc są nić potrzebne. Мазі Mędtcy to to» 
у zamowanie za naywiększe głupstwo osądzili. 
;, Ale wystawmy sobie Grzegorza Wielkiego па 
„) mieyste Omara, a Ewangelią na mieysce 
s» Atkoranu : Biblioteka na ogieńby poszła, z 
э, dzieło. to byłoby nsypięknieyszym dziełem 
s tego Wielkiego Papieża. .: Cosądzić o mino- 
„,stwie tych pikczemnych Pismaków, tych u- 
+, czonych próżnisków, którzy z oczywistą 
„ szkodą Państwa ehleb Krsiowy ziadzią ? ео 
„mówię próźniaków ? Bogdayby tylko prò- 
›› źniakami byli! wieleby na tym obyczaie zy- 
s skały , wiele Państwa Spokoyność. Ale'ci próżni 
si nikczemni Rozprawiacze uzbroiwszy się w 
> szkodliwe swoie uroienia , podkopwią zewsząd 
> fundamenta Wiary , i 0152623 enote. Ма stas 
›› te Oyczyzny i Religii wyrazy wągardliwy 
s śmiech okazuią , a wszystko to z grantu zwa. 
a, laig, upodlnią i niszczą, co się tylko nay- 
as świętszego między ludźmi znaydnie, W grun- 
» cie serca , ani oni cnoty nie nawidzą, ani Doa 

+» gma- 


„mz 
[k] Odpowiedź Russa Stanisławowi Leszczyńskiemu Krów 
lowi Polskiemu , na Krytykę Mowy e Umięiętnościach. 


> gmatów naszych. Opinii publiczney są nie» 
s» przyłaciołami, i ażeby ich do Ołtarza po- 
„,wrórić,, dosyćby było między Ateuszc ich 
s» posłać, Czegoż to nie dokazniesz szaloną 
;,róźnienia się od drugich Ambicyo! (1) 


Możźnaż poiąć, aby ten człowiek , tak 
piszący о Ewangelii, tak żywo interessem o- 
byczaiów żaięty , był Autorem Nome Heloissy 
i samże tak często fundamenta Wiary podwa- 
áni? Tuby możoa sprawiedliwie z Autorem 
zawołać : Caegoź to mie dokazniesz szalona ród 
źnienia się od drugich Ambicyo | 


Tenże зат Pisarz w Emilu cudownie рів. 
коз Ewangelii odrysował pochwałę: Sławoą 
tę i godną sławy pochwałę, umieścić tu muszę. 


„Pzzyznsię ci się, że wspaniałość Pi- 
„ sma w zadumienie mię wprawia, świętość 
„ Ewangelii mówi do serca moiego.  Przępatrą 
„»Xięgi Filozofów z całą ich nadętością: iska 
„że się опе małe przy tey Xiędze okażą! Mo- 
„żeż bydź, aby razem i tak wysoka i tak 
ss prosta Kięga ; była dziełem ludzkim ? Mo. 
» Żeź bydź , aby ten, którego opisuie Histo- 
» 194, byt tylko człowiekiem ? Jestše tam ton 
„ Eatuzyasty „lub ambitnego Sektarzaż Jaką 

Wd » 810 
[13 Russo w Mowie о Umieiętnościach , Ксдга nadgrodę 
w Akademii Dywiońskiey otrzymała. 
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s słodycz, fakt tzystość w icgo obyczaiseh t 
ayaka przyjemaość i tkliwość w iego naukach t 
s iakie wygórowanie w maxgmach © iak Бо: 
зэ ka mądrość w rozmowach ! iska przytomność 
s umyslu! iski dowcip! iska stasowność w ods 
sn powiedzisch ! iakie nad namiętnościai pano- 
sa wanie! Gdzie ез człowiek , gdzie :est 
s» mędrzec , *kcótyby potrafił , czynić, ciegpieć 4 
эк umierać „i bez słabotei i bezchluby 2, Gly 
у> Platon w zdiniu swoim ща sprawiedliwe. 
4 goswszystkiemi obelgami zbrodni okryzego , 
tod cnoty godnego, stos 
> maluio Chtystasa. Podobień, 
k wielkie, że ie wszyscy Оу= 
ciota postrzegli, і trudno się w 
4 tey mierze pomylić: „. Arystydes był spra: 
3, wiedliwy y nim Sokties 'powiedzisły co сэ 
w iest sprawiedliwość ; Leonidas umarł dla Qg- 
+; czyzny , mim Sokrates Ovywatelskie powin- 
„ ności wyłożył; Брэс była trzeźwa, айд 
1m Sokrates trzeźwość zalecił: i nim pochwalił 
зз cnotę, Grecya obfitowała w ludzi спокус. 
„» Ala Jazus Chrystus zkąd' wziął od swoich 
stę tak wysoką i czystą Moralność , którey 
son sam ieden i naukę i przykład zostawił > 
s» Tak iest, teżeli życie i śmierć Sdkratesą o, 
»»znacża Mędzca y życie 1 śmierć Chtystusa 
s Oznąćza Boga. Powie*kto 12 Ewangelia iest 
„ dziełem dla zabawy” wynslezionym. Móy 
p Przyłącielu! nie tak rzeczy dla zabawy zmy- 
a, 51813 : a dzieła Sokrątesa mniey maig- świą. 

n dectw 


u dectw za sobą , niż dzieła Chrystusa. W rze- 
as czy Samey iest to pomnażać wątpliwość , 
z, Die ułatwiać oney, Trudnieysza rzecz do ро- 
 ięcia, aby Się kilku, na zrobienie tey Xięgi 
„,zmówiło, niź że iedca iey podał materyą. 
» I Ewangelia tak wielkie, tak oczywiste » 
stak trudne do naśladowania ma cechy pra- 
s» wdy, iż Wynalazca iey, większegoby był 
„ podziwienia „ niź sam Bohatyr, godny, 


Dsszże wiatę, Xiąże , aby człowiek ро 
uczynienia takowego wyżnania Wiary, koń- 
czył «wą mowę oświadczeniem , і2 w ропіе- 
wolny wpadł Sceptycyzm , z któtego wyiść 
nie może? Możnaż poiąć, aby.z tey mowy 
takowy wniosek wypadał ?. Chcesz poznać Xią- 
że, zdenie wielkiego. za dni naszych Filozo. 
fa, o współczesnych mo Filozofach, posłu- 
chay ieszcze Russa. (0:0, iak on i dowodza 
ców i stronników Filozofii maluie, 


s Filozófowie są dumni, o wszystkim, 
rtwierdzą, o wszystkim Śmiałe daią wyroki, 
s wszystko umieią „ niczego nie dowodzą , ie- 
s daj się z drogich naśmiewaią , i w tym je- 
» dnym punkcie, zdaie mi się, że rozumnie 
» Sobie postępują... Nigdy, mówią Filozo- 
„ fowie,. prawda szkodliwa ludziom bydź nie 
„ może. Ја się z niemi zgadzam, ato зато 
„w oczach moich iest wielkim dowodem, źe 
nich nauka nie. iest prawdziwa. ,. М№аурозро- 

»litsze 
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p Btsze Filozofów sofizma iest tó: 20 *pó. 
зз łeczność dobrych Filozofów, przeciwko złych 
p» Cbrześcian spółeczności stiwisią £ iskby by- 
„ło łarwiey spółeczność prawdziwych Filo< 
p zofów , niż spółeczność prawdziwych Chrze* 
p $Jan uformować, ,, Trzebaby się dowiedzieć, 
p czyby Filozofis wszystko podług woli maiąc , 
„i siedząc na Trome, ambicyą , chlubę, in- 
„teres, i inhe małe człowieka namiętności 
э» wstrżymy wé umiała, i czyby w ezynach swo- 
sich tę słodką ludzkość okazała , którą się а 
з, piórem w ręku waszczyca. Co się tycze pra. 
> wideł i początków , źadnego dobra Filozo+ 
„ йз uczynić wie może , któregoby lepiey nia 
„uczyniła Religia: a Religia wiele dobrego 
s czyni, czego Filozofia czynić nie może. 
э» Wszystkie zdrożńości, które się między Kię- 
wą, jak i gdzie indzicy dzicią, nie to do. 
s, wodzą, Фе Religa «s: niepożyteczna , ala 
sto, że mało iest ludzi. maiących Religią. 
» Rządy nasze gruntownieyszą powagę two- 
„ię, i tie tak częste odmiany, bea zaprzecze- 
s, mm Religii Chrześcieńskiey przyznać põ- 
„winny. Religia iè od wylewu Krwi po- 
зу wściągnęła : dowiodą tey prawdy Фалете, 
„gdy Rządy dzisieysze z dawnemi porównać 
ss zechcemy. Religia dobrze poznana, hamu. 
s jąc fanatyzm, tym większą przyjemnością 
„,obyczaie Chrześciańskie osładza. Та odaia< 
„,na niejest dziełem nauk : bo choć gdzie na: 
n Vki kwitnęły , nieprzeto więcey ludzkość pos 

n 2243 


з. nowania miała,  Przekonywsią пає о tym 
n Ateńczyków, Byipcgan, Cesarzów Rzymskich 
„,i Chińczyków okrucieństwa.  Jleżto uczyn- 
» ków miłosiernych iest dziełem Ewangelii + 
s, do ilu гезсугйеўї, nadgrodzenia kezywd, $ро-< 
» wiedź Katolicka prowadzi! Chotby mogli 
s odkryć prawdę Fiłozafowie, któżby się z nich 
s» Szczerze do niey interessował? Kaźdy wie , 
„,że układ iego, nie iest lepiey ugruntowa- 
s, ny, niź drogich : ałe'go utrzymoie , ѓе io- 
» Бо własnym iest płodem, Nie masz między 
j niemi żadnego , któryby dociekłszy prawdy. 
„i fałszu, nie przeniósł znalezionego od sie- 
s, bie fulsza „nad prawdę od drugiego, odkrytą. 
„, Gdzie znaydziem Filozofa , któryby dla swo- 
iey chwały , nie chciał Naroda ludzkiego a- 
„„Sżukać?,.. Na tym tteść cała, aby іла 
s, стеу myślić тїй drudzy : U maiących Wia- 
s fọ iest Ateuszem , u Acenszów miałby Wia- 
s rę... Uciekay od tych, którzy рой рого 
stem wykładania natury , zasiewalą w serca 
„,ludzkie iadowite dauki » a których Scepty- 
,,syzm pozorny, zuchwałcy twierdzi i šmiel- 
s320 dme w?roki,nišeli ton decyduiący ich 
„ przeciwaików! Pod zuchwałym pdzorem , 
s» źe Omi sami są oświeceni, prawdziwi, szcze- 
s Izy, damnie nas podbiiaią pod swoie mia- 
„ile wytoki, i chcą nam dać za prawdziwa 
s» początki rzeczy , niezrozumiane układy , któ» 
> te w głowie swey utworayli, Nakoniec oba- 


jlaiąc, przewracaiąc , i depcąc tO wszystko s 
ms 
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„co naywięcey powašsis ludzie, odbi 
w nieszczęśliwym ostatnią. w nędzy -pociechę , 
s, Panom, Mocarzom, Bogacząm „jedyny na- 
> miętności hamulec , wyrywaiq z sere 18: 
s» dzkich zgryzoty_towarzyszaec zbrodni, , po- 
э› 2bawizią cn9tç nadziei ; i ieszcze się śmicią 
зу szczycić, Że. są dobrodziejemi Narodu lu- 
s dzkiego ! (т). 


Straszna rzecz dla Filozdfii, Ze w po- 
w śreód sjawney Grecyi, w. rey Rzeczypospo- 
„„litey , która żadnych, nie miała Filozofów , 
s, naydłażcy cnota nayczystsza kwitnęł»,. О. 
„,byczaie Sparty na przykład całey Grecyi 
„„wystawiano: cala Grecya już była zepsutą, 
„a Sparta ieszcze zaszcycała się cnotą: cała 
4, Grecya poszła w niewolą, Sparta się ieszcze 
>, wolnością cieszyła. ... Cóż to dest Filozo- 
„fis? со nam niosą nayznalomszych Filoza- 
„„fów pisma? {айе są nauki tych przyiacioł 
„» mądrości ? Ktoby słuchaiąc tych nauk, nie 
„Wziął Nauczycielów za kupę oszustów, z 
„ktorych každy. na miegscu publicznym %0- 
ssla, chodźcie do mnie, ia іейец iestem, 
„który was nie oszukuię ? Jeden powiada, 
> Še nie masz cial, i że Się wszystko na po- 
szor tylko wydaie; drugi, że nie masz inory 
»istoty oprócz materji, ani innego Boga, 

s» prócz 

— Ñ — vF 


fm) Emil, 
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1 prózz świata. “Ten ptrzyainie „że ani спо, 
rami występków nie matz; i źe dobre i zie 
эз moraląe test czystą matą; tamton, še lu- 
„dzie są wilkami , i żesię, nie obraźaięc su. 
a maienia , poźerić mogą. О wielcy Filozo- 
p fowiel czemuż tak wyboraych nauk dla 
pczylasioł i dzieci waszych nie chawacie | 
з wnetbyście słuszną 2а nie odebrali nadzro- 
„ dą: а mybyśmy się próżno. nie trwożyli » 
„ mieć iakiego nauk waszych stronnika. (n) 
Nie 


{п} Mowa o Umieigtnościach nadgtodzona od Akade- 
ikiey. Porownaymy z wypisanemi ‘wya 
Rozmowę nagchnionego i rozumuią- 
nawrataiącego się to Missyanaa 
Wiary Wikarego Sabaudzkiego, a 
uznamy; że teaduo bydź więcey z sobą. niezgodnym, 
Umieszczam ta uwagi 0-tym sławnym *isaczu , ile, 
się iego Dzieła do obyczajów i Edukacyi przytożyły. 
Осо zdanie о Russie Autora Xiążki o Duchu Pilo. 
zofów bezbożnych. 
» Russo iedea ma tylka zamiar , bydź ocyginalnym 
mi wielkie sprawić uczucie  Maiąc naywyższy inay- 
woblicszy dowcip » naybogatszą i, nayświetaieyszą 
mginacyą, z nayprzenikliwszym 1 nayzręcznicyszym, to» 
»żamem bat się „ aby się nie pokazał pospolityin czło» 
m wiekiem , gdyby pisat w oswoionych i zabianych 
miuż od dcugich msteryach. Zed się w nim osobli- 
muszą myśl urodziła, że razem przeciw Ewangelii i 
» Filozofii walczy, Widząc, że 108 z obudwu ‘sceon 
ystkie mieysca zaszczytu i sławy zaięte, chciał, 
©К rzekę „ na linii oddzielaiącey te dwie strony, 
wzasiąść , aby raz przeciw у > dragi raz. prze- 
»ciw drugiey woiówał. Tak znalazł sekret wszy» 
»stko mowić wysokim i uwodzącym sposobem, i 
wszystko to wylać ‚ со ina суіко wyobrażeń obfi+ 
wtość niewyczerpanego a obusęczaego dowcipu, iza 
prawdą, i przeciwko prawdzię dostarczyła. podo- 


Nie ia tu, Kiąże, o Filozofii i Filo- 
lozofch mówię ; cóżby w tak ważney mate- 
уі zdanie Kobiety znaczyło ? Ale zdania 

wiel- 
a 


»bnoby go Religia między naywiększemi obrońcami 
»swemi liczyła » gdyby można było wysokość , moc 
mi wspaniałość pism Bossueta przewyższyć,  Niepo- 
wdobra, aby taka dósza, iską miał Russo, w wido= 
pka Wiary › nie czuła wiejkiego i wspaniałego obra- 
эга, i bez wątpienia ren wymowny opis, шграаіа- 
»łość Рита w zadumienie mię wprawia сте: iest 
whołdem idicym z przekonania wewnętrznego О za. 
meności i piękności Religii. Nigdy się podobnie 
P Russo о Filozoñi nie tłomaczył. » 

Nie tylko w tym kawałku*oddał Russo: należyty 
hołd Religii: znayduie się wicie tego Rodzaiu myśli 
w Dzietach jego, Wieczne Religii prawdy były w 
sercu iego wyryte s czuć to może każdy z owey si- 
ły i czułości” sryla, którym siç O nich. tłómaczy. 
Ale dla czego tyle razy ich wyraźnie zaprzeczał? dla 
czego przeciwko nim- pow stzwał ? dla czego tak czę- 
sto i ża niemi i przesiwko pin mówi? Zbyreczna 
go pycha uwiodła: nie znał prawdziwey chwaty , 
nie chciał bydź do nikogo podobnym. ' Dla pręckicgo 
Świetney sławy pozyskania; rozum prawdę i własnć 
przeświadczenie poświęcił, . Wielkie i dumne majac 
seteę , nie chciał się do podłey. schylać. intrygi : ua, 
to chciwy chwały „nie chciał się szczerze dobrey ch 
cić strony , ani wszystkich odrzucać sposobów , któ- 
zeby mu stronników. zyskały = nakoniec nadto czuły , 
nie chciiż catego , Filozofii przylmować układu ‚ alę 
się chwycił попу pośrzedniey : zdawał się wachać 
między błędem i prawdąt а cakowe tozamu ułożę. 
nie, naturalnie się naszey słabości podoba, Przedzi- 
wney Mocalności przepisy» wszystkich mu ludzi po- 
<zciwych zyskały. „КОБУ, mimo naywiększych o- 
błąkań , mógł. gardzić i nienawidzieć седо, który су. 

тагу tak czułym, tak wysokim , tak_przenikają- 
cyi serca, i zniewalaiącym rózumy. piórem o cnocie 
pisał?” Swywolne' obrazy, niebeśpieczne, ale sztu- 
cznie ukryte początki, i zwodniczym wyłożone spoe 


got 


wielkiego Filozof, nie możesz za płoche lub 
podeyźrzane poczytać. 
Lecz 


sobem, musiały wszystkim przypaść do smsku, i w 
naysutowszych osób umyśle , nie mogły wzbudzić tas 
kiego obrzydzenią i goiewa , jaki Powieści Woltera i 
Dyderota wzbudziły, Хісга i pobožni darowali ma 
wszystko, cokolwiek przeciw Religń pisał, za to, іа 
tyle razy należyty hołd Ewangelii oddał, Kobiety , 
zato, ze о nich z tonem Ppassyi mówił, prze: 
ły ma, iż pisał o nich z pogardą. Słowem 
sobie wszystkich zobowiązać ; nadał sobie przywiley 
wszystko mówić dla tego samego, iż stałego zdania 
i pewnych początków nie miał. Albowiem się aż do 
tego punkta sam sobie sprzeciwia, że zacząwszy od 
Ateuszów aż do świętych , każdy w pismach iego wy- 
obrażenia i początki stosowne do шоу Wisry i 
czucia znaydnie. Ale powie kto, nie oszczędzałci 
on Filozofów ;-z iaką o nich w pismach swoich mówi 
pogarda! Prawda: ale pisał przeciw Obiawieniu i 
karom. wiecznym > а tym samym do powszechnego Fi- 
łozofów układu się zbliżał, W Nowey Heloissie 
oczywiścicy ieszcze uiąć chciał Sektę Filozofów, wy- 
stawunc w Ateuszu wzór doskonały rozoma i cnoty. 
Charakter ten iest cale urojony, i tak od natury 
daleki, iżby sam naylepicy ułożone dzieło mógł ska- 
zié, Jakoż naywięksi Russa stronnicy , osobie tak 
zimney ‚ tak. dziwney , i tak таѓо naturalncy powsze- 
<chnie przyganiali, Nie wierzył zapewne Russo, aby 
Ateusz mógł bydź nayczystszym , naynczciwszym , nay- 
xozumnicysżym . i nayszczęśliwszym człowiekiem: ale 
przewidywał iak mu za raką myśl Filozofowie obó. 
wwiązani będą i oddadzą za to sprawiedliwość szczę. 
gólnym pięknościom , które bezstronność zawsze w 
tym niebeśpiecznym Romansie upatrywać będzie, Rus- 
зо tyle miał przebiegłości, ile dowcipu: przy by- 
зул i wyńiosłym umyśle, tysiąc rəzy lepiey znał 
łudzi i Świat, niż drudzy Filozofowie, którzy ра 
niego iak ma dzikiego czkowieka i odłudka „ patrze 
l. Mówił, że gardzi podstępem : powtarzał , że nie 
е dla ziobienia sobię stronników , że Gie dobrze, 


Lecz nie sam Russo 2 Filozołów dzisiey< 
szych, uwielbisigc Ewangelią , na nayważniey> 
sze ey prawdy powstawał. Próżno się py- 

twy 


iż dzieła jego podobać się nie będą. Ale pierw'ey ZłĘ- 
hôko rozstrząsnał , iakiemi sposobami może powsre- 
chae oklaski i Święrą chwaię pozyskać, - Ćdszucić 
те, króreby go upodłały, lecz za to wszystkich in= 
nych używał. Wszyscy się nad iego miczęodnością 
zastapawiają у którey апу pojąć było.nożra , gdy: 
dy эсебин уры = = R DOE 
Ale możnaż pomyślić , zby człowiek tak wielki 
dowcip › rozsądek , oświecenie i rozum walący , raz 
tę, drugi raz tę stronę utrzymywał , a sam Tego do- 
strzedz nieporrafit t Przedsięwziąwszy scbie Zręc 
wszystkich uymować , a pafarąc nsyży wszą chęcią 
wobania się 1 gotowania nad innemi, шоре Russo 
sam ż Ьа bydź zgodnym ? Cut to dobrze; że we 
wszystkich mareryach swoię okazwiąc wymowę > Fo- 
niecznie z samym sobą: niezgodny hydź musi: chwye 
cit się jednak tey s:rony , bobył pewny; że się ptzy- 
тауйшеу tak nayświetnicyszym, i nayotyginslnrey- 
Aururem pokaże, Cey Russo utrżymniey aby 
Dzieci w żadney Religii nie ćwiczyć , ale tylko przy- 
sposobić , eby te sobię w czasie obraty, во którey 
ie własmy rozum pociągnie s і gdy w, teyże Xiędze 
mówi, iż to iest gódna magany wina, inng wy- 
znawać Religią nie tf» W отеу się każdy uro- 
dził ; gdy wysaźnie uznaiąc dobrego i złego wye 
obrażenie, przydaje : rzuć okiem na wszystkie wide 
ta Narody... a wszędzie też. rame sprawiedliwo- 
Sci i uczciwości wyobrażenia з wszędzieścż. semo 
dobrego i złego poznanie źmeydziesz; a w teyże 
sumey Xiędze mówi: Cela moralność spraw naszych, 
od zuania > iakie my ami o mich memy, zależy ; 
Gdy mówi: póki iaka dobra między ludźmi zmay 
duie się Widra, nie trzeba Dusz spokcynych mig- 
szdć, ani Wiary prostych, wyszukeneni w qtpliwos 
Sriami nie madwertżać , których om rozwiązać nie 
mogę > a króre nie tylko że ich niecświeczią , ale 
ich teszeze w niespokoyność wprówutg..- Te Fra 
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amy Filozofów , dla czego to chcą zniszczyć , 
co sam za pożyteczne i. godne podziwienia 


użnaią ?  Odpowiądaią , że piszą Фа dobra lu- 
dzko» 


wdy [ Prawo , Nieśmiertelność , Nadgrody i Kary 
w przyszłym życiu J zawczasu wpażać w fiłodzież, 
i wszystkcch o nich Współ-Obywatelów przekonywać 
trzeba : Godzien zaiste kary, Мо przeciw піт wal- 
czy bo mięsza porządek 4 nieprzyjacielem Spółe- 
czności się staie; i йу przeciw ©biawieniu pos 
wstłie, zapiera grzechu pierworodnego, znosi Tras 
wo Natury, i gdy nakoniec tak się ctómaczy : żak 
można bydź szczerze i z przekonania Sceptykiem ? 
ła tego poiąć mie mogę : tak albo nie masz takich 
Filozofów , albo ieżeli sg». naynieszczęśliwszejhi 
są z ludzi; i gdy ustawicznie w tym dziele apee 
wania; że epo Ścaptycyzm булаутшеу ma nie cie- 
жуу gdy mówię Russo tyle sobie grubych а 
oczywiszych niezgodności i przećiwieństwa ua kazdey 
piawie karcie w Dziełach swoich рам oźnaź 
wierzyć , aby sam rak stsasznych nieżycdnośca nie 
dostrzegł ? То pewna „że mie można 2 sobą desko- 
male bydź 260пул з tylko trzymaiąc się wiernie świę- 
tych 3 nicodmiennych prawidef ; kevi: nesi wielcy 
Mocshfci 2 Ewangelii wyczerpugli Ale zhycnia nie- 
zgodność Rassa, tak bystrego i Wielkiego огили 
Cztowieka , nie iest przypadkową, ale umyślną wa- 
dą. Nigdy on tey niezgodności ukrywać niechce : ode 
powfadaiąc па kilka ktycyk Dzieł swoich, zarzur pics 
zgodności š przeciwności milczciieni zbywa 1 w po- 
wtórnych Pism swoich wydaniach, naymnieyszey w tey 
mierże poprawy nie czyni, ta Я 
Autor, który się па to poświęcił, aby się ро. 
Чоь}, uwiodł, i zadziwił umysły»: przy naye 
większych calentach, nie moze Dziet prąwdziwie p 
żytecznych napisać. Jakoż Dzieła Russa nayszkodi 
wsże za soba śkutki pociągnęły: Nie masz zapewne 
nieseśpiecznicyszego Komansu nad Nową Hetoissę. 
Botatyrka ,krórą nam Attór chce wystawić iako o, 
sobę, przy wiełkich prawidłach» wysoki rozum; 
aalachetną duszę i maycnotliwsze sesca uczucia pata 


dzkości. Nie wiem, czy kto na котту оф 
powiedzi przestanie. 


Wol- 


са; ta mówię Bohatyrka , uchybiaiąc tego , со Оує 

co Famili, eo zdaniu vubliczności powinna , zepala 
się maygwałtownieyszą do iednego Awantutnika mi- 
łością › tract cnotę a nakoniec dò reszty się upocla, 
gdy się Kochanka swego wyrzeka i komu innemu г 

ke oddaie.  Boharyè iest podłym zwodnikiem , który, 
korzystając z zaufania szanowncy Familii, gwsici 
nayświętsze gościnności Prawa, uwodzi młodą i niee 
winną Osobę , z którą Ogł mieć ożenienia s 

nadziei , ponieważ- nierówność urodzenia i fortuny 

nieprzebyte między niemi potożyła zawzdy + a tę nam 
przecie Osobę Autor w postaci poczciwego , naywięa 
ksżą delikatnością i cnotą ozdobnego Młodzie 

stawia. Nakoniec ów Mędrzec ‚ ów € złowick 

stkich miar doskonały jest Ateuszem. Oto ob 

i wady , które Autór wszystkiemi wdziękami cnoty 
ozdobić przgnie. Oto Osoby, które pod Niet 

nosi i chce nas do nich przywiązać. Jle ta Xiążka 
nie zepsuła Młodzięńcow w stanie de Saint Freux 
będących ! јак wielu przez czytanie Dzieła tego u- 
traciło wstręt do zbrodni, który boiżźń niesławy w 
Nauczycielu , wyższego Urodzienia Osoby eduku:ącym , 
sprawnie! ile zepsucia nie przynoszą te miłe i Świe+ 
tne Dzieła, wywracziące wszystkie moralności po- 
czątki, о których każdego szm prosty rozum_ pue 

konywa ! 

Emil naypięknieysze Dzieło Russa , jest też nay- 
szacownicysze w Oczach rozumu, . Prżywłaszczył so- 
bie Ашок myśli, które do niego nie należały: 
wterza to wszystko, co Lok nayłepszego powiedział, 
a wten czas tylko Filozofa rego wspomina, gdy mu 
niesprawiedliwie i z vpodleniem рггурарја. Ale ttó- 
macząc Lokka, w Świetnieysze go ozdoby /przybiera. 
Któż mógł lepiey nad Russa-w pięknieysze wdzięki 
rozum przystrojć ! Do tego pełno w Emila nowych 
wyobrażeń i uwag. yduią się w cym Dzicle nie» 
beśpieczne początki, błędy potępienia godne, stra- 
$zne' przeciwieństwa, i rady do uskottcznienia nie- 
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Wölter, btòry z taką pogardą о Obiawie' 


iu pisa} , mowiąc o przyszłym losie człowie- 


ka, tak uczucie swoje odkrywa : 
U » Nie- 


podobne, 21е znayduią się uwagi tak głębokie i pras 
wdziwe,” postrzeżenia tak dowcipne і kystre, wy. 
obrażenia tak jasne, iż Dzieło то zawsze będzie dla 
tych potrzebne, którzy się na edukacją Dzieci po» 
święcą:. Dzieło to' mimo swoich niedoskonałości „mi- 
mo tegó , że ryle w sobie rzeczy nagannych zamy= 
ka, wieczne prawo Autorowi do wdzięczności publi- 
<żmey -nadaie, Jemu, a jemu samemu to powszechne 
dziś przeświadczenie winniśmy, że nayważnieysza » 
słodsza, i nsyświętsza Rodziców powinność , stas 
rać- się o naylepsze wychowanie Dzieci, Miły sposób 
mówienia o Dzieciich dowodzi , że ic znał dobrze, 
i kochał, То uczucie umiał wzniecić przez prawdzi- 
we, dowcipne i tkliwe opisy. Nakoniec iemu winpi- 
śmy mnostwo prawideł Ściągalących się do edukacyi. 
Оп przez roskoszne życia wieyskiego obrazy, wiele się 
do przybliżenia światowych ludzi ku naturze przyło” 
żył, jednakze Еті, nie rest tak w. ednkacyi „ iakby 
mogł bydź , pożyteczny : wielu idąc #сро za Auto» 
rem i Wwszystkić iego przeymwiąc przwidła , zbłądz. 
ło, a drodzy niezrozumiawszy go dobrze, wcale prz 
сїз Ко jego radom czynili. Widziałam sama Dzieci 
zostawione samym sobic, które się niczego nieuczy- 
ły, czytać wedwwnastym roku nie umiały, żadnego 
rzeczy wyobrażenia nie nabyły, i ostatnią prostotę i 
tępość okazywały ;-zdziwiłam się па to, a zdziwiłam 
się jeszcze baxdziey , gdy mi powiedziano, że się po- 
diug prawideł Russa cdvkuią. Prawda iż powiedział 
Russo, że Śmieszna rzecz, uczyć, Dzieci Łacińskiego 
ięzyka i Geometry ; i ја się z nim w Tey mierze 
zgadzam + przydaie daley з im Nauczycielów da- 
wać nie trzeba, ani ich codziepnemi naukami nieza- 
tudniać + remu zdaniu jestem przeciwną, Lecz jeżeli 
Russo chce mięć Ucznia swego nie podlegtym., nie chce 
aby Nauczyciel był bezezynnym i samemu sobie Bzie- 
cie zostawiał i owszem chce, aby go Nauczyciel w 
każdym momencie przykładem i rozmową oświccał> а 
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s, Niema natura milczy , próżna pytsń ttrata , 
зэ Trzeba , by ludziom mówił sam Bóg Raądzca 


s świata : 
s» Оп sam z dzieł swoich ciemne uchyla zasłony, 
> Przezeń słaby pociesson, Mędrzec oświecony. 


Wszyscy, ludzie , którzy z talentami pra- 
wdziwą mieli miłość ludzkości, naywiększą 
wzgśzdę dla Pisarzów bezbożnych okazali. 
"Tomas napissł dzieło : Na obronę my:okiey Oyróio 


naturalną Religią. Duk agach nad Оу, 
схдіаті mówi o bezbożnych Piszrzach. ,, B:z 
э» zbytnich. zapędów , nigdyby ich nie wspo- 
3» majano : podobni oni są do owych nieszczę- 
s» śliwych , których Stan w ciemnościach ukrył, 
»»a o których Się imionach powszechność zs- 
» шеу zbrodni i kary dowiaduie. (o) >, 


osobliwie; żeby go i na ieden moment 2 oka: nie tra- 
cit, Nie zrozumiano tego dobrze; bo wygodsieysza 
rzecz była układ ten prostszym uczynić , i d 
puiącego ściągnąć, Nie płacić Nanczycielów, 
Katechizmu , w niczym się Dzieciom nie sprz 

nie zatrudniać siç niemi; oto prawidła Rússa! o> 
to naylepsza dla Dzieci edukacya: Z takiego wy- 
kładu Emila, мурза raki sposób edukacyi , jakiegoby 
nie każdy .chciał naśladować з ale krzywdzitby ren Aq 
tora, któryby go Russowi przyznawał, 

Myśl prawdziwa. š dowcipnie wyrażona, _ Wyjąwszy 
Woltera, który prawdziwie wysoki miał. forum, 
wszyscy inni Religii nieprzyjaciele , podobni są do 
owego głupca , który nie mogąc nąbyć chwały уа przy- 
naymniey proźney życząc sobie sławy; spalił Kościaż 
Efczki dla uwięcznienia imienja swoiego. 
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Acnaud w Liście do druku podanym, 

mnieyszą mocą myśl swoię tłumaczy. 

)sobłiwsza i niesłychana rzecz, że 2 łona 

zysckodliwsze dziś dla spokoyności 

wypadają pociski. Wszyscy prae 

ze ог Prawodawcami się czynią , 

zuchwale uszanowania świętości 

marom i przywidzeniom 

czemni , a dumni Filozofowie 1 

dosieczona , iąkich oni śrzodków dla 

mania sobie $zacanku używali : padli zas 

stym сйм upodlenia i wzgardy „w którą to 

s, podré chcieli; co ludzie naypowaźnieysze- 
„go i gagświętszego шай p 


Nie dawno Autor nowy, wówieżo wy» 
danym Dziele pomyślnie, odważnie , ротг4- 
dnie, i talent niepospolity okazuiąc ; sprawę 


„gustu, obgczatów i Rehgii vtrzymywał. Z o+ 


koliczności Tytusa Liwiusza „taką uwagę czy 
ni „Gdyby był światłem Ewsngelii oświe- 
> сопу, pewnieby , 
sy wysoki rozsądek, naśladował tych mnie- 
s msnych  Dzielopisów , - tych zuchwałych 
>> Pisarzów , którzy równą ku Tronowi i О!.. 
;terzom tehnąc zaiadiością , oboie chcą wy- 
s WIÓCIĆ, ajednym Krzyż i Berlo zamachem 
„,ławięc , chcą bez żudney i Niebios i Ziemi 
» niepodległości życie psowadzić? Nie wieze 
sný mk oni w opisywanin dziejów , Sofista 
з» w rozumowaniach, zuchwały w myślsch » 
Ua n płoe 


maiąc tak dobry rozum 


+, płochy w uwagach, zawsze z sobą nić zgó> 
, dny, i nigdy rzeczy nie zgłębiaiący , uży= 
ss wałżeby zaich przykładem kłamstwa, naya 
s» widocznieyszych potwarzy, i neygrubszych 
s, żartów ptzęciw tey Religii, którey Boski 
sy początek wszystko ogłasza i nakazuie ? (p) 


44 łatwo wnieść możesz, Xiąże , źe 
вата niepoięta mniemanych tego wieżu Filo- 
gofów niezgodność, dostateczna iest do nay- 
większego ich zdań i pism szkodliwych obrzy- 
dzenia. Widzisz, Ze się ustawicznie sobie 3a- 
mym sprzeciwiaią ‚1 ani pewnych prawideł , апі 
Widzisz; 
że się nigdy prawdziwic Filozofia nie przylo- 
żyła do uszczęśliwienia Narodu Ludzkiego : i 
owsżem we wszystkich czas:ch nayokropnieg= 
sze błędy i głupstwa utworzyła, a za dni ja- 
szych nayśzkodliwszą w zdaniach i obyczajach 
odmianę sprawiła. Widzisz nakoniec, że іе. 
żeli przez Filozofią miłość mądrości, chęć о- 
świecenia i polepszenia ludzi rózumieć będzie- 


kozumu , ani rzetelności nie mają. 


ту, takowe opisanie, tey tylko przystoi Fi- 
12081, która w Ewangelii swoie czetpa pra- 
widła, Człowiek oświecony , rozumny i czu- 
ty, pragnący dobrego Y ebeaey dawać pra- 
wdziwie pošyteczne nauki, zawsze się nay- 
wyź- 


(P) O skażeniu Nauk i Obyczatów , zacząwszy od Gre- 
R 


ków i Rzymian» aš do naszych czasów ; przez Rie 
goley de Javigny. 
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Wyższą nzbraiać będzie powagą ,-i па tey świę- 
tey i niewzrusoney, zasadzie zdania swoie-gron» 
tować. Słowem ; wysoka Ewangelii Moralność, 
prawdziwą Filozofia y nie oddzielną od Relie 
gii czyni. 


Jednak , Xiąże, nie powiem Ci z Rus- 
Sem: uciekay od tych , którzy się szkodliwe- 
во Sceptyzmu chwytaią : uciekay od tych', któw 
rzy depcą to, co naywięcey ludzie szanuią. 
Religia nierównie słodsze i umiarkowańsze рог ·і 
da Ci rady: zawsze pobłażaiąca, nigdy się 
gwałtownym wzgardy i nienawiści pofuszeniem 
nie unosi ,, do którego sama pycha podbutza z 
gniew iey cnotliwy, nigdy nie iest da wzgate 
dy podobny ; Ona nas do litości nad złym í 
bezboźnym „ ale do litości skromney i proe 
Stey, nie w sobie obraźliwego nie maiącey , 
prowadzi. Nie tylko nie woła chlubnie : Chroń 
się przewrotuego Człowieka; ale 1 owszem mà, 
wi, unoś go, umiey znim żyć; a nadewszy+ 
stko strzeź się go obrażać, i bądź od wszel- 
kiey ku niemu nienawiści daleki, 


Zatym , Xiąże , ieżeli w czasie sttonni. 
ków tey fałszywey Filozofii obaczysz , nigdy 
im dziecinney ostrości nie pokazuy : ubolewa» 
jąc w бозгу nad ich-błędami, odday głośno 
sprawiedliwość ich dobrym przymiotom i żyń 
z niemi spokoygię. Urodzony na to, abyś ko 
chal; nauki i umiejętności, tym szczególneg os 

pie 
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piski nie odmówisz, w których razem cnoty 
3 ćlenta połączone upatrzysz. Natenczas do- 
brodzieystwa twoie zaszczytem dla odbicr 
cych ie, będą. Przy tym rozsądku i oswie+ 
ceniu , więcey dl» uczonych пай danię im реп. 
ву: uczynisz; bo ich będziesz mogł prawdzi- 
wie nadgradzać, 


uu 
ROZDZIAL XXI. 


O Zrzefądach Fil 


y Catym życia przeciągu , nasłuchałam się 


Filozofów naśmiewaiących się z tych , 
krótzy Filozofii nie maią , a Ой dwudziestu 
lat , Па świecie Zostaję , 1 iak się w obyczaie 
i charaktery ludzi- Składsiących Spółeczność 
мерзшш, nie widziałam przesądów głębiey 
wkorzeb:oaych , ani bardziey niebeśpiecznych 
isztodiiwych nad te, którym: podlegiią Fi- 
lozofowie,  Przesądy miektórym niewiastom 
lub nieoświeconemu gminowi zarzucane , ni- 
koma szkodliwa nie Są: Są One , jak wszystkie 
przesądy, dziecinne i nierozumne, ale przynay- 
mniey. są niewinne, Со to ma szkodzić spó- 
łeczności, że się ttwożemy ‚ widząc wywró- 
con} Solniezkę y albo źe piątek za dzień nię- 

Szczę- 


за 
azçzoiliwy poezytuiemy, albo że szezególniey- 
825 dzielność żabie wysuszoney przyznajemy, 
albo że wieśnisk pewne meteory za iakieś wi- 
dztadła *uznaie zc. Takowe przesądy łatwo 
wykorzenić. Widziałem młodych, ktorzy od 
dzieciństwa niemi napoieni byli, a potym ie 
w ciągu dni kilku stracili. _ Przesądy szcze~ 
zych i prostych ludzi, nigdy głęboko nie za- 
puszczają korzeni: sle przesądy próšnych i 
dugnych umysłów , w nieuleczone zamieniaią 
się choroby, 


Nie będę tu mówić o wszytkich przesg- 
dach, któreby można dzisieyszym Filozofom 
zarzucić : takowe wysżczególnienie byłoby 
nadto długie i w oieskończoneby mię wpędzi» 
ło drobiazgi; о tych więć tylko wspomoę, 
które mię naymocniey uderzyły. 


Postrzegamy ustawicznie w Pismach filozo= 
ficznych nayfałszywsze o Królach , Kiążętach , 
dworakach i dworach wyobrażenia. Obrazy dwo- 
raków tak są rzeczywiste, iak służalce i służebni- 
ce w Komedyach wydane , których oryginałów 
próżno w Spółeczuości szukamy.  Wystawu- 
ią oni sobie , że wszyscy dworscy ludzie ро. 
diemi są podchlebcami , a wszyscy Monarchowie 
niewdzięcznikami , niezdolnemi uczuć słody= 
czy przylaźni, Nie rozumiem 1 ia, aby po- 
chlebstwo z Dworów wywołane bydź miała » 
ale sądzę; Że ani tak iest szefowane , ani tak 

gru- 
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grube , iak sobie mnięmani wystawują Filozo< 
fowie,” Майр oni podobne prawie o wszystkich 
stanach przesądy ; malują nam ludzi tysiżc raz 
zy więcey zepsutych i złośliwych , a niżeli są 
w zeczy samey. W Pismach ich, dwie rze» 
ету bardzo sobie przeciwne są połączone , to 
iest: Moralność Epikura i ostatnia odludność. 
Pycha i bezboźność to dzikie połączenie ro- 
dzi. Kto nie ma pewnycir prawideł, teu się 
samą powodbie roSkoszą, Kto się ma za u- 
przywileliowane i wyższe nad innych iesce» 
stwo, ten rodzaiem ludzkim pogardza, tym 
humor , uprzedzenie , nienawiść i skryta nie- 
chęć rządzi, ten się zbyteczną prożnością ць 
wodzi, którą wszystko drażni, a nic iey za» 
dosyć uczynić me: może. : Gdyby wszystkie 
filozoficzae Dzieła, tę iednę wadę na sobie 
nosiły, iżby nam albo fałszywe, albo nadto 
przesadzone rzeczy wyobrąźenia stawiały , 
iużby tym samym bardzo nicbeśpiecznemi by- 
ły. Nie oświeci ten nikogo , kto swoic prze» 
sądy za nieomylne światło mi daie: nie po- 
«iągnie ten do dobroczynności 1 ludzkości , 
kto w sercach ogień nienawiści ka ludziom 
zapala. 


Mówiłam w poprzedzaiących Rozdziałach, 
iakie znaczenie Filozofowie do tego żdania 
przywięzuią : iż żadna moc nie та prawa scien 
śniać wolnosci myślenia, Widzieliśmy iż przez 
wolność myślenia ta rozumieią у: ару wolna 

byłą 


е 
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było cą się podoba, mówić, pisać , czynić , 
rospościerać i ogłaszać wszystkie swoie ukła+ 
dy. To zdanie o wolności myślenia , nie idzie 
z przesądu : mieli oni przyczyny dla cżcgo ie 
ustanowić chcieli: wyłożyłam ie wyżey, Ale 
ich wyobrażenia, co w powszechności, stano 
wi wolność całowieka , 1 na czym zsszczyć teg 
flozoficzaey woldości zależy , z szkodliwych 
bardzo spółeczności przesądów pochodzą. - 5% 
oni tego mniemania, Zé naysprewicdliwsza po- 
waga iest samym przywłaszczeniem : ztąd się 
to tyle buntowniczych. początków rozsianych 
w filozoficznych Pismach zaaydwe, Nakoniec 
myśli ich о szacunku osobistey każdego czło» 
wieka wolności, tak są fsłszywe í nagang-go- 
dae, iź nie możną ich gorzey potępić, isk 
daiąc dokładny ich wykład. „Podług nich, nie 
masz wewnięttznego poxoiu, nie masz chwały, 
nie masz uszczęśliwienia, bez wolności. Со” 
wiek wyrzekaiący się wolności, ugodila się, з 
tracąc dzielność charakteru swego, wnet wszy- 
stkie przeymuie wady, które rodzi niewola. 
Dusza wsktóś przejęta uczuciem własnej wolnos 
ści, powinna wolność mad fortunę , 92165066 1 
homory przenosić, Są świetnie błyszczące się 
łańcuchy; ale nie masz żadnych , któreby lek- 
ko tylko ciężyły.  Spokoyność 4 wolność oto iea 
уле dobra. godne pragnienia ludzkiego, 


Tsk pysznemi pochwały, dzisieysza Filas 


Zofia od lat dwudziestu , wolności i ѕрокоуво" 
` ści 
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ści szafuie. Ale proszę mi wytłumaczyć , со 
się ma rozumieć przez tę tak Szacowną wol- 
ność? Same wyrazy omamić mię nie mogą : 
chciałabym dokładne mieć tey rzeczy opisanie, 
Ale próżno się onie od Filozofów domagam : 
odpowiadaią mi podług zwyczaiu zwego przez 
wykrzykniki, zdaniem decyduiącym sądzą sa- 
mowładnie , ale rzeczy dokłednie. opisać nie 
umieią. Takim: to sposobem zwodzą i pocią: 
зїї umysły. Возот , nim dziwić się zacznie, 
chcę nayprzód dbbrze poznać , co mu zachwa- 
laig : plochy i ciekawy gmin bez roztrząśnie. 
nia przyimuie , i zawsze głów zagorzałych i 
oszustów wyrszy powtarza, Powtarzał zatym 
bezprzestennie , że: Filozofia Зей prawdziwym 
śrzódłem śmiatła y że 2 spokoyność š wolność iest 
prawdziwym dobrem człowieka: а nie starał się 
bynsymniey oświecić, co to iest Filozofia, i 
юз czym ta spokoyność ,ta wolność Filozofi- 
czna zależy.  Xiążki Filozoficzne, początki 
tim znayduiące siç, Wnioski z tych początków 
wypadaiące , poznanie ich obyczaiów , medo- 
statek Opisania zastąpią, 


Widzieliśmy, Фе ieden Filozof (q) nie 
chciał przyiąć na siebie Edukacyi zagraniczne- 
go Xiążęcia, maiącege nad obszernemi Kra- 
jami panować, -Nie wymawiał się od tego 

sła- 
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słabością talentów swoich; a tym mniey mi- 
łością Oyezyzny , bo u Filozofa ;csłysświat 
iest Qyczyzną ; ale te wyrzekł siowa : wcdź 
się moia wolność , wolność” Filozofa obróci 1 Co 
Sekta cała zgodaym głosem pochwaliła. 


n Uszyńmy te zagadnienie : śakim sporo» 
уу bem wszystkie myobrażenia “cnoty , spraniedli. 
„жәй, obowiązków, znieść możua? Осо тош 
„„wiązanie : zaślepiaiąc ludzi , targaiqe әр, 
pı które fch do rzeczy zewnętrznych wiążą: aby 
s, każdy był wszystkim dla siebie ‚ aby każdy sie- 
sbie ха cl wszystkiego uznawał. Oto grób 
„, wszystkich Religii 1 Moralaości prawideł, a 
s zatym wszystkich obowiązków ludzkich upa- 
s dek. Kto ten grób kopał? kto do tego u- 
„(padku rzeczy protadził ? Weź Xięgi Filo- 
s zofòw , ezytay, i sądź. (r) 5 


Znałam iedaego Filozofa, który z sto. 
dkim i enotliwym serca charskterem , miał pige 
kne talenta. Stan iego nie był szczęśliwy : 
ledwie mógł istotne opędzać potrzeby , zatru. 
daiaiąc się opieką i utrzymywaniem dwóch sła- 
bych Siostt, które w nim iedynę miały pod- 
porę. Zył samotnie w maleńżim domku aie- 
daleko Pstyża, Niektóre osoby lituiąc się nad. 
iego staqem , a umiejąc szacować talenta , za 

tru- 
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trudniały się szczerze polepszeniem losu iega + 
wyrobiły mu mieysce i z honorem , i z zy- 
skiem , ale go źadną miarą przyiąć nie chciał, 
а to dla tego, iak mówił, žeby się został przy 
swoiey wolności, - Taiednak tak droga wolność; 
nie czyniła go byusymniey szczęśliwym , w 
wielkiey -zostawał melancholii , е201 żywo nę- 
dzę stanu swoiego , i często się na nię gorżka 
оза! — Za cóż, mówiono mu , nie chtesz 
przyjąć uczciwey fortony , przy którey bę- 
dziesz miał nówe do czynienia dobrze sposo- 
by? Możesz pomaożyć szczęście swych Kre- 
wnych „ wspierać ubogich ; nadto będziesz przy- 
zwoitą sobię pracą zabawny, Urząd, który 
ci ofiarwią, potrzebuie oświecenia i cnoty, 
a tak“ talenta cwoie pożytćcznemi siç staną. 
W tey samotności giną dla Oyczyzny : czyź 
niepówinieneś iey siużyć , ile ci okoliczności 
pozwolą? — Wolny iestem , nie chcę wkła- 
dać kaydan na Siebie. -— Ale czyż rodząc się, 
niezaciągnąłeś świętego obowiązku , abyś tey 
Społeczności , w którey źżylesz wszelkie czy* 
mito usłogi , iakie tylko od mocy i sposobna- 
$ui-twoiey zależeć będą ? — у sobie na 
osobności, niçzego od ludzi nie wygladam, 
© nie ich nie pfoszę; nie maig zatym prawa 
naruszać тоіеу wolności Odbięrasz od nich 
dobrodzieystwa у a Odmawiasz jm swey gozli- 
wości! Czyż nie Żyiesz pod opieką prawa? 
czyż te prawa nie bronią twego -beśpieczeń- 
stwa i spokoyności? Опе ci maiątek zape- 

медіа. 


Waiais, one karzą tych, którzyby cię poktzy- 
wdząć chcieli.  Sprawiedliważ iest rzecz, 4- 
hyś, używając praw Obywatćla, uchylał się 
od iego powinności ? Nie, пів iest człowiek 
stworzony do tey gnuśności , którą ty chrzcisz 
spoczyakiem , ani do tey okrutaty samotno- 
ści, którą ty wolnością nazywasz. Człowiek 
stworzony słabym, czułym i zazumnym , ani 
sam sobie wystarczyć nie może, ani się tego 
wrodzonego pozbyć instynktu, który go do 
wspierania podobnych sobie pociąga. Jeżeli 
w sobie pychą rozumu nie skazi, wszystko go 
przekonywa > że się bez pomocy drogich o- 
beyść nie może: ieżeli nie ma` zepsutego 
serca , pala mieugaszoną chęcią, bydź ро2у- 
tecznym dla drugich , i oddać im z swoiey то 
strony, co od nich musi odbierać, Potrzeba“ 
obowięzywania drogich, uzacnia w oćzach iego 


potrzebę bydź wspieranym od drugich. Da- 


wsć i odbierać, -oto stan przyrodzony czło- 
wieka. Ten tó. przedziwny porządek skleił 
Spółęczność , ten porządek wsżystkie węzły , 
gruntujące ich trwałość , moe i przyjemność 
utworzył. — Cóżkolwiek mi mówisz, nie 
przyimę tego urzędu , dla którego musiałbym 
Się wyrzec simotności: Odżbym robił na wiel- 
kim świecie. Tam, żeby się podobać, trze- 
ba bydź występnym : tam Sią Samym intrygan= 
tom i oszustom udaie. Ten wyżey postępu- 
ie, kto się więcey vpodlać umie... — No- 
we Filozoficzne przeszdy ! Czyże dobrze ро- 
znał 
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znał ten świat, który tak czsrnemi f.rbimi 
malujesz? , Zaiste nie na osobności, al 
Mędrców i pięknych dowcipów zgromsdz 
możesz go poknać, . Widać wiele wystę 
cbitrości i giupstw na świecie ‚ ale też widzi 
xazem możca wę wszystkich Stanach znskc mi- 
te cnoty przykłady, Wiem, że tm intryga 
często do fortuny prowadzi : ale bioząc rzecz 
powszechnie , występki i złe sprawy przeszia 
dą są do niey : a poważanie, honory- , sa- 
wsze +3 nadgrodą szlachetnych i cnotliu ych 
postępków , z pięknemi połączonych talentą- 
mi.  Wie!kię Urzędy nayczęściey się dostuią 
zasłudze i sławie , a dobroczynna zwierzchność 
w wywyższeniu ną znakomitsze stopnie , пгу- 
częściey się zdania publiczności radzi, ` N: 
niec: zdrada i podłość w równey iest p 


dzie na wielkim świecie, isk i u Око: A 
is sama , więcey kłótni, nieprzyiaźni , pcd- 
stępów i potwatzy , między uczonemi i Filo- 
zofami, niż między Dworakąmi widziałam, 


‚ Powiedz mi prawdę; czyż mniemasz , że 
cnota twoia od samych okoliczności i sposo- 
bu życia zależy? Nie zapewne. W iakima 
kolwiek stanie byłby cię les umieścił , byłe 
byś zawsze enotliwy. Jakże sądzić możesz , 
aby, urodzenie , honor, fortuna koniecznie ine 
nych ludziępsyć miały? Zły dobrze różumue 
ie, gdy 816168 drugich niczego, oprócz zdra. 
dy i złości nie spodziewa ‚ ale Mędrzec w seren 

SWO» 
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Swoim pewae lekarstwo przeciw odludności 
znayduie, nie sądzi! się iedynym w całey ni- 
turze Jestestwem , i*własna go cnota przywię« 
тше do lodzi, Wszystkie te rozumowania , 
nie przekonały mego Filozofa: nic iego upo- 
тр przełamać nie mogło: chciał on bydź wol- 
nym, żyć tla samego Siebie, i spokoynie u= 
umierać. W tym samym czasie, nie chciał się 
żenić z miłą i bogatą Wdową, którą kochał s 
nie chciał iey wolności swoiey poświęcać, Fie 
lozof ten był szczery: rzadko o takich : ртг 
sądy ich opiersią się rozumowaniom , ale o- 
Stępują interessowi. Stał się nakopięć ofiarę 
układów. Filozoficznych. — W młodym wieku 
umar? na Konsuwpcyą , powtarzając, że wol- 
mość iest naydrższym darem: Te były ostatnie 
słowa iego. Zostawił dzieło w Rękopismie 
przeciw bezżeństwu Xięży , wktótym dowodzi, 
i£ wszystkie znieść trzeba Zakony ; poniewaź 
nikogo Stan; oprócz pošytecznych Obywa- 
telów , cierpieć nie powinien. 


Widzi każdy јак mało było między zda- 
niami i postępkimi tego Filozofa zgodności. 
Ale ta Filozofów niezgodność iest bardzo po- 
spolita, zatym nikogo zastanawiać nie powin- 
na. Do tego- mniemana Zakonów nieużyte- 
ezność iest przesądem ой dzisieyszey Filozo- 
fii rozkrzewionym. Już dawno w wyhornych 
okazano Dziełach , że Xięża Są pożyteczne- 
mi Obywatelami „ przez dobroczynne bogactw 

niys 
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użycie, do <którego ich przystoyność Dotho> 
wnego Stenu obowięzuie,  Zwiedziłam całą 
Francyą : hié widziałam nigdzie ubóstwa w бо» 
brach Duchownych , widzisłam wszędzie kwi- 
tnące rolnictwo ; widziałam szczęśliwszych , i 
lepiey niż gdzie indziey okrzesanych wieśn. 
ków, Ze tu riewspomnę -nieziniexnych i: 
mużn od. Arcy-Biskupe i Xięży w закут. Pa- 
гуйо; sypanych, ileż to millionów utóstwa 
wspiera Duchowieństwo ! ile po całym Kró- 
lestwie zachęca do pracy rólników | Gdy Du- 
<howni wypełniają sośle stenu swego obow 
zki, ne ten czas ich miłość granie nie m 
ale gdy ich nawet ściśle rie wykonywaią , boy- 
niey jednak po swoich dobrzch sypią ialmu- 
dny, aniżeli Świeccy Panowie. Zbytek dia 
mich zskażnny , bo rszem ich uboży i n: po- 
śmiewisko wydaje: а za zbytkiem naybardziey 
idzie łskomstwo i zatwatdzepie serca, | v- 
chowny nie mogąc przez zbytek i okazal ŚĆ 
ściągnąć oczu na siebie, jednym tylko spo- 
subem próżneści, swoiey ‚ a godney poszsno- 
wienia próźności degodzi to iest: cnotą: А 
miłości cały świst po БИЙ maybardziey wycią- 
ga. Zdanie publiczności > honor, Religia , v kla. 
da na rich konieczny obowiązek, -by ludzkie" 
mii litościwemi byli:  Uwaźmy jeszcze y isk 
Duchowieństwo, iest peżyteczne przez pinki 
dawsne ludowi "і wlewane w niego prawiciz ! 
Cóżby sięz Wieśniattwem stało, na iak okro- 
pneby Się oduażyło występki, gdyby źsinych 
na. 
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mrok, żadnych napomnień od swoich Разе- 
110 odhierało. Czyźby. Filazofowie mieg- 
zastąpić mogli? Gdyby do tego przy- 

ty 2140 rewolucye nastąpiły 2 Nauki 

© równości, o woinąści wnetby Wieśaiaków 
i Rolników od tego głębokiego adwiodły рох 
ktore iw Ewangelii nskazuią pra- 
same nauki i umiejętności: 
Zakonom , których uczone i 
kosztowne szperecia, tyle we wszystkich хо- 
dzieł pożytecznych i pracowitych 


stwa , 
Natonier , 


winne niektó 


że, czy Filozofowie wolni 
dw. Trzeba poznać te niespra- 


wiedliwe oprzedzenia , aby się ich uchronić x 


krytyka głupstwa, wad, nie tylka iest pošy- 
veczna w Kiędze , zle gdy bezstronna i od oso- 
bistości, podaiącey ią na nienawiść, daleka, ozna- 
cza męźne serce, + па szacunek zarabia, Ale 
duch krytyki , nienawisny w społeczności, miey= 
зсә w niey mieć nie powinien. Trzeba mieć 
czyste i nieodmienne prawidła, nigdy nie zdra- 
dząć serca swoiego , potwierdzając to юз po 
zor, co potępienia warto : ale się pilnie wszel- 
łiey ktytyki i niepoźyteczney xrosprawy wy» 
strzegać należy. Trzeba w milczeniu uważać „ 
rozeznawać przesądy ‚ sądzić opinie, ale próżne 
z niemi nie walczyć, Naostatek, wchodząc w 
społeceność , Kiąże, bçdziesz po niey grzęczno= 
ści i dobgoci wyciągał : niç ona darmo nie daie, 
Ж trzeba 
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trzeba Żebyś dla niey wzaiemność okażywał. 
Nad ewszystko szacunek iey potrzebny dla cic- 
bie. Nie zapominay Xiąże , źe zosługa i tà- 
lents, w ten czastylko powszechną zyskuią pd- 
chwałę , kiedy z słodzą i skromią cnotą po- 
łączone zostaną. 


| че 
ROZDZIAŁ XXII. 


б prawda ; 2 ten wiele Ej 
świecenia* дщ]. Filozofi 


winien, 


Zieki Filozofi , Še m wieku oświecenia! m 

wieku nauki ! w wieku Filozoficznym żyżemy $ 
Oto wyrazy we wszystkich prawie Kiąźkach, 
zacząwszy od in folio &2 do pism petyody- 
eznych powtarzane. Każdy ie z entuzyazmem 
i wewnętrznym ukontentowaniem wymawia ! 
Każdy młody Autor umieszcza ie w Ptzedmo- 
wie, aby nabyż prwa do sławy, aby przeko. 
nał Publiczność , iest godzien więku tegos 
bo iest Filozofcm , š bez przesądów, 


Roztrząśniymy i bez stronności, i bez 
entuzyazmu , czy prawda, isk mówią, żeśmy 
wiele 
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Wiele Filozofom wieku tego powinni. Nie wine 
niimy inf nzypięznieyszego wieku tego dzie- 
ła: Hinoryi Nażuralney. Zacny iey Autor ni- 
gdy do źadney strony nie należał. W nowym 
otwartym od siebie zawodzie , żadnego ry- 
wala nie miał, Potomnosć osobne mu mieysce 
юатпасгу, i tem Skmepo postawi. Co się ty- 
czę innych umieiętaodci , zgadzają Się Uczeni ý 
że бате ich postępki odktyciom Newtona (8) 

LAD win- 


ts] Maak Newton urodził się Roku 1642. z Familii sz]az 
cherrey w Prowińcyi de Lincoln. Powiadaią, że wę 
dwudziestym czwartym roku , wielkie w Gcometryi 
azki poczynił. Umarł w Roku 85. życia swego, 


2 współczesny Newtonowi, nrodził się w Lie 

› 1646, z хоёпут postępkiem ćwiczył się rak w 

yzwolanych , w wysakich mmieiętno- 

at wielkie zatargi z Мемтопет , które bar 

życia Jego zakłóciły,, а nakoniec go 

. Na co się przyda Filozofia, ieżeli 

rey czułości zachować nie może ! 

д R. 1716. Pisał wiele © tolerancyi. 

Zpaydoią się w Dziełach jego bardzo naganne zdama* 

jednakowoż zawsze z poszanowaniem o Xięgach Swię- 

tych mówił з są one. mawiał, pełne Moralności po- 

#rzebney dla Ludziy mawiał ieszcze , że o Dziełach 

Boskich tak ostrożnie sądźić powinniśmy, dak Sokra- 

tes sądził o Dziełach Heraklita , mówiąc + Сот zró» 

zumiał , podoba mi się : rozumiem, żebymi się niem 
maniey і reszta podobała, gdybym ią zrozumiał, 


W >siedmnastym wieku «urodził się Turnefoy; wielki 
Naturalista, Jemu naypięknicyszy układ Botaniki wine 
niśmy. Dziś między nim i Limneuszein podzielone 34 
zdania: ale spodziewać się należy, że wszyscy do 
"urneforta powróeą. Sposób jego nierównie jest ia- 
śnieyszy i pxosrszy. Cechy Roślin oczywistszę i ła- 
twieysze do spajniętania, 
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winniśmy , który urodził się roku 1642. a któ- 
xego dzieła w eszłym wieku śię p 
Trzeba tu dać baczność, że ten wielki 
wiek , przez całe z naywię 

był dla Religii posz е Jolter nazwał 
go naywiększym z pomiędzy wszystkich ludzi бо- 
wcipem : è ten wielki dowcip, ten dowcip,wszy= 
stkie przewyźszaiący dowcipy, aż do 
nayźywszą i nayprawdziwszą tchnął pobošno- 
ścią. Co dowodzi, iż musiał zoać Pismo , czy- 
tać ie codziennie , zastanawiać się oad nim. 
Jakoż nawet w tey miteryi 


stawił. (t) 


Zatym nie тпістапі dfisieysi Filozofo- 
wie, mogą sobie te wielkie przyznawsć od. 
krycia, które tyle Świstła w umiejętnościach 
przyniosły. Ten wiek Filozoficzny, ani w сета 
turze , ani w sztukach takich dzieł nie wydał, 
eóby się z temi pozówńać mogły , które wiek 
Ludwika XIV. wsławiły: A przecić ten piękay 
wiek zostawił nam przedziwne w każdym ro- 
dzaiu wzory , chociaż Sam w.poprzedzziący m 
wieku żadnego nie znalazł, Оп wykształcił 
nasz język, i pewne mü prawidła przepisał ; 

оп 
ж. RE АШЫШ = эси ашу, РӘ 
[t] Nayczęściey Newton czytał Pismo Swiçte. Przy końca 
jego Chronologii znayduiemy Uwagi: nad Ewangelią з 


które pokazólą, że ten wielki Filozof i. głęboki Ma- 


tematyk, starat się o doktadae Nowego Testanchta 
poznanie, 
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On wszystko stworzył, i wszystko wydosko- 
nalit, А my Naśladowcy czasem szczęśliwi , 
ale jedirak zawsze Naślsdowcy , i tak często 
nmiźsi od podańych nam 'wzorów , sam tylka 
wiek nasz, z wyłączaniem innych , wiekiem as 
świecenia zowiemy ! 


Ale nakoniec powie. kto, albo przynay- 
moiey przed piętnastą Lat powiedziałby , ten. 
wiek Encyklopedyg wydał! Trzeba bydź bardza 
miałkiego rozumu, żeby siç z takiey zbiera- 
nivy chlubić. A iaka jeszcze zbieranina|! Tyle 
Artykułów opuszczonych , tyle źle zrobionych, 
i-żadnego prawie niemasz , któryby zupełoym 


i ze wszystkich względów doskonałym nazwać 
można. (u) A iaki-styl ieszcze w tych kawał- 
з kach , 


fuj Od Lat trzech zatrudniam się z Uczniami mem$ рох 
znaniem Rękodzieł: iużeśmy ich bardzo wiele wia 
dzieli, a potym czytaliśmy: opisanie ich w Encyklo- 
pedyi : lecz- ani icdnego nie, znaleźliśmy Artykułu » 
któremuby na iasności albo na dokładności nie bra« 
kowało. Do tego żadney nad sposobem, nowey alba 
tozsądney. nie widać Uwagi, keóry w wielu Кге; 
miosłach i Rękodziełach bardzo jest niedoskonały. Wię- 
ceyby jeszcze wad dostrzegł сеп, któryby umieląc 
dostrzegać , miał ieszcze dokładne rzeczy poznanie, 
Roboty od Nas widziane zdaią mi się bardzo dowcipne, 
ale tak sądzę, że Robotnicy nadto są do dawnych 
sposobów przywiązani: co wiele do wydoskonślenia 
Dziet przeszkadza, Wsżysękie Rzemiosia, które £ 
Szcukami źwiązek maią , јако Złotniccwó, Jubilet= 
stwo y i wszystkie te Sztuki , dó których rysunku po. 
trzeba , do naywyższego przyszły doskonałości stopnia; 
atwiwszy sposoby, byłyby Dzieła mity dro, 

Со siç тусте Rzemiosł niższych, w tych i роз 


kach „które można było naypiçknieyszemi Wy. 

mowy firbami, okrssić! iakie pstrocmy ! iaka 

nierówność! jaka ociężałość ! (w) a со jeszcze 

gorsza, так niebeśpieczne początki! iak rozpa 
` Sana 


sób i wykonanie wiele ma wad w sobie. Te iednsk 
Rzemiosła naybardzieyby, wydoskonalić „potrzeba , рох 
nieważ sà Nayużyteczajcysze і w używaniu naypo. 
spolicsze. Wszystkie rzeczy niewielkięy wagi, піса 
wielkiego szacunku + które bardzo źle robią we Francyi, 
w Angli przedziwnie pięknie robić umieją: Ta rò% 
#nica naywięcey od sposohu rob Фе). 
Że trudna i kosztowną rzecz iest; dokładne Rzemie 

i Rękodzieł poznanie: ponieważ aby с 

zrzeba, pozyskać przywiązanie: i ufność 

przerwać prace Rohotaika , i często ią k 

rozpocząć. Ale Uczeni, którzy Encykl 

chcieli, nie tylko powinni się byli sta 

tych wiadomości, le' jeszcze zwiędzić - pczemyślnę 
Narody , iako ta Holendrów , *Anglików , Niemcóy ; 
porównać ich Rękodzieła z maszemi, aby tych rze- 
<zy interessuiące , dokładne , į nowemi zbogacone (улл. 
фаш! dali opisanie. Nie zrobili tego Encyklopcdyści, 
Odebrawszy tylko. na piśmie od różnych Axtystów ro. 
zmajtych Rzemiosł wyszczególnienia, przestali па гут, 
Фе ich styl poprawili, i całą rzecz da Dzieła swegą 
wciągnęli p 


[w ) Dla przekonania się W tey mierze, przęczytzymy 
Artykuł Filozofa, jest (0 wiemy wypis z Dzieła і 
z stylu, i dla zdań utrzymywanych godnego wzgardy, 
Ого iak Autor szczęście przyzwoite Filozofowi opis 
вше. Dla Filozofa oprocz koniecznie potrzebnych 
rzeczy, trzeba mieć uczciwe nadto: każdy go Catos 
wish potrzebuie , bo przez nie same iert szczęśliwy. 
Przy uborfwie nie można mieć wygody, a wygodą 
žest Raicm Filozofa. Dzieło to skrocońe znayduię 
się w Encyklopedyi pod Artykułem Filozofa. Tea tak 
ważny Artykuł zapewne iestiednym z naylepiey zr 
biopych 1 naypiacowiciey napisanych, 
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Зара ną Wszystko bezbożność! (x) Kięga ta 
z tak wielu Tomów złożona , naydroższa ze 
wszystkich Kiąg , które kiedy zrobiono i przes 
dawano ‚ icst dopiero grubym , i nieksztąła 
taym wykteślcniem , i żeby się stała pożytea 
czną ; trzeba ią poprawić , obciąć , powiększyć, 
i zupełnie przerobić. Tak przekształcona zas 
pewne pożyweczną będzie, da sprawiedliwe 
Pogrąwcom prawa do powszechnego szachnku, 
dle iœ wtenczas nawet świetną sławą oktyć 
nie może. Choćby ludzie z dowcipem okołą 
Dykcyonarza pracować mogli, iednakby. się 
nigdy zupełnie do niego nie poświęcili, aniby 
swoich Dzieł nayprzednieyszych w tym ogros 
mnym in folie Zbiorze. umieszczać nie chcieli; 
Rzadko się kto. takowych Х)јар radzi, a niędy 
ich ciągle nie.czyta. Nakoniec Dzieło to choés 
by naylepiey z czasem zrobione była, nigdg 
dla chcących się oświecić, tych wybornych 
Xiążek nie zastąpi, które były potrzebne da 
tego zamiaru, nim Encyklop:dya zrobiona го 
Stała. Kto się zechce nauczyć Histozyj , nie TA 
dzie iey szukał w rozrzuconych po Eacyklo- 
pedyi wypisach. Kto zechce poznać Mitologią, 
Herodota , Horaera, Dyódora Sycyliyskiego „ 
Owidyusza czytać musi: kto ma gust w sztus 

kach 
— — 


[x] Mogę ru zacytować Artykuł o Judnoścj, “scisgnat 
оп powszechny gniew na siebie: bo w rzeczy samey 
migdy zuchwajstwo 1 bezczelność daley bezbożności пі 
posupęły, 


kach i w pamiątkach dawnych , nie wypuści £ 
rąk Winkelmana: kto się kocha w Literatu- 
жге, Sztuki  Kymtotwore: spte, -i naypię- 
koieyszych Poezyi kawałków , zusyduiących 
się w Autorach wieku Ludwika XIV. na pa- 
mięć uczyć się będzie , i smi Traktatem o Nate 
kach Rollina , айй ro Uwagami Xiędza 
Daubos nie wząstdzi: kto zechce mieć dokta- 
dne przemysio ludzkiego poznanie, ptzypae 
trzy się własaemi Oczymi Rękodziełom. Во 
nayiaśnieysże i nsydokładiiicysze Rzemiosła opi- 
snie, nie może dać czystego temu wyobra- 
żenia , który własnemi oczyma toboty iego nie 
widział, To cóm powiedziała, do wszystkich 
Umieiętności , do Historyi Naturalney , do Chi- 
mii, do Fizyki , Astronomii, przystosować mo- 
éns Zatym naydoskonalsza Encyklopedya, ni- 
gdy się Dztełem naypożytecznieyszym nie sta- 
mie: mało kto ią kupi, i nigdy dla nikogo 
prawdziwie potrzebną nie będzie. Xięga ta do 
okazałości raczey j zbytku Biblioteki, niź do 
pożytku słażąca, imienia Dobroczyńców Na- 
xodo wynałazcom nadać nie może , ап; tik da- 
lece dla nich obowiązać Ludzi, aby im posągi 
stawiali, 


Ale‘ Przedmowa do Encyklopedyi ,. . Wapa. 
nisły i wielki wyraz! sleśmy siç iuż z nim 
trochę otarh. Dziwiono siç w początkach , iak 
zwyczay. na eudza słowo : roztrząśniono ią 
potym, a nakonieç ta sławna Przedmowa iest 
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Єк oceniona ; iak warta, pochwalono w niey 

згек wyobrażeń , ale wszyscy о tym wię- 
dzą, i sam się Autor do tego głośno -prży- 
znaje, że tem plan nie iest iego : ale go Fi. 
lzofowi Aagielskiemu (y) powinien. Styl za. 
tym sam iest Filozofa Francuzkiegó własno. 
ścią, а серо mu nawet sami nieprzyjaciele za. 
zdrościć mie będą. W rzędzie miernych Pisa- 
r:ów mieyste powinien mieć ten, kto przy 
Uovtym planie, w wielkicy i intereSsuiącey 
mstetyi , pisze bez ognia, bez żywości;, a 
razem iest i rozwlekły, i sachy i słaby. Jednak- 
że widsć w tey Przedmowie dokładne rzeczy 
wyobrażenia, widać rozsądek i rozum + trzeba 
nawet pochwalić Autora , że się śfieszńego i 
prorockiego tonu nie chwycił, który pawszes 
chnie natenczas FNozofowie za wysoki 1 go: 
dny Rzemiosła swego poczytywałi. Musiał wieć 
Autor gust i rozsądek, gdy tą dziecinną wzyst- 
dził przyszdą ; prawda, źe zimny i nudny, 
айе zawsze тоате dobrze , i nigdy się ше 
madyma. (z) 

Powić 


— 


Гу Т Bakonowi. 

[z] То iese w сеу przedmowie + bo trudno powiedzieć , 
aby Autet w Pochwałąch Akademickich gust poka- 
zał. Pani de Genlis w dłagiey Nocie Dalambertowi 
i Diderotowi wiele błędów względćm stylu wytyka x 
którą tu opuszczam ; bo błędy stylu, -kqóze w íe 
dayi języka sata, w drugim nikog, 


Powie kto, że Dzieła tak wielkie, iak 
iest Епсукіорейуа , niepodobna, aby mnostwa 
błędów nie miało, А zscoż się z nim tak śpieę 
szono ? za ca tyle Woluminów, iedne pa 
drugich wydawano 2 Ме lepieyże było dać ie- 
den lub дуа, a doskonale zrobionych, aniżeli 
to mnostwo Artykułów , konieczney poprawy 
potrzebujących? Przystoisz na Mędrców, na 
Filozofów , Dzieło pełne błędów , dawać za 
Dzieło nsyprzednieysze rozumu ludzkiego ? za 
Dzieło przedziwne , PWSzystkich Xiqżęk miey- 
see zastąpić mogące? Ta niesłychana duma 
przywodzi mi na pamięć chlubę iednego Dram. 
matycznego Avcora, mniey swemi talentami , 
iak zbyckiecg własney miłości i pychą sławne- 
go: który w Przedmowie do Joanny Neapoli, 
tańskicy słey Tragedyi , tak pisze: Przedsię- 
wziąłem ci w dziesięciu Kięgacb ро dwadzie. 
tysięcy, wierszy zamykalącyćh , powszechną mybayé 
umiejętność , a tak dobrze, tak dokładnie, że сі 
Bibliogeki staną się niepotrzedne ‚ š chyba dla san 
теу tylko ozdoby służyć ei będą. (a) 


° Mimo tych wszystkich uwag ,ieszeze po- 
wtarzaią z nałogu , że Filozofia udzieliła nam 
światla , па jakim woale Autorom wieku Lu- 
dwika XIV. schodziło, Coš to znaczy ? Wiem , 
że 


— „2>2>—Ą д 

[a] Autor ren nazywał siç Magnon, Tragedya iegn pod 
Tytułem + Joanna Neapolitańska drukowana R. 1656. 
Foncenel w Historyè Teatru Francuzkicgo: 


Że tą' rzecz nikomu nie tayna: kto 
Wątgi, przełożę mu ią: бліз 2 
Bogu, о Naturze Człowieka, o Równość 
1alności , e czci , 0 Re i Naturalney , туо 
żenia, fozumować i mi Nas n 
torowie przeszłego wieku sdah tyb poznać nie 
: gdyby ie byli poznali , zapewneby jie przy. 
gli „ale nie maige tego światła, stali się prz 
тд ofiarą , krotko wowiąc , Filozofami nie byli, 
Prawda, że w Pismach naysławnieyszych tam- 
tego wieku Pisarzów , żadaega śladu dzisiey- 
szey Filozofii nie znaydoiemy : i to prawda, 
że gdyby iey byli znali początki, zapewneby 
nam cale inne Dzieła zostawili. Ale. czyż dla 
tego żałować mamy, źe takowey Filożofii nie 
20812 Gdyby się iey byli trzymali, przedzi- 
wnego Bossuęta o Historyi Powszechney Dzieła 
nie mielibyśmy : Religia iest tego zassdą , а 
sama Religia może nadać tę wspaniałą moc, tę 
wysoką wymowę, która па icdnym Filozofie 
nawet to zdanie wycisnęła у 12 Dzieło to, ant 
wzoru, dni Naśladowcy nie miało: wszysey mh 
się tylko z amielbieniem dziwili. (b) A te nie- 
śmiertelne Telemaka dzieło , choćby było. na. 
pisane , byłoby tylko Romansem Filozoficznym. 
Zamiast owego porywaiącego serce Naywyż- 
szego Jestestwa Obrazu, wyczerpnionego z 
Xiąg Świętych , powiedzianoby йаш, że Bóg 
ә prze- 
—_—D—C" eee 


(b) Wolter 
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przebacza wszystko, przebacza zawsze, i nigdy 
nie karze : zamiast owey doskonałości rózfimu, 
zamiast отеу tkliway i czystey moralności , 
ssmebyśmy fiłszywe wyobrażónia i niebeśpie- 
czne początki znaleźli, Jakaż szkoda, że Fe- 
melon Filozofem nie był! czemu także Kornel, 
Rassya Filozofimi nie byli! Anibyśmy Politukta 
api Atalii nie mieli, (6) бо o wszystkich Dzie- 
łach wieku przeszłego twierdzić możne. Jnhe 
zdania , inne wyobrażenia , (are Opinie , in- 
кеу też Dzieła wydały. Tak nie mielibyśmy 
tych Dneł przedziwnych , które nazawsze Li- 
teratuty i NatoduFrancuzkiego zaszczytem będą. 
Те зше uwagi naywiększy w nas wstręt ku 
dzisieyszeg Filozofii wzniecić powinny, (d) 
Nako- 


[<] Trzeba było prawdziwą mieć poboźność , aby napi 
sać Polieukta; wielką biegłość w Pismie, aby zrobić 

talię. 

[d] Adcor Xięgi o Duchu bezbożnych Filozofów spra. 
wiedliwie utrzynuie; że uczucia Religii, Dziełom 
dowcipu, udzielaią Inreressu i więlkości,,a tym за» 
mym ich wdzięk pomnażałą. Co takowym porówna. 
niem dowodzi. 

s; Jaka wspaniałość! iakie Obrazy * iak cudowna 
a» Wymowa w Dziele Bossueta Historyi powszechney ! 
> Dziwili się шитузсу mówi Wolters еу wspas 
«, niałey mocy, 2 którą Obycznie , Rząd , wzrost, 
> i upadek onaychit wielkich opisał, i, nad temi 
55 bystremi dzielney prawdy wyrazami , któremi ma- 
ss luie i sądzi Narody: To Dzieło anè wzor, 
»» dni Naśladowty nie miało , wszyscy mu się tylko 
2» Z uwielbieniem dziwili. 

z» Godna rzecz podziwienia , że gdy po tylu upły- 
„nionych wiekach, nikt nie Śmiał dzielić się Cya 
м {ода i Demostęna słąwą, ieden Pisarz Śmiaże 
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Nakoniec , kta vtrzymnie , Фе ci wielcy 
Ptrzeszłego wieku Mężowie, żadnego pożnania 
Zdzń Filozofów naszych nie mieli, iestże do- 
brze w tey mierze zapewniony ? U wašmy „że 


Litęraci owego wieku nierównie głębszą od 
dzisieyszych mieli naukę: każdy natenezas mu» 
síat koniecznie starać się o doskonałą umieię- 
tność uczonych Języków : umieli owi Literaci 
napamięć prawie wszystkich Greckich i Lacina 
skich 


a 


ss tyla wieków przerwę ptzestapit , postawił się obok 
э tych wielkich i"nadzwyczaynych dowcipów , a na- 
э, wet psywiększych Огесу} i Rzymu Mowców prze- 
% wyższył. Widok ten, móżnaż za tryumf samey 
„ wymowy ludzkiey poczytać ? Winienże Bóssućt ѕа- 
» mcy obfitości Świerney imaginacyi swóiey , tem 
>> ogień, tę okażałość , a nadęwszystko ten wspa« 
3, niały godności i mądrości charakter, w którym 
3, samego Bostwa Zdaiemy się widzicć promienie P 
>, Mowry prawdę, która przed temisię tylko ukry- 
s» wa, którzy піс widzieć nie chcą. Wysokie myśli 
39 wiaty maia moc nadzwyczayną , cudownym bla- 
э» skiem wielkie okcywaią тајєпга i prawdziwy ge< 
+, niusz do maywyższego wielkości stopnia wynoszą. 
+, Bossuet w wielkim Świecle Religii , czyli w $wies 
э» tle samey nieskończoney mądrości , obiąwszy ogto- 
э» тту Teatr Świaca , i długi wszystkich Pafistw zewo< 
э» lucyi łańcuch ; pokazniąc nata wśrzod przemian „ 
32 które waruszaią i odmieniaią postać Świata , za- 
3 miar głębokiey i weczney Mądrości, W obrazie 
>, wszyśckich Królestw Ziemskich i wszystkich przy» 
>> padków ludzkich , w jednym wystawionych widokuz 
>> Sprawuie w nas podziwienie dla Ekonomii Niebie- 
ээ Skiey; przez którey Boskie sprężyny » wszystko się 
э» Porusza, wszystko się Ściera, obala, i powstnież 
„a przez których obrot wszystkie czasów Historye 
э» 52 przygotowaniem do Historyi wieczności з i da 
э» tego nie zepsutego Państwa, które się na funda- 
29 mencic Apostołów 1 Protoków podźwignie +. Mons 
* 
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skich Avtorów: znali doskonale wszystkie da 
wmych Filozofów układy, a tym szwym ро 
większey części myśli i zdania dzisieyszych Fi- 
łożefów znali, Co się густе bezboźności, żn%- 
те iuż były „Filozof. Hobbezyusza рос 
Nasze mocne duchy powtoreyli to, co 
zliwny Ateusz pizeciw Opstrzności , со pr: 
ciw Bogu, co о szeżęściu i „epócie пәр: 
Odnowili te zdania : де falig Ф prawda ią czcżemi 
wyra 


teskiusz, gdy go kto dobrze chce рс 


z i towa. 
yć mu w prący głębokich Kombinacyi, peka- 
tę samą Duszę, tenźe sam charakter rozuru, 
> iakiemu się w sławnym Jossuecie dziwićiny. W 
3, obudwoch zastanawia nás ta rozłezłość dowcipu , 
a» bysrość Geniuszu , króra ob ymuie wszysrk , í 
>». która nieskończone Kev olucye w nieztrie ry u 
5 g: zaszłe to iedhey , 3 wszystkie: wieki ititeces= 
э» sulącey prawdy stosuie. Ale. Monreskiusz zań Козі 
» się w rzeczy ludzkich okresie ç i daley swego nie 
эз rozciąga zamiaru. Bossuet podług obszernicy го 
3, nierównie plagu , myśli swoje ukłśdał : chcist, że 
э, так powiem , tata Fkoncmią tego Świata z wic- 
>, cznym układem nieskończoney Mądrości powize 
» Jedóń nas w ścisłym okresie Praw, obyczajów , i 
э» Ramiętnóści ludzkich zamknąwszy, odkrywś nam 
3s wielkich przypadków sprężyny з powstanie,” wamo- 
s» cnienie się, osłabienie, i upadek Państw sma. 
>, itych tłómaczy : drugi w pośrzoć całego Ibttressiw 
s» ludzkich biega, w pośrzod steaszaego Monarchii i 
+, Tronów jednych podnoszących 816, drugich mocu- 
52 iących się, innych wpadaiścych wruszeniś , wie- 
>> czną i niewidzialną moc ckazuie, która w pośrzod 
э» tych wzruszeń i upadków , zamiar wyższego ро- 
>> rządku do kofca Swego prowadzi, a przez skryte 
>> sprężyny, wszystkie Królestw odmiany, 1 wszy 
5» stkie odradzaiących się i niknących pokoleń sceny, 
„» do wzrostu i chwały wiecznie trwać mającego Pafe 
m stwa kicpüie, Pierwszy nie wychodzi басу а kiistox 
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wyrazami ‚ ё nigdy ich rzeczywistości dowieść nie 
można. Ze niemacz żadnij sprawiedliwej własno- 


fü, апі nie w siebie” sprawiedliwego lub niespra- 


wiedliwego.  Hobbezyusz Чиро się bawił” we 
Francji, miał wielkie talenta, 4 iednak zda- 
nia iego powszechny wstryt we wszystkich spra- 
wiły; Wszyscy Uczeni Dzieła iego czytali, a 
jednak zdanis jego za bezboźne, a тогото» 
wania za дорие uznali. Ciekawość sprawiła mu 
Czytelników , ale w omym niei wieku, 
ani Uczniów , ani Stroontków nie znalazł. Spi- 
пога przyszedł po nim ssiadle przeciw Reli- 
gii walcząc: zówńie dowcipny так zuchwały , 
z 


ryi Rządu, ani nam skazuje początków tych wiel- 
kich przypadków , które tylekroć razy los Narodu 
ludzkiego zmieniły , i wsrzod cego wielkiego Świata, 
gdzie się wszystko chwieic ,d następnie ро sobi 

zostawia nas w bey niewiadomości, względ 

pietwszey sprężyny , która tylu rozmaitych wido- 
ków byfa przyczyną. Drugi wszystko do Źrzodła 
wiecznego powraca , iza okresem czasów miła nam 
perspektywę stałego i nieżepsutego świata wysta. 
wia, któcysię na ogromnych tego globu zwaliskach 
dźwignie; i w kcdrym wszystko w światłość i 
nieodmienność jestestwa nieskończonego przemie. 
nione zostanie, Tak te dwa wielkie dowcipy, z 
którychby się Augusta wiek chlubit, były Sobie 
podobné, zle nierówne : а wymowa palmę w ręka 
Rośśueta zostawiła. Jak wiele Religia obfitości, i 
okazałości każdemu rozumowi przydaie , który: w 
prawdziwym wspaniałościi wielkości świetle obey= 
mować ią umie! Ona sama te nadzwyczayne “twos 
rzy dowcipy, ona wielkie had samych Siebie ge- 
niusze , i nad przepisane rozuinowi ludzkiemu gra- 
nice wyfosi : ona wszystkie stery powiększa: ona 
wszystko ożywia; ona wszędzię godzi cuda; gdzię 


836 


z wielką sztuką , subteloością, i obtetem wsży» 
stkie Moxalności początki zmięszał , prze» to. 
cil, i okropny- Ateizmu układ zrobił: Lecz 
wiek ów nie był eszcze zdatny do poięcia p 

śego : nikogo nie omamił , wszyscy preciw 
iego chytrości 1 bezrozumowi powstali , ws¿y= 
stkim się błędy iego nienawistae i wzgardy g9- 
dne zdawały. Widzieliśmy icdnak, że te błędy 


z długiey mepsmięci wygrzebane odnowiono i 
rozszerzona: chćicoo ie пат za nowe i 


bykie rozumowania , ża światła 
Nsrodu ludzkiego udawuć ! 
Spinozie у w przeszłym wieku „ sławny się 


> jey tylko Światło zsbłyśnie : opa wszystkim 
зэ tom, i wszystkim cvorom cechę К 
„i хдлеліе sama wielkich ładzi, iak wielkich św 


э cych utwarza, у 


Przydaymy eszcze, Że wszyscy przeszłego wieka 
Pisarze winni paybardziey Rebgi j czytaniu Pi 
tego ową żywość uczucia, owa myśli wyn 
którey się w Telemaku, w myślach (askala, w 
w Polieuktcie dziwiemy. Kto ani w bytność b 
ani w nieśmiertelność Duszy nie wierzy , nie mx nics 
coby prawdziwie zagrzać czułość, i zapalić iinsgina- 
суз mogło. Nakoniec czytanie Pisma Swiętego 
tak zaniedbane , naypięknicyszemi ozdobami Dzie? 
nelona , Bosgueta , Rassyna, Jana Chrzciciela р 
zbogaciło. Oprocz Estery i Atalii, Rass 
ich Tragedyi wyrazami Pisma Борас : tak пїрггу- 
Маа czytamy wiele wysokich wyobrażeń w fedrze » 
których niemasz w Evzypidesie, а kóre się w Psal- 
mie 138, znaydnią. Dokąd poydę od Ducha twego? 
albo kedy nciekę od oblicza twego? ieżli wstepie 
do Nieba, tameś Ту iest: ieżli ztępię do Piekła, 
штей иљ 
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kcyonsrz pokazał: Dzieło podziwienia godne, 
bo nie od licznego Uczonych Towarzystwa, 
ale od isdnego Człowieka zrobione. Fenelon » 
Bossuet , Rasspn, Despro, żyli ieszcze , kiedy 
Bal Dykcyonarz swoy wydał: (e) a przecie 
wielcy éi Ludzie nie wpadli w Śceptycyżm-, 
ktory się tak za doi maszych rozszerzył. Jak 
dawniey Montenia у tak na ten czas Baila Sce- 
prycyzm bynaymniey Ieh zarazą sworq nie dos 
tknął: (T) chociaż Dzieła Montenia od stu 
let w ręku wszystkich zostawały , nim Ва siç 
z swoim Dykcyonatzem pokazał. Z tego źrzo» 
dla, iako ze wszystkich innych, Filozofowie nasi 
tzetpali. Dowiedziona jest prawda, że w Dzie» 
łach ich żadnego śmisłego Łdania, żadaego 
przeciw Religii nie masz zarzutu, któryby się 
w Dziełach Montenia , Hobbezyusza , Spinozy, 
Bale, Kollinsa, Tyndala, Szsfsbutego , w prze. 
szłym wieka dokładnie iuź zbitych, пе znay- 
dawał. 


te) Fenelon ò Boalo we dwadzieścia łac po wydania Dzie; 
tego штабі, którego „mayznacznieysze kawałki przed 
ydrukowaniem znane iuż były. 
aigne urodził się R. 1533. był Burmistrzem 
ali. Dzieła iego wiele złych zamykaią pocz4- 
tków i rozwiozłych opisów , ale znaydnią się, w nich 
wyborne Moralnosci Prawidła , czułe wyrazy » a nawet 
gune wielki Religii, gue był niepaganney Cnoty , 
iako też uayprzyiemnieyszsgo і naysłodszego Charakteru, 
Lńił, poznawać Ludzi osobliwie w Duszach nowych, 
зако Da w Dzieciach i Wieśniakach. W ostatniey 
chorobie naywiększą pokazał pobożność, {ушаг 1592» 
Roku. 


Ale to ieszeże nie wszystko: Filozofo« 
wie XVI. i КҮП. wieku od nzszych przepi- 
sywani, sami dawne głapstwa i stare błędy od 
sławnych niegdyś Kscerzów utrzymywane cd- 
nowili : którzy biiąc przeciwko Prawdom Wiary, 
pisali także о Morelności , różne Układy two -= 
rzyli. Zwalili te błędy Oycowie Kościoła, i 
okazali ich glopstwo. Sam Bossuet wiele ich 
zbił, Wszystkim wiadomo, źe ten zacny Obrońca 
Wiary, nie tylko Pisma S. ale i Historyi Ko- 
ścielney głęboką mist umiejętność : zqał do- 
skonale wszystkie Herezye , które siç tylko od 
początku świata ziawiły, Paskal, Arnəuld , Nu. 
kol, Ludzie obszerney erudycyi tę samą rzeczy 
wiadomość mieli; zaczym te wielkie Dowcipy 
wszystkie układy , wszystkie wykręty dzisiey- 
szey Filozofii znali, ponieważ їе wszystkie w 
samey Kacerstw Historgi wycżytali; (g) od woli 

za 


18] Dowiodłam w XXil. Rozdziale, że dzisieysi Religii 
Nieprzyjacięle naywięcey przeciwko nicy bili wyk! 
tami 2 Pism Spinozy , Montenia , Hobbezyusza, Baila , 
Kollinsa , Szafsbutego wyiętemi : zdcym nasi mniemani 
Filozofowie przepisywałi poprzedzaiącego wieku Nie- 
dowiatków ; zacym te dowody , ktore nam za nowe 
wyobrażenia i nowe Światła udawąć chcieli , iuż były 
wzgardzone , zbite, "a nakoniec i w zapomnieffie już 
poszły. Przydałam jeszcze, że sami ci Niedowiarko- 
wie, iako to: Spinoza, Hobbečyusz, Monteń ; Bail, 
i drudzy powtarzali tylko to, co niewiadomość, beżbo- 
210$, chyteość , w nayodlegleyszych od Nas czasach, 
przez usta dumnych Kacerzów, od Oyców Kościoła, i 
Od Uczonych Mężów > Bossueta , Burdala &c. zawsty- 
dzonych , i zbitych utworzyła. Tego chcę dowieść. Dy- 
kcyonacz Hezczyi dostarczy mi dowodów : znayduię w 
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Bstym tych wielkich przeszłego wieku Ludzi 


zaleźsło , aby Filożofimi zostali : ale maiąc do- 
skonałą Naukę, maiąc dokładne rzeczy wyo- 
Urażenia, uwieść się temi kłamstwzmi nie dali, 


wzgardzili fałszywemi i głupiemi rozumowania- 


mi, których niebeśpieczne początki widzieli. 


Zmsiąc wszystkie przeciw Religii zarzuty, czy - 


stą iniezmazaną wiarę do śmierci zachowalj. 


Uważmy terag jaki skutek światło, Filo- 
zoficzne w Literatach tego wieku sprawiło ; w 
ogólności ia tm mowić będę. Wielu cheę mieć 
za wyiętych, i gdzie będę mogła - sama ich 


chę 1 z ukontentowaniem wymienię. 


Х: Nalog 


pió wierpy obraz wszystkich układów „i, wszystkich 
zdań Filozoficznych, które się wiele nowemi bydź 
zdały: 

adamitowie 
R. 1746. 


zych w każdym rodzaiu 
Dykcyonarz о Herezyach Pana 

Pioguet, 

<Albanowi. ta osmego wieku , Піе przy- 
puszczali grzechu pierworodnego , i woli wojncy, Swiat 
mieli za wieczny Małżciistwo potępialij to zdanie 
zpaydnie "się powtoizone w Dziele o Obyczaiach. 

Amaurowie ХИ. wicku Sektarzt nauczali , że BÓg 
w niczym się nie tóżni od materyi pictwszey, 

Hutter у Gabryel uczyli, że wszystkie Dobra po” 
winny bydź wspolne ; że te Społeczności są bezbošnes 
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Nałog ciągły utrzymywania złych opinii, 
fałszem i subtelnością umysł парма, a gust 
dobry koniecznie psnie, Kto nigdy Szczerze 
prawdy nie szuka , ten nią nakoniec pogardzi : 
ubiega się za mniemsnemi pięknościami, a pro- 
stey słodyczy i nituralaych wdzięków nie czu- 
ie. Oddala się od Natury, zspomina ісу, а 
nie maige ani pewnego w sądzeniu prawidła, 
ani uczucia, które mieysce wisdomości zastą- 
pić może, decyduie na los, ślepo mniema- 
nym blaskiem uwodzić się dzie, i simym się 
tylko fxłszywym błyskotom, albo śmiesznym 
1 dzikim wyskokom myśli dżiwcie. Dia tego 
wszystkie prawie dzisieyszych Filozciów pie 

sma 


gdzie tey równości niemasz: że cześć powinna się 
w samym tylko sereu znaydowa: 

<Amabaptyści dali początek wiela różnym Sekto 
przez,swoie głupstwa i niecządy sławnym. Jedni utrzy 
тумай , że wszelki todzay służby upodla Człowicka t 
drudzy , że roskosz i wygodne iedzcnie iest naydo- 
skonalszym hołdem , iaki tylko można oddać Autorowi 

гу: inni ieszcze vądziłi, że każdy może sobie 
Religią, iska mu przystoi , i którą więcey kocha. 

Arabowie albo Arabianie : Imię Sektaczów „którzy 
w lU. Wieku przeciwko nieśmiertelności Duszy po- 
wstaw»li. Z tego powoda było wielkie w Arabii Zgro- 
madzenie, na którym się Orygenes znaydował , gdzie 
rak mocno i gruncównie mówit , 1ż ci, którzy w błąd 
Arabiahów wpadli, zupełnie go się wyrzekli. 

Arminianie utrzymywali, że w to tylko każdy роь 
winien wierzyć» kto co może pojąć, i że się by- 
naymnicy zatrudniać nie trzeba nawracaniem drugich 
do swoicy wiary. 

Arnaud de Bresse, i wielu. innych $ektarzów wsła- 
Wili się przez swoią przeciwko Dnchowieństwa Dekla- 
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tma, pełne dowcipu i subtelności, cale w sobie 
fozsądku i gustu dobrego nie mais. Ani tam 
rozumu w układach, ani prawdysw Obrazach 
i Charakterach nie znayduiemy, Nadęty i nie- 
doały styl, dumny i zuchwały ton dzisieyszey 
Filozofii dowodrów, przez długi czas od wielu 


był zachwalany : którzy nadytość za wysokóść, 
a zuchwalstwo ża entuzyazm brali. Kiedy Fe. 


pelon, Bardal , Bossuet, Massglon, wysokie 

Чаа Królom i Narodom Nauki, mówią tonem 

skromnym , mówią tonem poszanowania. Nie 

maig się за wynalazców Moralności » którey п. 

саз, wykładnią iey' tylko, i obiaśniaią prawi- 

Фіз. Ale gdy Aetor Myśli Filozoficznych 1 iego 
` X4 Stron- 


macyą utezymywali oni, że Xisša i Biskupi nie po- 
wiuni Dobr geontowych posiada 

Araaud de Villenęupe inny Sektarz utrzymywał , 
że Bog gczesznikom potępieniem wiecznym nie Богі, 

Atocyanie , ХШ. Wieka Kacerze uczyli, że Dusza 
z саст umeca, ` 

Begwardowie utrzymywali, że niczego nie trzebą 
odmawiać Naturze, i że wszystko, czego ona chce 
і do czego pociąga, występnym bydź, nie może; ta 
Sekta naybczecnieyszęmi się występkami skalałą. 

Nestoryanie z Syryi:nie przypuszczali kar wiecznych; 
ich obyczaie nayleprey potezcbç i pożyceczność Wiary 
przeciwney dowodziły. 

Konrcyencyanie czyli Sumieniści : Imie dawnych Ка. 
cerzów , którzy żadnego innego Prawidła i Prawoda- 
wey oprocz własnego Sumnienia nie znali. Błąd ten 
odnowiony był w XVII. Wieku przez iednego Niemca 
imieniem Macicia Knutzer , który z tego błędu do Асе 
зало przeszedł, 

Familia czyli Dom miłości, Imie Sekty, która 
cala doskonałość na ćwiczenia się w Dobzoczyngości 
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Stronnicy dzią Swiatu Nauki, oświadczałą się 
głośno > Że ich tylko zdania Są. rozumie, że 
oni nakoniec nieznane nikomu przed-sobą prs- 
wdy odkryli: Каёз nam gardzić tym , cośmy 
dotąd za naygodoieysze czci 1 miłości naszey 
poczytywali , i kśźdy z nich woła: 6to mop 
Układ t- oto moie Myśli! ¿oto moie Zdania! a 
któ w nie wierzyć , kto ich przyiąc nie chce, 
kto się od nich uchyla, ten zapew 
przesgdny š Ślepy, Ма tekim to gruacie wapie- 
тай się ich wszysckie Morəlae 1 Filozoficzne 
Nauki, do takicy ie treści ściągoąć można. 
Dziwić się nie trzeba , że Mędrcowić tskię zas 
ufanie w swoich światłach mwiący , 


o iest głupi, 


1 żdanie 
swoie 
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swoie za zdanie Naywyšszey Mądrości росту- 
toiący, tonem Prawodawców i Nauczycielów 
gadają, i przeciwko tym c5tutnie się stożą , 
Którzy się ich powadze sprzeciwić odważą. То 
niesłychine szaleństwo «wszystkich Uczniów 
ogarnęło : naynikczemnieyszy pismak , równie 
hak naysławnieyszy Autor ‚ chee' rozprześtrzeć 
miaé światła, chce s ogniem i esergig pisać з 
ztąd owe przeciw przeszdom deklamacye , ztąd 
dumne dla Filozofii pochwały , ztąd niedorze+ 
czne wykczykaniki , zuchwałe do Królów i Nas 
zodów Mowy zwracania, 2:34 ów przymuszony 
entuzyazm, Ów ton dogmatyczny, i ów głupi 
monoton, który w podobnego rodzaiu pismach 
X4 wi- 


zakładała: з Sądziła się: опа bydź w nad--Prau 

leraacyi wszystkie wyob 
miała, Pierwsi Kacerze wzięli 

ten Ludzi uczonych i. st: 

że nadzwy- 


nin dzisicyszych 
imie Gnostyko : W 
oznacza з iakoż ci Heretycy chlubili 
czayne Światła i wiadomości mieji. Stacali się, dowo- 


dzić , że siç bardzo; wiele niecządów i przeciwieństw 
znayduie па świecie. „Niczego oni nie chcieli , iak się 
sami z tym oświadczali., АК tylko oświecić Ludzi, Ро- 
dług nich wy > i upodlenie Cztowieka nie szłó = 
zadosyć uczynienia swym namiętnościom у ale i owszem 
te namiętności za źczodło szczęścia ludzkiego, і ko- 

о oto jak ieden Biskup 


су, kcórzy Ludzi za Zwierzęta mieli, któ. 
że Dochowność , z któzcy się chlubią, 

Р ут od > ptastwa , 
czwotonożnych, tylko sama otzanizącyą, 


ias , Głowa Kacerzów Hermiotami zwanych , 
d Hermogena względem. wieczności Swiata, 
Swiat sam iest iedynym ricktem, 
giusz zapierał grzechu pierworodnego, podchle- 
biał dumie Cztowieka , był wymowny , dla tego mno, 
stwo Scktaczów за, sobą pociągnął- Nie na zepsucie 
ł оп, niedoskonałości nasze składać 
ra ludzka czystą wyszła z Rak 
ucie przywiązane do Na. 
nałogi у które sami: zaciągamy , a tak 
niesprawiedliwości , którey się sami 
ie. Oto zacięcie Emila „ którego -wy- 
enia wielu nowemi się bydź zdały- 
gilancyurz sławny V. wieku Herczyarcha , z naya 
a zaiadfością przeciwko bezźeństwn i Slubəm pos 
wstawał 
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widziemy: Trzeba myśleć głęboko, tłomaczyć się 
mocno i żywo czuć, Trzeba ieszcze gwałtowną 
namiętność , gorącą chzć sławy i gust w Sztu- 
kach pokazać. Co się tyćże stylu, chcą, aby 
był ostry i świetny: harmonią zaś, prawdę „ 
naturalność , rozum i sztukę zrobienia dobrega 
układa za nie mais, Niegdyś każdy Się sú swo- 
ich i talentu radaił: biorąc w туз pioro do 
takiego skłaniał się rodzaju , do którego własny 
go chsrakter i geniusz ciqznął. [зау w 
jakimkolwiek bądź dzielo, każdy się chce ze 
wszystkiemi razem przy miotami popis:é : czy to 
w Роетасіе, coy w Liście, czy w Tragedyi, 
сту w pochwale , czy w opisanu podroży, czy 

Nsko- 

Wiklef utrzymywał, że się 
dzieję, poszedr on а? do pierwia 
Praw ludzkiego. па ziemi, 

Die tego „iż Prawa własności i wt. niespra+ 
więdliwe i przywidziane, 

Zwinpliusz utczyywał, iż można pewnie twier- 
dzić , że wstyscy Vogaoie, którzy cnotliwi byli, isko, 
to: Tezeusz , Herkules., Sokrates , Antygon, zbàwies 
nie pozyskali, 

Oto ieszczę Zdania niektorych Hererykàw, które 
w Encyklopedyi czyram. 

Bazylidex, który umart około R. 139. po 
dzeniu Chrystosa; исту! , że Daszą ле tym życ 
rę odbiera: uczył jeszcze, ŻE nie tylko nie te 
powściągać namięcności ‚ ale iey pobta: 

Кіш dogadzać, 

Bayns, który żył za Karola W. utrzymywał, że 
Każdy uczynek dobry z Natury swoiey, ną Niebo za 
sługuje, bez zasług Jezusa Chryst 

Robert Brown, Głowa Brownistòw Sekty, rodem 


Mogielczyk, тута R. 1630, potępiał Śluby Małżeń. 
skie, i Modlicwy odrzucał, 
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nakoniec w billecie, masi koniecznie Narod ludzki 
oświecać ; Ztąd idzie, że wszystkie rodzaie ро- 
mię:zane, že wszystkie Dzieła są sobie po- 
dovne, żę wszystkie prawidłą zgwalcone, że 
nakoniec mało iest Autorów na swoim mięyszu 
zastaiących : którzyby z prawdziwych” talentàw 
od Natury sobie pozwolonych korzystać umieli. 
Z tym wszystkim powterzaą Filozofowie : że 
Dzieła icb zostaję w ręku wszystkich ludzi, à 
19 nauką i тойо wszystkich Europy Narodów. 


HZ ręku wszystkieh lndzi| to -mdta pas 
wiedzigno. Wiele iest ieszcze ludzi; Którzym 
by się naysławnieysze tych Jchmościów Dzięłą 

czy- 


Kaimistowią nie wierzyli w Cial Zmatrwychwsta- 
nie ». zachęi adzi „aby we wszystkim sktonnościom 
swym. dogadzali 

Wyszukiwacze Kacerze Sceptycy , krdrzy апі przye 
znawali , ani odczącali Aureoryczności Pisma Świętego t 
рош tylko Boga, aby im prawdę obiawit, 

Ого wszystkie początki, wszystkie wyobrażenia „ 
wszystkie opinie od mniemanych tego wieku Eilozo- 
fow oduowione Í popierane. Te błędy , ktore pódchle- 
biaią namiętnościom ludzkim wę wszystkich wiekach 
odnawiać się będą ; znaydą się zawsze ambitoi Ludzie, 
którzy dla przypodobania się +ospolstwu przyimą te 
Układy, i wprowadzić ie zechcą: zwiódą Lud, W wieku 
nieoiwięcenia i płochości: ale w tym czasie, kiedy 
їогшт, zdrowa Moralność, i miłość ludzkości za 
sadą Filozofii będzie, wzgatdzeni i odrzuceni zostaną. 
Dumni ci Ludzie we wszystkich wiekach iednakowi 
byli, łatwo to widzieć można w obrazach , jakie ô. 
nich Zostawili Dziciopisowie. Ого dwa obrazy z Dya 
kcyonacza o Herezyach wypisane, ,, Donat stat się 
за wktotce wycokiem i Tysauem Donatystów; ci w age 
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Czytać wzdrygali: dendzyby się motno zmatt wili, 
gdyby SIę w ręce ich Dzieci dostały ; inai па. 
koniec, па to іе tylko czytali, <żeby ie po- 
tym zbili: Sg roskoszą -wszystkich Europy. Naro 
dów! Wytaz moeng ,:ale podobno przesadzo- 
пу. Jikto: Zapata, Homilie Pastora, Burna , 
Jan i Nikodem: Xięga Natury , Prorok Filozofs 
Dzie» о obycząiach: , Dzieło о Duebu, Муй? 
Filozoficzne s Zołnierz Filozof y. Dyteyonarz, Fi 
zoficzny zi tyle innych Pisa. Filozoficznych , 
których same napisy Dziełoby to skslały , sę 
roskorzą  mszystkicb. Europy Narodów? Choćby а 
naywięcey 0805 takowe Dzieła czy i 
dnakże ztąd rzeczywistey ich pożyreczności 
do- 


stali się Automatamt,, któcym iaki chciał 
obrot i poruszenie dawał, MI 
sobie wyobrażenie» a ostatnią tchuąt 
Ludziom , .Uczędom ‚ i: samemu nawet 
Ѕексагге iego pezeięli tę wszystkie zdania. Donaty- 
ści samego tylko wyższego пай siebie Donata wi- 
dzięli 1 mniemali, że-się na to urodzili , aby nad 
wszystkiemi panowali umystami , 1 Rodzaiowi la- 
dzkiemu rozkazywali. Tym własn: itości Fana. 
em zagizani Donatyści, 'ktòry się pod pozo- 
orliwości wydawał, wiele Ludzi uwiedli. 
w“ з о którym. wykey wspomniałem , brał 
э» na siebie pozor pięknego dowcipu, starat się 
% koncepta, а rozamować nie umat: dowcipny wy- 
» raz nad dobry dowod przenosił, chciwy byt sła- 
55 wy, pisał zawsze, powstawał na wszystko» 
ээ Daywięcey w tym względzie rzeczy uważat, aby 
зэ mogł trefnie żartować. ,, Wszyscy сі. Kacerze wy. 
wracając wszelkie Moralności pe: а ‚ nieskoficzo- 
nych. mieszczęść i nierządów przyczyną się stali: ale 
nigdy ше zamierzali zniszczyć Religii ; powstąwali 
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dowieść nie można, Każde śmiałe i rozwio- 
21е Pismo będzie czytane , ale wzbudzić cieka- 
wWość , nie iest tym samym szacunek pozyskać. 
Gdy gruntowne i czyste Dzieła , iakiemi są : 
Telemak , Ody Rusa, Klaryssa „ Ray utracony s 
Jerusalem wyzwolona’, Spałtator Angielski бе: 
w ręku wszystkich zostałą ; wierzyć postrzaba, 
że te Dzieła prawdziwego szacunku godne bydź 
myszą, Czysta i sarowa w nich moralność, gruns 
toig się na początkach Religii, a przecie 5% 
powszechnie czytane : sani ie nawet Niedo- 


wisrkowie na pamięć umierą Mowią oni, iż- 
by w nich więcey Filozofii; wymagali y ale im 
mimo tego dziwować Się musz. 


Naostatek, gdy twierdzą , że Dzi 

zne są Маші. wrzystkich Narodów , można 
sądzić o tey Nauce z ućzynionego krotko 1 wier- 
nie ich początkow, wykładu, Widzę iasno złe, 
które mniemani Filozofowie zrobili, a szcze- 
кте powiadam , iż zadnego z ich Pism dobra 
nie widzę, Widzę, źe buąc przeciw Religii , 
obyczaie suli; widzę, że przez zuchwa- 
łość i rozwiozłość pism swoich w licznych na- 
ladowcach , tę delikatność , ten szlachetny i 
prosty ton pisania zniszczyli, którym rozym, 

skro- 


imin 


przeciwko niektorym iey prawdom, ale iey grunt zo- 
stawiali; Gdyby ią byli zniszczyć chcieli, zyskane od 
nich nad umysfami panowanie stałoby się tysiąc razy 
szkodliwsze dla Narodu ludzkiego. 


skromność , í przystoynošé tłamacźyć się zwy< 
kły, (b) 


Widzę, że winne dla naywyższey powa- 
gi uszanowanie zmnieyszyli, a na. mieysce 
wielkich pątryotyzmu sehtymentów , któremi się 
$zczególniey nasz Narod zaszczycał, zimoą sa- 
moistność w serca wpoil Widzę samoboystwo, 

giliwy bezbożności owoc ; tak między 

pami od dwudziestu lat zagęszczone, uk nigdy 

w żadnym Narodzię nie było. Widzę , że Lu: 

dzie rozumni, źe całe towarzystwa przeymuią 

głopstwa, 1 wisrę im daig, z którychby w 

czasach barbarzyńskiemi od nas zwanych , szy- 
dzono. 


piesze 


Ch] Człowiek uczony » ktòry zkyteczną pychę pokaznie, 
zapewne gustu nie ma, Wielcy przeszłego wieku Aŭ. 
torowie 2 szlachetną Prostore o Dzietach s 
wili, poniewąż o nich sądzili skromn 
żdy prawie w długiey Przedmowie Powszechności 
swojęy chwale i powodzeniach donosi, Nigdym sobie 
wystawić nie mogła, aby Autor Śmiał sam o sobie 
napisać тер mo тоіе Dzieła , zrobiono ich, 
kilka Edycji : wielkim ie sma» 
kiem ebrąłem z tey okoliczności podchle- 
bne dla mnie Listy, Ge. Pod iakim pozocem można 
takie rzeczy Publiczności powiadać P 
"nauki, tym mniey Фа zabawy, iedy i 
dla własney chluby. Cokolwiek maiąc gustu , 
łoby się od tak mikczemnych i Śmiesznych krokow. 
wstczymywać. Ktoryz Autor, czy on jest zły, 
dobry › nie odbiera grzecznych oświadczeń od tych , 
którym dziełą swoie posyła? Cobyśmy. sądzili o 
kim Człowieku któryby w szczególnym. iakim Zgto- 
madzeniu opowiadał co, tylko miłego. dla siebie sty- 
szatą Ше przepominaiąc nawet uaygrubszych pod- 
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Чгопо, Lista zgadniąca , taiemnice Kakaly, wielù 
Osobom głowę zawrociły, Rozmawiają często 
© wskrzeszeniu umarłych , nie ieden z Sokra- 
tesem i Aureliuszem wieczerzał, Pełno wszę- 
dzie codowisk , uczęszczaią бо licznych kom- 
panii, gdzie sługi i služebnice śpiący chodzą 
i przyszłość zgsduiją „ uczęszczają do magi. 
ezńych Ogrodów , gdzie zczarowane Drzewa 
konwulsye , i zbawienne odmieny w dotyka- 
iących się aptawuią : spotykeią Osoby, która 
przez moc cudonney barmonii czytają w ser. 
each ›1 payskrytsze iego przeniksią tayniki: а 
Same na myśl 1 na niemą wolą drugich odpo- 
wiaddć muszą. Nakoniec , widzieliśmy to, ca 
się nigdy dotąd nie zdarzyło ; pospolstwo wieje 
skie naygrawało się złatwowićrności mieszkań» 
ców Misst, a Lekarze, Medycy, przez oszu» 

stwo 


thlebstw ? któryby czytał Listy i komplementa z рое 
sane, 1 każdemu ich Kopie roze 
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stwo chorych , oszukani тома. Otoż iskie 
skutki tak zachwalone Filozofów światła wy- 
dały: 


Wolter chciał bydź powszechnym :, 10- 
wnie Uczniowie iego prawodawcami, polit 
kami, literatawi , mędrcami , miłośnikami sztuk 
wyzwolonych , Filozofumi, i wszystkim r= 
zem bydź chcieli. Ten zawzot wielu głowy 
ogarnął: kaźdy chce o tym gadać, czego гіс 
nie rozumie , mniema , że złapowszy kilka słów 
uczonych: przez wybcrne Fizyki і Chimii ro- 
zumowania skutki zgaduiącey Laski i msgne- 
tyzmu okazał. Kiedy nieukow i głupcom pro~ 
żność ich i chlub» opętała głowy , źe się iuż 
zu naygłębszych Filozofów maa, niepodobijs, 
aby się taey męd 
oświecić dali, . Wszelkie zdania przeciwne ich 


prawdziwie uczonym 


przesądom oburzają ich, a miłość własna bər- 
dziey ich ieszcze w Swym uporze'.umacniż. 
Tak dzisieysza Filozofia wzruszając wszystkie 
początki, przewricoiąc wSzystkie wyobraże- 
nia, zepsuła obyczsie, i zawróciła głowy. 
Fałszywe w każdym rodzaia wyobrażenia są 
koniecznym złych początków skutkiem : za 26. 
psuciem umysłu idzie zawsze zepsucie roz. 
sądku i gustu. Każdy podług woli tworzy зо- 
bie Moralność , ka;dy tworzy sobie Loizę po- 
dług świateł własnego rozumu, Przędzym tchnął 
każdy prawdziwey chwały miłością : dziś przez 
chęć prędkiego pozyskania odgłosu, naydziwa- 
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<znieysze zdania utrzymywano i przyjęto : chy- 
trych wykrętów na mieysce naylepszych dowo- 
dów zażyto, a rozumem i prawdą, która trwałą 
sławą okrywa, powszechnie wzgardzono. 


7 Jedpekże wiek ten wiele rozumnych dzieł 
Wydał : ale ich zaeni Autorowie dla tego tak 
wybornie pisali, że się wdałi w dobre pisma 
1 bezprzestannie nayprzednieyszych wieku prze- 
szłego (i) Autorów odczytywali. Nikt tak, iak 
Buffon , Monteskiosz i Rasso pisać nie będzie, 
kto się od tech prawideł i początków oddali; 
których się Fenelon , Bossuet, i Paskal trzy- 
mali, (k) Wolt:r dla tego piękne pisał Tra- 

gedye, 


{4] Pan Buffon często mi mawiał, że ze wszystkich przes 
szłego wieku Pisarzów naybasdzicy lubił Autora Те. 
len 


ięcey mu się dziwował. Sądził on, że 

tor szjacherniey , czuley, i naturalñiey nad 

niego nie Autor więcey лаб niego gustu 
Okszat. Zd3ie mi się, że zdanie to pieewszcgo 
wieku Pisusza , powinnoby mieć mieysce w Dziele ¢ 


(k) Paskal urodził się Roku 1623. Listy iego Prowincy- 
alne naydowcipnieysze w sobie zamykają żarty; 1а- 
c'i wysokie: Ѕасугу. Niemasz nie w Dzie- 
zego, mi w Dziełach Bossucta 
Śli Paskała powinny bydź uwa- 
ielkiego Dzieła , które miał zrobić ; dla 
nie mogąc go zacząć , zbierał so- 
› myślił głęb 

pisał, chciaf tylko treść rzeczy wyrazić , 

czas sobie d ktadne i przyzwoite (ich wył 
<howywał ; wisząc prawie nad grobem Śmierci > mogł 
myśleć i zastanawiać się, ale ciągle pracować nie 


352 


gedye, Że się nie dzisieyszych Poetyk, ale Poe* [ 


tyki od Wielkiego Kornela stworzoncy , trzy= 
mał. Nakoniee Krebillon , Gresset , Jan Chrzci- 
ciel Russo, Rassyn sławnego Syn Rassyna (D, 
który nam piękne o Religii Poems zostawił. 
Autor Dydory, Autor Metromanii, wszyscy сі 
wielcy Ludzie nietylko Filozofami nie byli, 
ale „oststnią wzgardę ku mniemaney dzisiey- 
szey Filozofii okazywali. Wiesz Xiąże, że się 
wielu szcze zacnych Pisarżów znaydoie , któ- 
rzy 


wm >p <€ 


mogł. Тел tylko doskonale pisać może, kro przez 
kilka godzin ciągle w Gabinecie 

skala wiecrudna rzecz była myśl 

Jesé nie pozwalała mu długo pis 

nie zadziwi, że Człowiek umietai 

pięknieyszych Dzieł w języku naszym 

dno sóbie wystawiać , że mogł tak szlseweznie i przys 
iemuie pisać , iednakże Dzieło to nie iest tak «0- 
skonale napisane, iak-ie Paskal mogt zrobić st 
ten wielki Człowiek w taryżu Roku 3662, w roka 
trzydziestym dziewiątym życia. Myśli icgo dopieto po 
Świecci zebrane, i Чэ druku podave. 


Dziwna rzecz, że Syn wielkiego Rassynay Autot 
pięknego o Religii. Poematu', nie był Członkiem АК 
demii Francuzkiey ; oprócz wysokich talentów, zastu+ 
żył sobie na chwałę ten Pisarz przez „вой pobo, 
żność ‚ obyczaje у skromność i Споте : wiadomo wszy- 
stkim , że siç kazał malować z Dziełami Oycowskie- 
mi w ręku, ten Wiersz 2 Tragedyi Fedzy do siebie 
stosuiąc z 


з» Asia Syn nieznajomy tak sławnego Оуса! 

Rassyn oprocz Роетаги o Religii, zzobił Poema 0 
łasce, pisat dy» Listy , Uwagi nad Poczyąż prze- 
tłómaczył z А © Ray ucracony Miltona. Wszy- 
wtkie re Dzieła czytania są godne. 
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Ezy przy pięknych. tałentach tę езгеге dla sies 
ie chwsłę zyskali pomyślnie i odważnie 
ętych Praw gii i enoty bronili, 
Teraz msiąc dokładny i wierny obraz , 
10е, iaki wpływ mniemani Filozofowie do 
Odbyczsiów mieli, tak skazili umysły., „iakich 
Szkod więk ten nabawili; z wypisów Dzieł. Fi. 
lozoficznych Naukę „początki, Lotkç , „chara- 
Ster, tych Mędrców poznawszy , moźesg 
К ę pożytecznym przysiu- 
Żyli światem, i ieZli są w. rzeczy samey Doe 
brodziciami Narodu Ludzkiego, 


————.— 


ROZDZTIAL XXIII 


о uszanowania , które Xlą 21а i Pa~ 


EA 9. > FET 
Rowe Religi są winni ; о kro- 
а 


tkości życia. 


Ażdy w iakieykolwiek bądź sferze, czy 

mpieyszey, czy większey тое, wie 

en ićst dać przykład pobożności i cnoty. 

teligią każe nam dobre Sprawy ukrywać , sia 

fazem wkłada na nas obowiązek budowania 

tych, którzy nas znają, i którzy się do паз 
Yy przye 


przybliżą, Mówią Niedowisrkowie, iż się w 
tych dwóch przykazeniąch, oczywiste przeci» 
wieństwo znayduie : ale naymnieysze тәзїзпо- 
wienie się , każdemu ich mądrość iawnie okaże, 
Niędzy wielą opisaniami Cnoty, szezególniey 
cię Xiąże rdźmica między dobrę a piękną spra» 
wą (m) zachodząca, zastanowiła, Dobra spra» 
wa iest dopełnieniem powinności, piękna spra» 
wa iest ta, któta'na wielkie niebeśpieczeństwo 
wystawia у a którey Człowięk opoźcić nie mógł, 
żeby się tym samym па wzgardę nie podał. 
Ddzielać z rzeczy zbytkuiących unbostwu , iest 
powinności, okazywać sentymenta Religii i 
ludzkości,wspierać, ile możemy, nieszczęśliwych 
wspatcia u nas żebrzących , iest ieśzcze kó- 
nieczńą, każdego powinnością. Wszystkie te 
przykłady Cnóty winniśmy Społeczności: nie 
ukrywaymy przed nią tego , czego nie tylko 
po nas oczekuje , ale ieszcze wyciągać może t 
Staraymy się iey szacunek pozyskać. Jest to 
powszechna każdego dobrego Obywatela. po- 
ale od pociągnienia iey podziwienia 

ie bądźmy dalecy. Można nie unosząc się 
dumą, wszystkie dobre sprawy Swoje dać po- 
znać, Ta pochwała ; wypełnił powinność атой, 
w nikim prożnosci nie wzbudżi: inney dobry 
Chrześcianin nie żąda. Ukrywa on swoie 
Piękne sprawy ‚ boby odebrane pochwały 


а. 


[m] W Wieczojach Zamkowych. 
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zepsuć go mogły. Dlatego też Religia tako- 
wych spraw ogłaszać zakaznie; i mówi : Chroń 
się pochwał ludzkich ‚ sam Bog nadgrodą twoią 
zatrudniać się będzie. Ale ieżeli próźnęy 
Szukasz pochwały , inżeś w oczach Boga za- 
płatę swoię odebrał: Sprawa twoia nie tylko 
wniwecz poszła, ale się zepsuła, i występną się 
Stalas, 


Rozległość obowiązków naszych powie- 
ksza się w miarę każdego przymiotów i Stana 
w iskim zostaje. Więccy powinien dawać Bo- 
gaez, niż Człowiek miernego maiątku: nie wy- 
ciąga się tyle ostrożności , ros корпой i do- 
kiadności w postępkach po bezšenny W Sie 
motności żyjącym Człowieku , ile się iey-wy- 
ciąga po Оусо, który ma czele liczney Famili, 
пе czele dzieci i domowników zostaie, . Coby 
lekką było wadą w Osobsch iego władzy род- 
danych, toż samo w nim сіёко byłoby wi- 
ną, Kco obszernicysze z drugiemi ma zwią- 
zki, kto albb przez urodzenie, albo przez mas 
iątek iurząd większy, wpływ do umysłów lux 
dzkich mieć może , ten koniecznie obowiązany 
więcey спос i dobrych przykładów okazywać, 
aniżeli człowiek zagrzebany w ciemności , w 
śtórego nikt postępki nie wchodzi, Sądź ztąd 
moy Xiąże, isk, м (еу mierze obszerne są obo- 
wiązki Xiążęce „bo przy tak wysokim stopniu, 
przy godnościach ibogactwach , łączy to wszy» 
sko, cò możę omamić Ludzi, <o ściąga 98 

Ya siebie 
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siebie oczy ; co mu wpływ wielki do umysłów 
пайзіе. 


s Jakie nieszczęście (.wola Massylon , mós 
wiąc o.złych przykładach przez Panów das 
wanych ) iakie nieszczęście , kiedy te gwie- 
zdy odmieniaią się w błędliwe, i uwodzące 
nas ognie, które kierować naszemi krokami 
powinay ! ,, 

Jak to rzecz występna. zamiast pożyte- 
cznych złe dawać przykłady , które rozpustę і 
występek upowaźniaią ! iakiey wagi iest przy- 
kład miłggiego a rozomnego i oświeconego Xią- 
26. Pn. w samym Pałacu ‚ ale nawet 
w Społeczności nad płochą i otaczaiącą go w 
koło Młodzieżą! ściśleysze ieszczę i оберег" 
nieysze z Ludem ma węzły : Xiążęta przykłe 
dem swoim psuią , lub umacniaią w nim cnotę, 
a Lud sam prawdziwą Xiążęta okrywa sławą. 
Tak iest тоў Xiąśe , nie stronnicy , nie Przy- 
iaciele twoi, nie Mędrcy i Uczeni sławę twoią 
zapewnią ; proźna ich pochwała , jeżeli Lud 
odmowi swoiey, jeżeli do ich oklasku tych 
słów nie przyda: Dobry Pan „ miłosierny, . cno- 
tliwy: Takiego Ludu nie pozyskawszy głosu , 
możeli Xiąże a ieszcze Wouk Henryka 'W. 
prawdziwey chwały dostąpić ? Widzisz zatym 
Xiąże, isk ci się o Szacunek Ludu statać nas 
leży : szacunek ten, tym iest pochlebnieyszy, 
ёс go sobie przywłaszczyć, nie można, i tea 

go 
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Бо tylko otrzyma, kto na niego zarobić po- 
trafi. Nie przyzna ci Lud cqoty , ieżeli w To- 
bie Religii widzieć nie będzie. Przebacza on 
lekkim słabościóm przez wzgląd na pobożność 
duszy ale nigdy bezbożności ñie cierpi : chce, 
ty Xiążęca krwi Krolewskicy dobry ma przy- 
kłsd dawali , i ściśle wszystkie obowiązki Chrze- 
Ściańskie pełnili 


Do tego spodziewam się тоу Xiąże, że 
ta wielka prawda w serca twoim przez całe 
życie tkwić bę że Religia iedyną ipit szczę- 
Śliwotci i e 2414 zawsze sądzić bę- 
dziesz, że naygorszy iest przykład bezbożna« 
ści. Będzie cię Lud w Kościołach widział „i 
tim mayvazdzieg błogosławić ci będzie, Będziesz 
szanował Ministrów Kościoła i ten święty Cha. 
Takter ; który na sobie noszą: obyczajami twe- 
mi zamkniesz usta bezboźności , tak , że się 
nigdg w oczach twoich pokazać nie odważy : 
Samą przytownością twoią występek i tozwia” 
złość powściągnięsz. Nitenczas prawdziwie sta» 
niesz się wielkim; nie tę będziesz miał, wiel- 
kość mniemsną, Którą os lub urodzenie. nas 
daie, alë tę rzeczywistą i prawdziwą wiel. 
kość, do, którey Człowieka szanowny chara- 
kter Serca, і nieodnienne rozumu prawidła 
WynoSzĘ; „ Póki tę tylko chwałę mieć będzie< 
зь cie (mówi Massylon do Panów) ktòrey świać 
з» pragnie, zawsze {еу świat zaprzeczać wam 
m będzie: przydaycie do niey chwałę cnoty; 
Үз > unika 
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ээ unika od nieg świat, i boi się iey, ale ig 
ds iednak szanuie. ,, 

Tę cnotę Xiąże sama ci prawdziwa роѓ 
bożność dać może, Choway nazawsze w sercu, 
w pośrzod zgiełku i powabów Świata y to sza- 
nowne uczucie; Niech ci rozum przypomina 
zawsze, iak życie iest słabe i trwałość iego niea 
pewna: Czuyciesz tedy, bo mie miecie dnia ant 
godziny. (n) Korzystaymy z tey zbawieaneg 
przestrogi, bądźmy zawsze gotowi stawić się 
przed Trybunalem Sędziego Boga, który lepieg 
niź my zna serca пазе , a którego mieoda 
айеапеу sprawiedliwości, nie uchylić nie może. 


>, Zeby sig Ludzie na śmierć gotowali; 

ta sama dostateczna powiana bydź dla nich 
uwaga, żetuidzie o weyście do wiecznego 
Stanu ; zatym żaden czas w przygotowaniu się 
do tego długim się zdawać nie może : wszelki 
czas skończony, żadneg miary nie ma z wie- 
cznością, Jeden Miesiąc, ieden dzień, ie- 
daa minyta ma iskąś z millionowemi latami 
proporeyą : poniewaź te lat milliony pewną 
w sobie liczbę miesięcy , dni, godzin i mia 
пос zamykają : ale milliony lat, żadney 
miary z wiecznością nic maig : bo przez ias 
> kqškolwiek bądź liczbę хогтпоѓопе, nigdy 

„ iey 

—-- Y“ Inh 


[n] Ewangelia 5, Mateusza. 
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iey wyrównać nie mogą, Gdyby więc Bog 
kazał się nam przez kilka millionów lat na 
Śmierć gotować, a do tego przygotowania 
naywiększych surowości używać , ieszczeby 
to nierównie mnieysza rzecz była, iako ka- 
таё się Ludziom do ważnego przeznaczo- 
nym Urzędu, iednę godzinę gotować, Nie 
tylko Bóg chciał „aby czas pozwolony Lu- 
dziom do przygotowania się na śmierć byť 
krotki, ale chciał ieszcze, aby był niepe- 
way; a to dlatego, żeby się tym bardzięy 
obawiali śmierci , która ich w każdym mo» 
mencie zaskoczyć może. Zamiar więc Bo. 
ski iest, żebyśmy ią zawsze przytomną w 
myśli mieli, i ustąwicznię na 003 czuwali, (o) 


Mieg zawsze Xiqże, w myśli te wielkie. 
prawdy : pamiętay, że na łonie uciech i ros 
$koszy , śmierć nas podeyść może, albo przez 
dotkliwe groty naymilszych nas pozbawi na- 
dziei. Szczęścię iest omamieniem , życie pręd- 
kim i nie trwałym snem, Sama Religia czu- 
{еши i rozumnemu Człowiekowi, ;pewne daie 
prawidla, sema Religia skutecznych mu praw 
udziela , sama go niewzruszoną, stałością nzbra- 
іа „sama pokojem duszę obdarza , i nieomylaym 
światłem , względem. przeznaczenia i рожіп- 
ności iego obiaśnia. 


Y 4 ROZ- 


(e) Nikol о czterech końcach Człowieka. 
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ROZDZIAŁ XXIV. 


Zbiór powinności. Miążęcia. 


IN pierwsza dla wszystkich Ludzi , a szcze- 
- gólniey: dla Kiążęcia powianość” iesti 
Naywyźsze Jestestwo szanować , ernie Praw 
iego dopełaiać , i oddawać mu hòid , któtego 
ma prawo фо własnym stworzenia wyti 
Ubogi, Rolnik pod ciężarem pracy stę 
niewiany, uciemiężony , Zakonnik 'w marach 
zamknięty , wszyscy ci Ludzie od uciech isto- 
dyczy życia usunieni ,. błogosławię Stworcę 
swego, Religia wkłada na nich nayteudaiey- 
sze do wykonaniś cnoty: wyttwanie w trudnych 
pracach, cierpliwość, i poddanie się na, wolą 
Boską , w nieszczęściu. Ale-na tym stopnia , 
na którym zostaresz Xiąźe , łatwe i słodkie 
wkiada na ciebie obowiązki, których szlache- 
toa, dobroczynna, i czysta Dusza z aaywyż 
szym vkontento waniem šwoim dopełaiać może. 
Niemasz żadnego Rejigii prawidła , któreby ше 
było stodkim dla serca twego uczuciem, . Je- 
піке dobroć Boska wykonanie takich przy= 
kazów, w pórzchunek zaslugi umieszczać fā- 
су, do których wypełnienia własne nas skłon- 
mości prowadzą. Jakie to Szczęście dla ciebie 
Хе, 
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Xiąże, że sasłagę i nadgrodę do miłości Sy- 
nowskiey ptzywięznie? ifkto święte uczucie 
dzielne bydź powinno, kiedy z nayżywszą i 
naysprawicdliwszą wdzięcznością się łączy! Wy- 
Cięga ieszcze po tobie Religia, abyś był ludze 
ki, litośsiwy , dobroczynny. Przykłady , które 
Masz Ustawicznie przed степи oczyma , lepiey 
cię o twych obowiązkach , niż wszystkie Nauki 
moie, przekonać potrafią. Winieneś,iak Xiąże, 
wspierać pożyteczne. Sztuki , dawać opiekę 
Nauzom, s nadewszystkó nieszczęśliwych wspa- 
magać. Przypomniy sobie ten ptześliczny ki 
xszych Morilistów na- 
naszych: do Ciebie się ten Mówca Xiąże , maa 
wiąc o Ubogich, obraca : 


wałok iednego z” naywi 


s Му tu dla nich na ziemi zastępuiec(e 
mieysce samego Boga; wy dla nich, że 
tək powiem, widocznę Opatrznością ięsteście. 
Ah! czegoź wam bardziey w Stanie wa- 
szym zazdrościć potrzeba nad to, że dru- 
gich szczęśliwemi czynić możecie! Jeżeli 
ludzkość ku: Ludziom iest naypietwszą Pa- 
nów powinnością у nie iestżźe rażem пау. 

+» pięknieyszym wielkości użyciem? „ (p) 
Wiesz 


ааа 


[p] Massylon w Kazania na Niedzielę ТУ, Postu 270 Ludzko- 
fei Panów względem Ludu. Któccż Filozofii dzieła 
tak czule y tak wysoko do dobroczynności zachęcała ? 
krórzyź Filozofowie, 2 większą wymową, mocą, i 
odwagą nad Burdala i Massylona Prawa Ludu 3 ludzko« 
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Wiesz Xięże, i czniesz to dobrze, 48 
ta święta powinność iest naymilszą , i do wy» 
konania naysłodszą; Nigdy nie zspomnę tego , 
że Uczniowie moi о tę mdie zawsze iedynie 
nadyrodę prosili , abym im odwiedzać nieszczę- 
śliwgch, opatzywać „ i wspierać pozwoliła. 
,Bogday sami do śmierci tak słodkie rozkoszy 
w сгиіёу „zachowywali pamięci! Czyż można 
Stać się występnym, twardym, nieczułym , za- 
kosztówawSzy naymilszych Gnoty słodyczy | 
Czyż można nie skłonić się do dobrego, ptzy- 
Homniawszy sobie ten, czas, gdzie się nic, 
chyba same ludzkości uczynki, nie ukrywało! 
gdzie cnotliwe uczucia, nayżywszę i nayro+ 
skosznieysze Duszy poruszenia sprawiały ! gdzie 
się Samą zaprzątało dobroczynnością , .gdzie 
się nakoniec chęci, skłonności z powinnościa+ 
mi i przyrodzonym światiem rozumu dosko+ 
nale zgadzały? Cudowna zgodności! naypię- 
knicyszy cnoty i niewinności owocć, tybyá 
Sama ugruntowała szczęśliwość , gdybyś zawszę 
trwać mogła ! 


Nakoniec. Religia każe nam ściśle dopeł. 
niać obowiązki Stanu , w którym Się Opatrzność 
uro- 


ЗЕ utrzymowali ? Czyraymy Dzicła Massylona „$ czy» 
taymy Dzieła Burdala, porównaymy je z Dziełami Fi. 
łozoficznemi, Ci zacni Mężowie rłdmaczyli się z tą 
szlachetną wolnością, nie w bezimiennych pismach , ale 
w pośczod okazałości Dworu, i w pszytomności Ma. 
паці м, 
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urodzić nam dozwoliła : ona zatym Xiąże wzma- 
cniaiąc seres twego skłonności , dobroć i ludze 
kość w tobie ku poddanym i niższym ротпо- 
ży, ona twoie przedsięwzięcia umoeni, ona 
ci wszystkie święte wiernego poddanego , gor- 
liwego Obywatela, szczerego i szlachetnego 
Przyiaciela obowiązki naydokładniey wyko- 
nywsć naksże. Każdy Obywatel Króla swego 
1 Oyczyzaę kochać powinien : ale ta powinność 
żywiey powiana tkwić w sercu Kiążęcia Krwi 
pzuaiącey , który widzi, że te *«!:chetne' us 
€zvcia na świętych i chrwalebnych dla niego 
związkach zasadzaiące się, uzacniaią podległość 
зеро, pomń.żaią osobistą powagę, і nowego 
blasku godności iego przydmą. 


Bedziesz znał także Xiąqże . wszystkie 
obówią:ki Przyiacioł: czytałeś w.Pismie Swię- 
tym, nie należy się mjmié Prayiacielomi , 
t intro, gdy go natychmiast zcbowiyzaé 
można: będziesz umiał sobie cnotliwych Przy< 
iacioł wybierać , będziesz umiał szacować szczę” 
ście bydź, im pożytecznym: nie przestaniesz 
na chwytaniu zdarzaiących się do tego śrzo- 
dków , ale ieh Sam Szukać będziesz „i uczuięsz, 
Фе nierównie iest Stodsza uprzedzić proźbę , 
a niżeli prożbie dogodzić, Naostatek w pośrzod 
zgiełku i roztargnienia świata, święte Religii 
prawidła, rozum czysty, proste, czułe, i li- 
*ościwe serce, gust w czytaniu i Nauce, wżgląd 

na 
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пэ przystóyność , wstręt od wgstępka , i nie- 
skażoną miłość епосу, zachow 


Tak słodkie ia sobie obiecuię nadzieje. 

J i ie zawiedziesź, surowo sądzony będziesz, 
nie będziesz się mógł wymawiać , żeś муо nie 
miał naleźytey Edokacyi , alba że ci па 
nauce i pórrzebnym. świetle Schodziło. “Ale 
dopełaisz Xiąże wszystkich życzeń miłości 
moiey, dla szczęścia i chwały tWoieg; Smiem 
to mówić , że mi Się ta nadgroda za сту! 
ste moie lędem Ciebie podeymowane sta- 
zania malęźy ; tey iedney pragnę, ta iedna 
dia onie dostateczna bydż może. W cie- 
niu ukrycia, gdzie dni moie zakończę, nie 
będę miała pociechy bydź świadzicm ezynów 
twoich: ale mi Sława о nich d sje: a na 
ten czas z Uczniem Apostoła do cnotliwych 
Uczniów mówiącego , í ia t powiem ғ 
Więlszey nad tę pociechy nie o słya 
eé, że Dziatki moie chodzą m prawdzie, (q) 
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